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fitetu Wileńlkićgo dnia OT 
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Bacultatis Modice o Dziele pod ty- 
tutem Początki Chemii WJP. JĘDRZELA 
SNIĄDBECKIEGO Doktora Medycy- 
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PRZEDMOWA 


| O początku prac moich Nui- 
„ czyciel fkih w Szkole Słówney LA 


tew fkidy, widziałem zawsze lekcya 
moie lućznem  zasżczycone zgrómaż 
dżeniem, b. postrzegatem z ukontentóż 
waniem, iż nadziwyczynć owo WzrU= 
szemét powszechny zapał , takı Ehez 
mia w czasach n: szych w całym A 


czonym pzludziła Swiecie, widócznie 


młodzieży ńaszey udzućlat. Tak 
fe ży maszty 


chwalebne checi, tak. piękne mlodzi 
zatrudnienie, warte zapewne byty zaa 
chgcenia i pomocy Fym czasem 


wielu. z naygorluwszych Uczniów, alu 


2, bo. 


2 LJ 4 4 pe x ę > 
bo niemaląc: znalomośzi zagranicz 


nych zęzyków, albo bozbawieni /poso- 


Ź j 
bow /prowadzania dziel obcych, Müs 


Sag Na Jamych tylko ustnych przes 
Ślawać Glómaczeniach v ną wląsną 
puszczać Jig pańtięć, ślyglo w, gors 
liwości /wotey; a post; pkt ch nieżas 
wsze ufiloraniom moim odpowiddać 
mogl Ja Chcąc nieprzyzwojło ści tey 


zakożkolwiek zaradzię, um yslulem S yr 


Slema 0. isieyszey Chemii w krotkoa, 


r` 


ye l stylem niemal Hforistycznym 
wyłożyć, a tym |[posobem i pamieci 
Jla chaczow moich ulgę ucz ynie, i Jo» 
be do obszermićy szych ustnych Głów 


Maczeń i Jemonśtracyi wolne zost *- ! 


wie 


= 
~ 
~ 

pe 

= 


wic pole. A że pierwszy w „Pęzye 
ku Qyczyśtym umietgtność tę pie 
sac przedfięwziąłem, że Chemiia do 
tychczas malo pomuęózy nami znana 

© 
£ ł . 

è pielęgnowana była, a zatem ze ca- 
ty uklad wlasciwych Jey wyrazów, 
mowie naszey obcym Dotąd był i niem 

} a 3 r 

zwyczaynym:; latwo. rest zrozumiec, 
z takiemu trudnościamt walczyć na 
_famym wśłępie mufiulem — Trzeba 
było caly flownik Chemiczny na no- 

wo. tworzyć, ślosuiąc fte z ledne 
strony do" Geniuszu eyka, z dru- 
"1 U 23 y zi, 1 h. y 

| „gićy matąc tak nayściśleyszy wzgląc 
| ma nature rzeczy, ktorg- nowe wyrazy 


oznaczać mialy — Chcąc drom tym 
30, 


zamiąróm zadogyć uczynić, rtepodaa 
dna częśtokroć było uniknąc pr zykréa 
go dzwięku nowo wprowadzonych ter- 
mnow, L delikatnych uszów nieQra- 
snac. Bywa zaś to często, iż osoby 
tak barmonicznym obdarzone uchem, 
gewag Jig żą niezwyczaynć w g= 
zyku wyrazy Ł czynią te obiektem u~ 
szczy plupey fatyry; ale tak fkoro 
każde nabycię nowych wyobrażeń, riaa 
wych koniecznie wymaga w ięzyku 
nazwifk, żak niepodobna iest, ażeby 
Naród oświecatąc fie i do poznania 
coraz nowych przychodząc rzeczy, Um 
szy tylko /wote bezprześlannie chciał 
gla fkad, Nakoniec nayostrzcysze 
terminy przez używanie gładzą Jg 
iadu 


Taere 


mae r 


i staiq dla nas pospolitemi; ant 


przyweązanie more da nowo Wprowas 


RĘ dzonych łów tak zest ME ace 


ich w każdym czafie odstąpić i na 
lepsze zamienić nuebył gotów. Nay- 
pierwszy układ terminologii Chemie 
czney w naszym ięzyku był Dziełem 
WI. Pana Ludwika Platera Fod- 
kanclerzyca Kitt: ktory mi takowy 
owoc pracy fwotey ta fkawie kommua 
nikował, Lż którego bardzo wiele ter= 


'minów zatrzymałem, niektóre sto- 


sownie do własnego zdania odmieni 
wszy. J gdybym Jg nielękał Dzice ` 
ła tego zbytecznie przedlużyć, umie» 
ściłbym był obadwa te _Jłówniki ten 
gen obok wade azeby tym [poso= 


bem 


ral, 


Cp fie tycze układu tego dziela i poę 
rzą Oku traktowan y 
lomi hę żadnego z nówszych Pisarzów 
ScLs(e Jie w te y mierze trz ) mac, któw 
rych nawet zdanią częślokroć, wla- 


i aż o 
snem mnie maniem zastapic za rzecz 


przyzwoita osądzilem, Wszakże kaw 


żdy znatojny rzeczy czytelnik Sędzią 
moim w tey meęrze będzie, Muechcąc 


P f PORY! 1 x PNN p 
żadne ( Waznieygzey mater + opuscic 
U | > 


a dzielo to w fzczupłych ząmknąć os 


bre bach 


> poznate iż częślokroć nadto 
Z wię aby ma bydDź mufialem, lecz foz. 


ro pisno ło za text w 


ślrnych tlo na 


, 
CZEĆŁ 


bem każdy czytelnik Jam z pomiędzy 


nich wedlug wlasnego zdania WY bida 


ch materyt, ńiczddu 


nyc 
praw 
Jom 
mit 


tak 


x zdaj 


nas: 
WE 
krol 


EA R 1 pt 
czeń ma flużyc, takowa zwiezlose 


gózy 


Dida przesśłae bydż tia gan 

Wszystkie umuctętności ną ów czaś 
| por Dopiero poży tecznemi fig Staig, kiedy 
T P > pa, do Atorych odkrycia t cokla- 
ZUIA onego poznania przyszly, na użytek 
weż Jpoleczności obrocone bydz mogą; 
ać a wtem Chenna daleko iest 0d ine 
203 nych Nauk lzczęśluwsza. Niemasz 
SRN prange kunsztu u iakieykilwiek wiam 
ią domoci prakty czney;, którychby Che- 
ge >. miid swtatlem /worćem nieobtatniala, 
ch tak że /prawiedlin te Matka kunsztów 
SR zdawna nazywaną była, a W czasach 
Ka naszych, kiedy Jama tak wielkie ku 


wy0ofkonaleniu /wotemu pecz nila 
bo kroki, nayszczęśliwiey fig Jo wy dos, 
i ikas 


ffonalćnia wielu pieknych fztuk przym 
| fożyła. Sztuka Farbıér fka, fatuka 
bielenia płócien, kałowe w krów 
źkum czafie Ł dofkonalë Jkór, robie- 
nia L Oczyszczania Jaletry ¿ prochu, 
Jztuka wytapiania i wyrabiania me- 
Żallów, Locymazyd, rozbiór wod mi- 
neralnych, Farmacya, tako Chemiż 
powigkszćy części winnć Jwóy począ. 
ek L Jwotę exwystencyą ; tak naymor- 


cniey fg w czasach naszych p'zez 


a połączone prace Chemików ku fm 


tey posunęly Jo/konalośct. Jamą 


nawet fzłtuka „Lekar fha niemalo przez 
> / 


nowe wynalazki Chemików ` w wielu 
punktach obia śntoną zostala K pdła 
ko mówiąc, dzuficysza Chemuią uwan. 


>. 
ZAC 


ze% 


Zad można nakształt Matematyki 
za ogólny klucz nietylko do wszy- 
śtkicb kunsztów, ale i do wszystkich 
niemal umietętności Fizycznych fiw 
zący. A zako Fizyk, Jlstoryk 
Naturalny, Medyk, nauki Jwetey 
dofkonale bez wiadomosci Chemi- 
cznych obłąć miemóże, tak nawzd- 
tem Chemik chcący wiadomości 
Jfwote wszędzie przyzwoucić do użytku 
Śłosować umietetności tych i wszy= 
Stkich. niemal kunsztów znaiomose 
miec powinien: Nietylko zaten 
umietetność ta wielu obszernych wida 
Dontości wyciąga , ale moterim zdanieńm 
makształt Matematyki, na Chemig 
czyftąi ftosowaną podzieloną by0ź 
| pos 


powinna; a każda. z tych CZEŚCI tak 
iest w czasach naszych obszerna i wa- 
| źna; tż w dobrze: orzanizowanych 
| i zgromadzeniach uczonych obiektem 
HI osobney A atedry na przyszlość bydź 
HR powinna. W oślątniży CZESCI pi- 
| , ) ` zaie] 
Hi sma moiego Slaralem Jie WażniĆ ym 
| szych częsci - Chemii śtosowane y', . 
I w istotnych przynaymniey zasadach 
l dotknac, niepodobna albowiem iest 
li "w zczupłem dziele tak obszerną Nan 
i uke we wszyskich Jwouch częściach 
li obiąc t należycie wyłoży c. Ale 


| ktokolutek ogólnć te _„początkt 0o - 
| Jkenale pozna, przekona fie zapewne 
n iz Jam ; Jolie w dalszy iaktykol- 
ihi wiek tego roJzaliu pracy przewodni 
kiem dydź potrafi. 


TE. (a mafsa materyń świat fkła» 
daiącey, wiąże fię i trzyma nawzaiem. 
Ziemia i wfzyftkić Planety trzymaią 
fię Słońca, do którego należą; Kle- 
zyc nieodftępuie zićmi; w (zyfikić cia. 
ła ziemikić cisną fe, czyli iak mówią 


ste ciężą, do śrzodka nafzego Planety. 


Gdyby fiła iakńs zewnętrzna popy- 

chała wfzyltkić ciała nawzaićm ku 

| fobie, fkutek byłby oczówiście tóm 

| sam iaki teraz widzimy, dla czego 

Newton, uważał związek i kupienić 

fię materyj, iako fkutek fiły, mocą 
| A. któ- 


O ÓŻ 


którcy ciału pociągaią fię nawzaiem, 
i takową fiłę nazwał attrakcyą, 


2. Przywięzniąe uwagę do (amych 
ciał ziem(kich, widzimy iż każdć z 
nich formuiąc pewną mafsę, dzielić 
fię daie na ciała mnićyf[zć podobnćy 
natury; zaczćm w tym względzie U- 
ważane bydź może iako złożonć 4 


cząftek tedno-rodnych ( partes homo- 


genćs |) (ilą attrakcyi nawzaiem fklóx 


ionych; taki związek, nazwano w cia 
łach /hupiniem < aggregatio: ) 

3. Widzimy oprócz tógo, iż ciała 
różnej natury daią fię mićszać iłą- 
czyć nawzaiem z loba w iednć, we 
wfzyfękich częściach podobné, mafa 
BY; i zobaczémý, że takowć ciała 
rozłożyć fię znowu na pićrwszć da- 
dzą; zkąd wfzyftkić ciała w ogólno- 
ści w dwolakim uważać mozemy co 
do 


Alem, 


nych 
zde z 
ielić 
bnćy 
é u 

Aa 
1 g 


M O~ 


klé 


cia 


jata 


| łą- 


do fkładu względzie; razi inko gło- 
żone z cząftek idno- rodny'h czyli 
Mhupione ( aggregata ) drugi raz: iako 
© o z pomięszania i połączć- 

ia fię ciał różno - rodnych ( hete- 
togenea, ) i takowć ciała nazywaią 
lie: złożone C corpora compofita ; ) 
tamte zaś z których połączćnia po- 
Whaia, albo na którć fię rozłożyć da- 
dzą, ciała profć czyli nierozłożonć (cor= 
pora fimplicia seu non-decompofita:) 
inaczey piźrwiafiti (Principia.) Dawni 
Filozofowie nayproftsze pićrwiaftki, 
z których rozmaitych kładow, wfzyftw 
kić innć ciała powftawać miały, na 


Zywali elementami ( elementa; ) ale 


że wszyftkić ciała proftć, iakić de 


Lychczas przez -sztukę oddzielić by- 
ło 'możnh, i iakich -niemałź ieft cze 
ba, są proftómi tylko ftosownie do 
tmieiętności i fposobów n naszych; że 


"4 


A 2 téz 


pm 4 pa 
tê; któr dawnićy miano za elemen. 
fa dziś rozłożyć fię daią; że na ko 
niec wfzyftkić dawnićyfz6 nauki 6 
elementach pokazały fię czczómi i 
bez fuhdamentu, dla tćgo i wyraz 
elementow i wszćlką o ńich naukę 
ódrzucamy. Wyrazy zaś pierwiafikow, 
albo ciał yrofłych, których naftępnie 
używać będziemy, granice sztuki , 
nie żaś natury oznaczać niają. 


4. A iako źwiążek materyi w ógil- 
nośći póymowania przeż attrakcyą, 
tak i połączónia wzaiómne bądź ciał 
iedno-rodnych bądź tóżńó-todnych 
tóyże famćy file przypisano, SIA F 
różnicą: iż w elałach drobnych zióm- 
(kich fłę tę nazwano powinowałwm 
( affinitas ), dzióląc ią podług natu- 
ty cżąltek do fkładu należących, ra 
powinowóćiwo fhupionia Ç affinitas iggte- 
gatiónis ) i na powinowałwo JAtadą 

( affiri- 


emer- 
ną ko- 
ki ò 
smi i 
wyraz 
haukę 
fikow, 
ępnie 
tuki, 


gül- 
eya, 

ciał 
tych 


z.tą $ 


iem- 
librm 
atu- 
> „ŁA 
Aro 
ładu, 
„A 


C affinitas compofitionis: ) Niektórzy 
Z Berginannem fle tę nazywo atp 
trańcyą chómie gng. 


5. Chege tedy bądź [kupićnie, bądz 
(kład ciała iakiógo rozwiązać, uży 
wać mufimy fit, któreby attrakcyą, 
cząftek w pićrwfzym przypadku ńe- 
dno "rodnych, w drugim różno - to- 
dnych, ofłabiły albo, znifzczyły. 

6. Związek cząftek iedno-rodnych 
tzyłi fkupićnie - pfuićmy. fposobam 
mechanicznemi, olfłąbiamy ŁAŚ przez 
ciepło; i mamy takowy związęk za 
tym śilnicyszy, im większey ty na 
znilzczenie iógo 4fkutkow użyć. mam 
potrzeba. Spofoby zaś te mecha- 
nicznć şa: kraianie, Dékapie:, tineze- 


nie, tarcie, dkrobanie, piłowanie, ï4-P- 


7. Skład ciał chómiczny, czyfi ku- 


4 
‘tek powinowactwa kładu, nieinaczey 


zmie” ” 


"aowactwó ftosune 


wi 6 — 


zniefiony bydź może, jak tylko przez 
fite pićrwszóćy podobną; to ief: podź 
daiąc ciału temu inté, któréby z je- 
dnym z iego pierwiaftków / więkfzć 
X È 

-miało powinowactwo, niżeli 
pierwiaftki lkładaiącće międz 


Albo co iedno ieft : 


maią 
y sobą. 
fkład ciał nisz- 
czymy przez fiłę powinowactwa, od 
tóy która go uformowała mocnićy- 
szą, 

siła powinowactwa 
ieft Przyczyną i narzędziem tak fkła- 
du iako i rozkładu ciał, a żatóm 
zrzódłem wfzyftkich odmian 


8. Ponieważ 


iakiin 
ciała z tógo względu w własnościach 
fwoich podpaść mogą; z 
Chemika żólk:, 


amiarem zaś 
wszyltkić  włafności 
ciał przez fkład i rozkład, tudzież 
ich wzaićnfny do fiebie przez powi» 
k, poznać i ocenić. 
Więc mayprzód: Chimiig będzie ;, umie- 


teta 


przez 
i pod- 
y zies 
riękfze 

maig 


sobą. 


nisz-' 


a, od 
nicy- 
y 
aótwa 
€ kła- 
satém. 
l akiim 
ciach 
a zaś 
10Ś¢1 
lzież 
OWi- 
nić. 
mies 


la 


my 
ietność odmian zdarzaiących fig w włafno» 
sciach ciał. ziem/kich mocą fity powińow ac 
twa. Powtóre: niebędzie można kroku 
w tey. umiejętności poftąpić, bez 
znaiomości dokładnóy tey fiły i praw 
podług których działa. Oczewiltą tę- 
dy rzecz ieft , że całń nauka nasza 
od uwagi lity powinowactwa zacząć 


fię musi. 
T 
POWINOWACTWO. 


— mn 


9. Wfzyftkie ciała ufiłuią łączyć hę 
mawzaiem z sobą, ale nie wszyftkić 
i Sy < 
zarówno; są albowiem niektóre, 
których związek wzaiemny tak ief 
mocny, iż żadną znaną (łą rozćrwa- 
ny dotychczas bydz niemógł; ny. 
związek pićrwiaftków niektórych z 
‚ciepłem; związek zasady kwasu. sol 


[à ` 


i nego 


nutgo g kwaforodem i. t. d. inné zdá- 
ią lig żadnćy nieokazywać łączćnia 
lię sposobności, up oleie z wodą, -że- 
łażo ż żywem srebrem i. t. p. Ché- 
micy zatém mówić w ogólności zwy- 
kli; że, nierówne ief między te/zyflGiemi 
ciałami pow'nowaćiwo, Należy Filozo- 
fowi przeftać na tey Prawdzie nie- 
wglądaiąc w iey przyczyny, inaczćy 
anićysce nauki błędy, lub mniemania 


zaltąpią. 


ro. Na takowćy nierównóy attrak- 
„eyi zasadza fię cała sztuka Chómi- 
ków w rozkładzie ciał, i dochodze- 
niu piérwiaftków naturalnych ; tu. 
dżież caąłá nauka odmian, 1 
ła te w (kładzie į włafnościach fwo. . 
ich podpaść mogą; wątpić iednakże 
można, ażebyśmy kiedy pierwszć 
pićrwiaftki, czyfć i niefkażonć byli 
w ftanie otrzymać. Nayznacznićóy: 


(za 


> 
iaktm gia 


I 


A 


j 


CZ 
na t 
pow 
mi 2 
zadr 
nien 
nasz 
CZoT 
w[zy 
tych 
racz 
padł 
naul 
leży 
dobr 


ó zdą. 
zen ia 
1» Ze- 
Ché- 
zwy» 
eieni 
logo- 
nie- 
Cé% 


ania 


trak- 
émi- 
dze- 
tu- 
EA 
cia“ 
wo- i 
ký% 
sze 
yli 
ty 


ł 


EH — 
fzó tedy część umieiętności na(zóy 
na tém zależy, ażeby znać ftopnie 
powinowactwa, jakie między. ciała: 
mi znaiomómi maig mićyfce; że zaś 
żadnóy dotychczas na takówą fite 
niemamy miary, więc i znaiomość 
naszą powinowactw bardzo ograni- 
czoną bydź musi. W samćy rzeczy, 
w[zyftkić wiadomości, których do- 
tychczas w tóy miérze nabyliśmy, są 
taczey: zbiórem szczególnych -przyż 
padków, niżeli pewną i porządną 
nauką. Spodzićwać fię iednakże na- 
leży, iż iedno powinowactwo raz 
dobrze oznaczone i poznanć, za miar 
Tę innych przypadków będzie niogło 
bydź użytć, a zaprowadzony kiedyż- 
kolwiek do Chćmii rachunek, pole 
«wiadomości naszych znacznie roze 
szerzy Ń 

11. Pomióważ kombinacyś dwóch 


ciał 


— [o — 


ciał jet Ikutkiem fiły przynaglaiącćy 
ać do tćgo; sama ta czynność mufi 
bydź ftanem gwałtownym, 'wyprowa- 
dzaiącym, ciała ze ftanu fpoczynku 
i dawnego exyltowania [posobu, do 
nowego kfztałtu exyltencyi. Zeby za- 
tém takowy fkutek mógł mieć mićy- 
sce, potrzeba; ażeby fifa powino- 
wactwa wfzyftkie inné liły,  utrzy- 
muiącć ciała w dawney formie i fpo- 
czynku przemogła; im zać fiły tako- 
wé będą większe, tém mnićy 'powi- 
nowactwo działać będzie mogło, i 
przeciwnie. Nazwawszy tedy wfzyft- 
kie takowć fły w ogulności ffami 
f/poczynkowemi, wypada; że, fita powi- 
nowatiwa działać albo okazywac fie bedzie 
w fłofunku odwyrótnytm fit /poczynkowych, 
Takowé zaś fiły są niemal zawfze 
tego samógo rodzaiu z Powinowa- 
ctwem, albo Przynaymnićy do nié- 
f go 
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g0 podobné; iako to: samo powino- 
wactwo, moca którégo dany zwią- 
zek, daną kombinacyń exyftuie; i fpo- 
ienić ciał czyli'aggregacy4. 

. Prócz tego, ponićważ mocą po- 
Winowactwa ciała nieprzylegaią tylko 
do fiebie, ale iednoczą fig iaknayści- ' 
śley z sobą tak, iż zdwóeh lub więcćy 
FÓŻno-rodnych mafs iedna tylko ie- 
dno - rodna powftaie; zatem każdy 
łatwo fię przekona, iż między całko- 
witemi bryłami Żadna kombinacyźń 
nalftąpić niemoże, ale ze potrzeba 
koniecznie , ażeby ciała zetknęły 
fię nawzaiem w naydrobnieyfzych 
fwoich cząfikach. Dla tego iednak- 
że ci, którzy twićrdzą iż powinno- 
wactwo niema mićysca iak tylko mię- 

dzy naydrobnióyszómi ciał cząftka- 
mi, mylą fię w exprefsyi; gdyż co 
innćgo ief akcyń powinowactwa, co 


inne- 
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innégo kombinacyá iey fkutek; inae 
czey równćm prawem twierdzićby 
można, iż Planety nieciężą na fłoń- 
ce;.ponićwąż ną nić hiespadaią. 
"13. Chcąc tedy dwa lub więcćy 
ciał nawzajóm z sobą połączyć ; ile 
razy fiła powinowactwa do ulkutecz. 
nićnia tógo niewyftarczą, tyle razy 
ftaramy fie innćmi pobocznemi fiłami, 
fiły spoczynkowć ofłabić lub znisz- 
czyć, ażeby tym sposobem fłabemu 
nawet powinowactwu dadź nad nié- 
mi przewagę; albo wprowadzamy 
w czynność wspólną kilka ciał ra 
których połączonć ufłowani 
fpoczynkowć rozdzielić 


fobem ofłabić mog 


zem, 
a; bly 
i tym fpo- 
4. Skupićnię czą- 
ftek; które nayczęścićy i nay;noc- 
nićy lig powinowactwu opićra, ofla- 
biamy: bądź wziniankowanćnii iuż 
(6.) mechanicznćmi sposobami; bądź 
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ciepłem, bądź nakoniec rozpufzczeniem 
€ solutio. ) 

| 14. Ile razy albowiem ciało falé 
w różcićku iakim tak fię rozdzićla, iż 
samo plynném fię ftaie, i z rozcić- 
kiem iednę formuie mafsę ptzezro- 
czyta, tyle razy mówimy: iż ciało 
różbuściło. fię, w rozcieku, albo że 
rozciek to lub owo ciało rozpuścił; 
lama zaś ta czynność nazywa fię 
rozpufzcztniem C solutić, difsolutio ). 
Tak role rożpufzczaią fię w wodzie, 
żywice w wyfkoku winnym i. t. d. 
A ponićważ fkupićnić cząftek' fłabfzć 
tet w rozcićkach niź w ciałach fta- 
łych, więc wypada, że przeż roz- 
puszożenie ciał ftałych ofłabia fię ich 
fkitpiónie, a tém samém powiększa 
fkłonność do kombinaeyi. Pakowe. 


ofłabićnić związku ieft oczewiście 


Skutkiem większćy attrakcyi między 


= czą- 


— IA — 
i 


cząlikami rozcićku i ciała falego, przec 


niżeli między (amómi cząfikami te- | kieg 
goż ciała; a że attrakcyń między czą- [past 
ftkami różno -rodnómi ieft zawsze binat 
E 
chemiczną, czyli powinowaśłwo, więc kie 
każdć rozpufzczćnić ieft 1. (kutkiem CZYŃ 


powinowactwa. 2. Jeżeli fẹ w nićm ~ 745 


ofabia fkupićnie, tedy i to ofłabie- ne s 
nie ick fkutkiem powinowactwa. cZor 


Zkąd wypada, iż różnica; iaką nie- | dek 
4 ; 


którzy Autorowie czynią między togs |. Cipi 


tworzeniem ( solutio ) i rozpu/zczeniem e 
€ difsolutio ) twićrdząc, iż pierw[zć rt 
iet fkutkiem powinowactwa f[kupić- , fig I 
nia, drugić powinowactwa fktadu , tura 
ieft bez fundamentu. iåká 
tg. Jaka ciała- ftałe rozpulzezaią „Prze 
lig W rozciekach; tak równie te, ia< tura 
ko i rozcieki samé >» Mogą fie roz- higa 
pulzezać w płynach nierównie rzad. ści 
fzych, a nakoniec w samóm cieple; SNY. 


prze» 


falego, 
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przechodząc. naftępnie do ftanu mię | 
kiego, płynnćgo i lotnego; i tak u- 
[fpasabiać fię co raz mocniey do kom- 
binacyi. Niżóy okaże fię, że w [zy ft- 
kié rozpuľzczénia przypíľać oftate- 
cznie należy materyi ciepła. Jeżeli 
zaś płyny iakićkolwiek, przymuszo- 
ne są ciała fitałć w sobie rozpufz= 
czonć opufzczać, naówczas przypa« 


dek ten nazywa fię opadnieniem C præ- 


. €ipitatio ) lubo oznaczenie tego wy» ' 


razu daley nierównie rozciągniono. 


ró. Przez (kupićnić nieodmićniaią 
fię bynaymnićy włafności ciał; na” 
tura ciała [kupionego będąc ta fama; 
iakó naydrobnićyfzych tego cząftek. 
Przez połączćnić zaś chómiezńdy na- 
tura pierwiaftków fkładaiących "tak 
„fię odmićnia, iż żadney ich włalno+, 
ści w ciele złożonem natrafić wię- 
cey niemożna, ale ciato to, ief całkiem 


NOWE a 


nowć, w niczóm do fktadlai 


ących pierwiaft< 
ków niepódoby. 


Y ta iet niezawodnń | 
cćchą wfzyftkich kombinącyi chómi- : 
eznych . 


17. Łącząc cząftki różno - rodné 
pomiędzy fobą, trzy tylko takowć- 


g0 połączćnia można fobie w umy-. 


śle wyobrazić fposoby, to iet: ze 
albo cząftki te zbliżaią fię tylko na- 
wząićm ku fobie; albo do fiebie przy- 
legaią; albo na refzcie przenikaią fię 
nawzaićm. Gdyby iak nayściślóy na- 
wet przylgnęty do fiebie, wf[zelako 
iedna cząftka byłaby koniecznie rÓŻ- 
ną od drugićy; każdaby tedy zoftała 
przy «(woich włalnościach; a zatóm 
w Ciele złożonćm zaftaćby należało 
włafnóści  wlzyftkieh: pićrwiafków 
fkładaiących; co gdy fię ma całkiem 
przeciwnie, wnieść należy, iż cząfta 
ki różno-rodnć w ciałach złożonych | 
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nie przylegaią do fiebie; nie ' mogą 
bydź dą fiebie tylko zbliżonć, boby 
óddzielnće w łafności tych cząftek tém 


były w idocznić 
przenikać 


w osé ZĄ 


yfze, więc mulzą fię 
nawzaiem. Nieprzenikli- 
tem, w podpadaiących pod 
zimy fty na(ze mafsach, óczówifta, pó 


między n 


aydrobnićy(zćmg cząftkami 
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ciat ; w momencie kor acyi ché- 


Micznćy mieyfea mniema, 

18. Attrakcyń, podług praw demon- 
ftrowanych przez Newtona ieft wfto- 
funku proftym mafs, odwiŚtnym kwa- 
dratów odle egłosti. Pońićważ w kom- 
binacyach chćmicznych, którć migi 
dzy naydroknićy(zómi tylko cząftka- 
Mi maia mićy[ce, mtalsy muszą;bydź 


uważane za niefkończćnie malé, a 


odległość ict zero, więc oczówiście 


akcyś musi na ów czas bydź ze- 


to; CZyk że w czafie kombinacyi ats 


B trak= 
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trakcyd mufi zupełnie uftawać; a pos 
nióważ w czafie tym powinowactwo 
iet naymocnieysze, więc nietylko 
powinowactwo nie iet to samo co 


attrakcyń, ale owfzem ieft w ftofun- 


ku odwrótnym tćy fły. Należy te 


dy iattrakcyą policzyć po między 
fity fpoczynkowóć, opićraiące fię czyn- 
nośći powinowactwa. 

19. Ponieważ attrakcyń fprzeciwią 
fię powinowactwu, więc kazdą fiła, 
sprzeciwiaiącą fię attrakcyi ićmu bę 
dzie pomocna. Mamy zaś ieden tyl: 
ko sposob odpychania i ,oddalania 
cząfiek ciał nawzaićm od fiebie, to 
ieft ciepło; którć im będzie mocnićy= 
[zć, tem daną mafsę bardziey roz- 
rzedzi i dzielnićy attrakcyą ofłabi. 
Więe powinowaćliwo działać w danych, cia» 
łach będzie w fłofunku profłym ctepdn ub 
nich rezlanego, odwyó.nym sił (poczyńka” 
wych, LEA 20, 
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ZO. Po między prawami pówinowa» 
Etwa, <położono 1 to; że w momencię 
ąftek różho -rodnych , 


odmienia fię ich temperatura. lecz 


ieżeli zdarzenić to  ftatecznie ma 


nity fee, pochodzi żapówhne ztąd; iż 
włafnośei ciała złożonćgo będąc cał- 
kiem nówć, nowy bydź musi i iego 
ftosunek do materyi ciepła, czyli 
fposobność do ićy przyięcia (-capa- 
citas, ) a zatóm Że raz zniżać dru- 
gi raz podnofić fi temperatura w 
czafie kombinacyi musi. Zaczóm 
przypadek tén osóbnćgo prawa ta~“ 
nowić niemoze: | 

21. Ponićważ ftopnie pówinowac- 


twa różnć są miiędzy różnemi giała- 


mi; więc ile razy do ciała z dwóch 


złożonego doda fię trzecić, które z 
iednym z iego pierwiaftkow więkize 
ima powinowactwo niżóli dwa te pićr- 


Ba ' Wia» 


wiafiki między sebą, tyle rdzy zwią- | 
zek takowy ` zerwać fię musi, i ićden 
pierwialtek złączyć fio z nowo doda- 
„nóm ciałem, drugi zaś uwolnić. Ze 
w tym przypadku daly pićrwiaftek, 
wybićra fobie z dwóch zdarzających 
- fię związków iedón, dla tógo przypa- 
dek ten nazwano powirówafiwem wy- 
bioru ( attractio eletiva: ) Takowé 
zaś poọwihowa@two uważa fię dwoia- 
Ko: raz iako maiącć micy(ce między 
,trzćma tylko pierwiaftkami, gdzie fię 
dawny podwóyny związek zrywa a 
nowy fornfuie, i na ówczas vażywa 
fię prolem È attraćtió ele &iva fimp- 
"lex. ) Drugi raz, iako maiącć mićey- 
fce między dwóma ciałami z dwóch 
piórWiaftków złożonćmi, a zatóm mig- 
dzy, cztórma pićrwiaftkami, gdzie o- 
bydwa dawne związki zrywaią fie ż 
powftaią dwa nowe; takowć powino- 
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Go ae 
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waćtwo wybioru zowie fię podwóynnóm ` 
C attractio ele&iva duplex. ) Każdy 
zaś łatwo przyzna, iż takowć zamiar 
ny mogą fię zdarzyć i między więk* 
fzą liczbą pierwiaftków, lubo niepo- 
dobieńftwem niemal ieft dła nas naz 
turę w tak zawiłych działaniach ślê- 
dzić. Lecz mnićmanić to, iż w[lzyft- 
kić rózkłady w naturze dzićią. fię 
przez powinowactwo wybioru podwóy- 
né, a nigdy przez proftć, iak fię nie- 
którym Autorom zdajć, mam za Uczo- 
ne przywidzenie, gdyż trzebaby za- 
przeczyć naturze i ciał proftych ł 
ciał z dwóch złożonych. Prócz tego 
niektórć ciała nawet złożone i wchó- 
dzą w związkii wychodzą z nich nie- 
rozkładaiąc fię, a zatóm w calyn tym 
procefsie za proftć bez błędu uważa- 
uć bydź mogą. 
22. Są ciała, których nigdy profte 
Z SO» 


"zaś trzćócić i mai 


zm" QOO zę 


|. sobą połączyć niemożna, tak iż 
żadnego zdaią fię niemióć z sobą po- 
winowaćtwa nr. wodą z oleiem, fiar- 
kazwodą i.t.d. Za pośrzednictwem 
iednakże ciała trzeciógo *bardzo fię 
dobrze łączą, np. oléy z wodą za po- 
mocą mydła, dla czćgo powinowac. 
two takowć nazwano posśrzedniczem 


À affinitas intermedia, Y 


23. Niekiedy dwa ciała maiącć na- 
wet znacznć powinowactwo między 
fobą, niełączą fię iednakże; dodanć 
gcé wielkić powino- 
waćtwo do ciała z, połączenia tych 
dwóch powftać maiącćgo, (prawnie; 
iż to ciało z pićtwfzych dwóch for- 
mnie fię i z nićm natychmiaft łączy. 
W tym przypadku ciało trzćcić zda- 
ie fię ufpąsabiać dwa pićrwfzć do 


„połączćnia figę, i dla tego powino- 


waćtwo tego ciała nazywa fig ujya- 


fabiqx, 
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fabiaicóm C affinitas difponens 7i 
śiarka niełączy fię z po H 
powietrza Atmósfery , em a 
wprzód z potażem, PoE A 
z powietrza przyciąga, a 3 
w kwas fiarczany, i w tym tanie A Ą 
dzi w związek z potazem. Toż si 
mo ma mityfce między fereg pow A 
trzem i żelazem, i podobnych PN 
kładow w ciągu tego pifma więcey 
poznamy. dd 
24. Kirwan uważaiąc powin kij 
two wybioru w oPRMOR na A 
osóbnć go rozdzićla, to ieft: eż i 
ré w danych iuż związkach ma ść 
fce i takowe «klady utrzymułe, 1 p 
i; em /poczynkoweb 

awał go  powinowcówem IP dra 
C affinitas quiefcens; ) tudzież A 
którć dawnć te związki non. 
nowe utworzyć ufiłate, A, 
pow. nowatiwem rozdzielaiąctm cp : 

divel- 


divellens ) zkąd. wynikło u nigy 


ogólne prawidło, że aże 


by przez po 
winowacćtwa 


wybioru dane związki 
rozćrwać j nowóć uformować, potrze: 
ba, ażeby summa powińowaćtw roz- 
dzićlaigeych, furamę fpoezynkowych 
pPrzewyz([zała. "Lecz to cośmy ( rr.) 


© fiłach fpóczynkowych powiedzie» 


li, ogólnićy nierównie przypadek téņ 
obćymuie, 
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25. Poniówąż różnć sa, ftopnie po. 
winową twa między ciałami; i na bym 
fundamencie rozkład 


ać fię iędnć przez 
 drugić dadz 
dzieć można przez iakie ciała dany 
ać, ftarali fię 


tablicć powinoż 


związek da lię rozórw 
Autorowie układać 


waćtw ,. dzieląc ić na kolumny ,, w 


których po daném ciele té fẹ na. 


przód kładą, którć naywięklzć maig 
z niem powinowactwo. 


Użytek tako-' 
wych 
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y żeby tedy zawfze wie. ` 
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Wyeh *ablie iafny iet- fam przez fier 
ale chcąc ie dęofkonale ułożyć, 
Ralóży wprzód zuałćść ogólne mna 
Powinowaćtwą prawo, za któregobyśr 
My pomocą. popia ich doclrpdzić 
mogli  Takowć zaś 'ogólnć "prawo, 
nie jet nam dotychczas znaiomć, 
lubo niektórzy Autorowie podali nam 
Iwoić w tćy miórze mniemania. Nay- 
piórwfzy Wenzel uważając iż w roz- 
pulzczćniach niektórych, ciało roz- 
pufzcząiącć tem fię prędzóy z cia- 
łem ftałem łączy, im więfzć ma z 
niem powinowatwo, uftanowitogólne 
prawo ze „o Powinowi kiwo ciał żdnnyzie 
płymem ift w fiofinku: odwrówym:czifów 
rozpu/zezenia y i natym fundamencie 
chciął ftopnie: powińowactwa ` deter- 
minowąć; ale iak fkore te prawidło 
må swgić wyiążki; tém {amem za 
ogóląć Prawo uważanć bydź nie DMQ- 


ze, 


m 26 — 


Kirwan zatóra chcąc, prawo to fatur: 


ze. 


| | bardzićy upow[zechnić uftanówił, że: €e n 
| | p Powinomwaliwo ciał z iednym uefpólnym  ZYĆ 1 
Ji płynem ief w fiofunku proftym wielości któ- temp 
j [i są ten płyn rozpufzcza. „ To pewna, iż alez 
LE IANA przez takowe prawo bardzo łatwo i cząy 
Ji | dokładnie ftopnie wielkićy części po- łącz, 
i i winowaćtw rachowaćby można; ale nym 
| I | „A to prawo będąc brané z fzczegól- | wią; 
Ji MAK mych niektórych doświadczćń, nie rya 
i U y y Ją 
W 7 iet dofyć powfzechnć i cierpi tak- ogu 
I że excepcye. Zle iednakże rozu- wrai 
kę, fi | 
M mieią ci, którzy o- możności takićgo Nad 
MATIN 
I powfzechneg 0 prawa wątpią, gdyż iz v 
IM natura tak znącznóy i ważnóy części | fig i 
ID działań (woich lofowi i bez prawiu wad 
KIRE nN 
p j powierzyć nieimogła. na 
fi Ji) li | Ą 
I l 26. Nayważnióy(zy: zarzut przeciw © „Wil 
| ji teraźniey(zym tablicom ieft ten: iż fki 
tiii 
l M t nieumiemy cenić odmian powino- >| 
W E KN ; 
M Jil waćtwa ftosownie do aż. tempe- e 
JA ra~ 
M | i | 
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wna, iż 
łatwo i 
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A, nie 
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gdyż 
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zeciw 
n: iż 
wino- 
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tatury, a zatem że dzifieyfzć tabli: 
ce na iednę tylko temperaturę fu- 
żyć mogą; albo, że na każdy ftopieńt 
temperatury innąby tablicę układać 
należało: i tak zp. żywć srćbro w zwy- 
czaynćy temperaturze Atmosfery nie- 
łączy fię z kwaforodem, który w pew- 
nym fopniu wyżfzóćy temperatury, 
Wiąże fię z nim opufzczaiąc mate- 
ryą ciepła; w wyżfzym zaś iefzcza ' 
oguia ftopniu opufzcza ie na nowo 
wracaiąc fię do związku z eiepłćm. 
Nadto i ten zarzut ief (prawiedliwym, 
iż wielk część rozkładów zdających 
fię mieć mieyfce na mocy powino-- 
waćtwa wybioru proftego, zdarza fię 
na fundamencie podwóynćego lub za» 
| „willzógo Aierównńie; a zatóm że wnio- 
iki nafzće o więkfzćm lub mnićyfzem 
pPowinowaćiwie wybioru, po więkfzćy 
„części myłné bydź mogą. Słowem 


mo- 


== $$ — 
mówiąc oniewąż nie nólice: 4, takowe 
mówiąc, p aż > ogólnego s 
kćy mićrze z pewnością 


uftanowić dzia pi 
niemożćmy, cała n 


afżza znaiomość por 


28%: 
*inowactw wybioru, na [zczególnych g,. ; 
M ć WY » "e a.zczęgó lny częft(z 
przypadkach doświadczćniem oznani mie € 


czonych, kończyć fię musi. Jak zaś ża” eel 
żakowć wiadomości ograniczonć są 


ś niepewne, każdy łatwo osądzi, 


połącz 


ienić c 


11. . działa 
| | i Płyny 
li DZIAŁANIA CHEMICZNE. inne « 
| | ni m = Fozłiwa) 
SU I 37. Z tego, cośmy dotąd mówili Chómi 
i JĄ kazdy. łatwo pozna, że chcąc wfzy ft- lecta; 
LIW kich ciał znaiomych przez fiłę po= płynn 
| } winowaćtwa doświadczać, złożone na ciałem 
ii JWoić pierwiaftki rozbiórść + profte menti 

łączyć, i wfzyfskich razem włafnow feśmy 
sei dochodzić; używać mulimy na te do pe 
iposobów, narzędzi, działań, czasu i zaś. ci 
mięyscą; należy nam zatóm w 


p rzód 3 fi anu 
tako- ; 


nego w 
NO wić 
>ŚĆ por 
ólnych 
ozna- 
ak zaś 
ne są 


Zi; 


takowe fposoby, działania 1 narzę= 
dzią póznać dokładnie. 

28. Jedna z nayproftfzych i tay- 
częftfzych općracy!, ief: rożyu/zcza- 
nie, C solutio JEN. któréy albo mamy 
ża cél profto cialo ftałe z płyńńem 
połączyć, albo tego oftatritego fpo- 
ienić ofłabić, a tém fanem do inych 
działań chómicznych przyfposobić . 
Płyny iakiekolwiek maiącć w fobie 
inne ciała roztworzore nazywamiy 
roztworami (sotutignes ). Dawnieyf 
Chómicy całą czynność w dzie- 
le rozpufzczćnia przypifywali ciału 
płynnómu, -którć dla tego nazwati: 
ciałem rozpufzczaiącem ( solvens 3; 
menftruum ) dzifiay przekonani ie- 
fteśmy o w zaiemnych obydwóch ciał 
do połączónia fię ufiłowaniach. Ze 
zaś ciała fate przyprowddzamy do 
ftamu ciekłego, raz za pomocą, pły 
| | MÓW; 


` 


a 30 aj 
nów, drugi raz za pomocą ognia; dlą 
tego piórwfzć soluty: nazwano mośrge 
mi, drugić /uchómi C solutiones via hu- 
mida © via ficca ): Zaprzykład pićrw= 
fzych fłużyć nam mogą wfzyftkie fo- 
lucye soli w wodzie, za przykład dru- 
gich solucyń ołowiu lub zelazą w 
fiarce, solucyń krzémiéni w potażu. 
i. t. d: Na tym fundamencie i po- 
winowaćtwa uważano dako Odbywa- 
iącć fię drogą mokrą lub drogą suchą. 
29. Gęftość i obiętość sólucyi 
ieft, iakby fię zdawać 


nie 
mogło pośrze- 
dniá między gęftością i obiętością 
dwóch ciał użytych, będąc czasem 
więkfzń, czafem zaś mnicy(za; a nje- 
kiedy płyn przez przyięcie w fiebić 
ciała ftałego rzadfzym fię niemal ta- 
ie. Co oczewiście pokaznie że w 
kazdey solucyi prawdziwń akcyd pos 
winowaćtłwa má mićyfce, 
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tia; dlą 
mokre 
via hu- 
pierw= 
kie fo- 
ad dru- 
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lbywa= 
suchą. 
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tością 
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al fta- 
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30. Jak Ikoro płyn KZP 
tyle ciała rozpufzczonego W ex 
Przyiął, ile przyiąć notę; powie > 
my, iz fię nasycił, albo ze > 
ieft nafycond ( solutio oee Pi 
tym przypadku zdaie fie, ię ię w 
syca i uśmićrza fiła powinować > 
dwóch ciał między i SPURTE 
dnakże nasycenia ky PE 

rech samych olałac 
Z fię nayczęściey, Z Ri 
temperatury. Naywiękfzą część cia 
obficiey fię nierównie WRS a 
płynach gorących niżeli w zimny ; 

31. Dwa są przypadki rozpufzezć- 
nia ciał w cieple. Pićrwfzy pady 
ciało ftałe mocą ognia zamićnia fię 
w płynne, i ten przypadek pa 
fio topieni'.m C liquefadtio ) P 
kiedy bądź ciała Rałć, bądź płyny 


a TĘ; als 
przez ciepło zamiónią fie w PR ę 


bo 


J 
; f R: 
Bo w eiata lotnó niewidzialne ; aa  ŚĆiwf 


Rows przypadek nazywa fię ulotnie- lożor 


rem © volatilifatio )> albo, mówiąg| "A wc 


SRS i PA 
A plytach par osanieni ( vaporifatio BD Naa 


W Padrowaniu albo zakładamy sobie: czyny, 
€żęści lotré rozpro(zyć, i na ówcząs' i tzoni 
mżywadmy do tego naczyń płalkich i | tortą 
ż płytkich, “inr albowiem mnieyfzą ict | Mufz 
ślębókość płynu, tém go ciepło ta+1 iem 
twióy przeymnuie, a im więklzą po- fum 
wićrzelimią dotyka fię powietrza, tóm | tunel 
parowanie obfitfżćjeft i piędfzć. Łecz | nia. 
tzęfto parwićmy ciała płyrnć w tym lotn, 
Celu, ażeby części loťné nehwycić i LA 
` zebrać, i takowóć parowanić rażywą fię 32 
Fedzemiem C deftillatio ). Wtóy operacyi kimi 
albo fię para zbićra į zgęlzczą w wyż rozp 
lz éy: ezęści apparatu, iako w alembi=- trac 
kach i na óweząs nazywa he- pędzeniem 8 
do sóry C deftillati6 per alcerishm j al- „ Mai 
„ho wapory obracażą fię ria bok i agg: fki 
( ściw 


ré 1 tąd 
ulotnie- 


mówi gg 


fatio Je 


r sobie 


ówcząs 


(kich Go 


zá ieft 
pło fa- 
2 po- 
1, tem 
. Lećz 
w. tym 
YCić i 
wa fię 
ćracyi 
wyżm 
eimbi- 
sentene 

yal- 

zgę- 


Sii 


ściwfzy fię na nowo spływaią do za- 
łożonych na ten koniee naczyń, "i 
na wóczas nazywa fię pędzeniem botz- 
nem C defillatio per latus ). Na- 
e2ynia do/ tey deftyllacyi przezna- 
czonć ńazywalą fię retortami Ç re- 
tortæ ). Albo na koniec wapory przy- 
mu(zają fię opadać na dół co pędzes 
niem dolnćm ( deftillatio per defcen- 
fum ) nazywa fię. Tén oftatni ga- 
tunek deftyllacyi wyfzedł z używa. 
nia. Deftyllacyń aplikowanś do ciał 
lotnych fichych nazywa fię f/ublima- 
tyg, È sublimatio. ) 


9 


32. Jeżeli ciała bądź w płynie ia- 
kimkolwiek, bądź w materyi ciepła 
rózpufzczonć, wilgoć lub ciepło u- 
tracą, na ówczas do ftańu fiatćgo po- 
wracaią. Lecz ieżeli ta ftrata z wol- 


na iw fpokoyności má miey[ce, €żą- 
ftki ciał zbliżają fię zwolna i regu» 


Cc. valara 


larnie ku fobie, układając fe w pew- 


ną figurę regularną jeęometryczną co 
kryfztałami nazywaią, daiąc całómu 
temu procefsowi 'nazwifko kryfłalliza- 
cyi ( eriftallisatio ). Jeżeli solucyń 
w samém tylko cieple miała mićy- 
fce, powolnć oftudzenić do kry ftal- 


lizacyi wyftarcza, ieżeli w płynie 


iakimkolwiek , na ówczas powolne | 


parowanić. Zdarza fię atoli częftos 
kroć, że lubo ciało iakić w płynie 
iett rozpufzczonć, iednakże utrzymu- 
ie fię w tey solucyi po więk(zóy eze: 
ści mocą ciepła, tak; ze przez [amo 
oRkudzćnić w płynach nawet. formy- 
ią fẹ kryfztały. Tak wp. można w 
wodzie przez samo tylko oftudzenić ` 
kryftallizować saletrę, hałun, sól amọ- 
niacką i. t. d. | 


33. Wfzyftkim ciałom naznaczyła 
natura lak fię zdaie pewną formę, 


któ- 


którą 
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czę[to= 
płynie 
zymu- 
y eze: 
famo 
ormy= 
na w: 
lzenie ` 


| amo- 


czyła 
ME , 


tó- 


| 


U 
Git 


Którą w przyiaźnych okolicznościach 
ną fiebie przyimuią, lecz nie wfzyft- 
kim tez same. Dla tógo dzifiay wfzy= 
ftkić niemal ciała kryftallizować mo- 
zna, lecz każdć w właściwą [obie 
fornię, W Procefsie kryftallizacyi na- 
ftepuigcé rzéczy poftrzegamy. 1. So- 
le kryftallizuigcé fię z wody, pewną 
część tégo płynu w fkładzie fwoim 
zatrzymuią,. który ieżeli utracą, tra- 

cą i kfztałŁ swóy kryftalliczny 4 tę 
wodę zatóm nazwano wodą krvflalliza- 
cyi ( aqua eriftallisationis ); lubo 
dzifiay niektórzy, uważając, iż w 
kryfztałach woda w ftanie płynnym 
znaydować fię niemoże nazywają ią 
raczey lodem kryfziall zycy! 2, W cza- 
fie kazdey kryftallizacyi podnofi ię 
cokolwiek temperatura ciał pobli- 
fkich. 3. T,ekkie wzrufzenić płynu 
przyfpiefza początek kryftallizacyi, 
: Ca 4. 
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-4 Kazdć ciało obcć znayduiącć fię 
w likworach kryftallizuiących fłuży 
kryfztałom- ‘za przyczepkę. g. Do 


kryftallizacyi potrzebny ieft przyltęp. 


powićtrza. 


ZORY . 7 * 
o 84: Namióniliśmy wyżóy C15.) że! 


kiedykolwiek solucyń iakń cierpi odz 
„miang: taką, iż ciało w sobie rózpu+ 
fzczonć opufzcza, przypadek tén na- 
zywa fię opadnienićm Ç przecipita» 


tio J To zaś zdarza lię niekiedy 


przez. famo oftudzćenić czyli ubycie 


materyi ciepła, częścićy iednak przez 
dodanić ciała takićgo, którć z pły- 
nem rozpulzczaiącym więklze ma od 
ciała opadaiącćgo powinowaćdwo. A 
iako rozpufzczćnia tak i ofady czy- 
(li precypitaty mogą mieć mićyfce 
drogą wilgotną lub suchą. Dzićlą 
fię zaś wfzyftkić ófady. r. na pram- 
dzieć ( præcipatata vera ) kiedy o- 


pada 


ące fe 
h fuży 

3 Oo 
rzyítęp 
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rpi odz 
rozpu+ 
en na- 
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ekiedy 


ubycie 
przez 
z pły- 
ma od 
ro. A 
y czy- 
ley[ce 
Jzićlą 
praw- 
dy. o- 
ada 


Pada na spód ciało wprzód solwowane 
uftępuiąc mieyfea nowo dodanému. 2. 
Na fałfzywe C precipitata falsa ) kiedy 
za dodaniem ciała trzecićgo nowo u- 
formowanć opada np. do folucyi srebra 
Ww ,ferwaserze dodawfzy kwasu folnć- 
80, śrebro złączone z tym kwasem 0 
pada, zoftawuiąc wolny serwaser. 3. 
Na czyć ( przecipitata pura ) i mić- 
czyfić ( impura ), nazywa fig zaś of[ad 
czyfły tén, który oddzielony od ciała 
tozpufzezaiącego żadney w włafno- 
sciäch [woich nieponioft odmiany, 
np, odłączaiąt sole od wody zapo: 
mocą wyfkoku winnógo; nieczyjły, któ- 
tógo włafności odmiennć są od cia- 
ła, do rozpufzezónia użytego np. od- 
dzielając z solucyi metallicznych 
metalle za pomocą ziem lub Alkali. 
Przyczyna tego niżey fię okaze. Nie- 
kiedy ciało oddzićlonć albo zoftaie 
fig 


fię w płynie nieopadaiąc bynaymnićyy 
albo owfzóm dla wielkićy lotności 


podnofifię i ul 


dy widzi, niewłaściwóm będzie, dla 
A `, a .> 

tego lepióyby moióm zdanićm było : 

imić to na nazwilko oddziału albo cią. 


ła oddzielonógo ( segregatum ) za- 


mićnić, 
HL. Sni 
CIAŁĄ PROSTE 
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35. W dzilicy(zym ftanie Chemii 
‘za ciała proftć czyli nierozłożonć 
mamy naftępuiącć: ŚWIATŁO; CIE- 
PLIK czyli materyą ciepła, KWASO. 
ROD, SALEPRO-ROD, WODO-ROD, 
WĘGLIK, FOSFOR, SIARKĘ, Dwa 
alkali to iet: PODĄZ i SODĘ. . Zie- 
mie naltępuiące : KRZEMIONKE, 
| WA- 


/ 


atuie, w którym przy: 
padku nazwilko precypitatu, ñak każe 


WAPN 
GLIN] 
1 GLU 
ieft: 7 
MIEI 
SRER 
LYBI 
STRI 
BISM 
TYT 
MIU! 


ciat 
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mnięyj WAPNO, MAGNEZYĄ , BARYTES 
tnoścjj SLINKE, STRONCTANĘ, CYRKONĘ, 
przys * GLUCYNĘ, i wfzyftkie metalle to 
ik kaj. iek: ZŁOTO, PLATYNĘ, SREBRO, 
e, dla  MIEDZ, OŁOW, ZELAZO, ZYWE 
było , SREBRO, ZYNK, ARSZENIK, MO. 
cią.  LYBDEN, WOLFRAM, albo TUNG- 
) za. STEN, MANGANEZ, ANTYMON, 
BISMUT, KOBALT, NIKIEL, URAN, 
TYTAN, TELLURIUM , i CHRO- 

MIUM. Będziemy zatem | włafności 


„ASY ( cia} tych naftępnie uważać, 

3 IV. 

hemig í 

otie SWILĄTEO. s 
CIE- TT 

ASO- 36. Ze światło ieft ciałem Fiżycz- X, 
ROD, i> ném wątpić niemożna; ale że iet $ 
Dwa szczególnym i osóbny m wcale pier- | 
Zie- wiaftkiem, iak wielu dzifiey fzych Au- } 
IKĘ , torów rozumie jet mniemanić niedo- 4 


A= i RAE fyé 


ała 


` 
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vfyć dowiedzionć. Jakożkolwi 
 pierwiaftek tén wypełniai 

między ciałami i okiem nafz 
sd 


ek bądź, 


ćm ibe- 
4c zew[ząd na nas rżucany ief 


Przyczyną czucia obiektów w oku, 


;nafzóm czyli widzónia. 
j trozumieią że św 
_ bezprzeftannie 
) fiałych na w[zyftkić ftrony, do nas 
| tym [pofokhem dochodzi; 
) ciwnie zdaie fię, 


innym prze- 
że wypełniaiąc zaw- 
| [ze całą rozległość, przez ruch Słoń- 
| ea i ciał świćcących porufzanć tyl- 
ko bywa, 
.'37. Światło rozchodząc 
przez linie proftć, i 
ła iakić wikróż prze 
my ciała 


fię zawfze 
eżeli przez cja- 
chodzi nazywa- 
takowć przezroczyftemi , 
W tém przeyściu iednakże zb 
ftatecznie od linii proftóćy,i zł 
nie. to ( refractio ) ieft 


acza 

ama- 

zawfze w fto» 
funku 


3c miśy(ce, 


Niektórzy 
iatło miotane będąc | 


od Słońca i Gwiazd 
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da — 
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kbądz, Sunku- proftym gęfości wfzyftkich 
iśy(ce _©lał niepalnych; w ciałach zaś pal- 
1 i bę- nych w ftofunku proftym ich palno- 
„defij $%0%0.Na tym fundamencie Newton 
v oku. Przepowićdział palność Dyamentu į 
tórzy przytomność piórwiaftku paliiego w 


będąc wodzie. 


Wasi 38. Szczególna ief czynność Świa- 
o nas tła na ciała palné, i spalone; té ofta- 
pres» nié albowiem przebywaiąć w świetle 
zaw- nabićraią koloru, lotności i wracaią | 
Słoń- do ftanu palnego; kwasy niektóre roz- 
tyl kłądaią fie, sole. odmićniaią fwoi6 
włafności, wapna metallicznć zbliżą- ` 
w[ze 1ą fie do ftanu metallicznógo, rośli- 
cia- ny nąbywaią smaku i koloru; pozbać 
ywa- 'Wionć zaś światła smak tracą i ble- 
Mii. dnićią, Wfzy ftkiće, te odmiany ztąd 
acza , pochodzą, iż światło odbiera ciałom 
ma spalonym pierwiaftek, którégo w pa- 


ia, 4 tenusilie nabyły, a tym fpofobem 
c | ; for- 
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, łormuie w nich procefs palóniu fie któré 
/eatkiem przeciwny, dlą tego ieden Wyda 
Autorow Proce[s ten  Kićgo 
dekombuflyą Ç decombuftion JE biiać, 
Ca) Mą tedy światło oczę 
f wpływ-na ftan ci 


/300 prawom RY 


ś 


/ z naynow([zych 
, i 
(nazwał 


wifty; kiego 
ał chómiczny, ifa- Czas 


mocy powinowactwa dneg 


5 
j ulegać fię zdaie; lecz iakń ieft ićgo wam; 
f natura, iakié Chemicznć włafności i 
| iakić powinowactwa, pozbawieni -pe- 
|wnych [posobów doświadczania tak 
subtelnóy iltoty, sądzić niemożćmy, 
SZA Światło, łamiąc fig w pryzma- 4o 
tach, rozdzićla fię widocznie na fićedm Tie, | 
kolorów, czerwony, Pomarańczowy, T rozi 
zółty , zielony , niebięfki, indigo i iedn 
fioletowy ; : tę razem połączonć for. idąc 


muią na nowo kolor biały; zkąd ro. | caią 
zumićmy powf[zechnie, że ciał [ej 


ate, 1 SSON 
któ- rza. 
I. hem 


( a Fouręroy Philofophie Chimiqiie. 


* 


— M 


Aan T 
éniu fie którć wfzyftkić kolory odbiiaią razem, 
© ieden Wydaią figę nam białemi, inné zaś ta- 
els ten  kićgo koloru iaki maig włafność od- 
tion ). biiać; jeżeli zaś powierzehniń ciała ia- 


SA x +4 . . .. 
zewifty: kiego zadnćgo koloru nieodbiia, wten- 


Ys Lfa- -Czas eiało to niedaie nam czić ża- 

wawa  dnógo koloru, i takowe ciała nazy- 

ft ięgo wamy czarnćmi. 

lości i « 

ni -pe- V, 

a tak | CTE PEO 

my, p BR 

pama 4o., Wfzyftkie ciała rozgrzéwaige 

üédm fie, czyli nabióraiąc ciepła, rosną i 

owy» į  rozlzórzaią fię na wfzyftkie ftrony 

So i iednoftaynie; ftygnąc, czyli utraca- 
for- iac ciepło, twardnićią i zwolna wrav :” 

| ro- | Caig fię do pierwfzćy [woiey obięto- 
té, “SCI Che ło zoiem wfzyfikie ciata rozi ge- l 

Ó- rza, Jeżeli w nas podobnym fpofo- 

ms hem przybywa ciepła, doświadczamy 


pew- 
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pewnćgó czucia którć w mniey(zytm. 


-ftopniu ciepłem, w wyzżfzym gorącem 


nazywamy. Zeby tedy rozróżnić 


przyczynę od fkutku, zgodzono lig 
powfzéchnie, ażéby przyczynę tę | 


rav) . p 4 - 
którń wfzyftkie ciała rozfzćrza j wł 


nas czucie cićpła rodzi, iakakolwiek 
oma ieft, nazwać cieplikiem C calori- 
cum. ) 


WER 17 "Nlemmożna inaczey poiąć roz- 
xzedzenią ciał, iak tylko przez od- 
dalenie fie naydrobnieyfzych ich czą- 
ftek od fiebie; muf tedy cieplik Cza- 
fiki ciał od fiebie nawzaiem odpy- 
chać; ićgo zatóm ezynność przeciw- 
na iet attrakcyi czyli raczóy fku- 
pieniu. Gdyby więc ciała zoftawio- 
né zupełnie były działaniu ciepła, 
tedy wfzyftkić cząftki matóćryi odfko- 
czyćby od, fiebie w nieograniczoną 
odległość mufiały, 


42. 2 
ryń fan 
ftufzną. 
łyby fi 
iac ied 
tę... Cz 
dąc be: 
ft fob 
fie od 
dzie < 
nie, ti 


zą, im 
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nayzi 
iefzcz 
Zna; 
matej 
matér 

lane. 
czyn 


kaią 


wiek 


ilori- 


HAAY 
42. Z drugićy irony; gdyby maté- 


ryá faméy tylko attrakcyi była pos 


ftufzną, wfzyftkić iey cząftki zetknęś: 
łyby fe jak nayściślćy z fobą, formu- 
iąc tednę twardą i nierozerwaną bry- 
łę. Cząftki tedy ciał w og ólności, besyo 
dac bezprzeftannie naglonć od dwóch 
Kt fobie przeciwnych, tém bardziey 
lig od fiebie oddalą im więkfzą -bę- 
dzie czynność cieplika, i przeciw- 
nie, tem fię bardziey do ficbie zbli- 
Zą, im iégo mniey będzie. 

43. A ponićważ meznamy ciała 
nayzimnićy(zćg0 nawet, któregoby 
iefzczć bardzićy oftudzić niebyło mo- 
Zna; więc naprzód : wfzyftkić cząftki 
materyi w całóy naturze, pływaią w 
matćryj ćiepła i uią-fą na około ob- 
lanć. Powtóje: dla tey samey przy” 
czyny żadnógo ciała cząfiki niety- 
kaią fię m sobą, ale położonć ~s 

; wzglę- 


m a 


względem fiebie w odlógłości Rósów. 


nóy do mocy wzalemnćy dwóch fi} 
przeciw [obie działających. 

44 Wfizyftkie znaiomć nam ćjałą 
pokazuią fiè w czworakim ftanie fku- 
pienia, to ieft: albo są twardć, albo 
miękkić, albo płynnć, albo lotne: po- 
nićważ wfzyftkić té ftany są ftanami 
różnóy gęltości, więc oczewiście gd 
różnćy wielości ciepliku w ciałach 
tych rozlanćgo' zależeć mufzą. W 
nim tedy zamyka fig cała przyczy- 
na miękości, płynności i lotności ciał. 
Zkąd oczewiście wypada, że kążdć 


ciało może naftępnie przez wlzyftkie 


té tany przechodzić, dodaiąc mu lub- ! 


uymuiąc tyle ciepliku iłe potrzeba, 

45: Jeżeli niektórć ciała trudno 
przechodzą do fami płyrinćgo, wnieść 
należy, że siła [kupićnia bardzo ieft 
w mich dzielną, tak, iż znacznćy po- 
„ trze- 


trzeba 
modz; 
žadnyı 
można 
ftatko: 
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trzeba mafsy cieplika żeby ią prze= 
modz; a ieżeli są niektóre, koor 
zadnym znanym sposobem fiopić nie* 
można; przypisąć to należy niedo- 
ftatkowi sposobów nafzych do natę- 
zenia ognia. Przeciwnie, ieżeli są 
ciała płynnć lub lotne których że fta- 
ł6 zamienić, czyłi zamirożić niemo% 
zną, wnieść podobnie należy że nie“ 
mamy doftatecznych SpoRobOe RE 
dzenia, i że naygwałtownieysze 21m- 
no, jakie fztueznie sprawić możemy; 
iet iefzcze względem zupełnego o- 
fudzónia ( frigus absolutum ) znacz- 


nym ftopnióm ciepła. 


| 46. Jak fkoro ciało iakić tyle przy” 
mie w fiebie cieplika, że fiła fkupie- 
nia, przezwyciężoną zoftanie , e 
matychmiaft związek cząftek po Br 
dzy fobą uftać mufi, i ciało zeftałć- 
go robi fię płynnóm lub lotnem. Ze 
tedy 


en 48 D 
tedy drobne cząfiki nierozpićrzchaią 
t 


fię w nieograniczońą odległość, lecz 


trzymają w pewnćy od fiebie odległo- 


ści, przyczyny są naftępuiące: Na- 


przód: parcie atmosfery. Wiele ciat. 


płynnych którć w żwyczayney ten 


peraturze i prefsyi Atmosfery są | 


płynne, za odięciem tey przyczyny 
przechódzi do ftanu lotnego. Takim 
ielt naymocnićy Ater, po nim wylkok 
winny, mnićy daleko woda, a nay- 
mnićy żywć srćbro,  Pom:órć: cięż= 
kość, czyli attrakcyń cząftek tych do 
śrzodka zićmi. Każdy albowiem łą. 
two pozna, iż ta przyczyna sama wy. 
ftarczy na niedopulzczónić, ażeby [ię 
cząftki té nieograniczenie rozpićrzch- 
ły. Gdyby albowićm sama prefsyźń 
Atmosfery była prz | 
ści, iak dzificyb Chemicy rozumieią, 
eóżby przefzkadźało równie szybkie- 


mu 


yczyną płynno-„ | 


tnu ro: 
dy, w 
widzir 
cięższ 
pozwa 
kolwi 
lotny: 
wyżl; 
trzecie 
rym | 
ograr 
ićgo 
ciepl 
pewr 
z po 
gipo 
dal(: 


zchaią 


, lecz 


legło- 


Na- 
' ciał 


teni- 


*:zyny 
Makim 
yfkok 
hay- 
cięż= 
ch do 
n ła- 
l wy- 
3y fię 
rzch- 
e (syń 
nno- y 
lieią, 
bkie- 


mu 


inu rozpierzchnieniu fię Eteru  wo= 
dy, wyfkoku i żywego srebra? kiedy: 
widzimy oczewiście, iż ciała tć im 
cięższć s są; tem fig trudniey ulotniać 
Pozwalają? eóżby utrzymywało iakiz- 


kolwiek iefzcze związek w ciałach 


lotnych? a naybardziey co w nay: 5 


wyżfzych warftach atmosfery $ /0- 
trarcie: Parcié samego cieplika w któ- 
rym wfzyftkić eząftki ciał pływaią, 
ograniczonń nakoniec władza  fiły - 
ićgo odpychaiącćy; fkoro albowiem 
cieplik odepchnąwszy cząftki ciał do 
pewnóy odległości, wydobędzie. fię 
z pod ich ucignićnia i do równo-wa- 
gi po między niemi ułoży; oczówiście 
dalfze, odpychanić uftać muf, a fita 
fkupienia odzylkaw(zy, część awney 
mocy, wyftarczy na utrzymanie czą- 
ftek tych w pewnćy odległości. Si- 
ła zatém (kupienia czyli attrakcyń w 
D ŝa- 


«tis 


BO. na 


samym tylko momencie przechodu : 


ciał do fanu płynnćgo uftaie, lecz 
w tym momencie znowu, traciwfzy 
część dawnéy swoićy władzy , po- 
wraca. : 
47. Cząftki albowiem ciał trzyma- 
iąc fię w pewnym związki Mocą: atu 
trakcyi, czynią opory file rozpycha- 
iącey cieplika, a mocą tégo oporu 
zgęfzczać go i ucilkać mufzą, téri 
mocniey, im fię go więcćy PO mie- 
dzy niómi zbićra. Lecz z drugiéy 
ftrony im więcćy przybywa cieplika, 
tem bhzlzy iet: moment w którym 
władza iego, fiłę attrakcyi pokonać 
mufi, który moment fkoro naftąpi jeft 
momentem przechodu ze tanu Rayé- 
go do płynnego. 
48. Lecz iako w eiałach płynaych 
władza attrakcyi w momencie tylka 
ich topienia fig uftaie, Ww płynnch zaś 
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tem 
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Lief 


tate- 


aych 
ylka 
"zaś 
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is pi = 

tubo w mniéyfzym ftopniu ztówu ma 
inieyfce, tak i w ciałach lotnych to 
famo zdarzać fe mufi, toieft: w mo- 
mencie przóyścia do fanu lotnego 
mufi attrakcyd uftawać i zara» zno- 
wu, lubo z mrićyfzą mócą, pó między 
Cząftkami ciał lotnych powtacać. Y 
pomiędzy cząftkami tedy ciał lotnych 
attrakcyń ma mićysce. Zdaie fię więc 
ù priori, że rozgrzewaiąc ciała lotne 
aż do pokonania ich attrakcyi, mo- 
żnaby ie iefzcze do howegó tanu 
aggregacyi od lotnego nierównie 
płynnićy (zćgo przeprowadzić; czego 
nam doświadczónia dotychczas nie- 
pokazały, ale có w naturze, może fię 


dość ,częfto zdarza. 


49. Kiedy płyny iakićkolwiek mọ- 
cą ciepła przechodzą do ftanu lot- 
nego, tan ich takowy nazywamy %9- 
towaniem Ç ebullitio ). Jm zaś płyn 

D 2 iaki 
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iaki ciężlzym ieft, i prefśyń atmos: 
fery więklza, tem gotowąnić Późnićy 
naftępuie i tém więkfzógo potrzebu- 
ie ftopnia ognia. Y tak Hter Sotu- 
ie fię w prefsyi atmosfery równéy 
kolumnie 28. calow żywćgo srebra, 
w 32. albo w 33. ftopniu termojnę- 
tru Keauniura; wylkok winny w 67, 
woda zaś w go: Zmnićy(zywlzy pref- 
syą atmosfery zgotowanić ie pręd(zć 
ieft i łatwićyfzć. Y tak: gdyby Cie- 
Żar atmosfery był równy ciężarowi. 
kolumny żywćgo srćbra *24. calow, 
niepodobnaby Eter utrzymywać wftą- 
nie płynnym, co w saméy rzeczy na 


wyf[okich górach ma mieyl[ce- 


go. Na fundamencie dobrze, pozna- 
ney 'własności; że cieplik wlzyftkić 
ciała rozszórza , ftarano ię przez 
więkfzć lub. miióy(z6 rozfzerzćnić fię 
płynow; mierzyć względną. wielość 


cie- 


ła tal 
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mied 
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-ciati 
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cieplika w danym fyftemacie ciał 
rozlanćgo, 1 zrobiono ciepłomierze. 
Zeby więc takowa miara była iakoz- 
kolwiek pewnóś, potrzeba;. ażeby płyń 


Za miarę użyty rozszćrzał fię w to- 


sunku wielości przybywaiącego mu 
cieplika, i takim płynem okazało fię 
dość blifkò żywć srćbro. Ciepłomie- 
rze zatém z żywEm sróbrem, miane 
la zą miarę dosyć dokładną tempe= 
raturys «u i 
gi. Nazywamy zaś temperaturą cia-* 
ła iakićgo, miarę rozfzerzćnia fię pły- 
nu ciepłomierzowego , fkoro cieplik 
między ciałem tem i ciepłomierzem 
ułożył e do równowagi. Cieplik al- 
bowiem będąc we wfzyftkieh ciałach. 
rozlany, podług praw ogólnych pły* 
nom fłużących, do równowagi fię w 
ciałach tyeh układać mufi. 

52: Lecz równowaga ta mie nátém 


Ue 
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zalćży ażeby równó mafsy TÓŻne-rou 
dnć równą ilość cieplika zamykały, 


doświadczenia albowiem uczą nas 


niewątpliwie, że równć nawet mafsy : 


ciał różno-rodnych lubo jedćn poka- 
zuią ftopień temperatury, tóżną ied- 
makże wielość cieplika trzymają w 
sobie. Y tak doświadczćnia P. Craw: 
fort dowodzą, że funt żelaza będąa 
W tównćy ‘temperaturze z funtem 
Antymonium dwa razy tyle zamyka 
w sobie cieplika, ile to oĥħatnie, 
Ciała zatóm różiąć podłyg swoićy na. 
tury różną -maig /pofobnosć do grzyię: 
cia ciepliką Ç capacitas pro, continen, 
do calorico ), Zkąd wypadą że, cię. 
plik wtenczas fie w danym fyftemacie ciął 
do równowagi ułoży, kiedy każdego ciala 
w[zczególności /pofobnost do, przytęcią fiex 
bie mafyci. 

53. Ponióważ więc ciała różno-ro: 
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OAI j ; PAR 
dne tóyże samćy temperatury 


Fed równe ilości cieplika w sobie maig, 
ały, zatym ilosc cieplika właściwć (E guesa 
a titas- calorici specifica ) w danem 
nić ciele, wcale ieft rzeczą różną od 
sa, | ićgo temperatury, ani nam REM 
é tra ilość tę okazać są W ftanie. e 
a razy bowiem całą mafsę cieplika w 
m ciele iakićm zawartego, z drugą po” 
| | = 
a | dobniez mafsą 'w inném ciele je 
yka równywać będziémy, uz zyiemy RA 
A zu ilosci cieplika własciocy, albo crept g 

| włiściwego. Latem pow iemy, ze ilość 
SĄ właściwą cieplika w żelezie, pod je 
m | peraturą np. 40°. ma fig do ilości m 
PA ściwéy w antymonium pod taz samą 
ciał | temperaturą lak 2 >í. 
iata | 54. Ciepło mierzymy; albo raczéy 
Jie | cenimy przez moc ' czucia, którć z 

| | "mas sprawuie. Ta miara ieft MAE 

| wná; ponieważ ta ' sama ilość eiepli- 

d ! a : : ka 


z 


— gó 
ka różnym osobom różnie fie czuć 
daie podług osobiftey ich dyspozycyj 
i ftanu ciepła w jakim fię wprzód 
znaydowały. W ogólności, kiedy: cję. 
plik z ciał poblilkich do -nas prze- 
chodzi, mamy 'czucić ciepła; ile pa: 
zy zaś z nas do ciał otaczalących 
wypływa, czuiemy zimno: Ciepło 
zatóm i: zimno oznaczaią tylkó ze- 
psutą między nami'i ciałami pobliz. 
fzemi równowagę cieplika; samé zag 


„nie wymićrzyć ani ozn naczyć niemogą, 


55. Temperaturę, rozfzerzćnić fie 
Żywego srebra w termometrze: Ozną- 
cza, pokazniąc: iż w danym układzję 
ciał do” którego termometr nale ezy 
cieplik układa fię do. MRVE i 

„że z Sepsa malsy, żywć srebro 
zylkuie tyle, ile do nafycenią iego 

fposobności í w” potrzeba; pokas 

zue zatćm tylko ftosunek cieplika, 
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który zyfkał, nie zaś całą wielość 


tógo, który iet w porufzeniu iftotnie. 


56. Wielość właściwą cieplika mie- 
rzymy popług Crawforda przez. odmia- 
ny temperatury , którć równą ićgo 
ilość w ciałąch różno-rodnych rów- 
ney wagi sprawuie. mp. Jeżeli ta sa-, 
ma ilość cieplika, którą podwyższa 
temperaturę funta żelaza o iedćn 
ftopień, podnófi temperaturę równćy 
wagi antimonium o „dwa, mówimy; 
że wielość cieplika właściwą zelazu 
‘ma fię do wielości właściwćy anti- 
monio iak 2:1: Nowfi Chemicy o- 
znaczaią ilość właściwą cieplika przez 
wielość lodu, którą różne ciała do 


5 
zniżaiąc fię do tegoz. samego ltopnia 


równóy rozgrzanć temperatuty topig, 
w f «© 


chłodu; a różnica w tey wielości'da- 
ie im ftosunek wzaiemny cieplika 
$ 
j» A: p . Ld 
rôznym ejałom właściwego. 
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57. Miefzaiąc dwa ciała,  którć z 
sobą chómicznić. niełączą le, i któ: 
rych różna ieft temperatura, Wypada 
koniecznie, że ieżeli ich /po/lobnosę 
do przyjęcia cięplika iet równa, tem- 
peratura miefzaginy będzie termi, 
nem śrzedi nhi arytmetycznym między 
dwóma tempe raturawi; jeżeli zaś /po. 
fobmości niebędą równć, temper 'alurą 
miefzaniny oddali, fię koniecznie oq 
terminu śrzednićgo, a różnica fa wy. 
mierzy  ftafunek wzaiemnćy dwóch 
cil /po/obności; gdyż odmiany; którę 
ta sama jłość cieplika w temperatui 
tze różnych ciał sprawuie, 58 W to- 


fynku odwrótnym ich fposobności, 


58. Niektórzy Autorowie tłómacz ą 
sobie więkfzą lub mnicyfzą ipósobi 
ność ciał do przyięcia cieplika, przez 
więklzą lub. mniéy lza tychże ciał 
dziurkowatość, którą od figury nays 

drob- 
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órć z |. drobnieyfzych ich cząftek ma zale 
któ; żeć; leez takowć wyobrazenió: grube i 
pada mmęchaniczne, doświadczónić zupełt- 
buos | pie wywraca; gdyż częftokroć fpo- 
tem- sobność ta znacznieyfzą ieft w cia- 
Tmiy | tach gęftych,niżeli w widocznie dziur- 
ędzy kowatych; ani. za rozrzedzeniećm ciał 
(po: | idzie koniecznie powiękfzenić [po- 
turą fobnośei, coby iednakże podług ich 
od mnićmania mićyfce mieć mulato, 

wy _ kg. Temperatura tedy ciał z dwo- 
"A iakiey przyczyny odmienić fię może, 
tórę CY ME: i ; f 

| raz: kiedy przybędzie, lub ubędzie 

A | mafsy cieplika w ciatach tych za- 
i, X; | wartego, drugi raz kiedy. fię odmić- 
o f niich fposobność. , 
ra | 6o. Mówimy że /pofobnosść ciała ia- 
oba kiego ieft fateczna albo trwała, kiedy” 
jęz ta sama ilość cieplika, którą o pew- 
sag hi ną liezbę ftopni' temperaturę ićgo 
AW | podniofła, w każdćy innóy tempera» 


3 ER , turzee 


N wię 


jurze o tyleż go kopni podnofi. y 
przeciwnię; ieżeli po zdarzonóy od. 
nianie w ciele jakiem mniey, albo 
więcéy Inu cieplika dodać potrzebą, 
SKODY temperaturę ićxo ' równie pod- 
wyżlzyć > niżeli w pićrwfzym lego 


ftanie, mówimy; że fię fdofobnosc i iego 
odmieniła. 


6r. Sposobność zaś podług doświad- 
czeń 'Cramforda zdaie fię bydź ftała 
w ciałach nie odmieniaiących ftanu 
aggregńcyi, z odmianą zaś tego ta- 
nu i ona fię odmićnia ftatecznie. 
62. Nie wfzyftkić ciała równie pręd- 


ë > No AC l 
ko iz równą łatwością przepulzezą. 


ią cieplik. , Metalle i naywiękfzź 
część „płynów i prędko go przyimu- 
ią 1 i fzybko innym ciałom oddąią ; 
kiedy [zkło, żywice, węgiel, iedwab, 


ftoma, wełna, i tym podobné; opió- 


raią lię mnićy lub PeCy ićgo przóy- 
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Sciu; zkąd niewglądaiąc w przyczy- 
nę tego zdarzenia mówimy; Że, ntes 
wfzyfkić ciala, równie fa dobremi kondu- 
ktorämi ciep ikry Niektórzy. Autorowie 
chcieli oznaczyć władżę tę prędfze- 
go. lub późnieyfzego przepufzezania 
w każdem ciele sżczegulnem albo 
raczćy icy ftosunki; lecz prace ich 
niedofzły iefżcze do dofkonałości ia- 


kićyby sobie życzyć należało. Z tey 


-iednakże uwagi uczymy fię, że, gdzie- 


kolwiek nam cieplik zgęfzezać lub 
ofzczędzać wypadnie, należy opafy- 
wać mieyfca te złómi konduktorami; 
1 przeciwnie dobremi, tam, gdzie go 
prędko rozprofzyć chcemy. Dla te- 
go złych konduktorow uzywamy na 
ochronienić zwierząt i roślin od Źim- 
na, na futrowanie domów, wylepia- 
mie pieców, i. t. p- 

63. Wf[zyftkie ciała doświadczaiąc 


cią- 


i 


, 


tiągłe mocy cieplika, w momencie 
przeyścia do ftanu bądź płynnógą 
bądź lotnógo, połykaią pewrą icgo 
część, którń niknie i zadnych zna- 
ków śwoićy przytomności nie Zolta- 
wia: ale którá znayduie fię i okazuje 
na nowo, [koro ciała te wracaią do 
pierwlzćgo swćgo ftanu. Prawda tą 
wazną, którćy odkrycie winniśmy 
P. Blach w Roku I756. rzuca hays 


'.więkfze światło na całą naukę 0 cies 


ple i robi ią dzifiay iedną z naypięk. 
nieyfzych, a iy odkrycie iet dla 
dziliśy(zćy Chemii wielką Epocha- 
wiele fię do iéy przyłoży reformy, 


Zmięfzawfzy funt wody, którey 
temperatura ieft o, z funtem wody 
którey temperatura iet + 620, poka- 
żute fię w miefzaninić temperatura 


Zmiefzawlzy 
zaś funt lodu którego temperatura 


śrzednią toie e 310. 
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o, z funtem wedy którey temperatu- 
ra 4. 620, cały lód topnieie itempe- 
ratura wody iet «. 

Miefzaiąc funt wódy na 0; z dune 
tem lodu którego temperatura — 623, 
całń woda zamienia fię w lód, którego 
temperatura tef 0. 

Ztych doświadczeń, widzimy ô- 
czewiście ze tyle fię włalnie ciepli- 

j WA 
ka wydobywa z wody przechodzącćy 
de ftana ftałego, czyli zamieniaią- 
céy fie w lód; ile lód połyka, azeby 

? VLA n | GE JA i 
mógł przeyść do tanu piynnégo, czya 
li zamienić fię w wodę. 

Toż samo: Black i późniey Landriani 
fwierdziłi na inych Giałach, iakie 

śą sperma ceti, wofk, żywice w[zyft- 
kie, metalle i.t.p. i toz famo poftrze- 
gamy dzifiay ftatecznie we wfzyftkich 
„ęiałach znanych, które że ftanu fta- 


łego 


Lego do płynnego,'i z tego do pierw: 
fzego przeprowadzić fię daią. 
Rozgrzawizy P. Blat wodę w ma- 
chinie Papina, do ftopnia znacznie 
przewyżlzaiącćgo ftopień wody wrzą- 
céy, otworzył kurek maiący kommu- 
nikacyą z wodą; w tym momencie 
część znaczna wódy zamieniła fig 
w parę, a temperatura pózoftałćgo pły» 


nu zniżyła fe na go9. 


Zanurzywfzy bulkę termometrycz. 
ną w Eterze pod+machiną pneuma- 
tyczną, za wyciągnieniem powietrza, 
im mocnićyfzą iet ewaporacya ete- 
ru, tóm termometr znacznićy Opada; 
toz (amo w czafie parowania wody, 
i wfzyftkich innych płynów má mićy- 
sce. 


64. Z tego wfzyftkićgo łatwo ieft 
zrozumieć dla czego lod topnieiący; 
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fig 


pły», 


rcz- 
ma- 
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ete- 
da; 
dy, 
iey- 


ieft 
(CY; 


wóda wrzącś, i zgęfzczaiącć fig wa- 
pory wody, maią swoię temperatu- 
rę pewną i nieodmićnną; we wfzyft- 
kich albowiem tych przypadkach ile 
fẹ cieplika z iednćy firony wydo- 
bywa czyli uwalnia, tyle z drugiey 
trony kombinuie fię i niknie, i prze- 
ciwnie; ile razy ciała wyftawione na 
ciepło lub zimno nieodmienialą swo- 
iéy temperatury, tyle razy wnieść 
możemy iż połykaiąsalbo uwalniaią 


cieplik. 


65. Wfzyscy niemal dzifićyfi Che- 
micy zgadzaią fię na tô, że w przypad- 
kach wspomnionych ( 63. 64. ) cie- 
plik kombinuie fẹ z ciałami ftan od 
mieniaiącemi, i że wchodząc w zwią- 
zek chómiczny, traci koniecznie fwo- 
ié własności i neutralizuie fig, ze tego 
użyię wyrazu. P, Crawford iednakże 
sądzi, ze całe niknienie cieplika w 

E | €az- 
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czafie topićnia i parowania przypifać 
należy odmianie fpofobnosci do iego 
przyjęcia. /Liecz jeżeli tak jelt, potrze- 
baby: ażeby wprzód fię odmienił ftan 
ciał, a zatem i ich spósobność, nim 
cieplik niknąć zacznie, inaczćy. ku- 
tek poprzedziłby swoię przyczynę; 
kiedy doświadczenie pokazuić że nik- 
nienie ćieplika, i przeyście do- tanu 
piynnégo, są momenta współczesné, 
"Nadto lubo! inná iet wody i lodu 
fposobność; gdyby nawet lód dla na- 
fycćnia .swoićy sposobności połknął 
tyle własnie cieplika, ile do podnie- 
fićnia funta wody o 62”. temperatury 
potrzeba, tedy fkoro do tanu wody 
powróci,  cieplik ten znaleść fię na 
nowo i pokażać powinien, tak, że 
temperatura miefzaniny znaleśćby fię 
mufiała. |- g1. Oprócz tego ponieważ 


pokazaiem ( Bi. 58.) że mowent 
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przechodu ciał ze ftanu fałćgo' do 


, płynnćgo, lub z tego do lotnego, ieft 
momentem, w którym fiła odpycha- 
iąca cieplika attrakcyą cząftek przeź 
naga, a moment ten ( 18. ) iefkt mo+ 
mentem, w którym fię ciała kombi» 
nuią, zatóm wypada koniecźnie, że 
cząftki ciała topnieiącego mufząc fie 
na ówczas kombinować, a nieftyka- 
iąc fię iak tylko z cząftkami ciepli- 
ka, Z nićmi w związek wchodzić mu» 


SZĄ : 


a 4 . j 4 

66. Z tego zaś wlzyftkićgo wypas 
da, że cieplik w ciałach rozlany uwa= 
zany bydź może w dwoiakim wzglę- 
dzie. Raz iako wypełniający miey- 
sea próżne między cząltkami ciał 
wszyftkieh, i mnićy lub więcóy w tym 
ftanie uciśniony; drugi raz: iako bę- 
dący w tanie ziednoczćnia i związ- 
„ku chemicznego ; pićrw(zy . sposób 


Ez icgo 
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iego ezyftencyi, nazwać MOŻNA (ies 
plikiem przedzielaiącym ( calorique in- 
terpofć ): drugi cieplikiem ziedno- 
czonym ( calorique combine ): oby- 
dwa té wyrazy, raz mogą oznaczać 
miarę, drugi raz fpofob bytności cie- 
plika. 

67. Ponieważ więc wfzyftkić cjała 
w momencie odmiany tanúi fkupić- 
nia kombinuią fię z cieplikiem, każ- 
dé zatem ciało: płynne uważać mo- 
pna «iako złożonć -z ciałą iakitgoś 
ftałego i cieplika, każdy płyn lotny 
iako kombinacyą ciała płynnego lub 
ftałego z tymże pierwiatkiém; albo, 
maige wzgląd na iego mnogość i 
płynność, iako solucyą ciała ftałćgo 
w ciepliku. Wfzyftkie więc rozcićki 
.i płyny lotne są w ścifićem znacze- 
niu ciałami .złożonćmi, iakożkolwićk 
pićrwiaftek ich ftały proftym bydź 
mo- 
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i włafności ich niemogę bydź 


może, 
jatku fa- 


brané za włafności pierw 
tego, który ie fkłada. 

68. Zgodzono fię więc dzafiay. na 
to, ażeby ciała znayduiącć fię, W 
fzym ftanie kombinacyi z ĉie- 


pierw 
albo roz- 


plikiem nazywać płynami; 
ciekami ( liquida ); daiąc tym, któ- 
ré lę rózpufzczaią W cieple i w ta- 
kowym. związku ulotniaią, nazwifko 


pary Ç vapores ) lub gazów Ç gas )* 
Wfzyftkić te ciała których fan lotny 
w zwyczaynóy tempe 
syi atmosfery nafzey nie 
ły, lecz które łatwo związek swóy. 


m tracą, i do ftanu płynu- 


raturze: 1 pref- 


iet trwa- 


z cieplikie 
ftalégo przechodzą, maig, 
iak, ief para wody, 
p. Cia- 


nego. lub 
nazwilko pary: 
wyfkoku winnego; eteru 1. t. 


ła zaś té, które tak mocno są ZW! 
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zanć z cieplikiem, iż przy nay 
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nieyfzych odmianach temperatury i 


prefsyi atmosfery, anu swćgo lot- 


nego bynaymnićy nietracą, Maig 6. 


gólne imie ghzow. iakich wiele. par- 
dzo w (woićm mieyfcu;i czalie Poz- 
mamy. 

69. Każdy więc gaz ieft solucya 
ciała ftałógo w ciepliku; a. zatóm roz. 
łożyć gaz iaki, iet tos albo Weląg 
tiąć wnowy związek pierwiaftek ję. 
go ftały i uwolnić cieplik, albo į 
cieplik i tén piewiaftek do nowych 
kombinacyi przeciągnąć. 

70. Ponieważ więc sam cieplik ief 
przyczyną płynności i lotności ciał; 
zatem iakimkolwićk fposobem ciała 
ftałe do tanu płynnógo lub lotnego 
przechodzą, zawľze przyczyna: ofta- 
teczná takowóy odmiany cieplik bydź 
muli. Zkąd wypada; że rozpufzczć- 
mia ciał. ftałych w płynach ićmu tak- 
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ze oftatecznie przypisać należy. Y. 
(zyfikie fenomena 


w saméy rzeczy W 
' tego dowodzą. 


solucyi doftate ecznie 


Ile razy albowiem ciało ftałe nieroz- 


kładaiąc płynu w nim fię rozpufz- 


cza, tyle razy w momencie solucył 


zniża fię temperatura ; dowodem O- 
czéwitym, że ciepiik kombinuie fię 
z ciałem do ftanu płynneg 
dzący m, a zatem że on iet przy 
tégo tanu. Natym fundamencie 


zy sobie wyftawi ié każdą solucyą pro- 


o przecho- 
czyną 


nale- 


ta, iako miefzaninę dwóch płynów z 


których: jedén świeżo fię przez kombi- 


nacyą z cieplikiem uformował, kie- 


dy drugi był ciałem do. tóy kombi- 


nacy1 dyfponuiącym. Im zatem więk? 


fzá będzie fkłonność płynu nazw ar€e- 
go solwniącym do połączenia fię z 


płynem na nowo: powitać mający m, 
tem 


t 


tem więk(zć będzie ufpofobićnie do so- 
lucyi, tóm ciało solw uiące lie Prędzćy 
i obficićy solwować ię będzie. Mo- 
Zna zatóm w ogólności powiedzieć, 

ze ciała Przyprowadzaią fię do tanu 
płynnćgo lub lotnćgo albo przez bez- 
pośrzednie połączćnie lę z ciepli- 

kiem, albo przez powinowactwo U- 


fpafabiaiącć, 
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71. Z. całóy tćy nauki jnaczćy, zda- 
ie fię, o naturze cieplika sądzić nie. 
można, iak tylko, że to ieft płyn fzcze- 
gólny,w caléy ma(sie materyi rozlany, 
mogący z nią wchodzić w kombinacye, 
utrzymuiący wflzyfikić iéy cząltki w 
pewnćy od fiebie odległości, zamy- 
kaiący w sobie iedyną przyczynę 
płynności i łotności ciał, zew[iząd 


mnićy lub więcéy od materyj BEZ 


ci: gan: którą nawzaiem mocnćgoa 
, 


między ićgo, cząfikami zwi iązku nic- 
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dozwąła i w płynnym go utrzymuie 
ftanie. Niektórzy iednakże Fizycy, 
idąc za zdaniem Bucona, zaprzeczali 
exyftenćyi materyi ciepła; zafadzaiąc 
całąiltotę fenomenów, którć my przy- 
tomności cieplika przypifuićmy, ua 


ruchu nieznacznym cząftek materyi; 


to mniemanić, które. iuż było zu- 


pełnie upadać zaczęło, w czalach na- 
fzych wielu nowych znalazło obroń- 
ców. Lecz oprócz ciepła wydoby= 
tego przez tarcić, nic ważnćgo opi- 
nii tey poprzeć niemoże; niewiem 
albowiem kto oeddalenić fie cząftek 
ciał 'od fiebie, ich przeyścić do fta- 
nu płynnćgo, lub lotnego, niknienić 
ciepła w obydwóch tych przypad- 
kach, ftudzenić, fłowem wfzyftkie 
niemal fenomena, o których mówi- 
lismy, przew [amo drzenie cząftek-.po- 
iąć potrafi? kto sobie dokładnie, co 
to 


w 
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to drzenić iet, i co go sprawuie wy- 
obrazi ? > 

2. Z. pomiędzy. tych którzy fię 
„zgadzaią na materyalną przyczynę 
cieplik za iftotę 
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) cieplika; jedni maia 
4 a e ; ; : 
/ proltą naysuhtelnićyfzą i nayprze- 


j nikliwfzą; inni tozumieią % Pde Lyc, 
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) iż ief ciałćm złożonćm ze światła 
I 1 innćgo pićrwiaftku, który albo nam 
) nieieft znaiomy, albo na który- nie- 
f mamy porozumićnia, ażeby mógł bydź 
/.eząftką lkładaiącą ciepła. Ztąd pro- 
mienić fłonecznć samé z fiebie by 
naymnićy mieciepłć, nieinaczćy w 
atmosferze ciepło fprawuią, tak tyl- 
O ko łącząc fię z piórwiaftkiem tym nie- 
znaiomym i formuiąc cieplik. Przez 


to ftara fię P. de Luc tłumaczyć nie- 


zawlze równć ciepło w mieyfcach 
równey fzćrokości jeograficznćy, luk 
y JESE ; 


w tém samém 'mićyfcu w różnych 
Cza» 
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czafach, lubo w téy saméy porze Ro- 
ku. Zadiá zaś z tych opinii niemo-. 
gąc przyiąć demionftracyi ścifićy, 1 
wfzyftkich za sobą pociągnąć, nale- 
żą wfzyfikie razem w Królewftwo 
mniemań, z których każdy takie:fo- 
bie wybićrze, iakić ma za naypodokb- 


'mieyfzć do prawdy. 
YI, 


SEE ROKOKA 


, 73. Ciało ftałe, żółte, elektryczne, 
wolnóm ciepłem topnieiącće, w ręku 

z lekkim trzalkiem na profzek lę 

niemal rozfypuitące, którć fię łatwo 

„od ognia zapala, płonie lekkim nie- 
biefkim płomieniem, wyzićwaiąc pa- 
rę oftrą i dufzącą, w naćzyniach zaś 
zamkniętych bez odmiany ulatuie , 
którć fiş w wodzie nierozpufzcza, 

w po- 
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powietrzu atmosfery nieodmićnia, 
nazywamy Jiarśą Ç sulphur. ) 

74. Jet podobićńftwo do prawdy, 
iż pierwiafiek ten należąc do fkładu 
części roślinnych i zwierzęcych 
przez dobrowolny ich rozkład'wydo< 


bywa fię i zbićra, a tym [pofobem 


za czasem Króleftwo kopalne żboga- z 


ea. Oprócz tego albowiem, Że z nie- 
których roślin całkiem ufermowaną 
fiarkę wydobyć można; natrafiamy 
ią ftątecznie tam, gdzie ię znaczne 
fkłady itot ogranicznych. albo W fa- 
méy iltocięe rozkładaią, albo $wnego 
rozkładu nie wątpliwe po fobie 20- 


ftawiły ślady. 


75. Siarka, iaką mamy.w handlu, 
wydobywa fie po więkfzćy części z 
pirytów, bądź przez umyślnć topić- 
mie i deftyllacyą, bądź przez praże- 
‘nie niektórych Krufzców ; zupełnie 


zaś 


. 


AŻ A | $ > 
aenia, zaś przez sublimacyą oczyfzczona 
dawnićy kwiatu fiarczanógo Ç flos fual- 

wdy, phuris ) imie noliła. 
kladu 'm6. Stopionń, przez wolnć i fpo- 

fi |; , ; 
ych, koyné oftudzónie kryftalliznie fię w 
Ydo j- igiełki ośmiobóczné; lubo i w Natu- 
bem | rze, czękokroć fię kryfallizowaná 
oga- f- znayduie. Trzymaiąe ią topioną co- 
/Mie-. — | kolwiek dłuzżćy na ogniu, na refzcie 
vang geftnieć fię niby zdaie, a wlanąń w 
sany tym momencie do wody, czerwienie- 
Cznć | ie i odmiękcza fig nakfztałt wolku, 
Wfa- | tak że ią giąć a wycilkać na niey 
ż 
pego | różnć wyobrażenia mozna. 
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pié | s a 
ps 77. Znaiomy nam pospolicie wę- 
A giel nieieft czyftym węglikiem ( car- 
, | 

t9 ) bonium ); oprócz tego albowiem 
A | ; piera 


- 


pićrwiafiku ma w sobie potaż, wode 
i ziemie niektórć. Węglik zatóm jefk 
to zwyczańyny węgiel, odiąwfzy zie 


mie, wodę i potąż; trudno iednąkże 


iet dla nas otrzymać go w ly ha- 


nie dofkonałć y czyftości. 


78. Pierwiaftek ten, -bardzo jeft * 


obfity w zwierzętach i roślinach , 
którć powiękfzćy części z niego są 
złożone, a lubo i pomiędzy ciałami 
kopałnómi: tu i ówdzie ma mićy fee, 


zawlze iednakże iftotom* ogranicz- 


nym winien swóy póczątek. Otrzy. 


muie fię z roślin; przez deftyllacyą 
części oleyne i wodniftć rozprafzą. 
ląc, potćm otrzymany węgiel przez 
omycie kilkakrotnó od foli w nim 


zawartych uwalniaiąc; narelzcie gwał- 


townym ogniem, „pozoftałą w odę, Cea. 


ścią rozprafzaiąc, ' częścią rozkładać 
1ąc. Tak albowićm woda uporczy» 


wie 
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rodey 
1 ieft 
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akże 
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wie do węgla przyléga, iż wielką iy 
część wprzód się daie rozłożyć niż 
w parę zamienić. 

Dobr paro wan regiel 

79. Dobrze prepa y węgiel 
ieft bez smaku i zapachu, łatwo zapal- 
ny i trudny bardzo do ulotnićnia. Ma- 
my go zaiftotę prota, gdyż żadnym 
dotychczas fpofobem rozłożonym 
bydź niemógł.Ciężar ićgo mało fię bar- 
dzo oddała od ciężaru wody, od któ- 
róy iednak czylfty węglik lżeyfzym 
bydź must. 


VIII. 


MODR Oh. 


a 


3o. Nazywamy fosforem C phofpho= 
rum: phosphorus Kunckelii ) iftotę 
wfpół przezroczyftą, białą lub, cieli- 
ta, któr fię łatwo łamać, kraiać i 
giąć naklztałt wofku daie; którń w 


po- 


dymy białć, a w ciemności świćcj. 

Sro Tftota ta; w Ćhamii bardzo wa- 
Zna, w powićtrzu lub gazie kwaf[o. 
rodnym zapala fię fama przez fię w 
temperaturze 4- 320. Reaumura, z 
z pewnym, trzalkiem i z nayżywlzym 
płomieniem. W czafie pałónia wy- 
pulzcza wielką mnogość dymów bia- 
łych, które w ciemnościach świćcą. 
W cieple $ 36”. topi fię a w +- 839. 
zamićnia fie w parę. Ale dwa te 
oftatnie doświadezćnia czynionć byqź 
maią w gazach: do palćnia fię ciał 
niezdatnych. Jeżeli fiopiony fosfor 
zwolna ftygnie, tedy ny Popeye fię 
w blafzki błyfzczące. 


82. Fosfor rozpufzeza fię w ole- 
iach ofobliwie lotnych, z których so< 
lucyi niektórć, w pewnóy temperatu: 
rze świecą; rozpufzcza. lie podobnież 


W 


powietrzu atmosfery wydaie 2 fiebie 


ićcą. 
839. 
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bydź 
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150- 
atu. 
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W .Fterach, a nawet i w wylkoku. 
winnym, 2 którego woda go oddzie- 
la. Leige folucyą takową w ciem- 
nościąch na wodę, cała iey, powierz- 
chniń światłem fię okrywa. W wo- 
dzie nawet fosfor rozpufzezać fie 
zdaie; woda albowiem w. którey. ta 
itota długo przebywała w ciemności 


za lekkićm porufzeniem ŚWIECI: i 
; ; 


823. Wiele iet znaiomych fpofobów 
Ć y p 
otrzymywania fosforu, ale że procel- 
są té, dosyć są zawiłć, i znacznych 
potrzebuią wiadomości Chemicznych; 
p posh ; AC ZAC 
dla tego w innym mieyfeu właści- 
wićy i iaśnicy wyłożone będą. Pier- 
wiaftek tén, znayduie fię obficie w 
częściach zwierzęcych, ofobliwie w 
kościach i urynie, iw niektórych ' 
roślinach; późniey znaleziony był i 
poimędzy: ciałami kopalnemi, gdzie 


R ie- 


jednakże organicznym iftotom mógł 


swóy początek bydź winien. 
IX. 


KWASOROD Y GAZ KWASORODNY, 


84. Kwafórod tak łatwo fię łączy 
z cieplikiem i w mim rozpulzcza, jż 
niemożna go było dotychczas ina- 
czey otrzymać, iak tyłko w ftanie 
ziednoczónia z tym piórwiaftkieny, 
ieżeli nie z innómi ciałami. Dla té- 
go iednakże exyftencyń ićgo zadney 
wątpliwości podpadać niemoże; mo- 
zna go albowiem ważyć i przybycie 
ciężaru w ciałach, przez ićgo z nić- 
mi złączenić fię, lub ubycie, przez 


2 
. 


s Wo" KARK } 
iego odeyścić, oznaczyć.  “lęžar zaś 


ieft niewątpliwym dowodem. przy- 


tomnośch materyi. Cęcha charekte- 
ryftycznń kwaforodu ief ta, iż ile 


razy » 
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dney 
, Mọ- 
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łazy ciało iakić palné ńalyta, tyte 
tazy kombinacyć ta robi fię kwaśną, 
zkąd i nazwilko ićgo kwaforod (oxy? 
genium ). Od którógo prawidła ie- 
dna tylko- woda zdaie lię bydź wy- 
iątkiem. Dla tego, iednakże sam 
pićrwiaftek tén, przynaymnićy tak, 
iak go znamy wftanie rązpufżczónia 
w ciepliku nie ieft kwaśnym. 

SBE Pićrwiaftek, o którym mowa, 
w znacznćy fię obfitości w naturze 
znayduie; oprócz tćgo albowiem, że 
bardzo wielu ciał mineralnych, i 

Paa 
wlzyftkich organicznych, znaczną 
ieft częścią fkładaiącą i,w każdym 
niemal związku odkrytym bydź mö- 


ze; woda i powićtrze, tak ogromne 


mafsy „na powiérzehni ziemi formi 


1ąCe, Po wielkićy części z niego fą 
złożonć. Ze zaś niemozna go było 


dotychczas odofobnić dla tego nie 


| o EM ina- 


inaczey go poznawać możemy jak 
tylko wftanie związku z cieplikiem, 
czyli wftanię gazu, 

86. Gaz kwaforodny ( gas Oxyge- 
nium ) odkryty nayprzód od Priefleya 
Roku 1774, nazwany był powietrzem 
deflogiftikowanym ( aer dephlogifti- 
catus ); późniey zaś podług wyobrą- 


żEnia, którć sobie o ićgo naturze fora 

. MOWANO ; rózne „odbićrał nazwilka, 
Wynalazek. ten nieśmićrtólny ; był 
węgielnym kamienićm całego gma- 
chu dzifićyfzóy Cheiniż i poprowa- 
dzy nas do nayważnićyfzych i nay- 
pigkmiéylzy ch wiadomości iakićmi za- 
fzczycać fię mogły nauki. 


87. Ponieważ zaś rvaforod tak wie- 


więc będzie wybrać z pomiędzy nieh 

takie, które w pewnćy temperaturze 

związki fwoie dawne tracą i kwalo» 
rod 


lu ciał iet częścią Ikładaiącą, dofyć: 


uz, 


re 
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rod, który fię łączy z cieplikiem, e=- 


pufzcznią, azeby gaz kwaforodny o> 
twraymać. Takiemi zaś są: niektóre 
wapna metallicznć, i kwafy których 
fię fabo pićrwiafiek tén trzyma, ia- 
ko kwas faletrowy t przekwas folny 
C acidum muriaticum oxygenatum J 
Wielorakie inné fpofoby wydobywa- 
niai tógo gazu w (woich. natepunie 
mieyfcach poznamy. : 

88. Gaz kwaforodny c€zyfty, cięż* 
fzy ieft od powićtrza atmosfery, gdyz 
ciężar tógo oftatniego må fię do cię- 
zaru pierwfzego c= I,ooo © I,Lo3. W 
temperaturze ro”. Reaumura i pręfsyk 
Atmosfery — 28. ealow żywćgo fré- 
bra, cal ićgo kubiczny waży .0; 5: 
grana. 

89: W tym gazie ciała palą fię znay* 
zywfzém światłóm i ciepłem, pale- 


nie tò prędzóy fię nierównić odby-- 


‘wa 


== g6 a 


wwa niż w powietrzu atmosfery. Naa 
tęzenić ognia gazem tym utrzymy» 
wanćgo tak iet gwałtownć, iż moc 
ciepła w ognilku naymocnićy(zych 
zwićrciadeł ' palących przechodzi; 
zkąd mało ief ciał któreby ię W niem 
palić lub topić niemogły. Y Ponie- 
waż ogień w żadnym innym Bazie, 
oprócz tego; utrzymtywąć fię niemo. 
że, dla tego Scheele nazwał go gazem 


ogniowym ( gas igneum ). 


90. Podobniś, ten tylko ieden gaz. 


zdolnym iefk utrzymywać życie zwięź 
rząt zá pomocą pluc oddyehaiących, 
dla czógo u wielu bardzo Autorów 
noht nazwilko powiétrza czyltégo, 
albo powiétrza zycia ( ar purus, y 
vitalis ). Zwićrzęta nim oddychaią- 
cé, nabywaią znaęznóy czerfiwości 


i kolorów żywych, przez przyfpićlze-" 


mie ściągania fię serca i powięfzć- 
nie 


Na» 
YMyę 
Moc 
zych 
odzi 4 
niem 
onie- 
azie, 
emos 


A Zen 


gaz . 


wież 


nie iśgo mocy. Równá obiętość t6- 
go! gazu, dłużey nierównie zwićrzę- 
ta przy życiu utrzy muje; niżeli pa- 


wiótrze atmosfery. 
As 


SALETRO-ROD Y GAZ 
SALETRORODNY. 


N 


o1. Y Saletro-rod tak ma mocną 
chęć łączenia fe z cieplikiem, iż 
nigdy dotychczas inaczćy, iak tylko 
'witańie gazu, ieżćli' nie wzwiązku z 
innćmi ciałami, niemógł bydź otrzy- 
many. Gaz tén formuiąc znaczną 
część powićtrza atmosfery , łatwą 
bardzo przez <zepfucie innych iego 
części, ofobliwie gazu Kwaforodnegę 
otrzymany bydź może; którć [pofo 
by niżóy, mówiąc © rozkładzie por 
wićtrza dokładnićy poznamy. Części 

po- 


podobnie zwićrzęce, i kwas 'saletto- 
wy fkładaiąc fię poczęścićy z Taletro- 
rodu, częfto przez. (woie rozkłady 
daią nam pićrwiaftek tén w ftanie 
gazu , 


, 


wićtrza atmosfery, ciężar Albowiem 
icgo, ma fię do ciężaru tego oftat- 
niego, Jak 675 : 726; iedćn cal ku. 
þiczny gazu saletro-rodncgóo waży 
0;4444: grana: "Nazywamy zaś pićr- 
wialtek tén’ saletro - rodem: C nitro. 
genium ) dla tego, iż ieh częścią 
„fkładaiącą kwafu faletrowego: ” Au 
torowie teraznieyfzóy nomenklatury 
Chemiczney nazywali go a%0iem, „ą 
gaz o którym mówimy gazem azo- 
tycznym ( gas azoticum), chcąc przez 
to oznaczyć włalfność przeciwną po- 
wićtrzu życia; zwiórzęta albowićm 
bez prędkićy ftraty życia gazem tym 
od- 


92. Tèn Gaz, lżćyfzy ief od po- 


letřos | oddychać niemogą. A iako ieft nie- 
letro- | zdolnym utrzymywać życie zwierząt, ` 
kłady | ták i çiała palącć fẹ w nim zanu- 
tanie rzonéėé natychmiaft gaśi; rośliny ied- 
nakze przy 'wolnym ofobliwie przy-. 
q poz- ftępie swiatła długo i czerftwo w nim 
wiem żyć mogą. Zinnómi gazami miefza 
óftat- | fię bardzo dobrzć, niewchodząc dła 
deka] tego w żaden prawdziwie Chemicz= 
waży ' | ny związek. 
piers- -| 93. Saletro-rod w znacznóy znay- 
itro. | duie fię w naturze obfitości. Wfzyf- 
scia |. kie części zwierzęce w ogólności i 
Au- | znaczna część roślin dość obfieie go 
bury p w fobie zawićraią; powietrze atmos- 
BBE | fery z gazu faletro-rodnego po więk- 
azó- | fzey części fię fkłada; kwas saletro- i 
rzeż | wy i alkali lotnć z niego fig for- 
1 po- i muig. | 
wiem 


tym WODO- 
d- 4 


ZA 


WODOROD Y GAZ WODORODNY. 


94. Daićmy. pićrwiafikowi, © któ- 
rym mowa, nazwilko wgdo-ro.lu C hy- 
drogenium ), ponićważ ieft częścią 
fkładaiącą wody; i z nićy go nay- 
częściey otrzymuiemy. Niepodobpą 
iednakże ieft otrzymać go inaczęy 
iak tylko wfanie gazu, czyli wftą- 
mie folucyi w ciepliku, Z którym 
nietylko ma mocny związek, ale for- 
muie ciało pomiędzy znanćmi gaza- 
mi naylotniéyľzé. Dawnićyli Auto- 
rowie nazywali gaz wodorodny po. 
wićtrzem palnym Ç aër inflammabi- 
liè ), gaz albowiém tén ieżeli fię 
przy wolnym przyftępie powićtrza 
zetknie z ciałami palącćmi fię, zapa- 
la (ję i płonie: lekkim blado-różo- 


w ćm 


po- 


1abi- 

fiç 
trza 
apa- 
TAE 
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ra 
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wem płomieniem. Bez przyftępu zaś 
powićtrza nietylko sam palić fie nię= 
może, ale wfzyftkie ciała palącć fię 
w fobie zanurzone gafi; co proftćm 
doświadczóniem okazać można; na- 
czynie albówiem tym gazem wypeł- 
niohóć na doł otworćm wywróciw[zy 
za zbliżeniem światła, gaz zwolna 
bardzo, w famym otworze palić fię 
tylko będzie, świeca zaś w samo nas 
czynie zanurzona, natychmiaft gaśę 
nie. 

95. Zwierzęta podobnie, lubo gae 
zem tym z powićtrzem atmosfery 
lub gazem kwaforodnym zmię(fzanym 
bez fzkody oddychać mogą, w nim 
iednakże samym zanurzonć, giną nas 
tychmiaft. Lekkość tego gazu tak 
ieft znaczną, iż podług Kirwana, cię- 
żar ićgo tak fię ma do ciężaru po- 
wietrza atmosfery == 84 : 1000, A 7a+ 

i tem 


(z az 


tem że dwanaście razy blifko od te- 
goz powietrza ieft lżeyfzy. Niepo. 
dobna iednakże' iet we wfzyftkich 
doświadczeniach tón fam iego ciężar 
zńąleść ftatecznie, rzadko albowićm 
gaz tén czyftym zupełnie otrzymać 
ko wodę, węgiel, farke, fosfor, i wie. 
le mettallów w fobić rozpulzczą ; 
miefza fię. łatwo z innćmi gazami, 
zwła[zcza z (aletro-rodnym, przeź cg 
włafności ióćgo znacznie fie. odniść 


miala - 


96. Na poznanćy wielkićy lekko: 
ści gazu tego zafadza fię wynalazek 
i teorvyń: bab- powietrznych, które 
nim wypełniane bydź zwykły: Zeby: 
albowićm balony té, unofić lię w po- 
wiétrzu atmosfery mogły, potrzeba: 
ażeby ciężar bani wraz z powićtrzeni. 
y nicy zawartóm, mnićy [zy był od 
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można, gdyż wielką liczbę ciał, jaz 
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ciężaru kolumny powietrza atmosfe- 
rycznógo równćy obiętości; CO nOs 
trzymuićmy, wypełniaiąc takowe ba- 
nie gazem -'wodorodnym lub rozrze- 
dzaiąc powićtrze atmosfery przez 
ciepło. 

97. Zapach gazu wodorodnego dość 
iet nieprzylemny, lubo Kirwan przy» - 
ezynę tógo zapachu nie gazowi, lecz 


wodzie w nim rozpufzczonćy przypi- 


fuie; tak iey ałbowićm wiele w fobie 
trzyma iż ieżeli fię zbiera nie nad 
wodą lecz had zywćm srebrem obię- 
tość: ićgo o 4. część mnieyfza bydź 
awykła. ' 
98. Wiele iet fpofobów wydoby- 
wania gazu kwalorodnégo, lecz nay- 
czyftfzy daie nam rozkład wody za 
pomocą żelaza lub Zinku. Zelazo, 
famo przez fię wodę rozkłada, ale 
zwolna bardzo i nieznacznie; dla 
t VASS 


A ; Aer AN „SAR V TSE 
czego przyśpić(żamy czynność iesg 
przez powinowactwo ufpasabiaiącć, 
dodaiąc do żelaza i wody ciało: tą- 
kié, którć z iftotą maiącą powftać z 


żelaza i kwaforodu wody, Znacznć 


„må powirmowactwo , iakićm iet kwas 


fiarczany lub folny. Skoro zatćm na 
opiłki żelaza lub żinku naleićniy, kwa- 
fu fiarczanćgo wodą rozlanćgo, lub 
kwafu [olnćgó, wydobywa fie natych- 


miat wielki mnogość gazu kwaforod- 


ro 
© 


mego. Żelazo do czórwoności roz- 


palone szybko bardzo wodę rozkła- 
da, dla czego przez rurę żelazną do 


czerwoności rozpaloną, kroplami wo= 


dę przepufzczaiąc, prętko. 1 obficie” 


[4 , . 
gaz ten chwytać można. 


99. Godnć uwagi i zadziwiaiącć 


iet zdarzenie, którómu daią nazwilko 


harmoniki Chemicznćy. Wybićra fiè 
na ten koniće buteleczka miernóy wy= 


foko- 
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fokości, w którćy fię zwolna przeż 
żelazo lub zink i kwaly wyżcy wľpom= 
nionć gaz wodorodny wydobywa; bu- 
teleczka ta, zatyka fię iak naydofko- 
naley korkiem, przez który rurka 
fzklanną, kilku lub kilkunaftu calów 
długości przechodzi. Skoro wydoby- 
waiący fię gaz powiótrze atmosfery 
wypędził, zapała fię gaz wodorodny 
przy famym otworze rurki, gdzie 
zwolna i lekkićm pali fię płomićniem. 
Na ówczas bierze fię walec fzklanny 
znacznóy ieżeli można długości, i 
wewnątrz dolkonale fuchy, i fpufz- 
cza fię zwolna otworem na płomień 
dopóki fię nie przyidzie do mićyfca 
które dzwięk wydaie. Im cylinder 
niżćy fe fpufzcza, tém ton grubfzym 
fię robi, i przeciwnie; podobnie kia 
dąc w otwór. cylindra: palce, głos 
wykł fię odmićniać. Jeżćli cylin- 


der 


der dóbrze iet fuchy, ton tén hari 
moniczny, tak bywa mocny, iż nie- 
przyiemnym fię niemal ftaie. Zdaie 
fię, iż powićtrze zewnętrznć w pa- 
daiącć do cylindra przyczyną iefk 
tógo głofu; ale dla czegoż zniżająe 
tónżće sam cylinder na ftoczek lub 
świćcę palącą lig; tego samego Ikut- 


ku niema 2 


100. Gaz wodorodny rozpulzczaą 
dolkonale węglik, fiarkę, fosfor i me- 
talle niektórć, zkąd tyleż 'odmićn- 
nych rodzaiów gazu palnćgo po- 


wftaie . 


tor. Gag wodorodny węstifły | gas 
hydrogenium carbonatum ) powfaie, 
Ale razy gaz wodorodny czylty, wę- 
glik rozpufzcza. Mozna zaś folncy 4 


tę uformować profto, węgie] w atmos- 


E 
o 


ferze gazu wodorodnego w wapory. 


przez Zwićrciadło palące: zamieniń- 


har- 
nie=# 
Zdaie 
v pa- 
viele 
Żaiąc 
c lub 


Ikut- 


fzeza 
I me- 
mien- 


j po- 


p Q 
(gas 
taie, 


s Wę- 
lacy4 
tmos- 


iąc. 'Jnaczóy otrzymuie fie traktniąe 
ftal lub furowićc żelazny przez kwas 
fiarczany lub folny, obydwa albo- 


wiem te żelaza gatunki, wiele wesla 
5 , 25 


„W fobie zawićraią. Gaz ten, ciężlzy 


cokolwiek ieft od czyftego gazu wo- 

dorodnego, pali fe płomićniem'nie- 
OW) > r AŻ * 
biefkiem, i zapach ma dość nieprzy- 


iemny. Części roślinnć i zwićrzę- 


4 
[4 


ce: gmiiące, wiele także tógo gazu 


wydaią. 
to2. Gag wodorodny fiarczyfy ( gas 


hydrogenium sulphuratum ), inaczćy 


C gas hepaticum ) zwany, wydobywa 
Gg, tak nazwane wątroby fiarki przez 
kwaly rozkładaiąc; albo fiarkę mocą 
dzielnógo ognia w gazie wodorodnym 
profto rozpufzczając. Zapach tego 
gazu iet nieznośny, fetorowi iay. 
zgniłych zupełnie podobny; fyrup 
fiałkowy od niego zielenieie; pali fię 


G ten= 
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tenże gaz płomićniem niebiefko-czer- 
<rońiawćm 1 w czafie kombuftyi fiar- 
kę na bokach naczyń ofadza. Łączy 
fię bardzo łatwo z wodą, i [woićgo 
iéy zapachu udzićla, zkąd fetor wód 
mineralnych  fiarczanych pochodzi. 
Ww gazie kwaforodnym 14 powietrzu 
atmosfery rozkłada fię opulzezaiąc 
fiarkę, Mettalle wlzyftkić białe, ofo- 


bliwie żywe frebro 1 ferbro czerni. 


102: Gaz W odorodny Josforyczny (zas 
hydrogenium phosphoratum ) Wydo- 
bywa fię gotuiąc fosfor z folucyą 
potażu w wodzie, albo wapno nie- 
gafzonć z fosforem i wodą Zapach 
iégo podobny jelt do fetoru ryb zgni- 
łych. Lecz nayfzczególnićyfzą i iego 
„włafność ieft ta, iż bez pomocy” o- 
gnia, fkoro fię tylko z gazem kwa- 
forodnym, lub powićtrzem atmosfe- 


ry, zetknie, z hukiem natychmiaf 
mię 
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fo zapala; dla czego w robieniu tê- 
go gazu wielką oftróność zachować 
należy, częlto albowiem dla znaydu- 
iącego fię w appafacie powietrza, 
naczynia z impetem i niebezpićczeń- 
ftwem przytomnych rozfadzanć by- 
waią. Tén gaz wydobywaiący fie z 
'ezęści zwićrzęcych gniiących ieft 
Przyczyną lekkićgo i biegaiącćógo o- 
gnia iaki częfto w nocy, na cmen- 
tarzach, dawnych poboiowifkach i po- 
wićrzchni niektórych wód widzieć 
Można. Takowé wody zylkały nazwi- 
(ko wód gorćiących. 

104. Szczególną lekkość gazu wo- 
dorodnego [prawować powinna, ze 
ile fię go tylko na powierzchni zie-. 
mi, lub w atmosferze uformtie, do 
naywyżfzych ićy wari ulatywać mu- 
fi. Dla czógo iet wielkić podobień- 
ftwo do Prawdy, że w pewnéy wy- 

Ga Tos 
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fokości atmosfery, warfta ióy iakdś 
całą z tego gazu uformowana, niz- 
fzą powićrzchnią ftyka fię Z zwy- 
czaynóćm 'powićtrzem, Gdyby tedy 
przyczyna iakakolwiek mp: ilkra Ele- 
ktryczná takową warftę zapaliła, in- 
flammacyń niemogłaby mieć mićyf(ea 
iak tylko na obfzérnéy bardzo po- 
wiórzęhni zetknięcia dwóch wark, 
i naypowolnićyby fię odbywać mulid- 
ła. Tym [pofobem podobało fię nie- 
którym dzifieyfzym Autorom zorzę 
północną ( aurora borealis ) tłóma- 
czyć. 

rog. Gaz wodorodny, zmię(zany z 
kwaforodnym formuie gatunek płynu 
elaftycznego gwałtownie detonnią- 
cego: .Naymocnićy fze detonacyć zda- 
rzaią fię zmiefzawfzy część iednę 
gazu kwaforodnego, zdwóma wodo- 
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rodnego, dla czego miefzaninę tę 
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nazwano powietrzem huczącim ( nale 
lûft ). Przepulzczaiąc takowe po- 
wietrze, przez solucyą mydła tak: 
ażeby fię bulki nim wydętć formowa- 
ły i unofiły, można takowe bulki z 


wielkim trzalkiem zapalać. 


. m . te 
'to6. Mięfzanina gazu wodorodne- 


go z faletrorodnym ; żyfkała u nie- 
których Autorów nazwilko gazu wo- 
dorodnigo bagnifiego g gas hydrogenium 
paludum ) dla tógo; iż za porusze- 
niem dna w bagnach i wodach fto- 
iących, gaz tén obficie: ię wydoby- 
wa i chwytanym bydź może. Pierw- 
(zy Volla- gaz. ten tym fposobem 
zbićrał i doświadczał. Fotmuie fię 
zaś z rozkładu iftot zwierzęcych i 
roślinnych, i ftanowi materyał z któ- 
rego emmonrak; iak w swoiem mićyfeu 


zobaczemy, powftaie. 
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XII. 


ROZBIOR ATMOSFERY. 


\ 

107. Wfzyftkiė ciała, którć w ZWwy- 
czaynćy temperaturze i prelsyi at- 
mosfery, niemogą inaczóy exyltować 
iak tylko w banie gazu, poWinnć fig 
ftatecznie w atmosferze, żnaydować, 
a to wyżćy lub niżey, podług względ- 
ney ich, lekkości. Oprócz tćgo, 
wiele ciał może przypadkowo do ftanu 
pary przechodzić, wiele innych może 
liç w gazach atmosferycznych rozpufz- 
czać, niektóre dla wielkićy drobności 
a lekkości mogą w nich unofić fię i 
pływać. Dla czego w tym wzglę- 
dzie (prawićdliwie powiedzieć mo- 
zna, że atmosfera ieft: prawdziwem 
chaos, że iet obfzórnym placem, w 

któ- 


ram: 


pa Io m 
stórym natura, rozpufzcza, oddziela, 


|  kombinuie, fkłada i rozkłada bez prze- 


NEM . 556 RE 28 

tannie tyfiącznć ciała i ich pier- s 
| r 

A wiaftki; ile że całe to obfzernć labo- 


fatorium bezprzeftannie, światło, cie- 


ZW Y= 
i z © plik i płyn Elektryczny przebiógaią 
swić” | Ce) i robią czynnym. 

ne ię | rog. Pomimo tak zawikłanćy mie- 
ować, | fzaniny, którey niepodobna, zdaie 
ględ- | lę, zgłębić naturę; powićtrze, brané 
ćgo, | przynaymniey w wyfokościach dla 
fanu. mis przyfiępnych, dofyć fobie iet = 
może | . Wwfzędzie podobné, i co do -lkładu 
pufz- (wego, wyiąwlzy wfzyfńtkie te ciała, 
rości ', , Ktore fię przypadkowo w nićm zawić- 
figi |  rać mogą, niemal zawfze to samo. 

zglę- j xog., Powiétrze atmosfery Mkłada 

mo- 4 ig z dwóch gazow, to ieft: z gaźu ż 
iwem kwa- 

h W A rai BASENIE A 


S | (a) Fourcroy Philofophie ©himigue. ` 
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kwaforodnćgo, czyli powietrza czy. 
fego, i z gazu (aletrorodnógo, czyli 
azotu. Pierwfzy ieft przyczyną iż w 
powićtszu ciała palą fię i zwiórzęta 
oddychaią ;* drugi tak życiu zwić. 
rząt, iako ipaleniu-fię ciał ieft przę- 


ciwny $ 


a ) Zapaliwfzy w naczyniu powiétrzém 
atmosferycznóm wypełnionóm i na appara- 
cie pneumatycznymi ftoiącym kawalek fos- 
foru; powićtrze rozfzórzywszy fię naprzód 
mocno od ciepła, zaraz ubywać zacznie, 
tak: iź woda lub żywe sróbro podnolić fię 
w naczyniu będą. Skoro palónie fię ufta- 
niei dymy białć ofiądą, albo fię w wodzie 
rozpufzczą, wkłada (ię nowy kawałek fos- 
foru i znowu fię (pofobem podobnym, iak 
pićrwfzy zapala; toż (amo powtarza fię ra-. 
zy kilka. Nakoniec poftrzeżómy że fosfor 
'w pozoftałóm powićtrzu palić fię więcćy 
niemoże; że wfzyftkić ciała palące fig, w 
nićm gasną; że zwićórzęta "natychniaft w 
uićju życie tracą, flowem źe powićtrzeto, 


icht 
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ieft czyftym gazem faletrorodnym., Jeżeli 

użytć, do tego doświadczćnia powietrze, 

zważonć lub odmierzonć: było; tedy pokaźe 

fię, po ukończóniu wlzyfikićgo, że gaz 
. in . 

ftrawiony w czafie kombuftyi, ma fię do po- 

A ? } $ a 
zoftałóżgo gazu. saletrorodnego blifko = 27 
1 73: 

b.) Jeźeli zas podobnó naczynie, zamiaft 
powietrza, wypełnimy gazem kwalorodnym 
czyftym i palenie fosforu powtarzać kilko- 
krotnie będziómy, poftrzeżómy źe cały tén 
gaz aż do oftatnióy kropli wytrawi fie, i 
że zebrane dymy białć fosforyczne, o tyle 
właśnie od użytógo fosfori ciężlże będą, 


ile gaz kwaforodny ważył. 
Iro, Te dwa doświadczenia dowo- 


dzą; oczówiście, że gaz faletrorodny 


po (paleniu ciał w powićtrzu at.mos= 
7 4 

ferycznóm pozoftały, nie iet owocem 

kombuftyj, ale że fię w tem powietrzu 


już uformowany znaydował; że dru- 


gi część [kładaiąca tógoż powićtrza, 
ieh 
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ieft "gaz kwaforodny , który fię w 
ezafie palenia trawi; że zatóm po- 
wietrze atmosfery, własność fwoię 
utrzymywania życia zwićrząt i kom- 
buftyi, Winrę [zczegulnie gazowi kwa- 
forodnómu, który fię w nićm zamyka. 
Nakoniec, że powiótrze atmosfery- 
cznć fkłada fe blifko z 27 części ga- 
zu kwalforodnćga i 73. faletrorod- 


i U 


nego 


DRE. Wziąwizy 73 Części gazu fa- 
le trorodnćgo, i zmiefzawizy z 27 


częściami gazu kw aforodnćgo, otrzy- 


muiémy napowrót powiétrze atmos-' 


fery. Albo; do powićtrza pozoftałe- 
go po [paleniu fosforu, dodawfzy ty- 
le gazu kwaforodnógo czyftćgo, ile 
ciężaru fosforowi w czalie komhuftyj 
przybyło, otrzymuićmy powietrze zu- 
pełnie takić, iakić przęd zapaleniem 
fosforu było, Nietylko zatóm roz- 
kład, 
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kład, ale i kompozycyń umyślna po- 
wietrza atmosferycznego, maturę ié- 
go fkładu iaknayiaśnićy pokazuią. 
q1r2. Pozoftałe po kombultyi 73 czę- 
ści z powićtrza atmosfery dokład- 
niey examinowanć, pokazały fię nie 
zupełnie czyftym gazem [atetrorod- 
nym, gdyż iedna część w nich iefb. 
gatunkiem gazu kwaśnógo , który 
niżćy pod nazwifkiem kwasu węgło« 
wćgo poznamy. A zatóm ściśle mó- 
wiąc, roo Części powietrza atmosfery 
fkłada fię: z gazu kwaforodnćgo—=0,2 
— R A. 
z Gazu kwafu węglowego, = 001. 
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113. Wfzyftkić té gazy iednakże 

formuiąc powietrze, nie ľą w ftanie 

żwiązku Chemicznćgo, ale tylko w 

ftanie - profiey miefzaniny, iakå mię- 

dzy różnorodnómi płynami może mieć 
mićy- 
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, mićy fce; dla czego każdy gaz zofta- 
ie przy wfzyfikich [woich włafnoż 
ściach ; gaz kwaforodny fuży do 
kombuftyi i refpiracyi, gaz faletro- 
rodny ieft obydwóm tym  fkutkom 
przeciwny, i rozrzedzaiąc pićrwfzy, 
moc iego w obydwóch „tych procef- 
fach zbyt (zybką i gwałtowną ofła- 
bia, i przyzwoicie modyfikuie. Wezóm 
dziwna wydaie fie natury, przezor- 
ność. Gdyby bowiem cał atimoósfe- 
ra z [amćgo gazu kwaforodnógo w- 
formowana była, wfzyftkie ciała pa- 
lące ihig płonęłyby nazbyt fzybko ; 
wielka moc światła przy każdéy kom- 
bultyi , byłaby dla: oczów nalzych 
nieznośna; my fami po krótkiem bar- 
dzo ukontentowaniu, za powiękfze- 
niem fił życia i przyfpićfzeniem cyr- 
kulacyi jdącem ; chorowaćbyśmy i 
prętko życie kończyć mulieli. 


' II4. 
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tra. A ponićważ nie równą ieft ga“ 
zów powićtrze fornuiących ciężkość | 
właściwa, więc  [pofobem wizyt- 
kich płynów miefzanych, oddziélić- 
by fię i ftofownie do fwoićy cięzko- 
ści ułożyć mufiały, gdyby w zupeł- 
nym na czas nielaki zoftać mogły 
fpoczynku. Na ówczas gaz kwafo- 
rodny samby mieyfce blilkie powierz- 
chni zićmi zaitął, wypchnąwfzy gaz 
faletrorodńiy do wart atmosfery wy- 
niofłych; a wf[zyftkie iftoty organi- 
cznć znalazłyby fię zupełnie w tym 
(tanie, iak gdyby żyły w czyftym ga- 
zie kwaforodnym. Tému tédy nie- 
fzczęściu zaradzaią wiatry, dwa pły- 
ny atmosferycznć bezprzeftannie po 
między fobą miefzaiąc, i (kład atmos- 
fery, ile możności w itednym' ftanie 


utrzymnuiąc. 


114. Jako wfzyftkić gazy w ogól- ' 


hośći, w ' wielkióy obfitości wodę 
iozpufzczać mogą, tak i powićtrze 
atmosfery w znacznym ftopniu. włas= 
ność tę poliada. A iako wfzyftkić 
folucye w ogólności, materyi ciepła 
oftatecznie przypilać nalóży, tak i 
przytomność wody w atmosferze od 
teyże samćy przyczyny zależćć mu- 
fi. Niedziw tedy, że odmiana tem- 
peratury tak wielki ma wpływ na 
ftan hygrometryczny atmosfery; nie- 
dziw z drugićy ftrony że i odmia- 
na tego tanu, tak wiele nawzaićm 
na temperaturę wpływa. Im fię al- 
bowióm więcćy wody precypitować 
będzie, tém więcćy fię cieplika uwol- 
nić muli, i przeciwnie, im więcćy fię 
wody w atmosferze rozpuści, tem 
więkfze zimno powftać powinno. Z 
tóy tedy teoryi wypada, że wcza- 
fach mroźnych naywięcćy wody at- 
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tnósfera w fobie zamyka. Jeżeliby 
fię zaś komu ta moia nauka niepo- 
dobną na piérw fz6 w byrzenie zdawa* 
ła, ten niechay fię, profzę nad naftę* 
puiącómi fenomenami zaftanowi. 1. 
Gdzie fię w czafach zimnych cieplik 
atmosferyczny podzićwa? Dla czégo 

w téy samćy porze roku raz go ieft 
więcey, drugi raz mniéy? Wfzakże 
nie niknie nigdy materya ciepła, iak 
tylko na ówezas, kiedy w kombina- 
cyą wchodzi; a ile fię razy z ciała- 
mi kombinuie, tyle razy ie do ftanu 
płynnćgo lub lotnego przeprowadza. 
Ciał płynnych w czafach mroźnych 
ubywa, więc lotnych zato przyby- 
wać muli. Jeżeli mi kto powie, że 
w czasach mroźnych hygrometra o=- 
kazuią atmosferę w ftanie bardzo fu- 
chym; tedy nie schay fię ZAłRARÓW ze 
właśnie tak bydź mufi, iak fkoro wa- 


; pory 
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pory będą wftanie dofkonałey soly- wie, 
cyi czyli kombinacyi chemicznćy, a |. Mi 
im ta solucyń będzie dofkonall(za , a 
tym więcey cieplika do tanu kom- ciej 
binacyi przeyść, 1 zniknąć dla nas iz 
k ' sę, u 
mufiało. 2. Wfzakże wfzyftkić gwał- Z: 
towne "mrozy obfitym ię śnićgiem SA 
lub defzczem kończą ; oczewiltym kie: 
dowodem że, i w czafie mrozu wie- świ 
` ? 
le waporów w atmosferze było, i że nać 
przy ich precypitacyi cieplik fię u- gò 
waluia i temperaturę atmosfery pod- ie 
A hals A in $> 
wyżfza. Wfzakże po srogich zimach, fer 
wiofny + lata mokre bydź zwykły, £ | fak 
przeciwnie. ik 
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116. Woda, nietylko. naklztałt 'pó- pie 
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giem 
iltym 
wie- 
ml Ze 
ię u- 
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Wietrza, ogromną na powiófzchni zjó 
mi formuie mafsę, wypełniąiąćc ind- 
rza i rzćki, ale (pofobem niemal'do 
cieplika podobnym, ledwo nie we 
Wfzyftkich znaiomych nam ciałach, 
ńinićy lub więećy ien rozlana; raz 
umiefżczoną w ich porach, daigceń iat 
kieżkolwićk znaki fwoiey przytomno- 


ści, i pozwalłiąci fię z nich wycis= 


nąć; drugi raz w ftanie prawdziwć- 


go z temiż ciałami związku, nieda- 
tów [woióy ęxy- 
Pierejzć (ącząe fie bez prze- 
Barnie przez otwory materyi, prze- 


dtencyi. 


nikaiąc do naygłębfzych ziemi wnę- 


trzności, będąc wfzędzie i w każdym 


szalie przytomnń, należy. do wizy ft- 


kich dział 


Ży 


ań i taićmnie natury, i fu- 
za iedno znaydzielnićyfzych na- 
rzędzi, którć iuż to ofłabieiąc Mu- 
pienie części, prowadzi do zórwania: 
H daw- 
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dawnićyfzych 1 formowania fię no- 
wych związków; już narefzcie famo 
rozkładowi podpada, i formowaniu 
fię nowych itot daie początek. Dru- 
ga, zdaie [ię bydź przyczyną zwią- 
zku, kfztałtu i przezroczyftości, łe- 
żeli nie wfzyftkich, to przynay mniéy 
więkfzóy części ciał, które za ode- 
braniem im ukrytóy wody, w proch 
fie rozl(ypywać zwykły. 

117. Nie dziw zatem, iż dawniéyfi 
Filozofowie widząc tak:wiclki wpływ, 
tak wielką moc, i tak wielką obfi- 
tość wody, poftrzegaiąc iak z nicy 
powftaią i wzróft biorą rośliny, tak 


wielką liczba zwiórząt w niey zyie, 


i jak wfzyftkić bez niéy trwać î 


utrzymywać fie niemogą, ważn g ifto- 

tę tę pomiędzy elemeuta policzyli. 

Chwała z wywrócóni: a tak ftaroży tney, 

chlubnóy i poważncy opinii, 1 z dóy- 
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ścia piórwiaftków (kładaiących wodę, 


dotata: figę ośmnafićmu wićkowi; a 


Wynalazek tén pofłużył do wyślć- 


dzenia naypięknićy[zych natury ta= 
emnit: 


iig- Woda zupełnie czyftą, ief 
bez smaku i zapachu; ićy ciężkość 
Szo razy więkfzć ieft od ciężkości po- 
Wićtrza;' nigdy iednak w naturze, 
wianie aupełnćy czyftości znalezio- 
na niebyła ; obmywaiąc albowićm 
hiemal wfzyftkie ciała ziem(kić, wie- 
le ich w fobie rozpufzcza; niektórć 
z [obą unofi, porufza ; rozdzićla , 
z micyfca na mićy[ce przerzuca. Sana 
nawet fwoich fię łożyfk ftatocznie 
nietrzyma. Dla czego wlzyfitkić nie- 


mal ogromnć odmiany, iakim kula 


ziemliką od początku fwoiey exyften- 
cyi podpadła, i jakich nafiępnie do- 


świadcza, wodzie przypifać należy, 
Ha Nie- 


4 


g = r7 m 


Miemafz mieyfca, nawet w.znaczncy 


głębokości ziemi, 
"władzy fwoićy i fpuftofzónia niezo- 
ftawita po Tobie; naywyniośléyľzé gó- 
a i uniża, podnofząc 


gdzieby znaków 


ry. powoli $cićr 

ieh kofztem doliny, dna rz 

i nowym wzgórkom i nizi+ 
* 


ek, aieziór 


$ morza, 
nom daląc początek. 


1rg. Każda tedy woda ziemfką mó, 


y fobie iltoty obeć; do. natury iey 


j $ . . . + ZY š 
_cälkiem nienalezące. Poznaiemy zaś 


ieh przytomność w iakiéykolwiek 
wodzie 
kość , przezroczyłtość , smak, trud- 
nieyfze lub łatwiey (ze gotowanie lię; 
adńć rozpufzczanie fię 


w niey mydła, © t. di Natury zaś i 


przez niedokł 


wielości tyc 
fobami chemicznemi, którć w fwaiem 


mićyfcu poznamy. W ogólności, ma- 


tę wodę za dofyć czyfą'i do 
uży t- 


my 


przez odmienioną iey cięż- | 


h ikot dochodzimy fpos 


wod 
te p 
wró 
a 
fzkla 


zi apr 
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1aczncy 
znaków 

niezo- 
TA é gó- 
Inofząe 
, i6ziór 


i nizis 


iká ma 
ary iey 
emy zaś 
kolwiek 
y cięż- 
n trud- 
ni € fies 
mie fe 


y zaś 1 


ry fpoz | 


fwaiem 
Cli, Ma 
tą'1 do 


uży b- 


i 


E S 
którś 
fkali- 


e» 
mie 


użytków. towarzy (kich zdatną; 
płynie po dnie piafezyfkóm lub 
tém, wfzędzie fię wolno toczy i 


lza z powietrzem; i przeciw nie. « Spo- 


foby poprawićnia wfzyftkich w ód nies 
czyftych w fwoićem mićyfcu poznamy. 


120. Do użycia chemicznego, © 


czyfzczamy wodę przez deftyllacyą 
i gotowanie; pićrwfzym fpofobem pos 
zbawiamy ią itot folnych i ziemnych, 
dragim uwalniamy ią od gazów; któ- 
re w [obie zwykła rozpufzczać. Mó- 
wiąc o wodzie zawfze o takiey tyl- 


ko mówić będziemy. 


;„ Woda fkłada fig z w aforodi ł 
b ea gdyż i rozłożyć ią na dwa 
té pićrwidltki można, iz nich napo- 
wrót uformować. 
a ) Wybrawfzy mocny i oblzórny balor 
fzkłanny, należy go tak przyfpofobić, ażeby 


zaprzód powićtrze z nićgo wypomppwaĝ 
można, 


000 
/ 
= Iro — | 
można, pozwłóre ażeby do iak naydofkonałóy |. Szy! 
zamkniętćgo, przez ofobnć rury, gaz kwafo- | oby 
rodny i wodorodny podług upodobania wpu- waż 
fzczać było można. Co przygotowawfzy, wy- | poka 
pełniają fię dwa obfzernć tecypien(y, jędón | TÓW 
gazem wodorodnym, drugi kwalorodnym i gazi 
oznacza fię tak naydokładnióy wielość wzglę= | Bow 
dna każdćgo z tych gazów ; potóm wpis f, kło 
ściwfzy naprzód do próżnógo balonu gaz | któi 
kwaforodny, zaczyna fię z drugićy ftrony: kwo 
' wpufzczać gaz wodorodny, i przez ifkrę te; 
elektryczną natychmiaft fię zapala, Skoro BRE 
gaz wodorodny przy otworze rurki, przez | Syo! 
którą do balonu wpływa, palić fię zacznie, ką | 
i deftarcza fię z drugióy ftrony' ciąglę gaz RAR 
kwaforodny ażeby kombuftyń pierwfzógo PP. 
mogła trwać bez przerwy; fkoro fię gaz wo- |  iefz 
dorodny wytrawi, zatrzymnie fię cały pro- 40 gie 
ces, którógo wypadki lą naftępuiące: Wcza- GW 
fie palónia fiş gazu wodorodnćgo, powićrz- | kifaa 
„chniń wewnętrzną balonu okrywa fię na- Ry 
przód mgłą, która zwolna zbićra fię w kro- ea 
ple, a té do niżlzćy części balonu fpływa: | © wia 
iąc, forimuią widoczną malse wody. Ozna: |. nép 
czyw- Ś. SAR 
| 
| \ 
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é wzęlę- 
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Czywfzy ciężar balonu próżnego, ! ciężary 
obydwóch gazów do kombufty! użyt 


ych; i 


ważąc potóm tenże balon wraz 
pokaże fiz, iż uformowana woda blifko wy” 
równywa co do ciężaru, ciężarowi dwóch 
gazów użytych; pozoftałć zaś w balonie 
powiótrze, oprócz gazu kwaforodnógo zwy- 
kło fię fkładuć z gazu kwafnu węglowćgo, 
który fię przy pierwfzym, lubo w matey 
kwocie znayduie. Aby zaś dwa gazy UŻY” 
umiefzcza fię 


yadzą- 


té, fuchć ile możności były, 
w obydwóch rurach-do balonu prov 
cych potaż iak nayfuchfzy, który im wfzćl- 
ką wilgoć odbiera., 

"Doświadczórie to, winniśmy naprzód: 
PP. Lavoisier i La Place, lubo wprzód 
iefzcze P. Cavenoish przęz fzykbie palénie 
wielkićy gazu wodorodnégo mmafsy, wodę 
otrzymywał. Naywięk(zć jednakże i naydo= 
kładnićyfze czynione było w Kollegium Na- 
rodowćm Paryfkićm przez P. Lefevre 0e Gi- 
neau Rokn 788. Ciężar użytego w tym doś- 
wiadczeniu do`kombuftyi gazu kwaforod- 


nego był 254. drachm Paryikich i gran IÒ, pi 
i Cię: 


Ciężar zas gazu wodorodnógo = 66 
drachm, gran 4,3. Y ponióważ gaz kwafos 
rodny miał w sobie zg część kwafń wê- 
glowégo, więc ciężar dbydzyóch gazów w 
kombuftyi znikłych byl == 280 drachm gran 
63:8: Co czyni funtów Paryfkich 2. uucyi 
8. i gran 63,9. Po fkończonóćm doświad. 


czeniu znalezioną woda ważyła funtów 2, 


uncyi ŻA gran 33, niedofta wało zabór gran 
30,8, którą mała różnica, w tak wielkićm 
doswiadczeniu zamice poezytanń 


winna. Kiedyż bowie:n udał 


bydź pó 


o fię ludziom. 


iakićkolwiek doświadczónie z zupełną zro- 


bić precyzyą? Przytomni iednakże Cherni- 
cy Przypifali niedoftatek ten ciężaru wiel- 
kićy obfitosci uwolnionćgo cieplika, ` 

Po „powtórzeniu kilkokrotnóm podobné- 
go fkładu wody, pokazało fię iż roo. ićy 


części, skłądaią fię zo ,85 kwaforodu-i0,15 
uiKdorodii. > 


b. ) Zdawało fig ee P. Zavoifier, 
takowy fkład. wódy, i przez ióy rozbiór po- 
twićrdzić; na ten koniec przedfięwziął do~ 
świadczónia naftępuiącć: wziąwfizy pewną 


wagę 


Wag 
Wan 
pod 
na 


ła! 


SSA 
„ kwafos 
fń WĘ- 
AZÓW W 
hmi gran 
2. uncyi 
oswiad- 
ntów 2e 
ĆW prar 
rielkićm 
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wagę opiłków żelaznych, i wody deftyllos 
` > A 

Wanćy, zamknął ie na talerzyku fzkłannym 

pod fzklanką żywóm. sróbrem wypełnioną 


ha apparacie do powiótrz. - Po nieiakim 


czafie wydobywaiący, fię płyn elaftyczny , 


agzat coraz mocnióy żywć sróbro wypy- 
chac, (at żelazo w tym f:mym czafie rdza 
powłóczyła; nakoniec gdy gaz całą fzklans 
kę wypełnił, i żelazo powiękfzóy części w 
rdzę [e zamićniło, pokazało fię; iż. ciężar 
którym rdza żelazo. przewyżfzała, wraz z 
ciężarem uformowanógo gazu, wyrówny- 
wały zupełnie cięźarowi użytey wódy, 
którą niemal całkićm zniknęła. Gaz zas w 
tém doświadczćnin uformowany pokazał fię 
czyftym gazem wodorodnym, Ponićwaź 
więc iak fię niżóy pokaże, żelazo niemoże 
fię inaczóy w rdzę zamienić, iak tylko konie 
binuiąc fe z kwaforodem, zatóm oczewi= 
scie woda w tém dośwładczeniu rozłozyła 
fig nadcwaforód i wodoród. 

©) Wziąwizy rurę żelazną, i wypełniw= 
izy ią wewnatrz kawałkuni żelaza, zważył 


iaknaydokładnićy; potóm dla zabronienią 


R przy- 


a 


przyftępu powiótrza zewnątrz oblepił. Ru- 
rę tę w piecu przydługim pochyło ułożył 


tak; iż niżfzy iéy konieć wchodził do ie- 


ż : LĄrA Ay X 
dnógo otworu recypienfa, którógo drugi 


otwór prowadził pod apparat do powiótrz.' 


Do wyżlzógo otworu rury przyłutował na- 


czynie maiacć w fobie pewną mafsę wody 
tak; iż kroplami można było wodę do tury 
podług upodobania wpufzczać. Takowó u- 
czyniwfzy przygotowanić, rozpalił rurę do 
czćrwoności, i wodę przez nią kroplami 
przepufzczał; zaczęła fię natychmiaft wy- 
dobywać wielką obfitość gazu wodorodnć- 
go; który fi w apparacie do powićtrz zbie- 
rał. Po fkończonóm zaś doświadczćniu , 
pokazało fię, iż pewnń część wody zebra- 
ła fię nienarulzonń w recypienfie do któ- 
rógo niżfza część rury wpulzczoną była; 
że ciężar rúry wraz z żelazem w niy za- 
wartem znacznie fię powiękizył, i że bén 
przybytek ciężaru dodany do ciężaru wody 
w recypienfie zebranćy i do ciężaru gazu 
wodorodnćgo, ciężarowi użytóy dp ` do- 
šwiadcżénia wody zupełnie wyrównywał, 
i Całą 
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dzie: 


go r 
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f: _Ru- 
ułożył 
do ie- 


drugi 


vióćtrz.' 


at- na- 
wody 
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Gnlą powierzchnia wewnętrzną rury, tu- 
dzież kawałków. żelaza w nióy zamkniętć- 
go rdzą była pokrytá. 
r22. Wciągu tey nauki tyfiąc in- 
mych dowodów nato, cośmy dotąd 
o naturze wody, powićdzieli, zoba- 
czemy, Widzieliśmy wyżey, że kwas 
fiarezany, ozołocony ile możności, z 
wody, nalany na opilki zęlaznć, ani 
atomu gazu wodorodnógo nie wydał; 
że dodawfzy do tóy miefzańiny co- 
kolwiek wody,,w tym momencie gaz 
wodorodny obficie wydobywać fię za- 
czął; że Ikoro tey wody niefało, for- 
mowanie fię gazu wodorodnógo ufa- 
wało zupełnie; że nakoniec za nówym 
dodatkiem wody znowu ifẹ obficie 
(wydobywał. Toż [amo w formowa- 
niu fię gazu wodorodnego fiarczyftć- 
g0, i gazu fosforycznego má miey- 
fce. Fosfor fuchy dręczony iaknay- 
MeSpara 


TT 7700 ŚŚ -= 


sam tig =ne 


bardziey z fuchym potażem, lub wap“ 
nem niegafzónćm, ani kropli gazu 
fosforycznego niewyda,, dodaná wo- 
da natychmiaft formowanie fię' te- 


go gazu decyduie. We wfzyftkick 
tych przypadkach* wody ubywa, cia- 
łu zaś dą iey rozkładu użytemu przy- 
bywa ciężaru i przybytek tén ieft z 
przyczyny kwaforodu, który z.wielu 
podobnych ciał odłączyć i wftanie 
gazu okazać mozna. Jeżeli zatćm 
w pićrwfzych początkach było wielu 
nezonych- Chemików, którzy w roz- 
kład wody na wyżóy wzimiankowanć 
początki wierzyć nieehcieli, i któ- 
rzy ftarali fię nową tę naukę wywróż 
cić, darować to nalóży czafówi i o- 
kolicznościom, w których fię takowi 
uczeni znaydowałi, ieżeli zaś: dziś 
iefzcze może bydź kto, tak iaśnym 
i gruntownym dowodom uftąpić nie- 
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eheący, przypifać to wypada uporo- 


wi i nienawiści dla wfzyfikich no- 


wych; gdyby nawet nayważnieyfzych; 


wynalazków“, 


2%: Wiele bardzo ciał palnych 
maią włalność rozkładać wodę, po- 
łykaiąt iey kwaforód. Takowy jed- 
nakże rozkład, zdaie fię bydź niemal, 
zawłze fkutkiem podwóyn 
kiedy albowiem kwaforód 


wodoród 


5 vi 
ego po WI 


mowa twa; 
łączy fię z ciałóm palnem, 
wchodza Ww związek Z eieplikićm i 


ulatuie wftanie gazu; 
kié takowć rozkłady tem Tą predtze, 
im fię w więkfzóm ‘ cieple zdarzaią, 
Wfzyftkić atoli fpofoby nafze do roZ- 
kładu wody są takić, że iey 6dbie- 
ramy kwaforód, uwalniaiąć: drugi iey' 
, zaś dotych: 


dla tego w [zy fte 


pierwiaftek; nieznamy 
czas żadnego fposobu odebrania wo- 
d uwolnić. 


Na- 


dorodu tak, żeby kwaforo 


Natura iednakże Zdaie fię 


tach organicznyc lhi czę 


iż wiltóa 
to tym otat- 
rozkłada 5 


"nim fpófobem wodę ip, 
wfzy ftkie rosliny wyltawionć na akcyą 
światła rozkładaig wodę i obróciwizy 
afny pożytek; kwafo- 
ród wyziećwaią w poltaci gazu: 


wodoród na wł 


124. Gaz wodoródny da [ię 


mie- 
fzać we wfzy ftkieh 


proporcyach » 
kwaforodnym, niewchodząc w żaden 


1emicżny 1 utrzymuiąe fię 
'w ftanie [olucyi w 


żwiążzek Cł 


ciepliku; lecz iak- 
fkoro miefzanina ta zetknie fie ż cja 
łćm palącóm, lub znacznóćgo doświad. 
czy wzrufzenią albo uciśnićnia;. tak 
natychmiaft obydwa pićrwi 
lię z loba; opulzezaiąc z 


4c znaczną część 
cieplika , 


i formuiąc  wodę;, mowię 
znaczną część cieplika, 


gdyż woda 
bardzo jef(z 


cze wiele tego pićrwiafiku 
w fobie zamyka. Zdaje lię więc nie- 
kió- 
r i 


j 


altki łączą . 


i 
| 


| 
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który 
dobn 
Pierw 
tzdią 
co n 
cy ti 
macz 
trafi 
w n: 
zadu 
któré 
mow 


mac: 


więc 


rocz 
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którym dzifieyfzym Autorom, że po- 
dobnć fzybkie połączenia fię dwóch 


pićrwiaftków fiładaiących wodę, zda- 


tzadią fię niekiedy w Atmosferze, przez- 


Co nawet huk piórunów i haftępuią- 
cy tuż po nich obfity defzcz tłó- 
maczyć chciano. Jakożkolwiek bądź, 
trafiemy na wiele takowych zdarzeń 
w naturze, których dawnićy poiąć 
zadnym fpofobem niebyło można, a 
które dzifiay przez rozkład lub for- 
mowanie fię wody iaknayiaśnićy tłó- 
maączemy; 


125. Woda ftraciwfzy pewną część 
cieplika zamienia fię w ciało ftałe, 
którć nazywamy lodem. Lód zatem 
ieft kryftallizacyą wody mnićy lub 
więcey regularną; ieft to ciało przez- 
roczyfte, elaftyczne, fmaku dość moe- 
nego, inaliące iefzcze w [obię znacz- 
ną ilość eieplika w tanie związku, w 

wies 


wielu albowiem kombinacyach eieplik 
opufzcza. 


126. Tle razy woda wchodząc w 


związki chemiczne tr aci wiele ciepli- 
ka, tyle razy Teira ią nalóży w 
tym związku w ftanie ft: ały m; «owfzem 
ftan ten muh -częftokróć bydź ftalfzy 
od lodu, częfto albowiem wóda wię- 
èy traci cie eplika wchodząc w tako- 


we związki niżeli zamićniaiąc fię w 


id. Pym. fpofobem łatwo poymuić- 
my, iak woda CZEMU ciał pomiędzy 
fobą wiąże. 


127. Zylkaw[zy go*. ciepła nad ze- 
ro, woda w zwycząńynóy ptelsyi at- 
mosfery zamićnia fię w parę, albo gaz: 
w tym ftanie nabywa znacznćy lek- 
kości, rozfzćrza fię mocno i łatwo fię 
w powićtrżu rozpufzczą, łatwo ie 
dnakże za zniżenićm fię temperatury 
Ran- ten opufzcza i znowu fię w wo- 
dę zaimićnia. -< XIV. 
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ieplik AIV. 
t 

| OGÓLNE WŁASNOŚCI ZIEM. 
ae w | 
> pli- | 128. Dawnieyfi. Filozofowie liczyli 
AM ziemię pomiędzy elementa, uważaiąc 
Sesa A a a ftałości, fuchości,, 
A |  mierozpulfzczónia fię i niefmaku. - Pró- 
amo A Znocdóświadtzónto  hlifo ię MT 5 
RE śledzónie tego ulubionego płodu przy- 
R | widzenia; bo smigdy natura przyznać 
ez |. lę do niego niechciała. lm albo- 
iędzy | 


wiem daley poftępuićmy w rozbiorze 


ciał naturalnych, tém więcey odkry- 


> 5 $ A A 
rd ze- |  Wamy pierwiaftków ziemnych, które 
loat- g opićraiąc fie dalfzemu rozkładowi, . 


"Baz: wfzyftkie w teraźnićyfzym ftanie wia 
lek- domości nafzych za równie profić po-* 
o fig p czytanć' bydź mufzą. | 
ps. 129. Nazywamy zaś ziemią, w ogól- 
Ley ności każdą iftotę fuchą, dofkonale 
WO t i nie. 
M ABS = 
| ` 
| 


gaam 13T pz 
niepalną, wcale nie, albo znaywięk= 
fzą trnduością topiącą fię, kruchą i 


w proch fig rozfypuiącą; którą we 


wfzyftkich działaniach Chemicznych 
okazuie fię proftą i rozkładać fię nie- 
da. TDakowe iftoty dzifińy nam zna- 
iomć są naftępuiącć: ka 
130.. Krzemionka ( filica; terra filie 
cum; terra vitrescibilis ) iet częścią 
fkładńiącą i panuiącą we wfzyftykich 
krzemićniach, piafku, kwarcu, aga- 
„cie, iaśpilie i kamićniu piafzczyftym ; 
w naymocniey [zym ogniu nie pali (ię 1 
ńietopi; z alkali topnicić dość ła- 
two, i- formuje: fzkło; opićra fię mo- 


cy wfzyftkich niemal kwasów, a 


-wdotknięciu oftrá iet i ryfuie metal- 


le. Otrzymuie fię, formuiąc z krze- 
mićni lub piafku fzkło ze zbytkiem 
alkali, i folucyą takowego fzkła roz- 


kładuiąc przez kwaly. Uważano ią 


j; 


| 


| 
| 
| 


| 
| 
| 


<= 


'więk= 
eha i 
a, we 
znych 
ję nie- 


zna- 


1 filis 
jęścią 


tkich 


aga- , 


tym; 
ifię1 
6 {as 

mo- 
ARN A 
jetal- 
krze- 
kiem 
|TOZ- 
ro ią 


ZA 
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ża ziemię pićrwiaftkową, nayproft(zą 


"4 początek wfzyftkim innym daiącą; 


które mnićmhanie iednakże z doświad- 
czenićm fię nie zgadza. Ciężar ity 
właściwy ma fię do ciężaru wody 
2,65 : 1. Rozpufzcza fię w 1,000. czę- 
ściach: wody podług Kirwa:a, 

| 131. Glinka Ç alumina, argilla pue 
ta ) znayduie Úe obficie we wfzyft» 
kich glinach, ziómiach tłuftych i mo- 
krych, fteatytach, fchiftach &c; iet 
częścią fkładaiącą ałunu, zkąd nowe 
ióy nazwilko ( alumina ) pochodzi, 
Nigdy fię czysta w naturze nie- 
znayduie, ale otrzymuiemy ią za- 
Zwyczay przez rozkład ułunu za po= 
mocą alkali. W dotknięciu gładka 
ieit itłufta, wodę chciwie przyciąga, 


: z nią fie w ciafto zarabia; do ięzy- 


"ka przylega wzbadzaiąc na nim czu- 


cie [uchości, w ogniu znacznie twara 


la dnie- 
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.) z | tym 
dnieić, a w naymocnićyfzym żarze | sk 
gazem kwaforodnym . odzywianyni, | w 
fki6ia fię i odmiękcza nafztałt ciafta; AR 
z wodą i krzemionką zarobiona przy- kad, 
chodzi w ogniu do znaczney bardzo saa: 
twardości. jey ciężkość, ma fię do | al 
ciężkości wody iak 2 : i. Kogi | a 
dość łatwo niemal ze wfzyftkiemi | a 
kwafami. Używa fię w żidóc e ek 

na formowanie rozmaitych naczyń, e 
"jako daiąca fig łatwo z wodą Goa |. 

r NA: k ; 

wykfztałcać i do iakićykolwiek bądź IA 
formy przyftofować ; iako T n: Reja 
ścią przepulzczaiącą wodę, A wa 
waiąca w ogniu znaczney tw TUL a 

132. Wapno ( calx ), wapno miega- | Ze 
fzone, (mak ma oftry, Srey a | tar 
liczny; z wodą znacznie ię tożefaę" toż 
wa i chciwić łączy, zalmeniaiąc fig kié 
razem z nią w ciało ftałć i ani | sf 
wilgoć at mosferyczną przyciąga» i 


, 


tym 


zarze 


inym , i 


ciafta; 
| przy- 
ardzo 
ie do 
zy fię 
tkiemi 
(zęach 
czyń, 
'abiać, 
k bądź 
udno- 


naby- / 


'dości. 
niega- 

alka- 
„grze- 
ge fig 


rarde; 


z = 
tod u Fdąswy 

tym fposobem Z znacznćm ciepłem 

o gafzenićm dobro- 

rozpulz= 

ściach 


tozfypuie fię, © 
Wolnem wapna nazywalą; 
cza fię w fiedmiusćt blifko czę 
wody, którą folucyą wodą wapienną 
zowićmy ; syrop fiałkowy zićleni i 
wlzyftkie charaktery alkaliczne w zna- 
cznym pofiada ftopniu. Ciężkość iş 
go ma fię do ciężkości wody= 2,3: 73 


rozpufzcza fię we wfzyftkich kwafach; 


(w ogniu nawet gazem kwaforodnym 


natęzony m żadney Samo przez fię 
odmianie nie podpada; Z krzemionką 
zaś i glinką dość łatwo fię topi. Jef 
itotną częścią fkładaiącą wfzyfikich . 
kamićni wapiennych, fpatów marmu- 
d. Dotychczas ziema 
ania fztuki roz- 
ef wfzel- 
e nie 


rów, gipfu LSB 
ta, mimo całego ufiłow 
łożoną bydź niemogła, lubo i 
kié „do prawdy podobieńftwo Z > 
ieft ciałem proftem. Niektórzy Au- 
toro- 


— iz — 


torowić domyślaią fię iż. faletroród 


ieft iedną z iey części Mładaiących, 
i ze ićmu winna wła(ności (woie al- 
kalicznć. Mniemanie to ftaie fię bar- 
dzo podobném do prawdy i dla tć- 


go że naywięk(za 'część ziem i ka- 


mićni wapióćnnych zdaie fię zwiórzę-: 


tom morfkim bydź winną swóy poz, 


czątćk. 


133. Wagriezya C Magnefia ) nader 
biała, (ubtelnń i w dotknięciu mięKKA,, 
do mąki z wćyrzenia podobna, w may- 
mocnieyfzym ogniu żadnćy niepod- 
pada odmiarie; żadnógo nićma fma- 
ku; w wodzie fię bardzo mało roz- 


pufzcza, 2,000 albowióm ićy części 


do rozpufzczónia fie o potrzebuie; fy- 


rup fiałkowy Ai cóżkolwićk zié- 
leni; z kwafami formiie sole bardzo 
fię łatwo w wodzie rozpufzczaiące, 


a pozwala fię z nich oddzićlać przez 


wą- 


BY, 


rrei 


troród 
cych, 
ie al- 
ę bar- 
la te- 
ika- 
ićrzę- 


j por, 


1ader 
ękka,, 
may- 
pod- 
[ma- 
roz- 


zęści 


prianiam 


-- 


wapno, a na wpół ty 
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lko przez alkali 


lotne, formuiąc z nim razem fole 


duie fię obficie w 


potróyne. Znay 
pentynach i 


fchiftach, amiantach, (er 
mice; iet częścią fkładaiącą soli An- 


zielfkićy i z niéy fię zazwyczay przez% 


alkali odłącza. W naturze nigdy czy- . 


Qa znalezioną nie była. Jéy ciężkość 


ma fię do ciężkości wody = 233. ** 


134. Baryta ( Barita; terra ponde- 


rofa ) dawniéy nażywanń zićmią cięż= 


ką, iet w famey rzeczy między znas 
iomómi. zićmiami nayciężlza; (mak 
ićy iek oftry, i mochiey od wapna 
samćgo palący; 'w mocnieyfzym c0* 
kolwiek ogniu topi fie bardzo łatwo 
a wolnóm powietrzu wzdy- 


1 zotnie; h 
bieleie i w proch 


ma fie, rozgrzewa; 


rozfypuie ; przez takowe dóbiowóluć 


€ Dz A sA ga Y . ` 
galzenić ciężar icy powięklza fię 0» , 


022. Wodę z niezmierną chciwośc!4%» 


fyczć- 


Aż 137 dw 
fyczćniem i ciepłem wciąga, przes 
prowadzaią do fanu ftałćgo, i. z nią 


fię razem kryftalliznie, twardnićiąc 


tak: iż z wielką mocą do fzkła przy=' 


+ N k: 2 g A 
léga. Woda zimną rozpuflzczą ity z9 
część, woda wrzącą przefzło połowę, 
dla czego w solucyi oftudzonćy kry» 
ftalliznie fię w pryzmata przezroczy» 

» 1 


ftć, którć na powiótrzu bielćią ìi w 
, e1 l 


proch fię rozfypuia. Rozpufzcza fe. 


iw wylkoku winnym, i dla zwićrząt 
gwałtowną iet trucizną, Nigdy fię 
w naturze nie znayduie czyftą, ale 
żawize z kwaľém fiarczanym albo 
węglowym złączoną, od którego ofta- 
tniego ledwo za naywięklzóm ftara- 
niêm pozwala fię uwolnić, Syrup fiał- 
kowy zielćni; z wielką: liczbą kwa- 
fów nad famć nawćt alkali więkfzć 
ma powinowaćtwo. Dla wielu bat- 
dzo podobnych charaktórów, mianń 
iet 


4 


P opi 
"dan 
niet 
Tyćz 
pufz 
iak | 
fięć 


folu 


ń 


atas 
fat- 
twa- 
kfze 
bat- 


aná 
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; se" 
iet ża wapno metallicznć, ićy cięż= 
kość względem wody ieft — 4:1. 
135. Stroncyana (strontiana) w wie- 
lu włafnościach” do poprzedzaiącóy 
podobna, i niedawno od niey do-, 
brze rozróżniona; do tychczas w ma- 
łćy bardzo liczbie ciał naturalnych 
odkrytá, znayduie fię złączoną z kwa- 
fem węglowym, pod imieńićm firon- 
„cyanitu przy Strontyan W € zęści zachod 
nity: Bzkocyiy ślad; towarzyfzące 
żyłom ołowiu. Ziemia ta, zupełnie 
czyfią nie ieft tak ofrá i gryzącą iak 
poprzedzaiącź, zwićrząt, wewnątrz 
| daná, nie zabiia; w mocnym ogniu 
nietopi fię, ale fię światłem fosfo- 
ryćznećm okrywa; w wodzie Re roz- 
pufzcza, i przez ofiudzenie podobnie 
iak pićrwfzą kry tallizuie, lecz dzie= 
fięć razy więcey wody niż baryta do 


folucyi potrzebuje; solucyń ta, Nies 
pre- 


—— 139 — 
precypituie fię przez kwas galafowy, 
kiedy barytń formuie precypitat zie* 
lonawy ; z kwafem folnym złączonś 
4 w tym ftanie rozpulzczoną w wy- 
fkoku winnym (prawuie, iż wylkok 
tón pali fię płomienićm purpurowćm; 


z kwafami mnieyfzće ma powinowac- 


two od poprzedzaiącey, pozwalaiąc 


fig od nich nietylko przez barytę, 
ale i przez alkali odłączać. 

136. Cyrkona C Uireonia ) zdaie fię 
imićć nieiakić podóbieńftwo do glinki, 
iezeli (ię albowiem do pewnego fto- 
pnia wylufzy, równie iak ta, opićra 
fię mocy wfzyfikich kwafów; daie fię 
oddzićlać przez alkali lotnć, i wied 

mym tylko  boraxie dobrze „fię: na 
fucho rozpu(zcza; nigdy iednakże z 
niey w nayprzyiaźnićyfzych okolicz- 
nościach niemożna uformować ału- 
mu; nierozpulzćza fię bynaymnićy w 


folu- 


$ 


| 
| 
| 


wz 


- folue 


lep 
fów 

puśe 
węg! 
wóy 
iedn 


Wa 


Á 


(owy; 
at zie 
.czona 
w wy- 
vylkok 
>wćm; 


| OWaC- 


ąlaiąc 


arytę, 


aie fię 
linki, 
o fto- 
piera 
ie fię 
wiedz 
ẹ' na 
że z 
licz- 
ału- 
yw 
lu- 


pm LAO mm 


a folucyach gorących alkalicznych; ant 


fię pozwala raz precypito waná z kwa» 
fów za dodanióm więcéy alkali roz- 
puścić; niechce fię łączyć z kwafem 
węglowy ni; ani przez profe, ani pod- 
wóyné powinowaétwo; w kwafach [ię 
iednakże rozpufzcza. Rozpufzeza lie 
w alkali, kwasem węglowym nafy- 
conych. i 
137. Glucyna ( glucina ) ziemia bia 
tá, bez smaku, w wodzie fię nieroz- 
pufzczaiącą, do ięzyka przylegaiąca, 
niepozwalijąca fię: fama przez lię 
topić, rozpufzezaiąca fig wę wf[zyft= 
kich folucyach alkalicznych, wytąw= 
fzy ammoniak, rozpufzózaiąca fię zaś 
w ammoniaku kwasem węglowym nar, 
fyconym; łatwo fię rozpufzezicącą we- 
wfzy ft kich kwafach, wyląwfzy węglo- 
wy i fosforyczny;formuiąca ftatecznie 
fole ffodkie i cokolwiek ściągaiącć; 


pres, 


F="TĄX, == 


precypituiącą glinkę* z kwafów, sa- - 


ma daiąca lię precypitować dofkona- 
le przez ammoniak, i trzymalącą co 
p: gia 5, 
do powinowaćtw mieyfce srzednie 
między magnczyą i glinką. 
XV. 
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138. Mkali, poznnią fię przez (mak 
oftry, palący, sobie, właściwy, który: 
dla tego alkaʻicznym zowiómy; części 
zwierzęcć których fię dotykaią, gry- 
ma i rozpulzczaią; kolory roślinne 
miebiefkić zielćnią , z, powietrza wil- 
goć przyciągaią i rozpływaią fię; przy= 
ciągaią powoli i kwas węglowy i na- 
bywaią przez to włafności burzenia 
fię z kwafami, z którómi wielkić ma- 
ią powinowactwo . Fakowych ciał 
znamy trzy, to ielt: polaż, Jode; i am- 
monseak, „ASY K: 


panys 


P 


Cy Saa- 


[kona- 
cå co 


Z, 
ednie 


[mak 
który: 
zęści 

gry- 
linné 

wil- 
rzy 
i na- 
„enia 

ma- 

elał 
i am 
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139. Ciało, 0 którćm mowa, for= 
muje fẹ w czafie rozkładu dobrowoł- 
nego lub w czafie palenia fię części 
zwićrzęcych 1 niektórych roslin; ałe 
Że, w tym ftanie nigdy nie ieft czy- 
fe, dla tego wydobywamy go zaw” 
fzé do użycia che micżnego z foli 
ammoniackieyy, rozkładatąc ią przez 
wapno lub potaz, zkąd i nazwilko 
ammoniaku ( ammoniaca, ammonia ) 
pochodzi. Dawnićy nazywał fig al- 
„kali lotnym Ç alcali volatile ) ponić- 
waż łatwo bardzo rozpufżcza fię w 
ciepliku iutrzymuie zazwyczay W fta- 
nie gazu, dla tego i wodę z którą 
zwyczaynie jet zkombinowany, ta- 
two, dla połączenia figę z materyg 
ciepła opufzcza. 


KASĘ Mae Hi 
140.' Gag ammoniacki C gas Am 
i ę nia- 


hiacum ) nie inaczéy iak w apparda 
cie z  żywóćm frebrem chwytanym 
bydź może, Ż wodą albowićm chceiwa= 
ie fię i z ciepłóm znaeznem miefza, 
Gaz tén, lżćy(zym ieft od powietrza 
atmosfery; zapach mi naymocnićy(zy; 
smak oftry i gryzący; zwiórzęta na- 
tychiniast zabiia; [kurę nawet gryzie 
i w pęcherze podnofi; syrup fiałkowy 
zieleni; światło w [obie zanurzonć 
gasi; sam iednakże w wolnym przys 
epice powietrza. zapala fię., lubo 
mniéy od gazu wodorodnćgo; ani z 
E atmosfery; ani z gazem 
kwaforodnym (ię nieł ączy; lód fzyba 


ko bardzo i z: zimńóm „rozpufzcza. 


14r. Anmuinoniak fkłada fię z *wodoa 
ródu, i faletrorodu w pewnćy wielo« 
ści .cieplika PRZEZYC, 

a ) Wypełniwfzy na apparacie z żywóri 
fróbrem małą dobrze wyfulzoną retortę 


do 


do pó 
Wpnśc 
Wapna 
grzów 
ię bę 
pel w 
dzie « 


pno « 


zamie 
ry w 
niaku 
Wiafii 
'przec 
Swiat 


moni 


b 
Tuchi 
“moni 

ofufz 
dzić; 
muri: 
nioni 
zy Yo 


żą fi 


para 
„A nymi 


heiw=a 


iefza, ` 


ietrza 
yfzy; 
a nas 
ryzie 
kowy 
rzonć 
przy= 
lubo 
ni z 
azem 
(zyba 
za. 
6do« 


ielo= 


rwćm 


torte E 
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do półowy blifko gazem ammoniackim f 
wpuściwfzy wóń kawałek cerufsy, czyli 
wapna ołowiu białógo; ież6li wapno to roze 
grzówać zwolna będzićnty, tódy zamióniać 
fię będzie w ołów, uformuie fię kilka” kro- 
pel wody, a pozoftały w retorcie gaz bę 
dzie czyftym gazem faletrorodnym. Wa- 


pno ołowiu nie inaczóy fię w ołów może 


9. . . 4 4 i Ea 
zamienić, iak tylko tracąc kwaforód, któ- 
ry w tym przypadku z wodorodem ammo- 

S 5 s . +: A 
niiku formuie wodę, drugi zas 16g0 pler- 


wiaftók, to ieft: saletroród,, uwalnia fig i 


"przechodzi do ftanu gazu. To tédy do- 


Świadczónie pokazuie zupełny rozkład am» 
4 
moniaku. 


b ) Wypełniw(zy fzklankę na zupełnie 
fuchóm żywóm frebrze ftolącą, gazem ame 
moniaćkim dofkonale wprzód przez potaż 
olufzonym, ieżeli do niy wpufzczać bg- 
dziémy gaz przekwas solny ( gas acidum 
muriaticum oxygenatum ) pokaże fię w tym 
moniencie lekki biały płomień, obydwa ga-, 
zy rozłożą-fię, a na bokach naczynia poka- 


2a fiĘ obfite krople wody. Ce 
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© ) W zamkniętćy zupełnie rurze (zklarte 


héy porufzywfzy kilkokrotnie gaz ammo- 


fię znacznie ićgo obiętość, i obydwić ićgo 
części fkładaiącć rozdzićlaią fię na dwa 
osóbnć gazy; examinuiąc wielość tych ga- 
zów pokazuie fię że roo: części ammonia- 
ku fkładaią fię z go, 66, faletrorodu i t9; 
34. wodorodu. 


d ) Wapno mićdzi z ammoniakiem złą” 
czonć, rozgrzewaiąg w naczyniach zamknię- 
łych, redukuie fię mićdź, formuie fię wo- 


da i otrzymuie fię bardzo wiele gazu falé- 
trorednćgo. 


6) F. Kirwan na apparacie z źywóm 
fróbrem zmiefzał' gaz salótrowy z gazem 
wodorodnym fiavczyftym i otrzymał am- 
moniak. 


£) Trąc wapno cyny, którć fané z soa 
lucyi w kwafie saletrowym opadło, z po- 
taż m, pokazuie fię ZapACH ammoniaku. = 

142. Z tégo wlżyftkićgo pokazuje 
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niacki przez 'ifkry elekttycznć, powięklzź | 
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em złą 
unkhię- 
fię wo- 
„u falé- 


źywóm 
gazem 


ł am- 
e 


ré — 


fię dość iaśno [kład ammoniaku; że 


zaś iftota ta w ftanie gazu za zwyż 
czay będąca * nie łatwo tę używać 
Pozwała, dla tego profituiemy” z ła= 
twości z iaką fię w wodzie rozpufz- 
Czać zwykła, i używamy iey tym [po= 
lobem w  ftanie płynnym. W tym 

Ranie nazywal lę alcal: volatile fluor, 


my proto go ammoniakiem nazya 
Wamy, 
Pota 


143. Nazwilko. poʻaču 'daie fię w gos 


fpodarftwie mafsie alkalicznóy po 


(paleniu roślin pozoltałey i mało ĉo; 
albo wcale nie oczyfzczonóy: Mafsa 
ta, oprócz zióm niektórych, różne 
sole w fobie zamyka, od których gdy 
zupełnie ofwobodzoną będzie, tak iż 
famo tylko czyftć alkali pozoftanie, 
n 


K taż 


a ówczas dopiero n nas potażem (pos 
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talba J hazywa fię. Dawniey nazy- 


wano potaż alkali. roślinnym Ç alcali 


vegetabile purum ) dla tego, iż fię - 


żawfze z popiołów roślinnych wy- 
dobywa, lecz w czafach mafzych i 
w króleftwie kopalnćm był znalezio- 
nym. 

GT. Potaż ezyfty icf ciało ftałe, 
fuchć; białe, kriftallizuiącć fię w bla- 
(zki czworobocznć, w temperaturze 
Safo go? topnieiące; wodę z. wielką 
chciwością, ciepłem, i [zczególnym 
 fiemiłym zapachem, z powietrza 
przyciągaiącć, a w nićy fię rozpływa- 
iące, którć w ogniu łączy fię dolko- 


nale z krzemionką i formuie z nią 


szkło. 


145, Nigdy potaż nie znaydnie fię 
czyfty w; naturze, lecz zaw(ze nie- 


mal z kwafami lub innemi. ciałami 


po- 
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połączony. Tén nawet, który przez 
tozpufzczónie w wodzie i wyfufzez 


nie z popiołów roślinnych otrzymu- 


iómy, oprócz nie których obcych fo~ 


l, må zaw[ze. przy fobie, kwas wę- 
glowy. Sole obcć zazwyczay fię w 


mocno skoncentrowanym tugu alka; 


licznym oddzićlaią, dla tego, iż wię- 


€ćy nierównie od potażu wody do 


rozpufzczónia fię potrzebuią. Kwas 


aś węglowy  oddzićlać zwykliśmy 


Przez wapno, które więkfzć z nićm 
od potażu m4 powinowactwo. Na 


A . . , . . 
tên koniec, do iedney. części potażu 


‚W wodzie rozpulzczonego, dodaie ie 


dwić lub trzy części wapna nie ga- 
zonego; folucyń po tem'ta przece- 
dza fię i w naczyniach zamkniętych 
Wyfufza. P, « Berthofst, uważaiąc iż 
Wwylkok winny, czyfty tylko potaż 
rozpulzczać może, nie tykdiąc bynay- 


j Kz ; mnićy 
h f z” 


imuićy tógo, który iet z kwafem we- 


glowym złączony, użył go do od- 


dzićlenia i zupełnego oczyfzczenia' 


tegó alkali; dofyć bowićm ieft na 
iakikolwiek potaż dobrego wyfkoku 
winnćgo nalać, i takową folucyą na- 
fyconą w naczyniach zamkniętych 
ewaporować, ażeby zupełnie czyfty 
potaż otrzymać. 

146 Ponieważ zadnym znanym fpo- 
fobem z całkowitych części roślin- 
nych potażu do tychczas wydobyć 
niebyło można, ale zawfze z ieh.po- 
piołów, dla tćgo iefk wielkie podo- 
bieńftwo do prawdy; że ciało to for- 
muje fe w czafie samego palenia; a 
zatem, że ieft ciałem złożonćm, lubo 
go do tychczas nikt rozebrać niepo- 
trafił. Zdaie lie, że faletróród ieft 
jednym z ićgo pierwiaftków, a wielu 
teraznićyfzych Autorów domyśla lię 
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ze drugim piórwiaftkiem fkładaiącyra 


m wę | _ wapno bydź muli: „Ale mniemanie to, 

dw nadto do tychczas ffabé za fobą ma 

zenia! 3 a amienie:fi 
dowody, ażeby wprawdę zamienić 2 

ft na host 

fkoku | SLR X 
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yon 147. Soda ( soda ) alkali kopalne C al-, 

Aye cali minerale J, wydobywa ne po 


| dobnie iak potaż z popiołów roślin, 
n fpo- | ale tych tylko, które na brzegach 


oślin= | morfkich lub w blifkości wód fionych 
lobyć | - rośną. Za naylepfzą miana ieft Hifz- 
h.po- | pańlka, którń fię otrzymuje z popio- 
podo- | łów rośliny barilla zwaney, i którą 
o for- | Hifzpani umyślnie w tymi cćlu pielę- 


ua, a i guuią, firzegąc nawet wywozu iey.na- 

lubo | ion. W Egipcie fama natura atay 
iepo- | to obficie wydaie, a miefzkańcy. zbie- 
liet h raią ić na dnić obfzernego jeziora W 
wielu | puftyni Ciaiat leżącego, którć fe W 
la fię | i Zl- 


Ze 


SSE IpI tac 


żimić do pewnćy wyfokości. wodą | 
wypełnią, wyfychaiąc w lecie; izżoż 


ftawuiąc po fobie alkali 6 którym 
mowa, r 


148. Soda niezupełnie oczy[zczó- 
na, a przynaymnićy, maiącń kwas 
węglowy przy fobie, tém fię od nież 
czyftego pPotażu różni, 14, wilgoci z po- 
wićtrza nieprzyciąga, ale owfzem 

4ehniż i białym fię profzkióm pokry- 
wa. Lecz soda zupełnie czyfta, tak 
iet we wlzyltkich fwoich  włafno- 
ściach do potażu podobná, iż zupeł- 
nieby za toż famo poczytaná bydź 
imulfiała , gdyby nie odmićnne całkićm 
-æ kwasami formowała [ole, i potażo- 
wi tychże kwafów nieulftępowała . 

Z krzemionką łatwićy i lepićy fię to- 
pi od potażu, i dla tego do robie- 
mia fzkła zdatnieyfzą iei od niego. 
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y t49. Spofoby oczy [zczenia fody ŻU* 


pełnie s ą takie: iakićśmy na oczy fzcza= 
nie potazu podali. Oby dwatć alkali 
zaledwo iw bardzo mocnym ogniu ulo- 
tnié fie cóżkolwićk pozwalaią SR 
czego nofzą nazwifka alkali płałych Cat- 


ealia fixa ). 
; XVI. 


CIAŁA PALNE NIBROZŁOZONE. 


ZAŁ 


5 0 i wy- 
rgo: Co ieft ci iato palné? sam wy 


raz doftatecznie oznacza. Do dal- 


fzćy zaś nauki iakażkolwiek PoE 
dza aiącń ich znaioniość potrzebna payr 
nieuchronnie bedzie. Rozdzielam żaś 
wlzyftkić ciała palnć na profit czyli 
dotąd nierożłożónć Y na kłożóne. Do 
proftych nalćży wodoród, faletroród » 
fiarka, fosfor, węglik, Dyshient, i wizyt- 
kie metallen Do złożonych należą 
fzcze- 


fzczególnićy oleie, zywiee, i wlzyfte 
kić niemal części roślinnć i Zwió- 
rzęce. „Opuściw(zy tedy wfzyftkić 
té, któreśmy wyżćy poznali, przy- 
ftapmy. do poznania c] haraktérów in- 


nych dotąd nam nieznaiomych, 


I5r. Dyrmeni' iet ciało pomiędzy 
znalomemi naytwardlze, i ndyprze Zx 
roczyftfzć, którć trzy razy niemal 
mocenićy łamić i rozkłada świ iatło, 
niżeli ftofownie do [woićy gęftości 
łamać powinno; którć fię kryftallizu- 
ie w figurę ośmio lub W RK 
ną, w mocnym ogniu płomićniem fi lie 
pali, i palac fię parnie; na któré, ie- 
den ogień wyiąwizy, wizyftkie dzia- 
łacze Chemicznć żadney niemaią wla- 
dzy, tak iż za niezmiennć prawie 
poczytane bydź może. Mamy Dya- 
ment za cisło 'proftć, gdyż nikt do- 
tychczas rozłożyć go sadnym fpofo- 
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bem niepotrydfił, ze zaś w czafie par 
lenia fię ićgo, poftrzeżono formuią- 
cy fię kwas węglowy, dla tego fądzą 
niektórzy że to iefb sam czyfty wę- 
glik. Dalfze Uczonych prace wię- 
Cey nas zapćwne Ww tóy mirze naz 
uczą; tym czasem mam za rzecz pew- 
ną; że itota ta kopalną, rozkładowi 
itot or 


ganicznych winna swóy poz 


fzątek. 

1g2. Metals, których liczba 'dofyć 
iet- znaczna i dotychczas rośnie, są 
to w ogólności 'ciała palne znacznie 
ciężkić; dofkonale nieprzezroczyftć 
i dla tógo błyfzezące; daiące fię 
mnićy lub więcey ciągnąć; które w 
ogniu topnieią, i wolno oftudzonć 
kryftallizuią fe; ze wfzyftkićmi ciae 
łami palnómi, iako arką, węglem, 


fosforem, i nawzaiem pomiędzy fobą 


N 


. we wlzyftkich proporcyach fię łączą; - 


moce- 


moóćnym  ftopniem ognia pozwalaią 


fig w parę metalliczną zamićniać. 


A ponieważ tén wydział ciał natu 1 


ralnych dofyć iet liczny, dla tego 


podzielono go na klafsy z pomiędzy I- 


których nafiępuiącć zdaią fię nam 
nayprzyzwoitfzć.. Pórw/zy podział, 
Metalle kruche, mogące przez dofkona= 
té fpałenić przóyść do ftanu kwafów; 
takiemi fg. Arfzenik, Punften, Molib. 
den, i Chromium. Drug'podzi 4. Metalle 
kruche, niepozwalaiącć fię dofkonale 
ukwalić; takićmi są Kobalt, NŃikel,Bis- 
Pritt Manganez, Uran, Pitan, Ziemian 
ìi Antimon. Trzeci podział Metalle w pół 
ciągtć, itakięmi fa Zink, i Żywć frebro. 
Czity połział, « Metalle dofkonale ciągte, 
i daiącć. (ię. łatwo w wapna zamieć 

MAG: Maki są Cyna, Ołów, ZŻelac 
zo, Miedź.  Nažoni e Metalle! dokonale 


ciągłe ale trudnć do zamiany W wa- 


po; 


a RE 


„walaią 
ieńiać . 
| natu- 
a tego 
między 
e nam 
odział, 
[kona- 


wafów; 


Molib= 
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el,Bis- 
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rebro, 
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konals 
ACZ 
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pno, iako Srebro ; Złoto, i Platina, 
Dawnć podziały, ha: półnietalle, me- 
talle dofkonałe i niedofkonałe, iako 
błęd nym zdaniom Alchć micznym win- 
né fwóy początek, annićy fa przy 
Zwoite. (a) 

tg3. Arfzenik C arfenicum ), metal 
fino-niebielfkawy, -w blafzki ułożony, 
nader kruchy, który w wolnem po- 
wietrzu pali fię płomieniem niebie- 
fkióm ż mocnym zapachóćm czofnku. 


Znayduie fe czafem w naturze czy- 


ty, w ciężkich cząrniąwych mafsach; 


niekiedy z fiarką złączony, i to żół. 
ty Ç auripigmentum ) lub czćrwony 
Realgar ( rifgallum » inaczćy z że- 
-lazem Ç mispickel ) lub ze (frebrem, 
nakoniec w ftanie zićmi białćy. Wna*: 
czykiach zamkniętych przy. wyż 

| fzey: T. 
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(a) Fourcroy, Philofophie Chimique. 
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fzćy temperaturze, cały arfzenik da- 


je fię zamienić. w "parę i fublimuie 


le. Ciężar ićgo iet — 8,308. 


154. Tunfien C Tunftenum ). Metal 


fino-biały, z drobnych ziarn złożo- 


ny, kruchy, w kwafach całkićm fię. 


prawić nierozpufzczaiący, w ogniach 
zwyczaynych niepozwalaiący fie to- 
'pić;,którćgo ciężkość właściwą ief 
== 7,600. Łatwo lig łączy z żelazem 
i frebrem.. Nigdy czyftym w natu- 
rze znaleziony niebył, lecz zawfze 
w ftanie kwafu z wapnóm lub żela- 


zem, złączony. 


igp. Molibden C molibdenum ). Me-. 


tal w profzku, lub ziarnach drobnych 
bardzo trudnych do ftopićnia; kolo- 
ru czarniawćgo, kruchy, lśniący fię, 
w powietrzu wolnćm sam dó ftanu 
OŁ AET. . p M + A s 

ziemi białćy, loinćy w prizmata lię 
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ik da- | hytatizuiącćy, i Be pozwałaią- 
limuie | éy fe w kwas zamienić, przechodzi. 
Łączy fe, łatwo z ołowiem, miedzią; 
Metal | żelazem i srćbrem, formuiąć kom- 
złoż0- l Pozycyć kruche i ziarnowatć. Znay- 
ém fię, | duie fię zazwyczay z fiarką złączo- 


"niach | ny. jego ciężar iet = 6,000. 

ię to- 156. Chromium:( chromium ). Metal 
á ieft biały, cóżkolwiek finiawy, kruchy, 
lazem | dość trudno fig topiący i w ogniu 
taty, pozwalatący fię w drobne na- 


awlze |  wzajćóm z sobą fplecionć igły kryftal- 


natu- 


zela- lizować; na który kwafy; wyiąw[zy 
faletrowy, mało maią mocy; pozwa- 
. Me». |  laiący fię zamićnić w kwas metalli- 
nych |  Czny koloru czćrwonćgo. kwa R 
kolo- ! niedawno odkryty W 'ozérwonym o- 
y fię; | łowiu i rubinie, a Wapno tego me- 
tana | tallu w fzmaragdzie. 
a fig | 157. Kobali alba Metall nie 
EK wprzód. 


y- 
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wprzód aż po rozpaleniu do czórtvo- 


ności topiący fie, krychy i pozwala» 
iący fię utrzóć na proch, koloru bla- 
dò- -różowégo; w złamaniu z bardza 
drobnych ziarn złożony, w folucyi 
sody lub potażu rozpufzczaiący 
którógo wapno bądź samo przez fię, 
bądź ze (zkłem ftópione daie piękny 
niebićfki kolor. Z fiarką bardzo fic 


trudno łączy. Ciężar iego ek 7,700, 


158. Nigel C nieolum ). Metal 'twar- 
dy, mało eo kruchy; koloru finćgo, 
w złamaniu z ziarn drobnych złożo- 


ny, bardzo fię trudno topiący, nie- 


"mal zawfze z kobaltem i zelazem 


złączony. 
c 
159. Bismut C bis smuthum ). Metan 


częfto już w naturze czylty fię znay- 


duiący, krueliy, biało - żółtawy, bar- 
dzo lię łatwo topiący, złożony z bla- 
lzek 
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órwó-” zek obfzóćrnych, 1 kryftallizuiący fię 
PETE W [zéścio - grany” regularne. s 
1blas | 160. Mmganz C Magnefium ). Me- 

irdze | tall Diatáwy, kruchy, do ftopienia 

lucyi | * bardzo trudny, i sam ieden z pomię- + 


f 
thes | dzy innych metallów tak łatwo fię 
f 


o figy Palący, że Ww. wolnćm  powićtrzu 

ękńy W krótkim bardzo czafie kolor odmić- 

Tie ! ma-i rozfyptie fię w profzek czarny, 

700. dla czego w. wyfkoku winnym lub 

ST olejach chowanym bydź muh, ażeby 
égo, | tego palénia niedopuścić. Ciężar iĉ- 
dż 9ż i WEDIR: 

nies | r6r. Uran C uranium ). Metall kor 
zeng e loru ćićmno-brunatnego ,„, okazniący 
iednakże znaczny glane metallicz=. 
MOZE 05 pomiędzy żnaiomómi metallami 
lay niemal naytrudnićy fig topiący, któ- 


Tego ciężkość właściwą ieft==6,440: 
Odkryty w Zechblendzie i Glimmerverd, 


| 
bar- | 
bla- ; ; 
k | w ftanie ziemi zóltey. 
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162. Titan ( Pitanium ). Metali kóż 
łoru cićmno-brunatnćgo , nader kru 
chy, i w maleńkich blafzkach, z któ- 
rych fię fkłada, nieiaką [przężyftość 
okazuiący; sam przez fię w wolnóm 
powióćtrzu do ftanu zićmi przechodzi, 
ż [aletrą mocno detonuie, i nader 
fię trudno topi, iei częścią fkładaią= 
cą (chórlu czerwonćgo, i menakani= 
tu, późnićy i w innych minerałach 
odkryty. i ' 
163. Ziemian C Tęllurium ): Metall 
koloru białego, między cyna a oto- 
wiem, pośrzedniégo, mocno błyfzezą- 
ey, w złamaniu z świćtnych blafzek 
złożony, bardzo „kruchy i łatwo fig 
na proch utrzeć pozwalaiący, mię= 
dzy znaiomómi metallami naylżey= 


fzy; ciężar albowićm iógo ieft== 6 rI: 


Bardzo fię łatwo topi i pozwala u- 
lotniać, pali fię żywóm blado - nie- 
ŻA bié- 


aaa Z ZE 


I kóż | 


r kruż | 


z. któ- 
yftość 
olnem 
hodzi; 
nader 
adaią= 
akani= 


rałach 


fetall 
a oło= 
zczą- 
alzek 
o fig 
mię= 
lżey= 
GELE 
la u- 


- ie- 


O 
)10= 


Ra ATÓŻ a 


biófciem, po brzegach zielonawćm plos 
miéniém, i na wolném powićtrzu w dy- 
mach białych, przy lekkim zapachu 
chrzanu, ulatuie. Znaleziony w mi» 
nach złotych Faczbaylkich, .i Na- 
glagfkich. 

164. Antimon C Antimonium X: Me- 
tall biały, kruchy, z blafzek obfzóru 
nych złożony; dość trudno fię topią- 
ty, przez fpalenie w wolnóm powić- 
trzu zamićniaiący fię w ziemię bia. 
łą, któró fię podnofi i kryfallizuie, 
mogao łączyć fe z alkali, i zacho- 
Wuiąc fię z nićmi fpofobem kwafów. 
Jógó ciężar iet= 6,806. W naturze 
za zwyczay ieft z farka złączony, 
od któréy fię przez prażćnie po więk= 
lzy części olwobadza. 

165, Zink ( Zineum ). Metall kolo- 
ru biało- -niebiefkawćego, 2 -obfzćrnych 
blafzek ' złożony, łatwo fię topiący, 


L i po- 
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i pomiędzy znaiomćmi metallami nay- | 


zapalnieyfzy; w ótwartem powietrzu 
płomićnićm iafnym żółtawym lub bla- 
do-zielonawym palący fię, w naczy- 
niach zaś zamkniętych daiący fię de- 
ftyllować; w pół-ciągły i mogący 
figę wyciągać na blafzki, wodę bar- 
dzo mocno rozkładaiący.  Jógo ciężar 
ieft,—6, 862: 

166. Zytwe frebro ( Fydrargirum J. 
Metal biały, w zwyczaynćy tempe- 


raturze atmosfery płynny, i zaledwo 


w ftopniu —32°. R: do tanu ftałego | 


przechodzący; kryftallizuiący fię na 
ówczas w piramidy dość długie lub 


igły, pod równóm pochylćeniem do 


 iednćy wipólney podpory przyczć- 


pionć, i tym fpofobem. niby pióra for- 
muiące (a). Przez famo tarcie. daie 


fię 


| ZERA ZEMOCOWEGNEĆ NĄ 


(a) Takowym  fpofobem kryftallizowałeni 


w AAA 


ninay- | 


vietrziu 


ub bla- 


naczy- 


| 
fię de- | 
logący | 
ję bar- | 
ciężar | 

| 
rum ). | 
empe- | 
aledwo 
ftałego 
fię na 
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zycze- 
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ie. daie 


fię 
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fg zamićnić w wapno czarnć Ç æthi- 

ops perse ) ofobliwie jeżeli z'cia- 
r 

łami fuchemi, cukróm, kredą cte. tar 


tym będzie. Jego ciężar iet =r4tto. 


167. Cyna ( Stannum ). Metal cią- 
gły, biały, świetny, bardzo fłabćgo 
dzwięku, miękki tak że fię paznog- 
€iem ryfówać daie, w- zgięciu trze- 
fzczący; łatwo bardzo topiący fię, i 
łątwo zapalny; (palony zamienia fię 
w ziómię białą, która [zkłu przezrow 
czy ftość odbićra zamieniaiąć ie w €- 
tnalią. Ciężar cyny ieft—= 7,264. 

168. Ołów (Plumbum). Metal koloru 
Imutnógo, niebiefkawego, bardzo mięk- 
ki, prętko blaik" swóy metalliczny 
w powiótrzu tracący ;łatwo topiący fię 
1 łatwo przechodzący do ftanu ziemi, 

EPAR któ: . 

EE O A RABATOWA SO: 24a 

tén metall w 'czafie pamiętnćy zimy Ż 
798. na 1799. 


4 s, 


w: 165g jo 
którą między innćmi zićmiami metal- 
liczaćmi, nayłatwićy fig topi. jego 
ciężar ieft— 11,352. 

169. Zelazo ( Ferrum ). -Metal ko* 
loru fino-białógo, z włokien złożony; 
od wilgoci łatwo do ftanu zićmi prze- 
chodzący, czyli rdzą lie okrywaiący; 
bardzo trudny do - ftopienia, bardzo 
zapalny; przyciągany od Magnesu, 
i lam mogący fię ftać magnefem ; 
wodę. łatwo rozkładaiący dla: połą- 
czónia fię z kwalforodem. Jego cie- 
Żar ieft==7;go0. Metal ten nayuży= 
tecznićyfzy, ieft razem nayobfitfzym 
w naturze, będąc nawet w krółew- 
fwie organicznćm przytomny. Zna- 
my go i używamy w rozmaitych po- 
ftaciach, zawifłych „częścią od róż- 
nych ciał do niego przymiefzanych, 
częścią od różnćy ich proporcyi. Złą- 
czony z węglikićm formuie ftal. 


170. 


ZE ZN 


metal- 


170. Miedź ( Cuprum ). Metal świe- 


Jego 


tny, koloru czórwonćgo, nader Cią- . 
gly, dość miękki, iadowity dla zwić- 


tal ko* tzat, palący fiş płomieniem zielo- 


: À ; ; ; 
ZONY; nem, w wilgotnóm powietrzu zielo= 


alący; Mocnógo dzwięku, łączący fię z am- 


ardzo Moniakiem i daiący mu kolor grana- 
nesu, towy, Jego ciężar ieft=8,g76. Ła- 
twó fię łączy z innćmi metallami; z 


połą- | Zinkiem daie mofiądz. 
| 


praes | ną (korupą fie powłóczący, nader 
f 


[em ; 


wzi | 171. Srebro C Argentum ). Metall 
ATS biały i świćtny, bez fmaku i zapa- 
sm | chu, nader ciągły; w żadney znanćy 
ENY | temperaturze w wolnem powietrzu 
Znan E do tanu zićmi metalliczney nieprze- 
a pon | chodzący, którego a> właści- 
róż- | wa left= topa. - 
ych, | 


Złą- | 7a. Złoto C Aùrum). Metall $wić- 
sny pięknógo żółtego koloru, nader 
tiągły, mnićy jefzcze od [rébra od- 
mia- 


i 


O. 


. 


miariom od powićtrza i ognia podpa- | 


-. daiący, z zamićniaiący [ię przez ifkrę 
„Elektryczna w piękną żiemię putpu- 
rową; opióraiący fię mocy niemal 
„wfzyftkich kwafów; którego ciężkość 


totiz tg pdi W. ognifku zwiórciadeł 


palących częścią fię ulotnia, częścią | 
"wła! 


zamićnia w fzkło fioletowe, 

173: Plitina ( Platinum '). Metall 
fino-biały, n nayciężlzy, nay mnićy pal- 
my, i dla tógo na wlzyftkie odmiany 
naytrwalfzy, pomiędzy metallami 
ciągłemi naytrudniey fię topiący s 
którógo blalk metalliezny mierny; 
Ciężkościćgo —= — 21,000.1 naymocnićy- 
 fzy opor mocy kwafów. 

RVi 
ŁĄCZENIE SII7 CIAŁ, z KWASO- 
RODEM, PALENIE, OGIEN. 


x174. Widzieliśmy iuz wyżóy, że 
z po- 


261 


tylk: 
paln 
kich 
Zo f: 
refz 


to i 
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cze! 


podpa+ 


ifkrę 


purpu- 
uuemal 
:zkość 
ciadeł 


zęścią 


Tetall 
y pal- 
miany: 
llami 
lący 5 
erny; 


nićy- 


,'ezemy fig, że ciała palnć z pomię- 
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Z pomiędzy zaalónych gazów; dwa 

tylko fą takie, w krórych ciała za- , 
palnć palić fię mogą; że we wizyt- 

kich innych, fkoro tylko zdnurzońć 

zoftaną,. gána natychmiaft; że na- 

tefzcie z dwóch tych gazow; ieden; 


to ieft: powićtfzć atmosfery; winien 
ug 1690 


włafność tę przytomności dr 


czyli kwafu kwaforodnego. Ztąd ua 


dzy znaiomych gazów w iednym. tyl- 


ko gazie kwaforodnym palić fię mogą: 


175. Nadto , doświadczenie: -co- 
dziennć nauczyło dawno Fi zyków, 1% 
bez przytomności powietrza, nietylz 
ko ciała zapałać “fie. niedadżą, afe 
każdy ogień natye chmiaft niknie; a że 
powietrzć włafność utrzymywania 07 


alo- 
gnia- całkićm winne gazowi kw 


rodnému, więc do ogólniey[zego ie- 


fzcze przychodzimy wypadku» to. 


ieft: źe zadne ciato palić fig NIEMOŻE; ee 
żeli go gaz kuwafor odny nieotacza, 'Ta- 
` kowy uftanowiw [zy pocz 
my iak fię 


atek, zobącz- 


w tym procelfsie ciało pal- 


né, względem gazu, iak gaz wzglę- 


alnégo zach 1owuie, i ia- 
kim każdć z nich 
pada. 


dem Giała p 


odmianom POd< 


176. Wy Cian pewną ilość po» * 


wićtrza atmosfery i zamknąwizy ie 


w naczyniu, na a peracie “do po. 
y , PL 


wietrz z żywóm frebrem, ftoiącym; 
deżeli. w nim zapalimy iakióćkolwiek « 
bądź ciało palnć, pofirzeżćmy : iż 
w czalie kombuftyi, powićtrza znacz- 
mie ubywać będzić, że to ubywanie 
tém będzie zńacznićy[zć, im palónie 
fig prędfzć iet i mocnićyfzć, nako- 
niec, zé niknićnie powietrzą i i palé- 
nie fię w pewnym. punkcję ultaną zu- 
pełnie; że pozoftałe' powietrzć bę. 


dzie 


m zw wą 
OPEO nA 


BREE 


memea 
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dzie niemal czyftym gazem faletroz 
todńym, i że ciało po-fpaleniu po- 
zoftałe, o tyle właśnie od użytćgo 
ciala palnégo cięż(ze będzie, ile wy- 
nofił ciężar, powietrza które zniknę= 
ło. A ieżeli do pozoftałćgo w tém 
doświadczóniu powietrzą, dodamy ty- 
le gazu kwafo-rodntgo, ile w czafie 
kombuftyi ubyło, otrzymuićiny zupeł- 
Nie takie powietrze atmosferyczne 
lakie do doświadczćniń bylo 'użytć. 

Wizy tki ciała palne tym famym 
fpofobem rozkładaią powićtrze, lecz 
nie wfzyfikić równie czyfty gaz fa- 
letrorodny po fobie zoftawuią: té al- 
bowiem z których w czafie kombu- 
ftyi formuią fię gazy lub pary; mnićy:. 


do takowych doświadczćń fą zdatna. | 


| Dla czego wybićramy na tén koniec 
metalle lub fosfor. 


177 
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zie kwaforodnym, na ówczas fkoro 


dymy biąłć w czafie palenia fię po 


tym fię okaże. Dymy białe zgro- 


madzanć, będą *kwaśnć, . ftanowiąc 


części kwafu testorycznego fuchego: 


178. Używfzy zamiaft fosforu fiar- 
ki, té famć fenomena mieć będą mićy- 


ré w wićlkićy , obfitości haczynie wy- 
pełnią i i potym na iego powićrzehii 
wewnętrzney oliędą, pokażą lę bydź 
kwafem fiarczinym , którego ciężar 
o tyle więkfzym od fpalonćy fiarki 


bhe- 


Ro . n > .2 
177. Jeżeli fosfor. zamiaft powież 


trza atmosfery, pali fię w czytym ga 


j 
z 3 f 
wftaiące całkiem ofiędą, pozoftały po 


[paleniu fosforu gaz, zupełnie czy 


7 A 
kwas fusforyczny, o tyle właśnie od, 
użytógo fosforu ciężfzy, ile znikły 
gaz kwaforodny ważył. Sto części | 


oczyszczonego fosforu, dadzą 254 | 


feć, ztą różnicą; iż dymy białć,. któ- | 


będzie 
Jeżeli 
giel, 
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gla z 
Wesle 
Ta 
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będzie ile gazu kwaforodnego ubyło. 
Jeżeli zać palić będziemy czyfty wę- 
| le] 25 0 y n Aa X 
i , znaydzieny po tego fpalemu 
Was w tanie gazu, od użytego wę- 
sla znacznie cięzfzy, który kwafem 
Węglowym nażywamy, 

179. Z tych tedy doświadczćń prze- 


Konywamy fig oczéwiście, ze ciała 


palne, paląc fię wchodzą, w A 


Z gazem kwaforodny 


F EA 
KF e $ 70 


fę w kwafy. 
13 b x 
AE E 2 s « 
Bi$ gazem w związek 


ftałe lyb.pó M 
ARIA “niemoze, lecz z piórwiaf- 
«em iego talym; więc w kazdey kom- 
buftyi, kyaforod opufzcza konie cznie 


materyą ciepła dla związania fe z 


cialem palnóćm. Można zatóm każ- 
l 
dą kombuftyą uważać za rozkład ga- 


zu ,„kwaforodnfqgo za pomocą ciał 
rozkład 


palnych, i nawzajem kazdy 
gazu kwaforodnógo za konbuty 4: 


Igo. 
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"go. Ciała  tódy palne, lfa to ciała | 


Łakić, które w pew 


ney temparaturze; | 


więkfżć maią powinowaćtwo z kwa! 


forodem niżeli cieplik, tak: że zies 
dnoczenie tych dwóch. pierwiaftków 


rozwiązać, i cieplik uwalniać mogą. 


Że zaś gazy lą ciała z pomiędzy in- | 


nych naywięcćy cieplika w fobie maż 
iącć; 
ni, iż rozkładaiąc gaz kwaforodny 
przez ciała palne, 
matćryi ciepła wydobywać fię i do. 
ciał otaczaiących przenofić 4 „musi , 
Przez co łatwo poymuiómy , zkąd 
w czalie kombuftyj ciepłó, idla ezé- 


go tém mocnieyfze im. palenie fig 


wicklzé i prędfzć 2 


«8x. Jezeli rozkład gazu kwaforod- 


négo, -a zatóm i wydobywanie fię 


cieplika prędko fię odbywa, materyń 


ta w wielkiey wydobywaiąc fię obfi- 


1 


tosci 


Jatwo fię tódy każdy przeko= | 


wielkśń obfitość | 


o ciała 
aturze; 

kważ 
ze zie 
aftków 
mogą. 
lzy, in- 
ie ma- 
rzeko= 
rodny 
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i do.. 


musi., 
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J €ZE- 


le fig 
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» fię 
beryg 
obfi- 


ci 
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PSE I74 re 
tog ASAR) i : A A à 
SGI j z znacznym impetem ltanowź 


płomień. Więc palić, ieft to-wydo- 


„bywać ciepło i światło z powićtrza 


>: pomocą „ciał palnych. Więc dwa 

té nierozdzielnć (utki kombuftyl, cien 
Pło `i światło tém będą znaczniéyľzé; 
im ciało palącć fię więk(zć będzie 
miało powinówaćtwo rA kwaforodem; 
im więkf(zą powierzchriią gaz kwafo- 
łodny rozkładać, czyli palić fię be- 


dzie; nakoniec im więkfza będzie obfi- 


„tość tógo gazu. Zkąd łatwo iet poiąć, 


dla czego palenie fię 'ciał w gazie 


kwaforodnym tak zywe i mocné? dla 


tzóg jé jetrzą hanie 
Ego ciąg powićtrzą , dmuc r 


i ; SWE, EARN à 
miechy, itp ogień natężaiąć Dla czć- 
` S LTT ` RSW! 

50 każdy ogićń żywfzy i mocnićy 


lzy ieft w zimie niż w lecie? 1, t d. 


182. Nie wfzyftkić ciała palne, pa- 


ląc fig z równą fzybkością i w rów- 
iey obfitości, zarówno ogrzów aig s 
i czyli 


$ LOREA ANET. 
nietylko zdatność ich na opał różna 


dofkonale rozkładają gaz kwaforodz 


ezony. 


„> 183. Ciała zatem fpaloné nie in 


procefs można nazwać kwafżenićm ( 0% 
p i 


xygenatio ). Palić zatóm, ieft to 
do ftanu kwasów. A ponićważ nay* 


ieft palna, albo fpalonąd, zatóm do- 
] myślaią fię, niektórzy, że wfzyfkkić 
ciała niedaiące (ię zapalać fa iltoty 
fpaloń é. Należy to pomiędzy domy* 
faini zofiawić |. 184. 


€zyli nie wfzyfikić równą z powić 


trza Mość cieplika wydobywaią: więć 
- bydź muh, ale nie wfzyftkie równie! 
ny, niektóre połykaiąc go w ftanie 


"bardzo ftałym, inné z mnieyfzą iefz4j 


czę, lub więkfzą. mafsą cieplika złą 


3 , . . . 2 p 
nego nie fa, iak ciała palné złączo 


ne z kwaforodem; dla tćgo ten cały 


famo co kwafić; albo zbliżać ciała. 


więkfzą część, ciął znaiomych, albo/ 


| : czyl 
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kose 176 p 
powie ''194. Z drugiey ftrony, poniewa% 
| 


lą: więć palié ciało iakić, uiet to połączyć 


t różnój >z kwaforodem, a pierwiaftek ten, 


równie, Prócz gazu kwalorodnćgo we wfzy ft- 


l 

) 

aloro d- kich ciałach fpalonych die znayduie; Ç 

/ Kanie] Zalóm każdć ciało fpalonć, którć cia: f 

zą iefzź łu innómu palnćmu kwaforód swóy ) 

ika złą”| będzie mogło odftąpić, będzie razem 

| [pofobnć ciało to fpalić, czy ukwa- y 

nić 4 fié; samo zaś znaydzie fię w procel- ? 

złączo| 8le paleniu ia aien piap / 
en cały Czyli jak mówić zwykliśmy w ftanie 


e. dekomtufyi C decombuftio J Jako té- 
Tek to dy ciala ukwafzonć Ç corpora oasbee 
ć ciata nata.) są w ftanie inne ciata palné 
ż nayi kwafié;. tak ciała palne nawzaiém mogą 


ciala té gac efox ES 
h, albo : lata. te odkwafzać © deloxygenarę ), 


` > I 
ém do-| czyli do ftanu ciał palnych przy- 
5 r), Wracać. ; 
fay Èkié | At 
} iltoty | 185. Nadto, ponićważ iedne ciała 


4 palné dolkonale, inné w części tyl- 
> ka 
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ko rozkładają gaz kwaforodny, tak; 


; Sie ; > NE BO 
ze pierwiaftek tén w różnych iftoż| “Poko 


. we » inhy 
tach ukwafzonych w różnym zndy ay 


fpalone, AU których kwaforód  znąy” 
dnie fię w ftanie talym, ieżeli inné 
ailtoty palić będą, palćnie to odbywać 
fię mufi fpokoynić, bez ciepła i świa 


. u s $ 4 1 ] i Ski 
duie lię ftanie gęftości; zatćm ciała Mt 
tła i przeciwnie; gdzie kwa(oród znayć | 


_dywać fię będzie z znaczną iefzcze | dd k 
mafsą cieplika i światłś, w takich i- f ig z 
ftotach inné ciała palne mogącć do- | ptá [ 
fkonaley gas kwalorodny| rozkładać, fenor 
palić fię będą ż ciepłem: i światłóm nie | 
têm większćm, im znakomitfzź ief IŞ 
ich władzá przepřowadzaniá kwafoż tości 


‘rodu do tanu ftałógo: 


186. Z tógo zaś wfzyftkićgo oczć- P 
wiście wypada, iz ciepło i światło 
€zyli płomićń niekoniecznić każdey 
kombuftyi towarzyfzyć powinny; mo* 


5% 


y, tak; 
h ifto? 


znayż 


ciała 
znay* 
| innć 
bywać 


świaź 


——z z e a M 


znay+4 
[zcze 


ich i- 


m W R r 


é doz 
ładać, 
atłem. 
A ief 
wafos 


ocze- 
iatło 


żdóy 


, Mo= 


= tyg 
54 albowićm ciała zapalnć palić fig 
Ipokoynie i nieznacznie, odbićraiąe 
innym ciałom kwaforód ftały lub bli- 
ski takowćgo ftanu; mogą nakonićc 
Uwalniać więcćy światła niż ciepłś, 
lub przeciwnie. Lubo tedy co do 
itoty rzeczy, palénie fe wfzyftkich - 
ĉiał w ogólności na łączćniu fię ich 
Z kwaforodeni zależy, jednakże każ- 
dá kombuftyń w feczególności może 
le: żofóbnómi co do Światła i cie- 
ptá fobie tylko właściwemi odbywać 
fenomenami. Co też i doświadezć- 
hie potwierdza. 

187. Całd zatóm kombuftyś w ogól: 
hości ieft procefsem całkiem Chemicze 


nym, w którym dané ciało palnć wchó: 


^ dzi w eek z kwaforodem , od- 


bićraiąc go bądź” matćry! ciepła i 

światła, bądź RNA innym cia ' 

lom z którómi iet połączony» i to 
M przez 


we ETO an 
przez powinowa@two wybioru profité 
lub podwóynć. Gdyby więc mozna 


'kwaforód mieć w, tanie ftałym iw ols | 


— nym od wfzelkich związków, na ów 


czas możnaby ciała palné profto z nim 
łączyć i tym fpofobem kwalić ipokoy* 
mie. i 

188.. Takowé iaśnó, czyfć i nie” 
wątpliwć raz uftanowiwfzy początki, | 


łatwo wfzyftkie zdarzćnid a 


-z palóniem fię ciał związćk maiącć 
tłómaczyć móżćiny. 'lle razy ciała | 


palne rozkładaią gaz kwaforodny tak: 


ZANA 


iż z powietrza ciepliki światło w a 
ftaci płomićniń uwalniaią tyle razy | 
nazywamy to ogniem, Ogień żatćw 
k | 
go, będąc czylftóm tylko wyobraże* 


nićm, czy tym wyrazem na oznaczenie | 
pewnego ftanu ciał, pewnych ich od” 
mian, użytym. Y w.famćy rzeczy 


któż 


któż 
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profić któż fobie ogień fam przez fię od 


ioznâ | Obrazu innych ciał oderwany wyfta- 
iwole|  WI6 potrafi? Dla tego nauka daw- 
a sw nych Filozofów , którzy ogień Za 
z sid iftotę osóbną, nader płynną, przeni- 
okoy“ kliwa, lotna, z cząftek w bezprzeftan- 


nym porufzeniu będących złożoną, 


Uważali, którzy go między elemen- 


o | ta policzyli, fama pa fię upada. 
iralnć | 189. Ze zaś ciała maiące z sobą 
aiącć | powinowactwo nie wkażdéy tempęra- 
ciała | turze łączyć fię, zwłafzcza przez poss. 
y tak,  Winowaćłwo wybioru, mogą; a cie- 


| 


w pa” | Plik ofłabiaiąc [kupićnie cząftek, dzia- 
| razy | łaniu powinowactwa oftatećznie po- 
arów | magá, dla tégo niemal wfzy Rkić cia» 
wiftó | ła palné) chociaż gazem kwaforod+ 
brażę” | aym oblané , zapalić fię nie mogą 
czenić | dopóty, dopóki fię ich temperatura 
ch odź |. do przyzwoitógo ftopnia, bądź przez 


zeczy» | siata palącć fię, bądź tarcie, Ude- 
ctóż | M 2 rze- 
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rzenie, ilkrę elektryczną nie pođ- 
niefie. 
156. Stahl, niemaiąc dość uwagi na 
potrzebę przystępu powićtrza do ciał 
palących fę; nieznaiąc gazu kwafo- 


rodnego, a uważaiąc iż światło i cie- 


' ~ pło czyli ogień, ciała palącć fię o- 


taczaią, 1z nich wypływać zdaią fię, 


przypuścił w ciałach palnych maté- 


"ryą ognia albo Ph/ogifłoń za pierwia- 


(tek ich fkładaiący, a itote kombu- 
tyi na wydobywaniu fię znich tćgo 
pićrwiaftku załozył.. Ciała tedy pal- 


$ >$ por i 4 
né w iego nauce, były to ciała ma- 


wał. 
ną I 
każde 
NO, Z 
cie f 
lzémi 


Przy! 


Reg 


igcé w fobie flogiton, czyli flogi- | 


ftykowanć; ciała zaś fpalonć tć, któ- 


re flogifton utraciły, czyli iftoty dé 


flogitykowané. Flogifton ulatuiący 
w czafie kombuftyi z. ciał palnych 
wchodził podług tey nauki w zwią- 
zek z powietrzem i onć flogiftykoó- 


wał 


f 
| 
| 


konie 
ciał 
l oki 
bez 


dnak 


E 


dzić 
iąc, 
łach 
dać 
daw 
ze 1 


łyka 


pod- 


i 
$ 
i 
f 
i 


agi na 
lo ciał 
<wafo- 
i cie- 
fię o- 
ią fię, 


maté- 


TE 


ćrwia- 
ombu- | 
| tego 

y pal- | 
a tha- f 
flogi- | 
, któ- | 
ty de* 
Ulący 
lnych | 


aa 


zwią? | 
(ty kó- 


val 


— 1I$82 — 


wał. Lecz [koro okazano nieuchron= 
na potrzebę gazu kwasorodnćego do 
każdéy kombuftyi; fkoro dowićdzio- 
no, żę ciała palnć, po mniemaney utra- 
cie flogiftonu, zamiaft ftania fig lzey= 
lzćmi, nowćgo nabyły ciężaru; ize 


Przybycie to zupełnie ciężarowi zni- 
NEAR 


kłégo kwasorodu iet równć; że ña- 


koniec tę famę ilość kwasorodu z 
ciał fpalonych wydobyć na powrót 
Ì okazać można; cała nauka ta upaść 
bez powrótu mulfiała. Niektórzy ie- 
dnakże żarliwi przyiaciele tey opi- 
nii fkaraiąc fię: ile możnośći pogo- 
dzić ią z nowćmi wynalazkami, i czu, 
iac, iż powiękfzćnie ciężaru w cia- 
łach palnych śmiertelny ićy cios zas 
dać muf, zoftawiwfzy flogifton ña- 
dawnem mieyscu, pozwalali razem; 
ze w czafie kombuftyi ciała palne po~ 
łykaią powićtrze czy ft6, którć z nich 


wyo 


Na 
wypycha matćryą ognia i ieft przy- 
czyną powiękfzonégo ciężaru. io- 
giton tén wypchnięty wprowadzali 


W związek z powićtrzem, flogiftykuiąc: 


ie iczyniąc tym (posobem do utrży- 
mania dalfzéy kombuftyi niezdatnym; 
dla czego powietrze w którem ciała 
palné wypaliły fię że tak rzekę, na- 
zywałi flogiftykowanćm, co iedno 
z nafzym gazem faletrorodnym zna- 
czyć powinno. Jeżeli zaś gaz kwa: 
forodny za nayzdatnićy fzy do utrzy- 
mywania ognia widzieli, przypisywa- 


li to wićlkićy iego chciwości łącze- 


niafię z flogitonem 1 nazywali go 


dla tćgo powietrzem deflogiftykowa< 
mem. Ale kićdyśmy pokazali, że 
cieplik ich częścią fkładaiącą gazu 
kwasorodnógo ; že gaz tén w czafie 
, kombuftyi rozkłada fie i cieplik uwal- 
mia, iakaż jef potrzeba przypufzczania 
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logiftonu w ciałach pałnych, którego 
przytomności nic w nich niedowodzić 
Jak fkoro dowićdliśmy, że paląc cia- 
ła w czyftym gazie kwasorodnym wy- 
trawić go. do oftatniey kropli może- 
my, w 'cóż fię cał4 nauka flogiftyka- 
cyi obróci? Fosfor, Zelazo, zywe 
Srebro, Zink itd: gdy fig w pewnćy - 
wielości gazu kwasorodnćgo palić 
przeftaną, pozofiały, gaz równie ieft 
Czyfty, iak był przed zaczęciem tego 
procefsu; więc nie odmiemł fię, nie 
z ciał palnych nie przyiął, nie flogi- 
ftykował fig, iw cóż fig-tedy ów flo- 
giton zamićónił? gdzie fię podział? 
A ieżeli powietrze „atmosferyczne Zo- 
awia - po kombuftyi refztę więcey 

do otrzymaniń ogniń niczdatną, ta 
refzta ieftże dziółem przywidzianćg? 
flogiltonn? nie’ zaś, iakeśmy wyżćy 


Qczewiścić dowićdli, iędną 4 6249991 


fýla- 
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fkładaiących tegoż „powietrza, którń 


żadney w naturze fwoićy odmianie 


nie podpadła. Jednakże, o niepoięta | 
mocy uprzedzeniń i uporu!- ludzie 


uczeni, którzy władzą Fożumowańiał 


innćm ećlować owinni naygorli< 
, 5 


wićy przy flogifonie, czyftym pło: 


dzie przywidzónia i fantazyi, obftae 


wali i niektórzy obftaią do tychczas, 


opićraiąc fię naymoenićyfzym nowćy 


nauki Lavoisier dowodom, i umyślnie 


na światło zamykaiąc oczy, 


t19x..Grzn, uważając naukę P: Lavoie 
sier za: niedoftatóczną | i nie pewną, 


własnóm (woićm mniemanienggfłwietnó 


mniómanie Stahła wesprzeć fię ftarał, 


i imie przynaymnićy flogifionu utrzy- 
, mać. Podług niego, fogifton. zmay- 
duie fię w faméy rzeczy w ciałach 
palnych, iiel prawdziwem zrzódłemn, 
prawdziwą przyczyną ognia: tén zaś 
flogi- 


logiftg 
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któr logifton, ieft to iftota złożona z cie= 
Janie NA 1 swiatla i moze fię na dwá te 
oietá | Pierwiaftki znowu rozłożyć; W pale- 
dd niu zatem materyń ciepła, bądź «w ľa- 
vaniá mém ciele palnem przez tarcie Wwy- 
orli- ` dobywaigca fie, bądź. od cial palą- 


plo: cych fie przybyła, flogifton. rozkła= 
 bftae da i wypędza; który tym fposobem 

czasy | tozłożony W poftagi [w Ao: piórwiai- 
 wey | ków (kładaiących, to ieft ciepła ne: 
ślmie Ua okazać fię mufi, co my ogniem 


hązywamy. Lecz powictrze czyftć któ- 
; Y6 ciało palące fię otacza, dwa te 
ŻE pićrwiaftki znowu w flogifton łąc zy 4 
z nim hę kombinuiąc, do tanu po- 


wietrza fiogiftykowanego pr zechodzi. 
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aral, 
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łach 


Ale pominąw(zy > ze nauka ta, na 
lamych przypufzezćniach, zadnego 


doświadczónia za fobą niemaiących; | 


i doświadczćnie, P: 
zasadza fię; iedno doświadczenie, 


teim i 
A 3 , £ d A aso- 
Lavoifier, pokazuiącé, że gaz kwa 


zaś no 
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rodny w czafie kombuftyr nie flogi- 


ftykuie fię i żadnym nie, podpada od: | 
mianom, natychmiafi ią wywraca. 


t92. P. Góli (ling uważaiąc, iż świćż 


cênié fosforu ief' lekkićm i bardzo po; 


wolnem iégo paleniem, przeprowa” 


dzaiącem go zwolną do Ranu kwafuj 


fosforycznógo; 


ku, ile razy fosfor świóci, łączyć: (ię 
zwólna z kwąsorodem muli; a paf 
trzegłlzy, iż w czyftym: gażie kwa» 
sorodńym fosfor 
świóci zaś bardzo dobrze i mocęn9 
w gazie faletrorodnym, 1 przechodzi 
w,famey rzeczy do ftanu kwasu; na- 
fiępuiącą dał teory palénia fię i Kmieć | 


cenią ciał. 


„Ponićwąż fogtof Przechodzi do f 
nu kwasu tak, w gazie 
nym, iako i w 


a- 
kwasorod- 
faletrorodnym, więc 
obadwa te gazy mulzą fig. fkladać 
z kwa- 


ko 


że w takim przypadź|: 


nigdy nie świćciy|. 
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2 kwasorodu ; ponieważ tenże fos- 


| tor w gazie kwasorodnym pali fię tyl- 


ko a nie świeci; w saletrorodnym zaś 


tylko świeci a niepali fię, więc gaz 


kwaforodny fkłada fię z kwaforodu i 


Wateryi ognia, gaz zaś saletrorodny 
z kwaforodu i matéryi światła. Że 
zag gaz. faletrotodny ieft z liczby 


Ciał palnych, zatém zupełnie ich fpo- 
fobem zachowywać fię powinien; 
Wizy ftkie więe ciała palne maią w-[o- 
bie matćryą światłń, ze zaś nie palą 


lig iak tylko w gazie 'kwaforodnym 


który fię fkłada: z amatćrył ognia, więc 


W czafie kombyftyi z gazu kwaforod- 
négo wydobywa fig ogień,, z ciał zaś 
palnych światło, którć dwś pierwiaft- 


ki formuią razem płomień. 


Późnićy[ze doświadczćnia pokaza- 
ły, że niedolkonałość narzędzi wpro- 
wadziła Autora tey Teoryi w błąd; 

w ZU: 
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w zupełnie albowićm oczyfzczonym 


gazie faletrorodnym fosfor nie; świ£f 


ci, lecz świeci dkoro figę wnim co 


kolwiek gazu kwaforodnógo znaydić 
ie. Sam fosfor, w czyftym gazić 
kwaforodnym nie świćci, iego upiti 
nie będąc na przefzkodżie; gaz zaś 
saletrorodny maiąc włafność: roze 


pufzczania fosforu; ofłabiś iógo ' [kut 


pienie, i tym fpofobem (wióceniu dosł 


+, omaga. i 


XVIII. 


KWASZRNIE CIAŁ. PALNYCH Y) 


KWASY w POWSZECHNOŚCI. 


SĘ 


— 


193. Każde tedy ciało /prlonć czyli 


żłączonć do.nafycenia z kwaforodem 


ftaie fię kwaśnóćm. Więc kwafy. i3 


„ciała [paloné, złożońć z kwaforodu”i 


piérwialtków paluych. Wfzyfikić za- 


tem 
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tém iednym pierwiaftkiem fkładaią- 
tym do fiebie fa podobné, i ićmu 
Winne fą włafności fwoie wfpólne; 
drugi żas ich pićrwiaftek będąc róż- 
tym w kazdym kwafe; muli bydź 
Przyczyną włafńości tych, któremi 
kwafy różnią le nawzajem od fiebie. 
w tym tedy względzie pierwizy pier- 
Wiaftek nazywamy” piórwiafikiem kiwa. 
Iącym ( principiuni acidificans ) czy 


li- kwaforodem, drugi za/adą kwofową 


CTafs acidificabilis ). 


ig4. Ponićważ zaś wfzyftkie maią 
ieden pićrwiaftek fkładaiący, i wiele 
włafności wfpólnych, więc imie o- 
gólne kwafi wfzyftkim im fłużyć bę- 
dzie, oznaczaiąc. rodzay albo wy- 
dział wfzyftkie obćymuiący. Właf- 
nosci zaś (zczególnć każdego kwa- 
lu, czyli iégo właściwń natura, maige 
przyczynę fwoię w zafadzie kwafo- 
| wóy; 
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wćy, przez nię fię wyrażać powinna| 


czyli każdy kwas nazywać lię powie! 


nićn od zafady z. którey powa 


Tym [pofobem kwasy, których zasa/ 


dy fa fiarka, fosfor, arfzenik, ít. h| 


nazywać będziemy fiarczanym, fosforo 


wym, węglowym, ar/zenikowym. "Pako*| 


wá! iednakże na nazwilka: kwasów 


` uawa, podpadać będzie „wyiątkomy| 
U 


częścią dla tego, że “nié wlzyfikiek 
kwafów zafady fą nam znaiomć, częś 


ścią, iż niektóre z nich, będąc zagil- 


ku pićrwiaftków złożone, zbyt dłuż | 


giek i przykrych nazwilk byłyby przy” 
czyną. 


195. Uczymy fig kladu wfzyftkich | 


kwafów wfzezególności, raz otrzy” | 


muiąc ié przez fpalćnie czyli ukwa: | 


fzenie ciał palnych dobrze nam zna” 
iomych; drugi raz, przez odkwafzć* 
nie, czyli odebranie im kwaforodu 
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Za pomocą innćgo ciała palnćgo, ma» 


iącćógo więkfzć z tym pićrwiaftkiem 


„ BOowinowactwo. " Na których kwafach 


Sbadwa té „procefsa, toieft; tak kwa> 
lzónie, iako i, odkwafzćnie wykonać 
fig dadzą, takowych fkład za naya 


Świądomfzy i eft miany. 


196. Są kwafy, których zalady kwa- 
lowe dofkonalé nam [lą znaiomé; któ» 
re kwafić, i odkwafzać napowrót mo- 
żómy; ‘są inné, którć kwalić nam tyl- 
kó*ieft wolno, lecz których zalady 
kwafowóy odłączyć napowrót nieu= ' 
miemy; są nakoniec takić ; których. 
zasady kwafowe całkiem nam są nie- 
znajome, których matem ani rozkła- 
dąć ani formować nie iesteśmy w fta- 
nie, lecz ò których, ż znaiomćy do- 
brzę natury wfzyfikich: innych kwa- 
sów, sądzimy, iz fie. podobnie zķwa- 
forodu i ŻĄRCY iakićyś palnćy fikta 

daią. 


puaka Zi i 

daią. „W tym oftatnim przypadki! Salet 
trzy tylko kwafy; ściśle mówiąc, mo? f Wizyf 
gą bydź zaiętć; to ieft RA fuf | Wizy 
/patowy,., i boraxowy. Czye] 


197. Wfzyfikić zaś kwaly w ogól- trzy 


ności naftępuiącć wła(ności matą foż| Wyk 


. j 7, 3 +48 >. 
bie wspólnć: smak kwaśny; właľność dym ; 


czórwienićnia kolorów niebiefktch rość dén tý 


linnych; łączenia fię z wodą; chei- lorod 


wość wchodzónia w związek z alkać| “nosc 
li, zićmiami, i wapnami metallicznćż| Mied; 
mi, i formowania z nićmi ciał (zcze* dot gc 
gólnych, którć znamy pod imienićm | lity; 
foti. | dyńc. 
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z dwóch lub. więcey  pićrwiafików az 7 
złożona. Zalady kwafowóć profte fg: lycér 


* f W róż 
wfzyft- D 


ypadki 
je, nid 


vys faf? 


7 ogól- 
aią [07] 
'afność 
ch roś* 
chci 
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liczne 
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eniem 


ié mo- | 
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| 


Saletroród, farka, węglik, fosfor, 1 
Wfzyftkie metalle, których znamy at. 
Wizy (tl kich tedy kwafów poiedyń- 
Czych może bydź 25, do których i 
trzy kwafy nierozłożonć. dodawać 
źwykliśmy. Wodoród niedaie fię żad- 
Aym znaiomym fposobem ukwafić, ie- 


den tylko znaionty ićgo.związek z kwa- 


lorode: to iet woda, zadnych wła- 


Snosci, kwaśnych nieokazuie. Z po- 


Miedzy imetallów zaś eztćry tylko 
jad ukwafić fię dol[konale pozwo- 


przez co liczba kwasów pote- 


Więzych znacznie fię zmnieyfza. 


199. Ciała palne, uważanć tako Za- 
lady kwafowe, mogą . różne ' itosi 
kwaforodu w [obie zamykać, raz be- 
dąc nim dofkonale nafyconć, drugi 
taz zamykaiąc go mnićy niż. do na- 
fycónia dofkonałćg vo potrzeba, i to 
W różnóy proporcyi; naloniesebydźe 


> N nim 


nim przefyconć. Takowy zaś różny | 


fan nafycénia, naturę iftot tych zło- | 


zonych mniey lub więcćy odmićniać | 


mufi. A lubo kopnie kwafzćnia czy: 
li nafycénia kwaforodem niezliczo” 
né bydź mogą, iednakże zazwyczáy 
naftępuiącć tylko tako iftotne uwa* 
zać zwykliśmy. 

a ) Mogą. ciała palne tyle tylko przyjąć 
kwaforodu iź iefzeze nieni były włafnośaj 
kwasów, w: nalzym ięzyku ciała takić zie 
Jokwafzonemi nazywać zwykliśmy, zkąd 
procefs przez który ciała té powftaia, ze 
doj 'afzeniem ( oxydatio > nazwac możć 
my, famć zas takowć ciała E 
( oxyda:) ). W takowych tedy ciałach > 
cels kwafzónia nie ieft ukończony, tak: i 
w każdym czafie odnowionym bydz może, 
a iftoty té między ciałani palnóni i kwa- 
sami śrzódnie 'trzyniaią mieyfce. > Takiemi 
są: fiarka czćrwonś; fosfor miękki, i wlzyft- 
kić tak nazwanć wapna metallicznó, które 
odtąd ziedokwajami metalliczneni (oxy- 


dą metallica) nazywać będziómy: © b) 
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zna cz 
Albow 
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fwaci 


Nożć 
od p 
dość 
ftawi 
daiąc 
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SO n 
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trow 


c 
kwas 
now; 
dojki 
będz 


' różny | 
sh zło- 
jéniaó Í 
a czy? 
zlicz0% 
ryczadj 
Liwdó 


przyjąć 


alnoscj | 
ié mieć | 
,  zkĄdÓ 


ię | syta 
a, niee 


mož- 
kwafi 
h pro- 
sak: iż 
MOŻE; 
i kwa +; 


akiómi | 


izy- | 
które | 
(oxy~- 4 
4%) | 


sai 196 sę 


b) Mogą tyle tylko mieć kwaforodu, aże= 
Y gaczęły bydź kwafami, ale nie bydź dla 
tego nalyconć tym pićrwiaftkiem i zoftać 


Bofobnómi do przyięcia go więcey. Wtym 


5 

fanie ciała té wpół:fpalone będą w samćy 
żeczy kwaśnć, ale moć ich kwasná nie- 
maczną t nawet nietrwałą będzie; łatwo 
Albowióm z tógo ftanu wyniść, łatwo na- 
koniśc i związek swóy z zafadami folnómi 
ftracié będą mogły. Takowé ciała nazwać 
Możćmy podkwasami, biorąc mnazwifko to 
od poqkwa/zćnia ftowa w ięzyku nalzym 
dość używanego. W ięzyku Łacińfkim zo- 
ftawiono dla nich ogólnć nazwifko kwafów; 
daiąg im tylko zakończenie na osum ( aci- 
dum sulphurofum, nitrofum, phosphorofum) 
So my wyrażać będziómy przez nazwifko 
POJ) kwasu fiarczanćgo, pod kwasu fale- 
owego, poo kwasu fosforycznego. 

c ) Jeżeli zas ciała palné dofkonale fą 
kwasorodnóm nasyconć, na ów czas fta- 
nowią ciała zupełnić spalonć czyli: kwasy 
So/konałe, i takowó tylko ciała: nazywać 
będziemy kwasami ( acida J. w Języku ła- 


Ney ciń- 


cińfkim chcąc wyrazić ftar tén kwasów do- 
fkonałych, dawano im zakończónie na cum 
mówiąc ( acidum sulphuricum/, nitricum; 
, phosphoricum ): 
d ) Nakoniec może fię ciało iakiós pal- 
nó złączyć z więkfzą ilością kwasorodu 
i niżeli do nasycónia go potrzeba, takowy 
„fran przesycenia, wyrażono w nomenklatu- 
rze łacińfkiey przez nazwifko, dciði oxy- 
genati, mówiąc acz0um sulphuricum, jie 
żricum, muriaticum ozygenatum, W lęzyku 


nafzym zwykliśmy mówić, że ciało iakióś 


ieft przekwafzonć; więc procefs przez któ 


ry ciała palne do tógo ftanu przechodzić 
eda; nazwiemy przekwafzćniem ( siero- 
47 y} : l 


%ygcnatio ) fanić zas takowć ciała przekwa- 
© D 7 


sami, mówiąc przekwas fiarczany, prze” 


kwas folny i:t.0. 

A Jako palić, tak ikwafić ciała 
palne możćmy, bądź przez spałćnie 
ich w gazie kwasoródnym lub po- 
wietrzu, bądź nakoniec przez ode- 
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branie k wasorodu ciału iakiómu tkwa= 
fzonómu. Samé tedy kwasy iedne 
Przez drugić formować fię mogą. Y 
tak; wfzyftkić niemal ciała palne w 


Pewnéy' temperaturze rozkładaią trze- 


Keny folny 1 kwas faktrowy, i kofztem 


ich kwasorodu, bądz do tanu nie do+ ` 
kwasów, bądź nakoniec do „do tanu 
kwasów przechodzą. Węgiel gorący; . 
Wfzyftkić kwasy podobnież rozkła- 


dać j w kwas fię zamieniać może. 


XIX. 


NIEDOKWASY FAK W OGOLNO: 


"SCI IAKO Y W SZCZEGOLNOSCI: 


20r. Ciała'w pół-palnć, toieńt złą 
Czonć z pewna częścią kwasorodu ; 
ale nie dosyć pier rwiaftku tego: ma~ 
iącć ażeby „były „kwaśnómi, a zatóm 


fposobnć w przyiaznych okoliczno- 
4 A ściach; 


- zy 1909 oema. . 
ściach, przyjąć go więcóy, nazy wñ 
my nie dośwarami ('oxyda: ) Formu 
ią fię zaś ciała té,, zupełnie takim 
'sposobęm iakim same kwasy, i fkła* 


daią fię podobnie z ciała palnógo i 


kwasorodu. Więc ile mamy ciał pal- 


nych proftych, tyle i niedokwasów 


poiedyńczych mieć będziemy. Teraz, | 


zaś (zczególnić otyćh mowa będzie. 


Niedońwasy ~ Saletrorodne, 


202. Dwie iftoty, które imie tą: 


nolić równie powinny, a którć różnią 
fie od fićbie odmienną ilością kwa- 
sorodu w fkład ich wchodzącógo, fą 


nam dzifiśy znaiomó. A że obydwić 


zmayduią fię zazwyczáy w fianie ga- 
zu, więc dla rozróżnićnia ich od fie- 
bie, iednę-nazwićmy profto gęzeń mie 


dokwasem  fatetrowym, Ç, gas oxydum 


nitrogenii, gas oxydum azoti; ) dru- , 


4 aaa w mr © ow 
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A: j 


zywfć 54 azem ` faletrowym ( gas nitro 
ormu” OO) Ea i 
takım 203. Gag niedokivas faletrowts odkry-4 
dkła- | ty nayprzód od Priefileyn, otrzy muig $ 
égo i fig rozkładaiąc „kwas faletrowy bar- : 
pale dzo fłaby przez zink, żelazo lub cy- 
"asów nę; albo sól z. Kwas faletrowegó l  * 
leraz: ammoniaku złożoną, przez mocné ; 
„dzie: i ciepło. Nadto; gaz faletrowy» ,W 
"PSJ którym przeż czas niejaki trzymaig 
i fie opiłki żelazne wodą f[kropionć, lub 
e ta | wątroba fiarczaną bardzo mało od- 
anig , wilżoná, zamienia bę także w.giz © 
kwa którym mowa. We wfzyftkich tych 
Pa lą doświadczóniach kwas lub gaz fale- 
dwie trowy, traci część fwego kwasorodu 
SD | i przechodzi. dor tanu niedokwasu 
d fie- | faletrowógo. Składa fię więc ten ie~ 
m nie dokwas z faletro- i kwasorodu; którego 
„dura į proporcyń podług doświadczeń Che- 
ke | mików Hollenderfkich ieft bliko 3775" ' 


AI i s < ;TOQOe 


— QOTL —— 


: roo. Wła(ności tego gazu są nat 


 fiępuiącć: nieieft bynaymniey, kwaa 
ny; łączy fię dość łatwo z wodą, I 
pozwalą fię Z nićy'przez ciepło na- 
powrót oddzićlić; od gazu kwaforód- 
négo żadnéy niepodpada odmianie; 
ilkrą elektryczną: kilkokrótnić ude- 
Tzony, rozkłada fe i zamićnią w po: 
wietrze atmosferyezne; świćca pali 
fię w nim Z powiękfzonóm:światłóm 
i ciepłem, inne. zaś ciała palne, iako 
fosfor, farka, w ęgiel, zapałonć gaśną 
natychiniaft; zwierzęta w nim zanu- 
szonć - umióruią; Ż gazem wodorod- 
nym zmiefzahy, za zbliżeniem „SWia- 
tła z hukióm ię zapala. Jednem fo- 
wem z pomiędzy znaiomych ciał pal- 
nych, zdaje fię, iż ieden tylko wō- 
"doród, może „go rozłożyć, odbiera- 
iąc mu kwaforód i formuiąc e nim 


wodę. 
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204. "Ga 2. folrirowy Gaz tén otrzy» 


g nar 
muje fie, zawfze przez rozkład kwasu 


kwaśź 
faletrowógo noenićyfzćgo za ponio- 


dą, 

) nas tą ciał palnych, którym kwas część 
orod- Wafnégo kwaforodu adftąpiwfzy za- 

anie; Mićnia fię w niedokwas. Przepufz- 

ude- tząjąc ammoniak przez medol twas 

po $ Manganezu do czérwoności tožp jalo- 

pali hy otrzymuie fe- takze gaz faletro= 

ttem Wy. Niedokwas tên, więcéy má od > 
iako  Poprzedzaiącego kwaforodu, którego 
aśną * proporcyś.w nim ieft-=—68 : 100 r dla 
Anua tego nietylko blifki iet Qanu kwas- 
rod- nevo, lecz i łatwo bardzo do tego 

wia= Gb. tanu przechodzi. Wtalności iego fa 3 
Ha natepuigcé:nie iet bynaymniey kwaś- 

pal- ny; Z wodą fię niełączy, albo przy- 

Wọ- naymniéy: bardzo niczhacznie; fkoro * 
Ier4- fig Z gazem kwaforodnym zetknie za- 

nim mienia fię natychmiaft w dymy czér- 


Woné‘, łącząc fię z kwaforodem 1 


prze 


awiu 203 —ą 


przechodząc do ftanu podkwafu: fa- | 


letrowego; światło w nim zanurzonć 
ę DD k 


gasnie i zwićrzęta natychmiafńt ży” | 


cie tracą.. Ciężfzy iel od powietrza 


atmosfery , ciężkość iógo będąc =% 
054690. Gaz wodorodny 2 faletro* | 
wym zmiefzany pali fię plomiéniem | 


‘zielonym. ; 


ZOR Ska ftopiona w wolnórh po? 
wietrzu i przez czas nieiaki w płyn 
nym ftanie utrzymywaną tak; ażeby 
palenia lię niedopuścić, gęfinieić, 
czćrwienieie i przez czas długi mięk- 
ka ief nakfztałt wofkuy tak, że ig 
giąć i do wfzyftkich: form ftofować. 
można, w tym  ftanie ftanówi nie- 
dokwas fiarki, którego włafności nie ' 
godnego uwagi niemaią. ; 

206. Megre w. tanie niedokwafu 

'mie iet nam znaiomy.  Focfor, bądź 


zoftawiony przez czas niciaki w wol- 
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hóm p 
Many 
albo 1 
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tobi f 
cząs 
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nie r 
} bądź 


tlągn 


pływ. 
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ze ją 
fować. 
| nię= 


i niGź 


wa fu 
bądź 


wol- 


UD ce 


tién powićtrzu, bądź nakoniec trzy 
many. przez dlugi czas w wodzie, 
albo wyftawiony w niey na fłońce, 
łączy fe z wolna z kwaforodem, po+ 
krywá fie profz! gém białym, czetwić= 
nieje, traci fwoię przeźroczy ftość, 
tobi fię miękkim. i gęftfzym; 1 na ów= 


€Zas mamy go z8 niedokwas fosfo= 


tyczny. Długo tednakże w tym: ita- 
Mie nietrwa,, ale bądź w powićtrzu 


bądź w wodzie kw aśnićie, a przy- 


Gągnąwlzy wilgoć z powietrza roz= 


- pływa fię. 


267. złoto; Plaiina, i Srebro w zad- 
néy temperaturze znanéy nie rozkła- 
dają gazu kwaforodnego, 1 dla tógo 
nigdy w [amém powietrzu kwafć fe 
nicpovwalaig, dla czego dawnićey me- 


tallów -dofkonałych albo fzlachćtnych 


"Amie nofiły. Platina jednakże i złote 


Mogą rozkładać prgekwas solny i kwas 
sales 


ł 
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faletro - folny, a tym [po[obem przefzedł: dorod, 
{zy do ftanu niedokwafów, w kważ| Piorun 
fach fię rozpufzezać. Srébro rozkłaś| orod 
da kwas saletrowy, a w wyżfzóy pem | Chodzi 
peraturze i kwas fiarczany mocny |/ *Viązi 
niedokwafzaiąc fie ich kofztem. Nier | Wy z 
dokwafy te wlzyftkie , famą mocą | Międz 
cieplá ? światła opulzezaią kwaforód | thodz 
ł wracaią fię do tana mietalliez4 Ode 


hego. 


w kolorze zbłtawym od kwafu Taler 


tro-solnego zapomocą ammoniąku ; 


łączy fie ztym ofiatnim po części,i 


ftanowi tak nazwane, gloto: piór ohuiąch 


Ç aurum ful minams y, Ci 


wane na ogn iu, 


ało to Pozgrzóż 


a czasćm i przez sama 
mocne tarcić, my gle fie z 


ogromnym 
hukićm rozkł: ida; 


którego huku, roze 


dział ammioniaku na [woió* piórwiafi- 


ki iefi oki a ićgo albowićm wo* 
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dorod, łączy fię z kwaśorodem złota 
Biorunniącego | i formuie wodę, falet- 
toroq zaś nagle do banu gazu prze- 
Chodzi, Przypisać to należy fiabemu 
Związkowi; iaki z iedney ftroriy mię- 
dzy złotóm i kwasorodem, z drugićy 
miedzy pierwiaftkami ammoniaku za- 
thodzi. 

Odebrawfzy złotu piorunuiącómu 
Masna, bądź przez bardzo powol- 
ng różgrzewanie, bądź przez kwas 
larezany, fiarkę, ołeić lub eter, Wia- 
Tosg iego piorunuiącą uftaie. 


269. Złoto, w ognifku mocnych 
Zwićtciadeł palących po części ula- 
ee po części nagle do ftanu nie-' 

dokwafu przechodzi, który topi fig 
i formuie fzkło koloru „fioletowego: 


Pywoż 


Mienia fię w niedokwas purpurowy 


moceuą zaś ilkrę elektryczną za* 


Pię- 


— ż07 — 
Piękny iet i fawny podobnego kon 


Toru niedokwas złoty, znalomy daw 


A $ 16 s A e) „ATA 
no. pod mieniem purpury mineral | 


néy ( purpura mineralis ) albo pre: 
ciyttatu. Kaffiu/za : C precipitatum Cal 
sii ), lubo nie iefi zupełnie czy ftyy 
lecz cokolwiek niedokwafu” cyny 
przy fobie maiący. Otrzymuje fię 
zaś,rozkładaiąc folucyą złota w kwafie 
faletro-[olnym przez cynę, lub przez 
folucyą ofłabioną cyny w tymże (a 
mym kwafie. W obydwu tych przyc 
padkach, niedokwas złoty odftępuie 
część fwćgo. kwaforodu i zbliża fię 
znacznie do ftanu metallicznógo, Nie- 
dokwas tedy złoty purpurowy, z po- 
między niedokwafów tógo metallu 
naymnićy má kwaforodu przy fobie. 

210. Godzión ieft [zezególnéy u-. 
wag! niedokiwać ebrny, maiący przy 
fobie ammoniak, dla nadzwyczaynie 


gwal- 
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dwałtownćy mocy pi orunuiącey. Ro- 
i lię zaś, oddzićlaiąc ód kwafu falé- 
Towógo niedokwas srebrny przez al- 
hak ale fzczególniey przez wapno, 

" nalówaiąc nań ammoniaku; po nie= 
lakim czafie” zlówa fię tén płyn, i 
cz Zarniawy ptecypitat fufzy fig z wol- 
Na i oftróżnie na bibule. Precypitat 


("HEN jefzcze wilgotny, uderzaiąc, lub 


Naci (kai: ąc ciałem iakiem tw ardćm, de- 
tonuie mocno i srebro wraca fię do 
kanu. metallicznego ; ieżćli zaś co- 
kolwiék przeschnie , tédy dosyć ief 
dotknąć ię gó lub porufzyć ażeby 
Wybuchnął.. Pozoftały od tego pro- 
tefsu płyn, wlawfzy w małą retortę 
I zwolna paruiąc, wydobywa b fię na- 
Przód gaz saletro-rodny, i formuią 
fig maleńkie kryfzt aly. glance metal- 
liczny maiąçé, któré tak fkłonnć są 
do detonacyi ; iz dofyć iet w fa- 
mym 
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A 


RP ; : 
mym płynie porufzyć ić z lekka, aze“ 2T? 
by z wielkim hukićm, a czasem inie? Porod: 
kezpieczeńftwem przytómnych, ota tora ; 

z SĄ f 4 żę 
ezaiący.ić płyn rożrziciły. *Peoryh Selaci 

rd si © A 

tych detonacyt ta fama Tet coi dobn: 
w 'złocie pioruniuiącem; rozkłada fig | Ww po 
: razem ammoniak i niedokwas stebrnyy Mey, 
i forrmuie fe z tednóy ftrony wodą Opiłk. 
ż drugićy gaz saletrorodny. Pofta 

17: 7 4 Ji lza 

21r. Wied/, trzymana. przez długi s 
è - „A PIZA R „ Zami 

ezis w ogniu, zamienia fie -zwolna 

iiia ^ 7 % į y Czar 
w 'niedokwas czerwono - c€zarniawyy ża 
Z AA > i È A lç 6 
Fktóry w gwałtownym ogniu topi fię, A 
w > ży 4 a uz 
i formuie fzkłó koloru brunatnego: i s 
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8 W wolnem nawet powietrzu miedź; 
A p l rego 
częścią wodę, częścią powietrze.roz-. 


| doby 
kładniąc łączy fię nieznacznie z kważ | | 
tyś GSO ty Zela; 
forodem, a w tym Itanie kwas węglo- 
NE czyf 
wy przyciąga Si fst muie zićloną ową N 
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Ź śńiedź. iaka codziennie na ftatych 
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2ra. Zelazo, pali fię w gazie kwas 
forodnym tzamienia w niedokwaś kos 
loru czarnógo, któremu na fiu czę= 
ściach: ciężaru, przybywa 035. - Pos 
dobnym fpofobem niedokwafza fię ł 
W powiótrżu atmosfery ale nieżńacz= 
diey, Wziąwfzy albowiem cokolwiek 
Śpiłków żelaznych na mifeczkę i 
Poltawiwfzy na ogniu, ieżćlh ié mie- 
lząć częfto będziemy, w kilka gadzam 
zamienią fię równie w niedokwas 
Czarny, którego ciężar powiękfzył 
ię o 0,33. Przymaiąc niedokwas tem 


dlużęy na ogniu bierze na fiebie ko- 


R ż h S A A 
lor brunatny, a nakoniec zółty, któ 


tego ciężar powięklzył fię 0,50. Pò- 
dobnym fpofobem moze He kwafić 
zelązo i za pomocą wody, Nalawfzy 
Czy tey wody na opilki żelaznó, ie- 
žéli ią częfto miefżać będziemy; U 
formuje fię zwolna niedokwas CZA* 


O ny, ` 


w wodzie fig zawiefi, i w: odlanćy 
na spód ofiędzie, zyfkaw[fzy 0,33, cię 
żaru. Takowé kwafzenie prędzey nie* 


tównie idzie ieżćli ię do wody doda 


cóżkolwićk kwafu faletrowćgo. Das 


wnićyf Chemicy niedokwas żelaza 
czarny ( oxydum ferri mgrum y mu 
rzynćm żelaznym Ç wthiops martia* 
lis ) nazywali, niedokwas zaś pru- 
natny Ç oxydum ferri pruneum ) iaki 
fię przez ogień formnie, nazywał fig 
Crocus martis adfringens, niedokwaś 
zółty, € oxydunm ferri flavum J} zwy? 
czaynie ochrą żelazną nazywać zwy“ 
kli. 
Ww powietrzu, zelazo rozkłada zwol* 


na wodę w nióm rozpufzczoną, 4 


przefzedłfzy do  fłdny | niedokwafu- 


p 5 : i 
czarnego, przyciąga kwas węglowy 


iz nim fig łączy, formuiąc ziemię 


a citm 


fęgbos 
BY! 


ny, który dla wielkiego zdrobnićnia; 


i 
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Li6nia; 


lanóy 


Poe . = 
 diemno - żółtawą, czyli rdzę, którą 
dawnićy (crocum martis aperitivum) 


Nazywano, Skrapiaiąc częfto opiłki 


y €167 f 
PR akt z wozek Pod: przyśpićfzą 
ddd ę formowanie tego. ciała. 

Das | Żelazo mocnieyfzy kwas faletrowy 
żelaza 4 wielkim impetem rozkłada i prze- 
) mu: chodzi natychmiaft do ftanu niedo« 


I 
artia | kwafu zółtógo, którego ciężar po- 
| Bra? więkfza (ię o o;5osexNiedokwas tén, 
) iaki 

at fię 


okwaś 


w ogniu część kwaforodu opufzcza . 
i zamienia fẹ w czarny; którego dow 
datek ciężaru ieft, 0,33. Niedokwas 
czarny Z ziemiami topi fie; daiąc 
zed fzkło czarnć, 


JW solucyach żelaza w kwafach, 


zwolź | Znayduie fię metall ten zazwyczay 
ną, a | W tanie niedokwasu czarnógo iitaki = < 
kwalite | fig zwykł przez alkali oddzićlać; lecz 
zlowy W powićtrzu rozkłada powoli gaz kwa- 
ionia forodny, bićrze na. fiebie kolor zółty 


Em | ; A O2 iw 
ek SE 


Z BRZ" 
Fw tym ftanie opufzczą związek 
śwóy z kwalimi., Pa ieft'przyczyna 
' dła którey solucye soli. żelaznych 
fozkładaią iç za czafem zwolna.w po* 
wictrzu. 
` a13. Cyna w otwartém powietrzu 
ftopiona łączy fię natychmiań z kwa- 
fórodem, i powićrzchnią icy pokrywa 
fię błonką popićlatą, którą zdiąwfzy; 
powftaie inná, dó póki cały metall 
hie zamieni fię w niedokwas popielaty 
C oxydum ftantni cinereum ) inaczey 
C cineres -tanni Y. Niedokwas tên 
trudny ieft sam przez fię do fiopić- 
nia, lecz ze fzkłem łatwo fię topi i 
odbićra mu przezroczyftość formniąc 
mafsę koloru mlócznćgo, dla czego 
z wielkim pozytkiem używany bywa 
do robienia emalii. | 
Rozgrzawizy zaś cynę w mocnym 
ogniu do czćtwoności, zapala fię;pło+ 
i nąc 


iązek 


Zy yay 


nych 


w po” 


etrzu 
kwa- 
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nge białym bardzo lekkim płomić- 


niem i wydaiąc dymy białe. 'Wtym 
Przypadku zamiénja fię w niedokiwas 
biat y (-oxydum. tanni album ) który 
i z niedokwasu popielatego przez 
dłuż (zć trzymanić go na ogniu otrzy- 


t A . 
Mać można; tem, w mocnym ogmu 


"topi fe i formuie fzkło czerwone. 


Można  cynę niedokwaszać 1 za 
Pomocą kwasów, fiarczanego; folntgo; 
a (zczególnićy faletrowego; który fię 
z wielkim impetem za pomocą tego 
metallu rozkłada. Przez. kwasy te, 
cyna przechodzi Po: ftanu nie dokwa= 


Su białego. 


214. Ołów przyjmując różne ilości 


kwasorodu, różny m niedokwasom da- 


le początek. Jeżeli fię przez „czas 
niejaki utrzymuje na ogniu w- ftanie 


OW SRO 2 
płynnym, zamienia fig nayprzód m 


„Miedokwas popitlaty, Ć ozydum plumbi 


cine- 


y 
At 


cinereum `; który dłużey w ogniu 
trzymany i rozpalony do czćrwó* 
ności bićrze na fiebie kolor zeti 
C oxydum plumbi citrinum, Maficot ) * 
Mafsikot w mocnym ogniu i wol 
nym przyfitępie powićtrza niedokwa* 
fza fię daléy i zamiónia w mafsę zół: 
to - czerwoniawą na w pół ftopioną 
z łufzczek niby złożoną, znałomą 
w handlu pod imienióm Łytkargirii, 
AÇ oxydum plumbi femivitreum ) któ- 
rego ciężat © oro części więkfzy ielts 
od Użytógo ołowiu, "Dak mafsikot ia- 
ko 1 Litargiriam przez dalfze kwa- 
fzénie w mocnym ogniu, przyimuią 
iefzcze 0,05. części kwaforodu wię* 
céy i formuią nizdokwas ołowiu czórwo” 
ay © oxydum plumbi rubrum ) znajo- 
my w. handlu pod imieniem miniuma 
Minium w mocnym ogniu i w na- 
gzyniach zamkniętych, opufzcza część 
| kwa. 
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ogniu 
„erwoó* 
SEZ) 
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 kwaforodu, który fię w ftanie gazu 


* 


Wydobywa. Wfzyftkie zaś niedokwa+ 
ly ołowianć w mocniéyfzym cokols 
Wiek ogniu topią fię formuiąc fzkło 
zółtć, które bąrdzo wielu iftot topić- 
nie fig ułatwia, i dla tego famć na- 
Wet tygle dziurawi i psuie. Soda; 


Poťaż i wapno, łączą (ię z niedokwa- ' 


„fami ołowiu i rozpufzcząią ić razem 


a [obą w wodzie. 


215; Zywe Jióbro tak łatwofię kwa- 
fé pozwala, iz dofyć iet utrzymywać 
ie na wolnóm powićtrzu lub w.gazie 
kwaforodnym w uftawieznćm przez 
Czas nieiaki porufzóniu, ażeby iê 
w czarniawy niedokwas zamićnić Qoxy- 
dum hydrargyri nigrum ), który da- 
wnióy murzynem ( sethiops per fe) 
nazywano. Niedokwas ten w naczy” 
niach zamkniętych przez [amo ciepło 


traci swóy kwaforód ido Ranu Mes ' 
tal- 


z= 277 — 

tallicznógo powraca. Dolkonalóy niez 
równie metal tén daie fie kwafić 
'przeż połączoną moc ognia i po: 
„wietrza. . Na ten koniec wybieraią fig 
naczynia z dnem bardzo płafkiem i 
„długą fzyią, maleńkim kapillarnym 
otworćm zakończoną, i w nich goti- 
de fię żywć frébro przez niedziel kil- 
kanaście; Przez co powoli zamićnią 
fię całe mw ni, edókwać czer wony © szys 
dum hydrargyri rubrum per. ignem; 
mercurius præeipitatus per se ). Kaz 
pillarny otwór daie wolny przyfięp 


powićtrzu, opićraiąc fie znacznóy f 


metallu ewaporacyi, Y tén niedo- 


kwas w naczyniach zamkniętych na * 


moc ognia wyftawiony,' wraca sim 
przez fię do ftanu piętalicznEgo, wy: 
daiąc obficie gaz kwaforodny. 


Prędzóy nie równie į dokładnićy 
można żywe stćbro kwalić zapomocą 


kwa- 


kwas 
ty o, 
tall Z 
którą 
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‘Pethi 
kwafi 
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5- sid w 


kwasów. Kwas fiarczany przy pomo- 


> AEs 
ty ognia rozkłada fię przez ten mez 


tall zamićniaiąc fie w mafe białą, 
którą rzuconń do wody wrzącey 0- 
pPufzezą profzek żółty, dawniey Lur- 
Petlurm minerale nazywany ; my niedo- 
kwafem żywbgo fyęora żółtym € oxydum 
hydrargyri precipitatum flavum ) na- 


Zýwamy. Nayłatwiey iednąkże kwáå- 


M fie żywe srebro kofztem kwafu fa- 


ey 4 3 ~ + 
letrowógo, w którego części nIero7- 


$ a E ; 
łożonóy tozpulzcza le; z solucya tey 
Ziemie i alkali oddzielatą niedokwa- 


ly różnego koloru; podług natury ciął 


do precypitacyi użytych i natury 
faméyze solucyi, którą inná ieft na 


Zimno, inna zaś zapomocę ciepla ro= 


biona. Deez paruiąc solucy 
oftata fa- 


ą tę na 


ogniu aż, do (uchości, poz 
traci p owoli kwas 
lor nay” 


przód 


letra żywógo fróbras 
faletrowy i bićrze ma fiebie ko 
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przód żółty, potóm pomarańczowy» 
a nakoniee, ftraciwfzy niemal wizy” 
ftek kwas, czórwony; dla tógo miedo 
kwas. tén czówonym przez kwas faletró" 
„wy ( oxydum hydrargyri rubrum pół 
‘acidum nitricum ) nazywamy, 

216. Zink, nalóży do metallów naj” 

zapalnieyfzych, w w olném „albowićw 
powićtrzu do czórwoności: TOdżarzó? 


ny płomićniem fie pali. W czafie té 


go palenia podnofi fię niedokwaś 


dziwnie subtélny i biały, który do 


boków samćgo tygla i do wfzyftkich | 
ciał poblifkich przylega. Niedokwa$ 


tên nazywano dawnióy /ana Phulfop” 
horum, albo Borts ginei, inaczćy pom 
pholix, n hilum album; dzifńidy niedokwas 
Linku sublimotwany , C oxydum zinci 
fublimatum ) włościwióy nierównie 
nazywa fię. Mocy ognia tak dalóce 
fię opićra, iż lédwo fię w naygwał* 


tow-. 


czowyń 
| w[zy” 
niedo 
faletro” 


um peł 


w naj” 
bowiem 
zżarz0” 
afe te 
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townićyfzym na fzkło zółte topić 
Pozwala. 

217. Antimon roztopiony; wydaie 
% fiebie dym biały, który zebrać w po- 


ści białego profzku można.  Profzek 


ten ftanowiący prawdziwy niedokwas 


Antimonu fublimbwany ( oxydum anti- 


Monii sublimatum 2 nazywano daw= 


niéy nix argentipà ani imonii; Ten sub- 


limat w wodzie fię rozpufzcza iu- 


dziela iey włafności wzbudzania wo* 


mitów. 

Prócz tego można Antimon ukwa- 
(ząc za pomocą kwasów ; ol[obliwie 
Jemu albowićm przy 


saletrowEg0: 
odmianę tego metallu 


Ppilać należy 
Przez detonacyą 7 faletrą , 
dawno pod nieprzyzwoitćm nazwie | 


znaną 


kiem dntimonit diaphoretici . Natćn 
koniec hori fię trzy części saletry 
do 


do iednóy „ntimonit crudi albo Cz% 

ści równć Antymonu czyftćgo i far 

letry, i utarté na profzek rzucaią 69 

w tygiel do czórwoności rozpalony: 

Powftaiąc ztąd malfa, złożoną z nić 

„dokwalu Antymonu, potazu, i w pił? 

wfzym przypadku ż soli niektórych 

volila nazwilko An'imonii diaphoreiii 

non abluti; ` iezéli fię zaś przez kilko” 

krotnć obmycie sam czyfty niedo 
kwas biały pozoftał, dawano mu imić 
aAntimonii dioplioreiici abiuti, A ponió” 
waż połaż z częścią iakąś niedokwś” 
fu têgo fię łączy, i razem z nią w wo” 
dzie rozpufzczą, „t „tak: iż za dodaniem 
do użytóy do obmycia wody, kwast 
cząftka ta opada; zatym dawano ićy 
dzikić nazwilko Maierie perlat Kir- 

„krimgii, j Niedokwas tên niczóm fig od 


poprzedzaiącćzo nieróżni. 


Do tych podobny ief niedokwa$ 
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okwa$ 
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dały który z połączenia antimonu 


Saee . Sr 
Przekwasem folnym przez subli- 


Maya, za pomocą wody! oddzielić 
Nożna, i który „dla tego niedokiea(em 
iinonit: pFZER- kipas solny ( oxydune 
utimonii per acidum muriaticum ) 
Mzywamy; a który dawniey pułućren 


Alarotki zwano: 


319. Ziemian; do czćvwoności roz- 
Balony, pali fię żywem płomićnieim, 
Sydaiąc dym biały, który zebrany 
daje: biały niedokwas tego metallu. 
odobny niedokwas formuie fię z té- 
So metállu przez kwafy, zwłafzeza 
dletrowy: i daie fię przez alkali od- 
dzićląć,, nabióraiąc razem włafności 
tozpufzcząnia fie w nich: W naczy- 
niach zamkniętych; mała cząftka té- 
30 niedokwasu dale na zimno kwar 
iówi fiarczanómu piękny karmazy* 
Rowy kolor, który za dodaniem 
wody; 


<“ 
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wody ; przez oddział metallu, ni? Diote 


knie. 

= grg. Niedokwas Titana im jet do? 
fkonalfzy, czyli z więkfzą  ilościý 
kwaforodu złączony, tem: bielfzy * 
Metall zaś ten, tak má wielkić z kwa: 
forodem powinowactwo, iż na wol” 
ném powićtrzu sam fię z nim łączy? 
i zaledwo w maygwałtownićyfzymń 
ogniu da fobie pićrwiatek ten zā 
, pomocą węgla odebrać. Z pomiędzy 
innych kwasów nayłatwióy fię w fiar 
czanym rozpufzcza i z nićgo znow 


zapomocą wody oddzićla. 


226. Uran, który zaledwo w nay*| 


gwałtownićyfzym ogniu pozwała [o* 
bie kwaforód, z którym raz był złą” 
czony, odebrać; który daie fię nie” 
dokwafzać przez kwafy, mad to fobie 
fzczególnego, iż niedokwas ićgo z któ“ 


rego- 


aw [z 
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tisokolwićk kwafu oddziólony, ief 


7 


z z s 
awfzę w kolorze żółtym. 


22r, Manganeż, nie inaczćy iak w fta- 
NE niedokwasu w naturze fię znay- 
duie, i długo bardzo w tym tylko 
Wie był Znany. Niedokwas tón, 
Tayczęścity ieft koloru czarnćgo, i 
uakfztałt węgla ręce czerni; czafem 
iednakże ieft w kolorze białym lub 
(zerwoniawym, częfto nawet w cien- 
kig pryzmata regularnie kryftallizo- 
Wany. Niedokwas mańganeżu, w moc- 
dym oghiu w zamkniętych naczy» 
tiach, trzymany, daie cokolwiék gažu 
ktwaforódnégo , w bardzo gwałtow= 
aym ogniu topi fię i daie fzklo ciem- 
Mo-żółŁć. Używa fię'w hutach fzklan- 
nych; ma albowićm włafność fzkło 
ofobliwie zićlonć, wybićlać: 
222. Bifmut, w mocnićyfzym €0- 
kol- 


wydaie dym żółty, który do ciał zimie 


nych przylega, i niedokwas sublimo 
wany C oxydum Bismuthi -sublima* 
tum ) dawnićy kwiatem bismutu zwa” 
ny, ftanowi. Niedokwas ten, dość 
łatwo fię na fzkło topić pozwala” 
_Brócz tćgo bismut łatwo dofyć kwa 
fy rozkłada, i złączyw[zy fię z kwa 
forodem,. w nich rozpufzcza; z folu7 
cyi tych sama wóda nmiedokwas bis” 
mutu biały oddzićla, który dawnićy 
Magiflerium bismuthi nazywano; i któ 
xćgo pod imieniem blanc, d”. Espagne 
do bielenia twarzy używaią, 
233. Nikel, trzymany na ogniu 
w wolnóm powietrzu, łączy [ię Zwol 
mA z kwaforodemi zamienia fię w nie- 
dökwas zielpriy. Niedokwąs ten w kwa 
fach rozpufzezony daie im kolor zić* 
lony, W ammoniaku zaś bićrze ko- 
lor 


kolwićk: fopnia ognia zapala igi% 


emam 
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niebiėfki; ftopiony ż boraxem for- 


Muie fzkło czórwonć. 


224. Sławny i mocno używany ieft 
diedokwas kobaltu, dla piękney właf- 
ności topićńia fię w [zkło granato- . 
wé, i udzielania tegoż koloru innym 
itotóm z którómi fie łączy. "Mozna 
Žas niedokwas ten formować przez 
same trzymanie metallu w mocnym 
ogniu na ótwartem powietrzu. W Fa- 
brykach, mina kobaltu praży fię w pié- 
“ach długiémi bardzo kominami za- 
kończonych, w których fię niedokwas 
Arfzeniku zbićra, (am zaś kobalt zo- 


ft 


Ale fię -po wyprażóniu w poftaci pro- 
tku ćzarniawćgo, który zumiefzany 
2% trzóma blilko częściami piafku zna- 
ay iet w handlu pod imićniem gaf- 
firu. Tén w mocnym> ogniu topi fig 
1 formuić  fzkło niebićlkić znaiome 
dobrze pód nazwilkiem „Smalty. 
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©g25. Niedokwas chromu Ç oxydun 
<chromii ) znaleziony od P: Vauqut* 
„lim w Szmaragdzie i przy krufzcu 07 


łowiu ezćrwonćgo w profzku zićlo* 
ieh 


- 


nym wraz z ołowięm złączony; 
L 


ząwize pięknego zielonego koloru, 
przyiemnyjm tym kolorem wfzyftkić 
Grała. z którómi fię topi farbuie; dla 
czego, aby tylko obficióy, w naturze 
‘mógl. bydź znaleziony znaczne po 


zy tki w użyciu do emalii obićcuie: 
226. Molybden, W wo laćm powietrzu 
bardżo łatwo fię kwali, i przy pomo* 
cy ciepła zamiómia w niedokwas bia* 
ły, lotny, pozwalaiący fię przez fub* 
lmiacyą  kryftallizować. Niedokwaś 
ten bardzo łatwo więcey kwaforodtt 

przyimuić; i w wujka fię zamienia. 
JANT Tunfiem, Hat o fię łączy z kwa* 
forodem i formuie niedokwas żółty» 
który w ogniu bićrze na fiebie kolot 
nie- 


c 
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hiebiafki, nierozpufzcza fie: w kwas 
fach a rozpufzcza bardzo dobrze 
W [olucyach alkalicznych, w wodzie 
ię zawićlza i gatunek emulfyi z nią 


foxmuie: 


228. Abrfzrnik, w mocnym ogniu 
Żąpala fiè płomióniem niebiefkawym 
I zamiónia w niedokwas, który w po» 
ttaci dymów białych -Z7 zapachćm 
€zosnku ułatuie i do ciał zimnych 
Przylóga. Niedokwas tém arfzeniku 
nazywano at/zenikiem bialym Ç arfeni= 
Cum album J- Podobnym fpofobem 
otrzymuie fię niedokwas arfzeniku, 
iaki mamy: w handlu, który przy wyr 
Prażaniu krafzców kobaltu w długich 


kominach ofiada i ma w pół fie topi; 


dla czêgo` kiedoin ten w pót- flopio- 
nym ( ozydum arfenici semi-vitreum ) 


nazywamy: W powietrzu traci dość 


Da pręd- 


ei 226 — 
prędko fwoię przezroczyftość biorg? 
na fiebie kolor mleczny: 


XX; 


CTAŁA KWASNE 


229. Pod ogólnóm tyni nazwilkiem 


obóymuię wfzyftkić ciała palné ukwa* 


fzonć;, którym fłużą charaktóry w-pa% 


ragrafie 197. wyrażonć;, a zatem nie 
tylko hiftoryń samych kwafów ale 
‘nadto podkwasów, i przekwasów tu/ 


' tay nalóży:;- 
Podkwas i kwas fiarczany. 


230. Kwas fiarczany ( aciduin fulphu- 
ricum ) fkłada fię z fiarki i kwaforo* 
du, a zatem przez fpalónie fiarki; 
bądź w gazie kwaforodnym, bądź 
w innych ukwalzonych ifkotach for" 
mowany bydź może, i przez ciała 

| pal ` 


Palni 


lorog 


RE, 


i) 
knięt. 
na ży 
ciąg] 


Mićn 


Dz 


fzanin 
wiem 
znay 
14 fo 
Rawi 


ius 
ro- 
ki; 
dź 
ALA 


ła 


ko AS, i 


Palné maiącć więkfzć od farki z kwa= 
forodem powinowactwo do ftanu fwo- 


Aey zasad alné owrócić. 
y yP 


4) Zapaliwizy fiarkę w naczyniu zam- 
kniętóm gazem kwasorodnym wypełnionym 
MA żywóm (rebrze, i w czafie kombuftyi 
Ciągle tego gazu dodaiąc ; cała fiarka za- 


Miénia fig w kwas fiarczany. 


Asidag RETA podobnégo fposobu, w 
fabrykach kwasu fiarczanógo. Ażeby zaš 
Palóniu fie farki tém mocniey dopomodz » 
dod: aią do niey ósmą część faletry i mie- 
fzanine tę w izbach obizernych zewfząd oło= 


Wiem wybitych zap: alaią. W izbach zastych 


Znayduie fię z umyiłu: cokolwiek wody, któ- 


tá formuiący fię „kwas potyka: Pyzez wy: 


ftawienie potém tégoż kwasu na mierną moe 
ognia,: woda powoli oddzićla fię i w pofta- 


ci pary uchodzi, kwas zaś fam oczyszczą 


fig i wzmacniś, 


b ) Wziąwfzy pewną część fiarki w pró- 


lzku i włożywfzy w retortę izklaną , ieżćli 


fig z niy mocny kwas faletrowy deftylować 
Z T A 4 bes 
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będzie, tódy cały tén kwas rozłoży ng - 23 
afiarka zamićni fie “w kwas fiarczany: D ' „aw 
c ) Jeżćli do potażu złączonego z kwa |. Me: 
stm fiarczanym dodamy węgla w profzla, i centy 
mielzaninę tę w tygfu mocnym ognióm fto? ścin 
> piemy, tódy po nieiakim czafie znaydziómy | Pac] 
potaż iuż nie z kwasem fiarczanym lecz 2 | Wwa; 
fiarką złączony. Jeż6ćli mafsę tę rozpuścić cięż 
my w wodzie, tódy za dodanióm iakićgo" itoe 
kolwiék kwasu, opada fiarka- W tém tedy 
doświadczóniu węgiel, w pewnym ftopniu en 
ognia odebrał kwasoród kwasowi fiarczać ché 
nému i przywrócił go do ftanu farki, będ 
2gr. Kwas fiarczany znayduie fi ADM 
dość obficie w naturze, lecz rzadko "88 
| sam przez fię, nayczęścićy albowiem P 
z ziemiami, niedokwafami metallicz: pe 
némi, lub ż alkali, formuie sole, ROL 
Diwnićy wydobywano go zawfze z | fiar 
koperwasu żelaznćgo przez deftylia- alk 
cyą, i dla tógo nazywano go liwafem | tor 
koperwasowym (acidum vitriolicum). A $ 


MS 


237s 
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232. Kwas tén jet zupełnie biały; 


żazwycząy płynny; lubo uwolniony 


ile możności od wody, czyli S£on- 
centrowany W miernem nawet zimnie; 
Ścina fie i kryftalliznie; iet: bez zą” 
Pachu; z wodą znacznie fię iozgrze- 
wa; i blifko dwa razy od nity ief 
cięzfzy; części zwićrzęce Z wielką 
mocą gryzie i rozpufzczó; od ciał 
palnych czćrnieić, itoty roślinne fu- 
che powóli w węgiel zamićnia, mnićy 
będąc lotnym od wody łatwo fię od 
niey oddzićlać i za pomocą ciepła 
zgę(zczać daie. 


Przez węgiel rozpalony i wiele 


metallów daić fię zupełnie lub w czę= 


ŚCI. rozkładać i do ftanu podkwasu 


liarczanćgo przechodzi.” Z ziemiami; 


alkali i niedokwasami metallicznómł 


formuió sole sobie właściwć. . 
233. Podkwas fiarczany ( acidum Tuls 
phu- 


4 


"= 233 — f 


phurofum ) wfzyfikićmi niemal wła: 


(nościami od poprzedzaiącćgo różnią” 
cy fię, lotny, zazwyczńy w -ftanie 
gazu będący, tubo. przez gwałtow* 
ne zimno i prelsyą mogący przyląć. 
forme płynną, zapachu mocnógo í 
nieprzyiemógo ; łączący hę bardzo 
chciwie z wodą. bez utracónia włas* 
ności [wych iftotnych, i dła tego 


„mogący exyftówać. w dwoiakim ftaa | 
g4cy y 


nić, to ieħ: lotnymi płynnym. 

Gaz podkwasu fiar czanego ( gas; aci- 
| dum fulphurosum ) niemoże ina- 
* ezóy bydź chwytany iak tylko na. 
apparacie z żywém frébrém ; ciała 
pałącć fig gal, zwićrzęta Aabi cięż= 
(zy iet od powietrza atmosfery , 
cał iedćn kubiezny ważące 1,508: 
grana; (mak ićgo iet kwaśny, gryzący 
i nieprzyićmny, zoftawuiąc przez 


czas długi w ultach (mak farki, 


Woda nasyconą gazćm tym, czyli 
podkwas farczany płynny, nabywź 
W nifkićy temperaturze blifko .o,t5. 
Więcóy ciężaru. Qiężkość właściwą 
tego kwasu płynnego ma fię do cięże 


kości wodyz= 1920: r000: W wyzżlzćy 


cokolwiek temperaturze wydobywa 
5 | 


ię obficie gaz kwaśny i wodę po- 
N 


Więkfzóy części opufzcza; w tempe- 
iąturze zaś cokolwiek niżfzey od. o; 
ścina fię i kryftallizuie nakfztałt wo- 
dy, Wfzyftkie kolory .roślinne nie- 
biefkić, podkwas fiarczany bądź płyn= 
ny, bądź łotny nifzczy, i dla tego 
Plamy z takowych kolorów uformo= 
wanć wywabia. i | 

234. Ze podkwas fiarczany fkładą 
fg ż tych samych piérwiatków coi 
kwas, i- że fię różni od niego mniey= 
lza proporcyą kwaforodu, przekony- 
Wamy fię przez doświśdczćnia nalię+ 


puiącć: ; a) 


m = D "RA 


a ) Wziąwfzy ciało iakić palnć sip. zywó 
sróbro, sróbro, ołów, antimon, węgićl; ifto 
ty roślinnć fuché iako to: drzewo, fiom$ 
i.t. d. i nalawfzy kwasem fiarczanym nr00: 
nym, .ieżćli ić rozgrzówać co raz mocnićf 
będziómy; ciała té przechodzić zwolna będą 
do ftanu niedokwasów ' lub kwasów, a kwas. 
fiarczany zamióni fię w podkwas, który 
wftanie gazu uchodzić będzie. 

b ) Patac fiarkę zwolna w powietrzu ate 
mtosfery i bez dodatku faletry, więkfzń ićy 


część” daie podkwas fiarczany. 


"6 Przepulzczaiąc gaz podkwas fiare. 
8 p 
czany przez mocny kwas faletrowy wielká 
BAIST RRA BY ba RYŻ > 
część tegokwasu zamiónia fię w niedokwaś 
falćtrowy, podkwas zas fiarczany przechoe 


dzi do ftanu kwasu dofkonałćgo. 


d ) Wpuściwfży do gazu podkwasn fiare 
czanćgo, gaz przekwaś flolny, obadwa ga- 
Zy: przechodzą natychmiaft do fanu plyn- 
négo; i przekwas folny zamiónia fie w kwas 
folny zwyczayny, podkwas zaś fiarczany W 


kwas dofkonały, 


e) 


ać 4 
żywe 
„intor 
frome 
nro: 

DRA 
niey 


będą 


kwas. 


który 


u at 


i ióy 


fiate 
jelkA 
kwäs 


choz 


fiat< 


war 


fiare zamy rozkłada. ę 


czdy w 
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RR 5 
e) Zmiefzawizy gaz wodorodny fosfot 
ivo, i / 
Jczny, z gazem podłewasem farczanym , 
obia à s TE 
a gazy tracą, natychmiaft (wóy ftan 


lotu > i, - 
tny formuie fie woda, -ia bokach na- 


Czyniá ofiada mafsa żółtń, którń zapalona, 
Pali fie nayprzód tak tak fosfór, potem tak 
Jak £ 0 R 7 e 
dk farka Podobnym fposobem, podkwas 
EN 

raz wodorodny fiarvczy= 
fiy lub ićgo folucyą W W odzie t z. oby. 
1 gazów opada obficie fiarka. 

23%. Kwas- Ñarczany, jaki zazwy- 

ą 4 y i PRA Ą 7 

handlu pod imieniem olein 


koperwalowego ( oleum vitrioli <) 


Znayduie ĥę; ieft czarny dla tego; 


1ż oprócz wody którą mó'przy fobie, 


znayduie fię Ww nim niemało podkwa- 


fu fiarczanego, który mu daie kolor 


1: zapach. lecz ponióważ obadwa 


Łe ciała lotniey (zę są Od samóćgo kwa 
su, dla tego przez deftyllacyą można 
go łatwo od nich uwolnić iwwybielić 


i 


Kwas 


zupełnie, 


RZN 
Kwas 'i podkwaś falir owy. 


296. Kwas salețtrowy sama zazwy” 
czáy formuie natura, lubo fztuka prze% 
poznanie i zgromadzónie przyiazć 
nych temu formówaniu fię okoliczno? 
ści, niemałą naturze pomocą bydź Ai 
może. Wydobywamy go zazwyczój 


Wz fale try, która lig z tógo kwasu i 


potażu fkłada; że zaś z tym oftatniim 
kwas iarczany więkfzć ma powino: 
waćłwo; "zatóm na trzy części falé- 
try fuchóy i na prolzok utartćy, na- 
lewamy część iednę kwasu fiarcza- 
nego mocnego w retorcie fzklannóy; 
i retorte tę kituiémy natychmiaft do 
oao aiao balonu: Balon’ powinien 
w górze inieć fżyikę z otworem, do 
którego wpufzcza fię' ieden kóniee 
rurki [zklanney wygiętóy drugi zaś 
koniec mirza fię do 'flafzki wódą ną 
w pół - nalanćy , i wizyftkię otwary 
r Ryb | a 
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titúig fè iak naydokłádniy:” Jeżeli 

łafzka z wodą má dwić fzyiki, tedy 

do drugiey fżyiki kituie fię rura za 

Izywionń, którey drugi otwor pro- 

wadzi pod apparat do powietrz tak; 

żeby wydobywaiącć fig gazy chwy* 

taé można. Retórta obfypuie fię na 

około pialkiem w naczyniu przyzwoi- 

tem, pod którć ogień fię podkłada: 

Skoro tylko retorta rozgrzewać fię 
Pocznie;, przechodzić: będą mocne 

dymy czórwonć, których wielka część 

zbierze fię w krople. i uformuie w ba- 
lonie płyn żółto-czerwony, część 
Przóydzie aż do flafzki i tam fię z wo- 
dą złączy; w apparacie zaś do po- 
Wićtrz zbićrać fię będzie gaz kwafo- 
rodny, 

237. Płyn czérwonyý w balonie ze- 
brany, wy ftawióny na moc ciepłą wy” 
daie bardzo wiele‘ dymów czórwo- 
nych 
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nych i bata zupełnie; w tym fa 


nie nazywamy go kwafjim faletrówym 


Ç acidum nitricum Je Kwas ten jel 


ptynuy; dofkonale biały; części zwić” 


rzęce gwałtownie gryzie, i żółtym 


kolorem powłóczy; zapach má. moc* 
ty i obrzydliwy; w promieniach fo* 
necznych lub z ciałami pslnómi żół 


'knikie; wf(zyftkie ciała palne, wyią? 


wfzy dyament ; złoto i platinę, palis 


oddaiąc im swóy kwaľoród; ammmoniak 
rozkłada. 

238. Podźwać faletrotey: C acidum ni” 
trosum ) iet zazwyczay w'ftanie ga” 
zu czórwonego lub pomorańczowćgó; 
bardzo lotny; zapachu przykrego ; 
* kolory itot roślinnych pfuie, z wodą 


łatwo fię łączy i daie iey kolor nie? 


biefki, a późniey zićlony, który. za 


dodaniem więcćy wody zupełnie ni” 
knie, z kwafem falętrowym łączy lig 


, 


ida- 


1 


bo fiatc: 
fg 
firat 
Cég 
trow 


al 
i : SZA 3 
daie mu kolor pómarańczowy; Cla" 


0h palnym, część (fwógo kwalorodu 
y ż 5 


odftępuie i do tanu miedokwafu falé- 


towego przechodzi . Oleie roslin- 


né E a P A 
> ofobliwie lotne; 1 węgiel gorą- 
è 6: i ' 

y płomieniem palis 

239. Ze podkwas faletrowy mnićy 
má w (kładzie swoim: kwalorodu od 

kwafu dofkonałćgo ; nafiępuiące dos 
świadczenia dowodzą. 

a ) Ciała palné odbióraiąc kwasowi falé- 
Wowómu część kwasorodii- czerwiónią $0 
1 , 
| do fanu niedokwasu przywodzą. 

"b )-Przy deftyllacyi kwasu faletrowćgo , 
Wydobywa fię część znaczną gazu kwaloro-< 
néo > ; i 

hógo, i kwas faletrowy przechodzi w. dy- 


Maó 
ach czerwol yeh: 


RK ) Jeżeli do salétry,,Z którey przez kwas 
fiarczany wypędzamy kwas falótrowy, doda 
fie yiedokwas czarny mianganczu, któryby 

ZAL uchodzą- 


frate kwasorodu w poftaci ga 
tógo nadgrodził, otrzymuie ftę kwas: fale- 


trowy dofkonały. 240, 


24 BY 


240. Ze zaś tak kwas, iako i pod- 


Kwas salótrowy z saletro - i kwaf07 


rodu fa złożone, uczyiny fię znate 
puiących 'doświńdczeń. ` s 


a) P: Lavoisier de ftylluiąc kwas faletrowy 


z żywóm sróbrem otrzymał 1. Gazu faletro* ' 


wógo uncyą, drachm fiedm i gran pr 4. % 
Gazu kwasorodnćgo uncyą, drachm fićdmy 
i gran 7 geige Wody uncyi trzynaście: 
Zmiefzawizy té trzy ciała razem, otrzy“ 
mał piórwfzą ilość kwasn faletrowógo. Że 
zds wóda nic do natury kwasu famógo nie- 
milóży; więc fkłada fię oczówiście kwas fa 


Jetrowy Z gazu saletrowógo i kwasorodii. 


—b ) Gaz falótrowy przez ifkrę elektrycz: 
n4 i ciała niektórć palné mianowicie wą” 


troby fiarczanć; da fię rozłożyć: na gaz laz 


letrorodny i kwasorodny; więc kwas falé- 
trowy fkłada fię z faletrorodu i kwasorodu. 

653) Wyftawiwizy falótrę w` naczyniach 
bamkniętych ,f ż apparatem do powićtrz 
złączonych na gwałtowną “moo ognia; 


otrzy- 


4 


j tizón 


pufz 
niej 


rowy 
etro 
; 
dm; 
ście: 
rzyć 

Dë 

nie” 
is fa 


di. 
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wą” 
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odu: 
iach 
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TE ERD REA TARCZÓN RAZER E SE E PĘ E E E EEA, 


Arzymujómy naprzód wielką obfitość œa- 


Żu kwasorodriego , potóm cokolwiek fale_ 


Uorodnego, a w retorcie gdzie była fale- 


tra, czylty pòtaż, 


d ) P: Cavendish zamknął w rùrze fzkła- 


ney fiednr części gazu kwasorodnego ż 


5 
tzóma częściami faletrórodnćgo, a prze- 
pufzczaiąc przez mięfzaninę tę kilkokrot- 


Mie ifkre elektryczną poftrzógł, że. fię iey 


t . Sa . . . 
Obiętość zmnióyfzyła znacznie, i że fię 


Ufornrował kwas faletrowy. 

e ) Do fzklanki gazem faletrowym wy- 
pelnionćy w pufzczaiąc zwolna gaz kwaso- 
todny, formnią fię dymy czórwonć, i mie- 
fzanina cała zamienia. fię częścią w kwas 
częścią w podkwaś faletrowy: 

241. Kwas saletrowy rożkładająe 
lię przez ciała palné, podług różnćy 
Uości kwaforodu którą im odfępuie; 
tóżnym ciałom daie początek, for- 
mując iuż to podkwaś salętrowy; iuż 
gaz saletrowy; ‘ga? niedokwas sale- 


Q ""L10= 
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trowy, bądź nakoniec gaz saletro* 
rodny. Mało iednakże ieft iftot pal- 
nych, któreby tyle mogły kwafowi 
temu kwaforodu odebrać, ażeby g9 
w gaz saletrowy zamienić. Z tem* 
wizy tkiém części zwierzęce w nilkiey 


temperaturze fłabym kwafem faletror 


wym nalanć, zamieniać go zwykły 


w tón gazu gatunek. 


242. Podług, doświadczeń Lavorfiet 
fkłada fię kwas saletrowy Z 79,5 czę” 
ści kwaforodu i 20,5 saletrorodu:; ić- 
go ceiężkość właściwą w ftanie skon+ 
centrowanym ieft == 1,530. Częfto 
kwas tén md przy fobie cokolwiek 
fiarczanćgo lub solnego, albo obadwa. 
Od pićrwfzego uwalnia fe deftyllu- 
igg go z czyltćy saletry albo dodaz 
« > s A y 
1ąć kroplami solucyi saletry bary- 


a Z J gi . h 
tycznóćy dopóki lię ofad biały formu- 


jie.. Od kwafu (olnego ofwabadza fig 


przez: 


e 
ze mocowana i 


KO 
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Przez folucyą srebra w kwafe salè- 


trowym, 


; Kwas weglowy. 


243. Kwas ten, w wielkiey' obfito- 
ści w maturze przytomny; od cza- 
sów zaledwo Blacka i Priefll:ya dokład- 
niy cokolwiek iet znany. Oprócz 
tego, ze w ftanie zupełnie wolnym 
wiele iam,.iafkiń i mieyse podzićmu 
nych wypełnia; znayduie fię obficie 
w wielu wodach którć mineralizuie, 
1 całą malsę wapna, kulę ziemiką 
"lkładaiącego; ziem innych wielu, al~ 
kali i niedokwasów. metallicznych,. 
nasyca. Dla tógo otrzymuje fe dość 
łatwo, z itot, w których obfituie, 
wypędżaiąc go przez ogień lub inné 
kwasy mocnieyfze. Wfzyfkić mp, ka- 

mienie wąpićnnć, marmury s kreda 
1, t. p. traktowanć z walami wiele ©. 

Q2 bar- 


bardzo kwasu węglowego wydaią; któ- 
ry ponieważ inaczey iak tylko w fta- 
nie gazu w atmosferze exyftować 
niemoże, w 4apparacie do powićtrź 
chwytanym bydź powinien, 

244. Gaz kwnfu węglowego ( gas aci- 
dum carbonicum ) ciężfzy iet od 
powićtrza atmosfery; cal albowićm 
iego kubiczny waży 0,6898. grana; 
dla tey przyczyny nayniżfze miey- 
fca, iako to: ftudnie, piwnice. t. p. 

(zwykł zaymować. (Z wodą zimną 
łatwo fię łączy, daiąc ićy smak przy” 
iemnie kwalkowaty i włafność czćr= 
wićnienią lekkich kolorów roślinnych 
miebielkich; w cieple iednakże w po- 
faci bulek wodę na .powrót opu(z- 
eza i ulatuie. Wodę wapienną tak 
w ftanie gazi iako i w ftanie plyn- 
nym naprzód mąci, łącząc fięz wap- 
ném i fórmuiąć kródę; w więkfzćy: 


zaś 
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kaś obfitości R tęż samą kré- 


dę rozpulzcza i wodę napowrót przez- 


tToczyftą czyni. Łączy fe z alkali, 


ziemiami i niedokwa 
tłafność burzenia fię 


sami m etallicz= 


némi, dając im w 


Z innómi kwafami. Światło "w (obie 
wierzęta zabila; Wer 


Zanurzoné gafi i z 
odą lub innémi 


Wnątrz iednakzę ZW 


ciałami bez fzkody uży wanym bydź 
może. 
ł 
247. Kwas węglowy fkłada fię z wę- 


glika i kwaforodi; co naftępuiącć do- 


ŝwadczénia dowodzą. 


a ) Poftawiwizy na apparacie % żywem 


(vebrem naczynie gazem kwasorodny!m Wys 
w nim dobrze wprzód 


węgiól zapalimy; 


pełnionć, ieżóli 
Sczyfzczony i wyfufzóny 
tedy w puściwizy po fkońc zonćy kombu- 
ftyi oskolik wody wapiennéy, pofrzęże- 
fię i gaz węglowy 


podnofzónie fię 
apiónna 


my, iż woda ta mącić 
połykać będzie; co famo 


żywógo frćbra okąże. Skoro woda W 
| wizy» 
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wlzyftek kwas węglowy połknie, pozoftały 


az okaże fie czyfł m, gazem kwasorodny!!: 
z czy (5 ) 


b ) Wiadomo nam ieft, że niedokwas ży” 


„wego fróbra czórwony; wyftawiony na 00%, 


cny ogićń w naczyniąch zamkniętych, daie 
bardzo wiele gazu! kwasorodnógo i do fraz 
nu metallicznógo powraca. Jeżćli tedy 
ztym niedokwasem zmielzamy eokolwiól wę? 
gla należycie wysnizonógo, i miefzaninę ta 
kową podobnymże:(posobeni w ogniu trakto? 
wać będziemy, otrzymańiy gaz kwasi  węć 
glowógo, i żywć frebro okaże fię w. ftanie 
metalicznym. 

œ) Gotuiąc w naczyniach zamkniętyły 
węgiel oczyfzczony z kwasem faletrowym, 
otrzymuićmy gaz kwasu 'węglowógo, gdź 
falótrowy i saletrorodny, a kwas saletrowy 


rozkłąda fię. żę 


d ) Wziąwizy rurkę, fzklaną z iednégó 


końca dofkonale zamkniętą, kładzie fię w nić 


nafam [pód cokolwićk fuchćgo fosforu, a na 


tén ubiia fię suchá i czyfta kreda w profze 


ku; drugi otwór rurki zamyka fię: ale nie 


zu 
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opuścić przyftępu 


Zupełnie, tak ażeby nie d 
lecz przez to 


Powiótrzu zewnętrzńómu, 
letamować wy!ścia powietrzu znaydulą* 
Ç í 2 
ému fię w rurze. Roczóm, cała rurka 


oblepia fię kitem z gliny i piafku, i 
zez minut kil- 


w y fa a 


Gonń trzyma fię w ognin prz 


kanaście do czórwoności rozżarzonAa,. fkoro 


óftygnie, rózbiia fię rurka i zamiaft. kredy 


i fosforu, z nayduie fię mafsa czarna, z WĘ* 


gla, i kwasu fos forycznćgo z wapnem złą» 


'czogćgo, _złożonó. 


m kład, ale i rozkład kwa- 


Niętylko zate 
vo piór wiaftków iak 


su węglowego naturę ićg 


nayiasniéy pořazuią, 
246. Wielu bardzo fposobami kwas 
węglowy formuie fię W naturze ibar- 


© 


dzo obficie, i zdaie fię iZ 
o w rówrniey obfito- 


natura ma fpo- 


soby rozkda „dania g 
a o 
Kwasten, mocą ognia 


Scr na powr ót. 
ale w niektó- 


podziemnego wy dobyw 


rych mieyscach z wielkich mafs zım 
i kamieni wapiennych; formuie. fg 
~ w ceza- 
w 


= 


== 249 — . 


czalie fermentacyi wfzyftkich trune 


ków, i (kłada ich atmosferę; w czalie 
palónia fię wfzyftkich itot roii 
nych i zwierzęcych , i przez oddy* 
chanie zwiórząt. Rośliny z zaś malą 
władzę gaz tén rozkładać -i obróciw” 
fzy węgłik na własny pozytćk, kwas 
soród w ftanie gazu wyzićwać; w 
czćin iednakże pomocy promićni ftor- 
nócznych potrzóbuią. Podług doświa> 
czeń Lavoisier (kłada Ré kwas węglo- 
Wy; Z 0,28. węgla i 072. kwasorodu. 
Podkwas zaś węglowy nie ieh nam 
dotąd znaiomy. ] 


Kwas i podkieas Porforypeng 


247. Widzićliśmy wyżéy C e BZ 
że fosfor [palony w gazie kwasorod- 
nym lub powićtrzu atmosferycznóm, 
zamićnia fię w dymy białe kwaśne. 
ay té na wolnóm powićtrzu przy- 


e cią- 


w 


trun- | "agaia wilgoć i formuią kwas fos- 


zafie yeżny płynny. Kwas tén w Ranie 
glin- ofkonałym ief zupełnie biały, bez 
ddy- | *Apachu, w. ogniu ftały, nietylko fię 
maig tlbowiem zgęfzezać i wysulzyć bez 
CciW al kody daie,  ftanowiąc malsę białą, 
kwas | kruchą i i mocno. kwaśną, ale nadto 
na mocny ogień wyłtawiony topi fie 
flo- BĘ Na (zkło prze zroczyftć, i topiąc tiẹ 
wia- łozpufzeża na [ucho krzemionkę: 
zlo- 248. Węgiel, w mocnym ognig 
d | kwas fosforyczny rozkłada zupełnie, 
ant Ido ftanu fosforu przywraca, zamić- 
aiąc fie fam- w kwas węglowy: na- 
tym fundanencie zasadza ię cały fpo- 
$0b deftyllowania fosforu; lecz. dzia- 
łanie to moc nego ognia/ i dość dłu- 
| 8iégo Czasu potrzebuie. Zmayduie 
Gg kwas fosforyczny, dość, obficie 
i w naturze. Części miektórć roślinne 
a niuanowicie zwierzęce dosyć: gą 
w obli» 


r 
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obficie wydaią. . Urvyna nietylko kwasi for p 


teu wolny w fobie zawiśra, i dla 49 


4 dż W . y Ko 
go kolory niebićlkić roslinne . cz% 


wieni, ale nadto i-z Wwspuem, sodą 
+ ZP RC ^a FOY 
1 aminoniakićem  złączony. Fofslo 


* > > „za 
fam, w urynie naypierwóy -dobr7ć 


swierzęcych  powięklfzćy. «części 
wapna kwasem tym hnasyconćgo fig 


14 
Atada ; i dziliży maywiękfzą częś 


kwasu fosforycznógo z ziemi tey wy” 


dobywamy. Znaleziono potóm kwa 


fosforyczny Lw Króleftwie kopalném | 


3 i . 1- 
złączony z żelazem, ołówiem, anti 
monèm, 1 zwapnem pod imićnic 


ana Titis 
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Nayczyftfzy ićdnakże kwas fosfo 


" ryezny tén ie ft; który fię przez [par 

lónie fosforu formnuie, Liyvoisir otrzy” 

mywal go zupełnie ezyfty, paląc fosr 
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== Mie Z 
for przez. kwas faletrowy. Na tén 
Koniec wybićra fię retorta fzklana z 
byj ika, umiefzcza fię w gorącym pia- 
ku, i kituie fię do nićy balon obfzer- 
Ay. Do retoity leie fię kwas falę- 
owy czyfty, którys koro fie rozé- 
Srzéie w pulzeza: fe:do niego fosfor. 
W małych kawałeczkach przez otwór 
zyjki dopóty do póki lię caly kwas 
laletrowy „nie rozłoży i w dymach 
Czórwonych. nie uleci, Po tćm nate- 
ža ñe ogień, ażeby wfzyftek kwas fa- 
letrowy wypędzić, i„otrzymuie fie w 
tetorcie czyfty kwas fosforyczny. 
SG: Zoftawiwfzy fosfor dobrowol- 
néy i nieżnaczney kombuftyi w po- 
wietnzu atmosferyczńćm , zamienia 
fie nayprzód w podkwas fosforyczny 
Ç acidum phosphorosum Yè Podkwas 
tên nie ieft tak biały, iak fami kwas; 


teft lotny, MAR zapach dość mocny 


fosa 
1 


U A 
fosforyczny, w powietrzu atmosferyh 
lub gazie kwasorodnym kwasoród 
przyciąga i do tanu kwasu dolkon®? 


e Przechodzi. o 
Kwas rsenikowy 


25T. Arsenik paląc fie w powietrze. 
atmosfery nie zamiónia fię w kwas; ale 
tylko w. niedokwas biały, który W 
poftaci dymów uchodzi. -Lecz jeżeb: 
niedokwas tén naleitmy kwafem [fa 
„ letrowym. lub przekwasem folnym + 
7 obydwa te ciała uftępuią mu część 
fwógo kwalorodu i ulatnią, w retor? 


cie zaś pozoltaie kwas arsenikowy. 


252. Kwas tén ( acidum arseni- 


cum ) pozbawiony wody, ieft. biały i 


fuchy, w ogniu ftały i daiący fię nar 
fzkło tópić, łatwo iednakże wilgoć 
z powićtrza przyciąga, i zamićnia fig 
ca 


w płyn zupełnie przęzroczy lty, dla 


4 


zwić= 
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Świerząt gwałtownieylzą iefzcze od 
Medokwasu ie trucizną, przez ciała 1 
palng, zwłafzcza w cieple, pozwala 
ię bardzo łatwó'rozkładać i przecho- 
dzi do tanu niedokwasu, lub do fta- 
nu metallicznégo; dla tégo rzuciw- 
Ry go na węgiel rozpalony uftępuie 
"u część kwaforodu i w poltaci dy- 
; Mów białych z zapachem czosnku 
jeże Uof fię. Zapómocą węgła i ciał 
Balnych tłuftych, zamićnia fię w Ar- 
enik Z alkali, ziemiami i niedo-- 
bwafami metallicznćmi formuie . (ole 
Właściwe; z któremi ponićważ fię i 
diedokwas biały Arfeńikowy łączyć 
Może, zdawało fię niektórym uważać 


ły i $0 za podkwas tégo metallu (acidum 
na | Pilenicosum Ja 
iwoć 
A. Kwas Tunfienowy. 
1 fię M 


: Pracy, -a 
253, Kwas Tunfienowy C acidum 
i pun- 
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tanfticum ) znaydnie fie w natu? 


raz złączony: z wapnem i formuią 0 
tak nazwany tungAń/in, drugi raz ż że 
lazem i niangariezem ftanowiąc fru 


fzec u Mineralogów pod imiónie 


ł $ 
Wolfiami znany; z obydwóch zatem 


tych ciał otrzymany bydź MOŻE; nd 
fiępuiącemi [po fobami. 


a) Na EUNZSÉEIN W prolzku nalówa fi$ 


kwas falótrowy i 1 trzyma fię przez czas pie” 


iaki w cieple; kwas tên laczy fię R 
á kwas tunftenowy odłącza; z zaczóm odl? 
wizy kwas sale trowy, nałówa fię ammoniak 
który: fię -z odłączónym kwasem tunften0” 
wyni. łączy ; U z. którógo można go przeł 
kwas fale *trowy. oddzićlić. . Ten [am pro 
„cels powtarza fię dopóty, dopóki fie calf 
tung steiń nie r rozłoży. Oddziólony zanih 

niaku kwas, , obmywa  fię zimną. wodą ? 


(ufzy . 


h.) Część iedn: a tungfeynu topi fi fię z częćł” 


na częś ciami potażu; 1 nia(sa ta różpufzc?h 
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fi ' ; 
fw dwónaftu częściach wody, Z fólucyt 


j 
tufzej 
Y A 12 e ; 
uiage Wzecedzon ży oddzióla fig kwas tunsteno- 
gt ; Z : 
W WO EZ $ ; 
„że I, przez kwas. fulótrowy. ð Tym samym 
j ; wiat iy 
kru’ Posobeni można oddzielić kwas tunsteno- 
z BE Wy; i 
i Viz wolframn. > 
niem 
té © ) Kwas folny gotowany 2 wolframem 
zat: to g i 
Re Zpufżcza żelazo i manganez, kwas zas 
sy na” | twą š : Piw : 
$ tenowy: oddziéla fig w'poftaci profzku. 


Kwas tunftenowy iet zaw- 


354. 
że w profzku bialym lub zółtawym, , 
Smak må wyraźnie kwaśny cokolwiek 
Wetalliczny; w, ogniu ami fię topi; 
W ulatuie; z ciałami palnemi gwal- 


SR, Ń : 
Bwnóm cieptein do ftanu metallicz= 
l 


prze? Memo przechodzi. Do zupełnego roz- 
cog A pe 5 4 . - 

1 pl Pufzezónia fię 20 Części wody wrzą- 

x cal ; ; ; 

zę 4 sty potrzebuie. Wodę wapićńną toz- 

imitud” | * i 
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tada łącząc fię z- wapnem i formu- 


tge Tungfein,  Solucyg cyny precy" 


Pituie w kolorze niebielkim. 
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Kisas Molybdenowy: 


255. Kwas , molybdenowy ( acidurt 


_molykdicum 5 otrzymuie fię defiyk 


luiąc kilkokrotnie kwas faletrówy 


z krufzcem molybdenu, i pozofiałź 


ma [sę wodą zimną deftyllowaną ob | 


mywaiąc. Kwas saletrowy rozkłada 


fię w tym procefsie .i część swćgo 
kwaforodu mołybdenowi, Prapiwea 
w kwas go zamiićnia, 


zgó. Kwas tén, iet zawfze w pro? 
fzku białym, fmaku kwaśnćgo i me” 


tallicznógo, w wodzie i wyfkoku win* 


nym fig rozpufza; równie kwas fam 


; E S E TA EEE 
fuchy iako i ićgo folucye biorą na 


` å é : > $ CI +7 o: 
liebie przez ciała pilnć kolor niebić* al 
fki; co zbliżenie fię kwafu do tanu” 


metallicznego oznacza, do którego 

w mocnym ogniu z temiż ciałami 

palnćmi zupełnie przechodzi, Z kwa* 
fem 


| cza 


idum 
efyl 
„rowy 
talg 
pon 


gada 


wego 


v[zy? 


pro? 
nie” 
win 
fam 


lein folnym złączony rozpufzćza cy- 
Moy solucyń ta iet niebiéká, lecz 


% wodą zmićfzana “kolor zupełnie ` 
‘traci 


Kwas chromiczny. 


257. Kwas tón (acidum chromicum) 


A Otrzymuje fię z czerwonćógo Sybirfkić- 


| 80 ołowiu, gotuiąc go z fołucyą po- 
taży kwafem węglowym ndsyconógó; 
Potem płyn koloru złotego. eedząc, 
i przez kwas faletrowy 'fłaby rozkła- 
<aiąc. Po „wyparowaniu tógo pły- 
M kryftalizuie fię kwas chromiczny 


W kolorze pięknym rubinowym, i ła- 


'P ‘two od kryfztałów falćtry oddzielo- 
|**%ym bydź może. Prócz tćgo fam 


"Metali Ç chromium ) traktowany 
przez kwas [aletrowy fposobami zwy 
czaąynćmi, daie fię do ftanu kwasu 
Przywieść, -> | 

R 
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258. Kwas chromiczny czyfty, jef 
katy; pięknego czórwonćgo koloru) 
w wodzie fię iednakze bardzo łatwo? 
rozpufzcza, i daie fię przez wypar9* 
wanie w piękne podłużne pryzmy 
kryftallizować ; mocą światła, ciepł% 
i przez dotknięcie niektórych ciał 
palnych, tracąc część kwasorodu zd 
Qanu kwasu wychodzi i bierze na fie 
bie piękny zielony kolor; z alkali 
ziemiami i'niedokwasami metallic” 


JO 6 


kolory; z kwasem folnym zmiefza 


némi łączy fię i nadaie im pięk 


ny może przy pomocy lekkićgo cić” 
pła rozpulzcżzać złoto. Przeż pod 
kwas fiarczany zamićnia fię w niedo” 


259 
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Morfk 
Dfty 
dożyć 
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wą t 
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Sow 
kieś 


form | 
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okaz 


' kwas zielony, część własnego kwasof * tego 


rodu iému uftąpiwizy. Za pomoch | 
ciał palnych przechodzi w ogniu do 
fanu metallicznego, | 
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259. Kwas folny w wielkióm mnóa 
Wie z wapnem, foda, magnezyą $ 


paró* nnóm; ciałami, połączony; w wodzie 


yzmy orki ży md innć natury wydziały 
jepi | obfitnie. Napróżno fztuka filiła fię 
cia! | dotychczas. naśladować w tworzóniu 
i 29 tógo  kwafu naturę, bo fkładaiące 
a he | ibgg pierwiaftki f(ą dotąd prawdzi ~ 
Ikalis wą taiómnicą chemiczną, lubo znaa 
llic” | tomy, (kład wfzyftkich innych kwa- 
jęknć Sow wątpić niepozwala, że ciało ia- 
jefza* | kiég palne pass nasyconć 
| cić” formować go. muli. . Girtaner ~ ha- | 
pod | tal fie w prawdzie 6 „aaa 
iedó* | Okaząć, że wodoród ieft prawdziwą , 
vasat * oe kwafu zasadą ;'ale doświadczć» 
noch | | ħia te przed fądem furowéy krytyki 
u do Pełzną, i innćmi pewnićyfzómi za 


tąpione bydź mufzą. | 


aS, 260. Wydobywamy zatóm kwas fol- 
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ny z loli kuchenney , rozkładaiąć ię 
ża pomocą kwasu fiarćzanćgo, i 107% 
kładowi miernem ciepłem dopoińż” 
gaiąc. Lecz że nie inaczey kwaś 
ten iak tylko w ftanie gazu w 27 
anosferze exyftować może, zatém W 
dwoiakim bywa otrzymywany i uwf” 
żany względzie, raż iako czyfty Í 
. dotny, drugi raz fako płynny i wo 

dę nasycaiący. 
Gaz kwasu folnego ( gas acidu™ 
muriaticum ) ufiłuie iak naymnocnićy 


"łączyć fię z wodą, dla czćgo nie ina” 


€zóy iak tylko w apparacie z żywćm 
fróbrem chwytany bydź może. Cię 
zfzy iet od powićtrza atmosferyczne” 
go, którego, osobliwie wilgotnógo i 
dotykaiąc fię formuie dymy białć: 
Zapach má fzczególny, cóżkolwićk 
do fzafranu podobny. Zwićrzęta w mo” 
„mencie zabiia i światło w [obie ga” 
, nurzo- 


hurzo 
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(Na ów czas mamy 
ny Ç acidum inuriaticum ). Kw 
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Łączy fig chciwie 


mmoniackum przechodząc 


Z gazem a 
Uży : 


Z nim razem do ftanu ftałego. 
z tén z wielkim pos 
żytkiem do oczyfzczania mieysc Za- 
lub fzkodhiwómi zwierzę 


tazliwych, 
ych; iako 


cemi wyzićwamii wypełnion 
to: fzpitałów, okrętów; więzień, teas 
trów, Kościołów i. t.P: > 

261. Jeżóli woda deftyllowanń ga- 
zem kwafu folnego nasyci fig zupełnie, 
kwas solny piya- 
as tén 


płynnieyfzy iek od falótrowego, na 
wilgotném powiétrzu wydaie Z ie- 
bie dymy białó maiącć zapach fza 
franu; od ciał palnych znajomych 
w %żadnóy temperaturze nieponofi 
odmiany, ale ow(zem wielu. ciałom 
fpalonym może część kwaforodu 0% 
debrać i tym fpofobem przeyść 40 


hanu przekwafu. 262. 


262. Przekwąs folny Ç acidum mue| 


riaticum oxygenatum ) otrzymuje fig» 
deftylluigc kwas folny z niedokwa* 


fami metallieznómi, a fzczególnićj 


z niedokwasem manganezu, ołowiiy | 


U 


1 żywćgo fróbra. Przekwas tén nies 


może także inaczóy exyftować iak 
tylko w ftanie gazu, który tendniej 
fię z wodą od kwafu famćgo łączy» 
a dodany do nióy w więkfzćy obfito* 
ści niżeli do zupełnego nalyećnia 
potrzeba, w poftaci ciała ftałćgo na 
fpód opada. Ciężkość właściwś tego 
kwafu płynućgo ma lie do ciężkości 
wody==roog : tooo. Przekwar, albora- 
czóy woda nim nalyconń, ma (mak 
cićrpki, wcalę niekwaśny;wfzyftkić ko-z 
tory roślinnć nifzezy; z alkali kwafem 
węglowym nalycórńym nieburzy fię 
chociaż fię z nim niewątpliwie łą- 
czy, Składa fię Z 98,105 wody, z 
gat A A 
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: L856. Kwafu folnego 1 Z 0039 częś 


"Bel kwaforodu. 


Wfzyftkie metalle 
hę w przekwafie folnym 


tozpufzczaią 
Ipokoynie bez naymnićy (zćgo burzće= 


Nią, część albowiem przewyżlzającą 
kwaforodu przeprowadza ié do ftanu 
niedokwafów, które (ię natychmiaft 
W kwafie solnym rozpufzezaią. Dla 
tego i podkwaly np: fiarczany I fos- 
z przekwafem folnym na- 
ftanu ‘kwasów dofko- 
ą. Na moc świa- 


foryezny i 
tychmiaft do 
nałych przechodz 
tła wyftawiony rozkłada fię i wyzto- 


nąwfzy przewyżfzai 
rodu w poftaci gazu, 


kwas folny zamienia fię. ` 


ącą część kwafo- 
w zwyczayny 


263. Gaz przetwafi folnego C gas 
genatum ) ieft 
gólny fobie 
ie przykry 
at okropną 
run 


acidum muriaticum Oxy 
koloru żółtego, má fzcze 
właściwy 1 nadzwyczáyn 


zapach, i ick dla ZWIECZ 
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brucizną. "Naywięk(zń część znaio4 
mych ciał palnych w gazie tym pło* 
mióćniem fie pali, pokazując iż kwa” 
foród utrzymuiący go w fi 
kwafu, z wielką 
plika i świ 


anie prze? 
ielzcze malsa cie* 
atła ‘iet połączony, 


Pulźnie he ciał w azie Przekwafy olnego: 
f afir 


. 264, Ponićważ część znaczną kwać. 
forodu fłabo fię bardzo kw 
go w przekwalie trzyma, 
dziw, że“ wie 


asu [olnć* 
zatem nie* 
lk część ci 
więkfzć z pićrwiaftkićm t 
waćtwo mai 


ał palnych 
ym powino* 
ących, palić fẹ w nim 
dolkonale, zwłafzczaw w 


yżlzćy co* 
kolwićk temperaturze, 


może, 
T. ) Swióca palącą, fie zanurzonń w tym 
gazie płonie mocnióy i iaśnić 


y niż w po- 
wiótrzu ; 


lecz płomióćń robi fi 
czórwonym i otoczony ieft d 
czarniawym, 
2. ) Kaw 
cu dróta, i 


ę ciemno * 


ymóm gęftym 


ałek fosforu utwiórdzony na koń* 
[pufzczony w tén gaz, zapala 


fię 


` 


wk z tr 
amy 


3: ) 
larki 
Menci, 


Mych 1 


sa ZÓÓ = s 


fe ; 
,ć Ztrzafkiem, płonie mocnym płomićnićmt 


Zamiónia fię w kwas fosforyczny: $ 


kwa ` 5 . 
3. ) Blafzki cienkić złote, lub złoto ma- 
prze” arfkić ž p h 4 
ý ié w gaz tén w pufzczonć płoną w ino- 
cie% | Mencie vi : . 7 
SG pięknym purpurowym ogmiem, Jn- 
Ych metallów bardzo wiele iako to; anty= 
[ngat Mon, bizmut; zink, nikel, kobalt, cyna, 
"O 
Głó: -> zaba 5 : 
í łów, żelazo, miedż, palą fię także. 
wa” 5 Kae 
| ; t ) Węgiel osobliwie mocno rozgrzany, 
4 4 Er Z N -. z 
olne Pali fię z ciópłćm i światłóm, 
nie” S PERNT EA i i 
5.) Rzucaiąc o tógo gazu cinnober, czyli 
ych niedokwas żywego frćbra z fiarką złączony, 
"inon kwafi fię fiarka, a niedokwas żywćgo fré- 
nini bra łączy fie z przekwasem formuiąc tak wa 
co* | Zwany fublimat, Wydobywa fię bardzo wiele 
cieplika, tak iz fzkło w którym był gaz, roz- 
M Pala fie do czórwoności i pęka. 
yn - 
to 6 y Gaz fosforyczny wpufzczony do gaa 
mo + zu przekwasu folnégo zapala fię natych- 
miaft i ie pięknym bardzo łomićniemt: 
tym niaft i płonie pię"ny! p ; 


Wyftawiw(zy zaś gaz przekwasu folnóga ną 

A ę e 

| moc światła tak, ażeby przewyżlzaiący Kwas 
adnć lie w nimi więcóy ciąs 


$orod utracił, Ż 
ło 


U 
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fo mie pali co naukę nafzę, © kombuftyć 


dżiwnie obiaśnia, . 
Kwas  Fufrpatowy. 


265. Kwas fłufspatowy, C acidum 
fiuoricum ) równie iak poprzedzaiąt 
cy, ieft dziełem famćy natury, nigdy 
albowiem fztuka złożyć go ani ro7* 
łożyć dotychczas niemogła. Wydo* 
bywamy go zaś z ciała mineralnćgo 
znanego pod imieniem //ufipatu ( [pa 
tlum fluor ) przez kwas fiarczany; 
który łącząc fię z drugą częścią faf 

fpatu, to iet : wapnem, kwas o któ- 
rym mówimy w połaci gazu uwal- 
nia. Stan zatém lotny kwafowi té- 
mu iet w atmosferze właściwy. | 

266. Gaz kwaiu Flu"-fpatowóso ( gas. 
acidum fluoricum ) dla wielkiéy chę- 
ci łączenia fię z wodą w apparacie 
z żywćm frebrem chwytanym bydź 

| muf. 


ig 


e EN S 


puftył 
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Mu, Zapach iego zupełnie ief pe- 


dobny do gazu kwafu folnego;, cięż= 

ość więkfzą od powióćtrza atinos- 

ery, Równie iak gaz folny, w por 

Wićtrzu wilgotnóm formuie dymy bia- 

łe, światło gali i zwierzęta zabiia 

Ale fzczególnaą włafność tego gazu 

left ta: iż fzkło attakuże rozpufzeza- 
iąc krzemionkę i z fobą uno[zą€e; 
Którky więkfzą część, łącząc fię z wo” 
dą, na powierzchni tego płynu ofadza. 

z tey przyczyny, chcąc gaz ten mieć 
Zupełnie czyftym, używać na oddzie= 
lanie i chwytanie 'iego należy na- 
czyń cynowych, ołowianych lub frebr- 
hych. 

267. Woda gazem flufspatowym na- 
(yconń, czyli kwas flufspatowy; fta- 
nowi płyn mocno kwaśny, który roz- 
lany wodą daie, kwasek dofyć przy- 


iemny. Kwas tem attakuie fzkło 1 ua 
zywa 
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Żywa fię zpożytkióćm do iśgo ryf 
wania, chowa fię zaś w naczyniach 
ołowiannych ,' lub fzkłannych we% 
wnątrz wofkiem obleczonych, 


Kwas Boraxowy, 


268: Piórwiafiki (kłądaiącć kwas 


boraxowego ( acidi' Boragici 2: rów? 
nie iak dwóch kwasów poprzedzaią” 
cych, całkiem nam są nieznaijomć 
Znaleziony zaś był w niektórych ie 
ziorach Włofkich, tudzież w Boraxit 
z fodą i w tak nazwanym *Boracicić 
z wąpnem złączony, Wydobywa fię 
zaś zazwyczdy z Boraxu i to nay” 
lepićy przez kryfallizącyą. Tym 
końcem rozpufzcza fię borax w wo- 
dzie wrzącóy, i do folucyi nalyco* 
nćy dodaie fie zwolna kwas fiatczae 
ny, przez co oddzióla fię powoli kwas 
boraxowy i kryftallizuie fię w blafzki 
(ęóżciobocznć, 4 a69. 


„wag 
rów? 
„a14 
omé 
h 10% 
„axit 
wicie 
l fię 
ays 
ym 
vo- 
co+ | 


zae | 


vaş 


zki ' 
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$ 269. Kwas tón fkłada fię z droba 
tych, białych i błyfzczących blafzek, 
W dotknięciu iet tłuty, w wodzie 
imnóy mało fig bardzo rozpufzcza, 
lepiéy nierównie w górącćy. Papier 
$olucyą tą napolony i wyfulzony pa- 
li ię żółtem płomićniem. Smak ié- 
go EN ieft kwaśny; kolorów ro- 
ślinirych niebiefkich , bardzo ` czułe 
wyiąw(fzy ; mieczórwieni, w ogniu 
dośc łatwo fig topi i innych eiał toe 
pienie fię ułatwia; z alkali, ziemiami 
U niedokwafami metallicznenń formu- 
le fole w ogniu łatwo fię rozpulz- 
czające. Rozpufzcza fię W wyfkoku 
winnym, i folucyń ta pali fię ziele- 


hawym płomieniem. 


Kwas faletro ~ folny. 


270. Miefzaiąc część iednę kwafu 


falótrowego czyftego z dwiema czę- 
ścia 


m 27I — 


1 
ściami kwafu folnćgo; miefzanina tā 


tozgrzewa fię i burży, wydobywa [ię 
gaz przekwas folny, a cały płyn bie” | zeczy 
rze na fiebie piękny żółtawy kolor: | letro- 
Ponióważ kwas tén miefżany, może tóżnć, 
, rozpufzczać złoto, którć Alcheniicy' | Wlpon 


; królem . métallów nazywali, dla tég | ż72 
i iemu dali nazwilko wody królewiić ‘éi: lów, ; 

( aqua Regia ); któré niewłaściwó mać 
imić dziś na twa: faletro - - folny Ç acie cześc 
dum Nitro - muriaticum ) -zamić* Sciar 

- niono. 20 REDY 
| 271. Ponieważ fię w czafie tóy mie- w. fu 

. fzaniny formuie przekwas solny, więc zaiz 
ezęść kwafu solnego złączyła fię nież | Da n 
omylnie z. nową ilością kwaforodu; nion: 
«który kwafowi tylko sałótrowemu doby 


falótrowógo mufiała fi 


g zamiénié w gañ 
; faletrowy. . Więc kwas saletro-solny 


fkładać (ię mùi, 2 przekwafu folnć- ) kwa. 


go 


, mogła odebrać. Część zatóm kw; fù | 843 
| 


x 27% 3 


ło, z gazu faletrowego, 1 Z kwasów 
hletrowego i folutgo. Y w famiey' 
tzeczy. nafyciwfzy potazem kwas fa- 
letro  folńy; otrzymują fig trzy fole 
tóżnć, przytomności trzech kwasów 
Wipomnionych dowodzącć.. 

272: Oprócz miefzania dwóch kwa- 

tów, można iinnóćmi fpofobami otrzy- 

maé kwas faletro -fólny; "p: Dwie 

Części foli kuchennćy Z cztórma czę- 
Ściami kwafu faletrowego deftylluiąc, 
albo eztóry uncye foli ammoniackićy 
W. funcie kwafu faletrowégo rozpufz= 
Czaląc, f l. p. Którć iednakże [pofoby 
na miefzanie dwóch kwafów wipom- 
nionych wychodzą. Na fłońcu wy* 
dobywa fię z kwasu faletro - (olnego 
gaz kwafovodny; a w cieple mocniey= 
lzóm gaz przekwafu folnego. Me- 
talle rozpufzczaią fię w[zyftkie w tym 
kwafe i w czafie tey solucyi wydo=. 


e 2% ma, 

j a 

bywa lię-gaz ealótrowy, co dowodzi 
ze iógo kofztem fie ukwafzaią. Zda? 
ie fię iednakże, że metalłe tć, którć 
famego kwasu falé 


w Ranie rozkładać, rozkładaią prze? 
kwas folny, który kofztem tegoż kwa” 


su falótrowćgo formuie fię. . 
XXI. 
PRZYSTOSOWANIE WIADOMOSCI 
"POPRZEDZAJĄCYCH. 


Bielenię iflot roślinnych. 


273. Widzićliśmy wyżćy (262) 20 
.przekwas folny wfzyftkić kolory ros 
lmuć nifzczy i ciała niemi zafarbo* 
wane wybiela. Na tym fundamencić 
P. Bertholet « pićrwfzy przekwafu tég? 
dó bielónia płócien; kotonów i innych 
materyi roślisriych. z. wielkim użył 
pożytkićm. Oprócz tego, wlżyftkić ' 

A mas 


s 


$ a r ACE 


trow égo nie 54 | 


Matórye farbowanć, których itota 
arbuigcá z roślin pochodzi, kolorów 


Woich za pomocą przekwafu folnć- 


80 pozbawionć i wybielonć dolko= 


nale bydź mogą. 
274. Ażeby zaś całą Teoryą. bie« 


ćnia należycie obiąć, należy fię nad 


 Maftępuiącómi zaftanowić doświadczća 


hiami 7 i 


a ) Wziąwízy. pewną część Inu nie bielo- 
négo i zmoczywfzy przekwasem folnym , 
tedy ten traci zbytek własnćgo kwasorodu 
1 przechodzi do ftanu proftego kwasu, czę- 
ści zaś koloruiące lnu nabywaią własności 


M0zpufźczania ię w ługach alkalicznych , 
tak 


żę len z ługów tych biell(zym wycho- 
dzi 


3 Powtórzywizy razy kilka odwilżanie 
tegoż Inu przekwasem folnym i gotowanie 
A tugu alkalicznym, nareście len wybićla 
fig iak naydokładniéy. 

b) Biorąc zaś len -niebiólony i gotniąc 
Profo w tugu alkalicznym, ług nabywa koa 
ł S loru 


loru żółtawćgo i przeftaie bydź kauftyc?? 


nym. Gotuiąc tenże fam len w nowym ługu» 


té lamé odmiany maią mieysce, ale w mnićj- | 


fzym ftopnin, aż nakoniec, świóży ług żad- 
ney od Inu niepodlega odmianie. Ale 
zmoczywfzy takowy len przekwasem fony” 
i gotuiąc go w świćżym tugu alkalicznymy 
tug tén nabićra znowu koloru i traci fwoig 
kanftyczność, i to dopóty, do póki ia nie 


wybieleie zupełnie. 


l. . p 
c) Z poprzedzającego doświadczeni? | 


mamy dwa ługi alkaliczne, iedón złączony 
z Częścią matóryi farbuiącóy lnu, przed 
śkropióniem go przekwasem folnym: drugi; 
który  przyiął  matéryą tę po odwilżóniu 
tymże kwasem. Iodaiąc do ługów tych 


kwasów iakich-kolwićk, oddziółaią fię części 


farbuiącć lnu w poftaci profzku brunatnógo 
który zebrany i wysufzony ieft koloru czat 
niawego. Len zatóm, ma iednę część mä- 
tóryi farbuiącey taką, którą fię profto Z 
ługióm alkalicznym łączyć może, drugź 
zaś część taką, którń mufi w przód bydź 
kwasorodem z przekwasu. folnego. nasycoż: 


ną; 


h 


Mogła. 


4, ażóby fie w tymże łupu rozpuścić. 
y o Q y 5 - 


275. Matćrya ta farbuiącą lnu, fa- 


ma przez fię zebraná, trudno fię bar- 


Bow wodzie rozpulzeza; kolorów 


diębićfkich roślinnych nie czórwieni, 
de z alkali 'i wapnem łatwo fie bar- 
dzo łączy i przez tò oftatnie pozwa- 
la fię nawet od pićrwfzych oddzić- 
Wé.. Wielość zaś tóy matóryi dofyć 
left znaczna; len albowićm i kono- 
bić przez bielćnie czwartą, a niekie- 
dy nawet i trzecią część fwego cię- 
żaru: tracą ; którń to matćryń żdaie 
fg bydź z włóknami roślin iak nay- 
Moenićy złączona i od nich dla zu- 
pełnego wybielónia odłączona bydź 
Powinna. | j 


276. Ponićważ zatóm iftoty róślin= 
à ; 
ae maig część znaczną matéryi far- 
buiącgy taką; którń fię nie wprzód 


Sa z łu- 


> 


mm DIY, m. 


` 


. y 4 g $ 
z ługiem alkalicznym złączyć może | 


aż będzie kwaforodem -nalyeoną, 24% 
"ró cała fztuka bielenia na tém- zâ‘ 
tezeć będzie, ażeby materyą tę na” 
przód kwaforodem nafycić, a potóm 


od matóryi włokniftćy oddzielić, 09 


otrzymuiómy wprawdzie przez wyfta” 


wiónie materyi bielić fig. maiących 


na wolny przylfięp powićtrza, wody 


i światła; lecz zwolna 1 naynieznac* 
nićyfzemi tylko ftopniami, w krót” 
fzym zaś nierównie czafie 1 dofko* 


nalćy niemal, zapomocą przekwasu 


fęlnógo. A lubo podnofzący fie w fat i 


nie gazu przekwas, chodzącym oko* 
ło podobnych robót nayfzkodliwfzyne 
bydź może, iednakże można cały” 
apparat tak urządzić azeby fię pros 
cefs. tén w naczyniach odbywał żam- 
kniętych. Dziliáy : przefycaią przet 
kwafem folnym tug iakikolwiek alkas 
licz- 


i 


liczn; 

te bx 
opier: 
poro] 
nią , 


8277 
kwas 
Wybieg 
wał 

|. Upof 
Wyda 
bydź 
| pilam: 
-Kłyct 
| Cząf 
Utoty 
spale 
tych 
lub 


| za p 


| Pow 


 Upofobićnia ich tym fpofobem 


- kłych koperfztychów 


. 
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liczny, w którym fie materye maią- 
te bydź bielonć maczaią, tug tén 
Opiéra fię ulatywaniu przekwafu i tym 
(pofobem zdrowie robotników ochra- 
nią , 

277. Z równym pożytkiem, prze” . 
kwas folny użytym bydź moze do 
grubych i brudnych ka- 
i do 

do 


może 


Wybielenia 
wałków płócien w papierniach, 


Wydania przedniego papićru ; 
bydź użyty do zupełnego bielónia za- 
pPifanych papierów; dawnych 1 z zół- 
v, kliąg; b: 
'Cząftki więc koloruiące roślinne, (4 
a bielónie famo; ieft 


itoty palné, 
i oddział fpalo- 


ipalónie tych iftot 
nych za pomocą ługi al 


lub wody. Cały zatem ten pr 
miany bydź 


kalicznego 
ocefs 
r 

a powolną kombuftyą 


Rowinien . 


Od- 
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Ń 4 A CZOW Bip: . KA 
Oddychanie zwierzat i ciepło zwiórzęcć » 


iącćy nauce nie malé między palóniei 


fię ciał i oddychanićm zwićrząt pó” 


dobióńftwo, poftrzeg 


kie niemal gazy ( przekwas folny 


wyiąw[zy ) w których ogień utrzy” 


mywać fię niemoże, dg utrzymywa” 


nia życia zwićrzęcćgo równie są nić” 


zdatnć; 1 że gaz kwaforodny, tak 


iet nieuchronnie do oddychania iak? 
i do kombuftyi potrzebny. Naléżý 
nam fig więc teraz bliżéy nad tem 
zaftanowić ; i oddychanie zwiórząty 
ićgo wpływ na naturę gazu kwafo* 
rodnego, iego związek z życióm, 
i funkcyami zwićrzęcómi, pożytki 
z nigo na całą ekonomią zwierzęcą 
fpływaiącć; poznać dokładnićy. 


a ) Zamknąwizy zwiórze iakióćkolwićk na 
żywćm srebrze, w naczyniu gazem kwafo< 
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naczyń płucowych , gdzie arterye 

ciem- 


— 283 — 


ełemną; żyły zaś iaśną krwią pókdj kin eż 
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detchnięcićm matćryi ciepła do krwi 
przybywa; całź machina zwierzęcą 


TOZ- 


tozza 


fata, | 


ła śrzc 
Wania 
Takoy 
lzy, 1e 
wierze 
tego a. 
dla ni: 
chnią 
schłod 
Izęcy 
Chodz 
loba 
zatan 
Podw 

| gnie 
zą p 
więk 
więk 
kacy: 


chodząc wie 


kacvd s 43 7 
| Acyń prędfza item praca p 


a 0 
łozzarzyóby fię w krótce i fpalić müs 
fata, gdyby natura nie obmyśliła bya 
la śrzodków do uymowśnia i 
byteczhego fłużących. 


odek nayfkutęcz niey- 


umiarko- 


WAnia ciepła z 
Takowy zaś STZ 
lzy, ief tranfpirac 
Wićrzchni fkóry m 
że powićtrze otaczniącć, 


ydy jaką na całey po- 


á miéy fce: Pomimo 


té: ; 
$go albowien 
dla niżfzey temperatury cał 
przeft annie 


Ł powierz” 


chnią ciala nafzego bez 
chłodzi; część znaczną płynów zwie- 
tzęcych W poftaci pary nieznączney u- 
lką część matćry! ciepła Z 
loba unofi. Dla tego to naymnióy (ze 
Zatamowanie tranfpiracy! natychmiaft 
podwy zfzónie ciepła zwi 
gnie za fobą;dla tego w ft 
Za powiękfzeniem ciepła idzie tuż po” 
yi; dla tego im. 
tem refpi= 


fuc znac 


brzęcego cią- 


anie zdrowia 
Więkfzenie tran(pirac 
Więkfze zimno zewnętrznć, 


nicy” 


` 


) 


b 


nieyfzą, i przeciwnie; dla tego ofod 


bom oflabionym, których płuca fabo 
trawią powietrze zimno tak nieznó* 
'śnć i fzkodliwć i. t. p. 

291. Płód, w "żywocie matki zam 


knięty, żadnógo z powietrzem zew 


.mętrznem niema związku i nieoddy”. 


cha bynaymnićv; jednakże má fwoig 
krew czarną i arteryalną, ma włyście 
we [woić ciepło od ciepła matki ma 
ło zawile; pytano fię zatóm, jakim 
to [pofobem bydź może, ile że dzi” 
fiży Anatomicy i Fizyologowie za- 

pewnili (ię, iż naczynia watki zna- 

czyniani płodu w eale fię niełączą? 

Ale _doświadczćnia niewątpliwó na- 

uczyły podobnie, że krew z płodu 

przez arterye pępkowe C arterie um”. 
bilicales. ) do miey/ca C placenta J 

przychodzącą czarná jef zupełnie; 
kićdy przez żyłę pępkową ( vena mn” 

| z bili- 


Milica]; 


 Gieplika i nabrawlzy 
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Pilicalis ) iafno -czórwonń do płodu 


Powraca; zatóm że midujce, które zwią= 
zek między. matką a płodem ftanowi; 
A tym oftatnim płuca zaftępuie. Dla 
têy to przyczyny przy ciśnienia fznu- 
fa pępkowćgo równie prędką i nie- 


Uchronną iak famo ' przydufzćnie , 
Śmierć ciągną za loba. W placencie 
tedy, krew czarna płodu zamienia fię 
W arteryalną, przez zóćtknięcie fię 
? krwią czerwoną matki; a tak zyfkaw= 
lzy więkfzą fpofobność do przyięcja 
go w fiebie do' 
iafycćnia, po całey machinie płodu 
Yoznofi i ftofownie 29 iego potrzeb 
tozdzićla. 

292. Wfzyftkić zwierzęta w ogól- 
ości, infektów nawet niewyimuiąc; 
łozkładaią mniey lub więcóy gazu 
Kwaforodnógo, i żaden zwićrz bez nié- 


g0 zyć niemoze. Zwiórzęta w Wo» 
dzie 
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dzie żyiącć, rozkładaią ftatecznie gó] y 
4 . 2 . dż | 
"ten w płynie otaezaiącym 1e rozpulż 


ezony, i dla tćgo iak' fkoro go wii 
e e + p A e la ; 10. 
trawią żyć dłużóy w takówey wodzi” 
ł 

nieniogą: Zkąd paymuiemy, dla cze? 


go powietrze powinno zawfze doty” | 


‘kaé fię powićrzchni wody, iltoty ży” 
iącć zamykaiącćy, ażeby iftoty té żyć 
w nićy mogły. Z tego zaś względh 
wfzyftkie zwićrzęta zmnićy(zająć V 
lość kwaforodu, pfuią dla nas pó 
wietrze, i wytrawiłyby nakoniec cal^ 
kimi gaz tén w armosferze, gdyby 
natura innemi fpofobami frat ićgo pió 
nadgradzała. 


293. Rośliny, ofobliwie mocą pro” 
miéni fionecznych odżywionć lubo 
xozkładaią powićtrze i wodę; iednak1 
że fpofobem względem zwićrzęcego: 
wywrótny na; fzczególnićy albowiem. 


pozkładaią gaz kwafu węglowego, tak; 


4 w at» 
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V at estae jako i w wodzie, któ- 
A pompusą, zawarty ,, i wyziówaią 
Przez liście czyky gaz kw aforodny, 
Wzęlędóm nas tódy powietrze popra- 
Miaią i chłodzą. e zatćm zwierzę- 
ta gazu kwaforodnégo w, atmosferze 
Żepfuią i w kwas węglowy zamienią, 
tyle rośliny kwasu tćgo rozkładaią, 
ù ha’ gaz kwaforodny przerąbialą ną 


Powrót. < ź 
Rudiometryd. 


294. Ponióważ, iak fę wyżćy po- 
kazało, żyć ani momentu bez powie- 
trza niemożêmy; a iedćn tylko gaz 
kwaforodny jet nam w niin pozy- 
łeczny, zatóm im mniey dane po- 
Wićtrze gazu tego mieć w fobie bę- 
dzie, tem mniey będzie dla nas po”, 
Żytecznć, a narefzcie fzkodliwym fię 
Rag może. Dla tego niebezprzyczy” 


ny 


j 
Ó 
/ 
È 


Ę 
3 
l 
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[/ 


* my iarkito fie! znaleśdź fpofób Che* 
miczny, ża pomocą którćgoby możnâ 
odkryć i jak ħáydokładniéy oznaczyć 


jak wiele fig czyltégo gazu kwaforo” 


i używanć na teń konice inftrumentA 
Hudyometrami nazwano, 
295. Wfzyftkie zaś używanć d0” 
'- - tychczas (pofoby, maią za cél, ga” 
kwaforodny, w (kład powietrza woho% 
dzący za pdmocą ciał palnych wy” 


trawić, a przez zmnićyfzenie fię ty!” 


fpofobem obiętości pewnćy miary p°“ 
wietrza, czyftość jego ocenić, Nay“ 
piórwóy zatóm i naypowfzechniey W 
żywano na ten koniec gazu faletro” 
wego, który, iak wiemy kwaforód 
Z powićtrza przyciąga, i w związek 
z nim, dla uformowania kwalu falé- 
trowógo, wchodzi. Z wymyślonych 
ma tên konięc od różnych Autorów, 


na- 


harzęd 
teso | 
| Ródypo 
lzczai: 


dnego w daném powićtrzu zn nayduiy | né m 


My di 
Alo rt 
Podzi: 
dającć 
dzczor 
Żytć 
 bowin 
letrov 
 Nogcj 
hicief 
ty, ( 
ś lbie 
i ga 
zmiéf 
tego 
bow, 


[argazi Budiometr Fontana dla pro+ 
| tóso fkładu i łatwego bardzo użycia, 
kdypowfzechnićy był używany. Wpu= 


j lozaig fię w tym inftrumencie pew- 


nę miary powietrza którego cheć- 


My doświadczyć, i gazu [aletrowćgo, 


Alo rurki (zklannóy maiącey na (obie 


Podziały użytym miarom odpowia- 


dającć, aim więcey fię obiętość wpu- 


czonych gazów zmnieyfzy, têm u- 


Żytć powióćtrze za czyftfzć miane b dź 
U y 


Powinno. Deez uważaiąc, że gaz fa- 


letrowy z naywiękl(zą nawét taran- 


 Mością robiony, nigdy fobie zupełnie 


ticiet podobny, iako maiący raz w ię- 


VE aTa raz 2) IAEE e AR 
Sey, drugi raz mniéy 'kwasorodu przy- 


bie , 1 będący niekiedy nawpół 
Z gazem niedokwasem faletrowym 
*miefzany, tudzież, że pewną część 
lego gazu formuiący fię kwas falé- 
trowy połyka, zaczęto wątpić © do- 

broci, 


Sne CO) SERS 


Wyraz ci t zę 4 A 
broci i użyteczności takowćgo M? ie 
Š 


rzędzia. 


/296. P. Volta uważaiąc, iż palący 
fię gaz wodorodny, kwasoród połyka 
i gaz kwasorodny tylko rozkłada, ™ 
żył gazu tego do mierzćnia dobroci 
powietrza, i piękny ha tên konie” 
lubo dosyć skomplikowany  Etidio- 
metr wymyślił. Lecz oprócz tćgo, jo 
narzędżie takowć dosyć ieft kofzto? 
wnć i iégo użycie trudnć,  niepódo* 
bna ieft gaz wodorodny zaw [ze fobie 
zupełnie podobny otrzymać; niemalź 
albowićm żadnego gażu któryby, d! 
fklonności: rozpufzczania wielu ciał 
obcych, w tylu odmićnnych wanach 
mógł fię znaydować. Dla czógo za 
rzuty przeciw: gazowi faletrowómu 


mitysce maiącó, przeciw tému nie* 


v 


równie są mocnieyfze. 


297. Śchećle rozkładał/powićtrze ach 


miosa 


Mezyni 
tem, mi 
myka 
bo niej 


i Nosobe 


Midu p 
ŝüzu k 
Se L 


Tozkłać 


t jog — 


Bosterycznć przez miefzaninę” zela* 


a, farki i.wody, którą z gazu kwai 
dor UE A A ais Ho ROS 
Wodnćgo, pierwialtek iego ftały przy=* 


Mga i połyka; i na: tón. koniec w 


| Hiezyniu wyimierzonem . cylindrycz= 


(m, miefzaninę tę ma zywóm frebrze 

Mykal, a przez zmniéýľzénie fię 
[to nieiakim czafie obiętośei powić= 
tza o iego dobroci fądził Podobnym 
bosobem i wątroby. fiarczanć do roz- 
kladu powietrza i wytrąwienia w niêm 
sazy kwasorodnego użyte bydź mo= 
SĄ. Leez w obydwóch przypadkach 
Tozkłada Ge zawlze cokolwićk wody 
l formuie fię gaz wodorodny fiarczy= 
ty, który obiętość pozoftałćgo po» 
Wiśtrza powiękfza: Oprócz tegó, ta- 
kowé doświadczćnie dobroci powie- 
tiza, w pierwfzym przypadku kilka- 
Wascje godzin, w drugim dni kilka 


Gz: k 
Czasu wy ciąga. 


208. 


iż 305 wał 
298: Oftatnićy nie przyzwoito 
ftarał fie zapobiedz P. Mor rweau chow” 


iąc z umyfłu do doświadczeń EW 


gd) 
śćy 


dyometrycznych kawałki wątroby fat” 
ezanéy iak  náylepiéy wyfufzonćy» ; 
broniąc od przyftępu powietrza w "®. 
czyniach dofkonale zamkniętych. NE 
Eadiometr zaś wybiórał małe retort 
ki, mogącć w fobie kilka calów kuć 
bicznych.powićtrza umieścić, i stó” 
rych fzlifówany koniec szyi, móg! 
dofkonale wchodzić i zamykać ru/? 
fzklanną kilku calów długości. Ta 
kową retortkę powićtrzem, któreg” | 


chciał doświadczać, aż do końc? 


fzyi wypełniwfzy, i włożywfzy w nig 


kawałek wątroby fiarezanéy tak, aże* 
by fię na dnie samćy próżności e” 
torty, oparła; koniec retorty do ru” 
ry fzklannćy w wodzie ftoiącey i nią 
wypełnioney ftofował. Za zbliżenie 


374 862 


botym ognia pod retórtę w mieyfeu 


tem, gdzie kawałek wątroby fiarczaa 


ley leży; powióćtrze zamkniętć dość 


lzybkó fię rozkłada, i wfzyftek niemal 
saz kwaforodny traci. Ubytek powie- 


trza ocónić można, wymićrzyw(zy wo» 
, y 


dę, którń w ezafie doświńdczćónia tć- 


30 do retorty wefzła. Lecz iw tym 


Przypadku, rozkład wody i formowa- 
Nie fię gazu wodorodnćgo ma miéy- 
(ce Z > 


299. Nalóżało zatćm fzukać ciała 

takiego , przez któreby łatwo gaz 
7 $ d . 

kwaforodny wytrawić było można, 


l z któregoby fię żadną para, żaden 


54z w czalie palenia nie formował, 1 


żatąkowć ciało miany ieft fosfor. 
Używać fię zaś może Ww apparacie 
Zupełnie takim, iaki P. Morusau. do 
Tozkładu powićtrza przez wątrobę fiar- 
Ki zalócił. Zdawało fig zatćm, iż 


U przez 


|. MEGA 8 
,przeż kilkokrotnie powtórzonć palé 
nie fosforu, można będzie gaz kwal 
rodny w powiétrzu zamknięty zuper 
mie wytrawić; a zatem, że fosfor za” 


miarom Budiometrycznym dofkona!” 


: ż + . W. Aa 
odpowie: Lecz doświadczenia P. Mo 


wenu okazały niewątpliwie, iż fosfot | 
załedwo 0,20. części gazu kwaforod 
nego w powietrzu rozkłada, że pow 


fiałe o,o7. lub więcey części tego EOB 
zu, ponofzą iefzcze iakąś ftratę prze” 


gaz faletrowy; lecz ze fię zaw(ze kil 
LA 


ka letnych części kwaforodu przy 1 
falétrorodżie, lub faletrorodzie i p: 
rże fosforyczney razem, pozoftaić 
których zadne ciało palić nie ieb 
w ftanie odłączyć. Calć zatóm nä 
dzicie Budiometryczne w dzificy lzy? 
(tanie wiadomości nalzych fłabę są i 
źle zafundowane. (24 
300» Cały zaś fpofob ocenićnia do” 
“þroci 


| 
R 
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broei powietrza prżeż Eudiomėtřà 
la tóm fię zafadza , ażeby oznaczyć 
Wiele fię w nim gazu kwaforodnego 
Zarnyk ka; lecz zdrowość powiśtrza od 
innych w cale przyczyn zależeć mo- 
że, 


w 


Mogą fẹ albowićm znaydować 
nim iftoty lotne Ekonomii zwić- 
*zęcćy nayfzkodliwizć, których żadeń 

udiometr nieokaże, a którć famómu ` 
Nawet g gazowi kwaforodnemu, náyfzko- 


dliwfzych dla zwićrząt udzićlą wła- 
Iności. 


XXII. 


KOMBINACYA CIAŁ PROSTYCH 
Z SIARKĄ, 


” 


3or. Znmaiómy nam iet związek 
asi: 


Arki z kwaforodem, formuiący kwas 
A NY 

Podkwas :fiarezany. Oprócz tágo 

leczy fie fiarka ze wfzyftkićmi nie- 


Uz mal 
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mal ciałami palnómi. Z gazem W07 


dorodnym ftanowi gaz wodorodny 
fiarczyfty, iuż ham znajomy; daie Í? 
łączyć z fosforem, ziemiami i„alka* 
li, i z náywiękfzą częścią metallów 
Nieznaiomć są ićy związki z faletro* | 
rodem i węglem. Wfzytkim- tako 
wym związkom daie fię ogólnć nā“ 
zwilko fiarczyków ( fulphureta) > | 

302. Starczyń potażu i fody Č talpi 
retum potafsze © sodæ ) otrzymuj? 


fię część iednę farki, z dwićma czę” 
ściami potażu lub sody dobrze zmić* | 
fzaną;, w tyglu topiąc i na zimny. 
marmur lub blachę wylówaiąc. Mal | 
fa ta, mó kolor fino - zićlonawy (d9 
wątroby podobny, dla czego wgirobt 
fiarki Ç hepar fulphuris ) nazywaná by” 
ła; wilgoć z powiétrza przyciąga í 
rozkłada, zkąd formuie fię gaz wodo” 
rodny fiarczyfty, daiący ciałom ty” « 
fetor 
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wo* fetor właściwy ; i zkąd pochodzi, iż 
odny | Mafsy takowe na (ucho zadnego za- 
| ARE 
ie (ię | Bachu niemaią. W wodzie rozpu(z- 
e. | ala fię zupełnie i pozwalaią fię Jaz 
IlóW | Wet z nićy kryftallizować; z powie- 
etro” | trza į wody przyciągalą kwaforód , 
sako” | którym fie fiarka nafyca i do kanu kwa- 
na | tu przechodzi. Solucyć ich *rozkła- 


daig fię przez kwafy, które, łącząc hig 


phu” 2 alkali, oddzićlaią fiarkę w białym 
nui? Profzku, i formuią tak nazwanć, mlé: 
czę” ko farcganė C Lac sulphuris ). Można 
mié- larke iednoczyć z wfpomnionćmi al- 
mny |. bali i drogą wilgotną, folucyą alka- 


Mal liczną na profzku fiarki gotuiąc; ta- 
do kowy płyn nabićra wfzyftkich włafno- 


robź 4 Ści solucyi wątroby fiarczaney. 


by” 303. Starczył ammoniakalry C (ulphue 
af | tetum ammoniæ ) inaczey ( lquoF 
do” fumans Begnini ); otrzymuie fię. de- 
TIR Blyllując w naczyniach zamkniętych 


k i mie= 


im. SIR-— 

iniófzaninę z dwóch części foli am | 
moniaękićy, fześciu wapna i jednéy 

€zęści fiarki. Siarczyk ten przecho 

dzi w poftaci płynu żółto-czórypnie 
3 wego, który na powićtrzu dymy z ller 4 i e" 
bie wydaie ; wydaie mocny zapach Ad 
hepatyczny, i rozkłada fię przez dwa N ada 
sali Rałó, wapno; ogień i przeń | (ie. 


wfzyftkić kwafy, l 306. 


$ ł UW 
vy . z c 
304. Ślarczyń wapienny Ç sulphure au 


f 
; i FRE $ > | w mo 
tum. cealceis ) formuie fie, miefzaning s 
; 2. CZE “emi 
iednćy części fiarki i dw 


óch wapna 
wodą nalćwaige, albo w ogniu razęm | e 
topiąc: Włafności ciała tego do pot i i > ' 
‘przédzaiących så podobnć, i 307 


à fie 
' 305- Baryta w czy ftym tylko ftanie» 3 
; ; u Ś A lub fo 
to iet Zupełnie kauftyczną może (ię 
. ZAK y i dofko: 
łączyć z larką. Lecz ZSME 
równie i Łótw sx 
© egyk b 6 
g Beląm 


prościćy nie. 


iey otrzymuie fię fiara 
aryiyzny Ç fulp huretum barita | 
. roZ- ' 


`a 


w gia — 


 bzkładaiąc w-ogniu [pat ciężki za 
Pomoca węgła. Solucyń tego ciała 
| W wodzie, má kolor cićmno - zółty» 
Powigtrze , mocno rozkłada i w nim 
oftawioni, prędko kry (ztały fpatu 
Qiężkiego ofadza. Z refztą fpofo bem 
Ułądów poprzedzających fe „zacho- 


Wie, 


aie fię podobnież 


| 306. Magrezia d 
długo 


łączyć z fiarką,  trzymaiąc 


ning W mocném cieple części równć tey 
yna ziemi i fiarki z wodą zmićfzane. O 
„em | Połączćniu zaś fiarki z glinką W in- 
pot 'hóm mićyfeu mówić będziemy. 

807. Złoto i platyna nie łączą, fię 
112» $ fiarką , fiarczyk iednakże potażu 
fię tub fody; pićrwizy Z tych metąllów 
110- dofkonale roztwarza; na ten koniec 
ara Część iedna złota W cieńkie plalzki 


> 2 bitógo, topi fię fzybko zZ ośmią CZĘ” 


6 M . la ŻY 
śeląrni wątroby fiarczanćy fąchCy; * 


Qo- 
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r ftopionć mafsa wylówa fię na zimny |. 
marmur; mafsa ta rozpulzcza fię w w0% 
dzie i daie ićy zółto-zićlony kolor 
w mocnićyfzym zaś ogniu rozkłada 
fię i fiarka złoto opufzcza. 

308. Starczy frebra otrzymuie fię; | 
topiąc blafzki tógo metallu z farkp 
i formuie malse kruchą, ezarniawg 
którą w gwałto wnieyfzyr ogniu zno“ 


wu rozłożyć i fiarkę wypędzić móż* 
na. Ciało to znayduie ię w natu 
rze, i nof u mineralogów imie miner 
argenti vitreg, 

309. Opiłki mićdzianć dość łatwo 
fię z fiarką topią, formuiąc mafsę kru- 
chą, czarniawą i łatwo fię topiącąj 
podobnć ciało znayduie fie w natu- 
rze formuiąc krufzec/ mićdzi znany 
pod n.zwilkićm Miniræ cupri viiri- 
Jnaczéy fiarka z miédzią i żelazem 


złączoná, tanowi pirit żółty. Zelaze © 


m EAE = 

imny | bodobnież bardzo fie łatwo z fiarką 
wwo” tapi, naśladuiąc tym fpofobem natu- 
‘olot 'alny pirit żelazny. „Tak fztuczny 
kłada | tako i naturalny pirit, ieżéli má wil- 

Boć przy fobie, w powietrzu fe zwol- 
fe» lą rozkłada i fiarka do ftanu kwafu 
akg Przechodzi : i 
a wd 3ro. Cyna bardzo fe łatwo z fiar- 
zno’ ka topi i formuie mafsę kruchą, z ia 
nóż” | Kieł niby złożoną. Ale piękny bardza 
atu I godzien uwagi ieft fiarczyk cyny! 
nord  "najomy pod imióniem złota możaike- 

ego Ç aurum mofaicum ), które fię 
two | ftępuiącym robi fpofobem: miefza 


ję amalgama złożone z óŚ$miu czę- 


ru” ; 

ogi Sci cyny i tyleż żywego frebra, z czte- 
tu- tema częściami [oli ammoniackićy: i 
ny lesciu farki; 1 wyftawia fię w przy: 
po Źwojtóm naczyniu na ogień cóżkol- 
em Wiek mocnieyfzy. Miefzanina ta pa- 
zo li fię zwolna i zoftaie fig w naczyniu 

ciało 


kolorze ; 


przypadku przed s» qezóniem lie z haki 


ką, do ftanu niedokwafu przechodzi || 


lubo calá teorya tego procefsu nie 1% 
dotąd jaśną, 4 

grr. Ołów daie lę łatwo topić z fiari larke c 
ką, formuiąc mafsę kruchą z blafześ | 313. 
złożoną. Podobnć ciało znayduie fig Gznie r 
obficie w naturze, znanć pod; imitt zetét 
niem galeny, która fię fktada z błafzek | dy, 
błyfzczących i kruchych, kolor 010% 
wiu maiących. ,Ciało to trudniey HO | dą fie 
topi od ołowiu, ; 

grz. Dodając zw olna do roftopi?” 
ney fiarki, fićdm części żywego [yć 
bra i całą mafsę miefzaiąc, dwa M 
ciala łączą (ię z fobą, który związek 
RR dawnićy pod nazwifkióm Gathi- | 


ops mineralis ).. Podobnym fpofoben 


przez famo tarcie , farke z żywóm 
fre i 


v 
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4; 3 ; 
kóbrem łączyć mozna. Takowy fiat 
0 š i 

żyk w naczyniach zamkniętych fub- 


imaige, podnofi fię i zgęfzcza w ko= 


orze czerw onym, ftanowiąc tak na= 
twany Cini ber, któremu alkali, wap= 
t 

KO Żeldzo i niektóre inne metąlle 


bm odebrać mogą. 


313. Trudno'ieft bardzo zink fzbu 
tnie połączyć z fiarką, lubo natura 


teté nam takowego fkładu daie przy= 


ji Kady. W ogólności fiarczyk tén nofi 


W Mineralogów imie b ndy: ' Ta, ikla- 
dą fię zazwyczńy z łufzczek i kolo- 
lu iet mniey lub więcey czarnego; 
W czórwóny wpadaiącego. Nienial 
_Wfzy ftkie blendy przez tarcie wydaią 
Ż fiebie w ciemności, światło fosfo“ 
tycznó, i zapach hepatyczny. 

314. Antimon znayduie fię w natu- 
tę z fiarką złączony, które. to cia- 


to ofwobodzonć przez Roópićnie. od 
(wos 


>e 317 — 


fwoiey macicy znaiomć ieft pod imić? 
niem aniimonii crudi. Podobnym fpe: 
fobem i fztueznie metall tén z fi" 


ką połączyć można. Ciało to tatw? 
fię bardzo topi i w ogniu fiarkę W 
traca, | 
Nikel, z fiarką ftopiony daie mals? 
zóltą. Uran, ftanówi ciało znaio™ 


dawnićy u Mineralogów pod imiénie 


Pechblendy , Bizmut kryftallizuie fig 
w igły cezworoboczne , Mangane”? 
można połączyć z fiarką topiąc z nig 


niedokwas ićgo czarny; mafsa ta ie 


Z LASKI PE | 
żółto - zićelonawą. Krufzee naturalny 


Molybdenu ieft ciałem z fiarki i me” | 


tallu tego złożonóm. Arfzenik zhat 


ką złączóony w dwoiakim ieft gnai?” 
my ftanie, raz w. kolorze zółtym, pod 
imieniem Auri- p gmentu, drugi 147 
w kolorze czerwonym pod nazwifkióm 
Rtlgar (Riligallum ). Niektórzy 10 


` 
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tumićją iż różnica tych dwóch ciał 


ja różney proporcyi farki do arfze- 


ku zależy, sądząc: że auripigment 


niy tćgo pićrwiaftku niżeli realgar 


W fobie zamyka. Innym zdaie fię, 
Że różny fkopień ognia w którym fię 
? foba farka i arfzenik łączą; całey 
Wznicy iet przyczyną. Y w famćy' 
tęczy, aurypigment w mocnym ogniu 
*amićnia fię w realgar. Obydwa tê 
ała znayduią fię częfto iuż uformo- 
Wane w naturze, i rozkłądaią fie przez 


alkali i przez wapno. 


31s. Godzien uwagi i niemało za- 


Aiwai cy iet osień, który he w mie- 
ć ący O > J 


żaninie fiarki z metallami, w momen- 
Ue: tym kiedy fię topią, daie poftrzć- 
SRÓ, a który bez przytomności gazu 
Meroroduśgo, w iakimkolwićk gazie, 
Poq wodą i pod żywém frébrem na- 
ME widzieć fię daie. Lecz doświad« 
cze- 


= sm GD9 m 


'eztnia té, które Chemikom Hallens 


derlkim naprzód winniśmy, niedofyó 
iefzcze są powtarzanć i obiaśnionó> 
ażeby dokładnie zrozumianćmi bydź 


mogły, 
XXII, 
ŁĄCZENIE SIĘ FOSFORU Z CIA: 
ŁAMI PROSTEMI, 


216: Koaton równić iak fiarka, mo‘ 


że fic łączyć ź. wielu ciałami _profióż 


mi, lubo z niecktóremi dotychczas pó 
łączonym niebył. Jego kombinacy% | 


z gazem wodorodnym iuż poznaliś? 


my, . W gazie saletrorodnym rozpult’ 


cza fię także; którá to folucyś 28 
zetknięciem fię z gazem kwaforod” 
nym cał fig w cićmnościach świa? 
tlem okrywa. Sam nawet gaz kwalo? 
rodny pićrwialtek ten w fobie ro% 
pulz- 


Wieza 


bsforu 
lehospi 
ATZ. 
two łąc 
Bop orc 
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Meza: Wfizyftkić. zaś kombfraeyć 
sforu z, innemi ciałami; fosforkamt 
 (phosphoreta) nazywać będzićmy: 
| ł ; 

317. Stopianá frka batdzo fię ła- 
Wołączy z fosforem i to w różnych 


loporcyąch. Im -zaś więkfzą pros 
Weyń fosloru do fiarki, tem ciało 


p 
p 
to złozoné trudniey gęftriićie, i nien 
tedy bardzo mocnógo. na ten konice 
Wyciąga ziimńa,. Połączónia fosforu 
% alkali i ziemiami, mało dotychczas 
tą znane. Znatiomość zaś dosład 
Wty(zą fosforków metallic nych wina 
Mimy P, Pelletier, 

318. Można wfzyfikie mëtalle koma 
Inować z fosforem, dwoiakim (pofo= 
leg; raz, mąćfzaiąc równe części kwa- 
i fosforycznego ftopionćgo z metal- 
“m drobno utartym i (zćsnaftą czę* 
Tiz węgla, i takową mićfzaninę w 9% 
Suiu topiąc; drugi raz, rzucając na 

me 


t e — 


metal w tyglu do czérwoności rozi | 


palony, małe kawałki dobrze ofufz0” , 
nego fosforu. Wypadki takowych 
doświadezóń P; Pelletier są naftępł 
iącć:' 3 

Fosforek złota ieft białawy i pod mło 
tem kruchy. Fosforek Platyny ie biały! 
układa fię w-kryfztały fzóścio- Ma | i tak 
ieft twardy, iż .0 ftal uderzony ifkry dalej 


dobrze fię topi, i w mocnym ogniu fosfo? 


utraca. Może fię zatóm. topićnie platy | 


za pomocą fosforu ułatwiać, Srebro, wię” 
cóy przyimnie fosforu w ogniu, niżeli 89 
zimno ntrzymać może; i dla tógo w (amém 
ftygnieniu część igo opufzcza ; fosfor 
srébrny ieft biały i kruc hy. Fosforek mib’ 
dziany ieft białawy, w powiótrzu zaś cza! 
ną fię farbą okrywa. Żelazo z fosforem, 


złączonó ieft białe i z ziarn niby żłożonój | 


a fosfor zwyczńynie w żelezie z min błotni” 
, v 


ftych wytapianóm znayduiący lię, ieft przy” 
czyną ićgo kruchości na zimno; traktui49 


łakowó żelazo przez pa fosfor kwaśnić” 


zak | 


6, a tal 
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à 
ą 
©, atak zł: ączony z żelazem opada w po» 


| Raci Syderztu , 


Fosforek żywćg go fróbra w wodzie wrzą- 


tey ' odmiękczą fię w zimnóy zaś krzć pnie 


Vypówrót. Ołów z fosforem złączony nie- 
Sdmiónia fwógo koloru- lecz pod młótem 
tozdzióla fię na blalzki. Na takióż blafzki do 
ładu zinku podobné dzićli fię i fosforek 
4 który fie oprócz tego na rozżarzónym 
Węgłu zapala, Antimon daie. z. fosforem 
Metal biały, kruchy, z; maleńkich łufzczek 
tłożony. Innć metalle nie uwagi godnóga 
W ftanie kombinacyi z fosforem niemaią. 


W å 
> 


Że fosfor tak fię zupełnie ż mietallani za- 


ogólności zas tę uwagę uczynić możn 


Chowuie iak arfzenik, i że podobné nawet 
Wydaie kompozycye. 
| "SEXTV. 
KOMBINACYA WEGLA z CIAŁAMI 
~ PROSTEMI. 


319. Ten gatunćk podwóynych 
W zwiąa 


ąz naymnity dotychczas iot bn 


aior 


| bago ) 


dzie ciał naturalnych zdaie fię mieć lite, 1 


znany, lubo węgiel tak wielkić w fla” 


znaczenie: Jet podobieńftwo do praw” | fetuke, 
dy, Aż fposobem innych ciał proftych Nana 
i palnych, ze wfzyftkićemi wchodzić Okazu 
w związki powinien; z tém wizyt W ogr 
kióm iego połączónia z fiarką iz m° | žadné: 
tallami, iedno żelazo wyiąwf[zy, za atén 
pełnie rą nieznaiome. Wićmy że fig rę sę 
rozpufzcza w gazie wodorodny m; f | as e: 
w ifotach organicznych, mianow” u; 
cie w roślinach, bardzo fie obficie tem d 
z wodorodem, faletrorodem, a mie | Ognia 
kiedy i fosforem połączony: znayduść | wodo: 


jako w fwoióm mieyfcu. poznamy. | femi 


320. 7 elaz różnć mogąc wielości — Wiek 
à węgla w fobie zawićrać, różnym Ibo” | tacy ; 
tom daie początek: Jeżeli propo” W ty 
cyń węgla wżględent żelaza bardzo 
iek znaczná, na ówczas mamy cial0», 

vt gama Aj 


SR ; RER 
Mnaiomé 'pod imieniem ołówka ( plam- 


baso ). Ciało to w naturze dość ob- 


| de, niedaie fię naśladować przez 


| 


| ftukę, lubo doświadczenia niewątpli- 
| We 


naturę iego fkładu doftatecznie 
kązuią. Traktuiąc albowióm ołówek 
y ogniu, w naczyniach zamkniętych 
Żadnóy niepodpada odmianie, w ot- 
Wartém zaś powićtrzu pali fię i och- 
ię żelazną zoftawia po fobie. Jeżćli 


LA A Pr SA, . 
čaš część iednę ołówka z dwićma po- 


tazu zmiefzaną, w retorcie z appara- 


tem do 'powićtrz złączonćy, na moc 


ognia wyftawićmy ; otrzymamy gaz 
Wodorodny, a w reżorcie potaż kwa- 
fem węglowym nafycony i cokol- 


Wiek ochry żelaznćy przy fobie ma- 


lący ; co oczćwiście rozkładu wody 


W tym przypadku i przeyścia węgla 


do ftanu kwafu dowodzi. Przekwas 


W 2 fol- 


ae geg ak 

„folny podobnież ołówek rozkłada ? j 

wegiel w kwas weglowy zamienia. 
g21. Surowiec żelazny albo geluz0 


w gefiach, podobnież i węgiel w fobie 


zawióra i wiele ochry żelaznóy; czy” 


H, ieft to żelazo niedokładnie od” 
kwafzonć z węglem zmićfzanć, dla 
tego przez powtórnć ftopićnie i trzy” 


manie przydłużfzć w ogniu, do fta” 


pnu dobrógo czyli fztabowego zelaz% 


famo przez fię przechodzi. 


Zelażo zaś dofkonale z węglikier! 1, 
| Bzy ] 


złączonć nofi nazwifko fali. Cata terii 
dy fztuka robienia ftali z zwyczóy” 
nego żelaza natóm fie kończy, ażeby! 
‘dobré żelazo dofkonale w ogniu od* 
miękczyć i zewfząd materyą węglik 
* obficie w fobie mającą otoczyć, tym! 
końcem, ażeby go tén dolkonale prze” 
niknąć mógł i we wfzyftkich, punik- 
tach z niem fię złączył. 


gatunc 
50, kt 


| Bale ( 
mansa 


ZWI A 
DOR 


i 
da * 


ia. 
glaza 


fobie 


czy” 


od- 
dla 
rzy” 
, fia” 
1azd 


kiemt 


á té” i 


zaj” 
„eby 

odź 
tym 
rze” 


ank- 


a: ą26 ZA 

322, W Bombay wyrabia fię gatunek 
żelaza nazywany W ięzyku krajowym 
Woctz, który na zimno wcale nie ieft 
tiągły, w ogniu ząś b bardzo mało; to- 
Pi fię eokolwiek trudnićy od furows 
tu, pozwala fię hartować nakfztałt 
tali, i przyimuie bardzo piękny pos 
lor; ieg Trakto- 
Wany przez wodę i kwafy, blilko tys 


le daie węgla ile ftal. Jeft to zatćm 
ączonć= 


wo ciężkość ielft<=75: 


gatunek żelaza z węglem zł 
go, którć tém fię różni od fali iż má 
Bzy fobie cokolwiek ochry dofko= 
hale ftopiopćy i iednoftaynie z całą 
Mafsa zmićefzanty, 
XXV., 


ZWIĄZKI CIAŁ PROSTYCH z WO- 
DORODEM; OLEILE ROSLINNE, 
VEGETACIA. 
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Z pomiędzy innych 


znat 


323. Wodoród, 


827 
zhaiońiych, ciał proftych pa. dy 
palnićyfzy, dla naymocnieyfzego poi 
winowaćtwa z materya ciepła, atbo fig 


trudno z innémi ciałami palnemi 14% 


JĘ +. 
czyć'pozwala i albo związki takowe 


fłabć fą i nie trwałć, "W gażie wpraw” 
džia wodoródnym wiete fę ciał pał 


hych, iako farka, fosfor, węgiel i me” 


talle nidkydić 'e, rózżpufzezać mogą, lec? . 
 polączónie pierwiaftku tego w ftanić 
ftałym z temiż fa Mómi ciałami nade” 
jie elt trudne. Z woglemi atoli nay ob R 
4 ficiey wódoród łączy fie w naturze» l pa 
§ forhiuiąc wszyftkić oleić, żywicć 


< $ lotn r 
/ madyzna ieznityfzą. część roślin, lecz j ) 


połączenia té, wlzędzie mocą. życić Bł 
* ifot organicznych powftaiąc, naślóć Sed, 
l dować fię fztucznie niedadzą. ślinn. 
ý któ + 
© 824. Ze zd leie roślinie z wem ore 
tey q 

4 gla fię ï wodorodu fkładaią, przeko | "Y 1 


)mywa nas ich rozkład. JE Lnuoi fat À eo 1 
i pa 
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may” | Palac ié w gazie kwaforadnym otrzy- ( 


ilość pierw (zE5%0 do 


łtopień wody wtzącey, 2b 


lotnych, iftotną tóznicę 


Mywał wodę i kwas węglowy, a ta- 
chuige z tych produktów wićłość wę- 
pla ; wodorodu, znalazł, ze fię md 
oftatniego iak 
79: sr. Oleie roślinnć Rate tem fię 
tóżnią od lotnych, iż więcey nad 
twyczńyną proporcyą węgla w fobie 
Mają, dla czego rozgrzówaiąć ié nad 
ytek tem 
ą i zbliżają fię do na- 


Węgla opufzezai 
ych. Prócz tego wo- 


tury oléiów lotn 
nij ( aroma ) każdey roślinie wła- 
Ściw4, znayduiąc fię przy oleiach 
iednych od 
drugich fitanowi. 

Zwykliśmy dzielić oleie ro- 


225. 
lotne, to ief takie, 


Slinnć na ftałe i 


2 . A . | 
które fię ftopnićm ciepła wody wrzą* 


które więkfzć- 
a. Dla 


te- 


tey podnofzą, i takie 
go nierównie potrzebuią ogni 


F=.820 — 
tógo lotnóć otrzymuićmy przez detyt 
lacyg, ftałć. zaś. przez wyciśnićnie) 
tamtć oftyć 5% gryzącć i z mocnym | 
złączone zapachóm, té zaś łagodnć; 


Pićrwfzć pozpufzezaią fię w wylkoku 


winnym j precypituią przez wodęr aa! 
drugić.niemaią tóćy włalności. Tak wyn 
iedné iako i drugić łączą (ię bardzo | 'lftoś, 
dobrze z alkali, zkąd z oleiami far bwi t 
łómi powitaią mydła ( fapones j, % Teraz 
lotnómi myetią C faponuli ). Wfzyfi- bosci : 
kić mydła oprócz tćgo, albo fa twar f poży 
de albo miękkie, piérw[zé otrzymuią | t byw 
lie łącząc oleie ftałć z (ada; drugić , tzógł, 
Z potażem; w każdym Przypadku przy” | obrz; 
prowadza fię alkali naprzód do ftanu | Wzpuf; 
kauftycznógo gotuiąc ić z dwićma czę: | Ptazu 
ściami wapna, folucyń potóm przecó- LET 
dzoná gotuie fię z dwićma częściami | Padkac 
olciu dopóki przyzwoitéy nienabie- że 
rzę gęltości. Ponieważ ząś oleie ro4 326, 


slin- 
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tości znayduią, ażeby do robićnią 
Mydła użyte bydź mogły, a cena my= 


a, którego użytki w Ekonomice 


laj fą wielkić, podnieśćby fię przez 


("znacznie mufiała, zatem myślano 


| 


U 


i 


wynalezićniu mniéy kofztownych 


litości, któréėby równie dobrze ce- 


Owi tému zadość uczynić mogły. 
y: 21. 


USA więc nietylko wfzyftkie tłu- 


kości tak zwierzęcć, iako i roślinne 


? 


pożytkiem na robienie mydeł uzy- 


l bywaią; ale nadto V. Chapial do- 
tizegł, iż wełna zwierzęca, kawałki 
; obrzynki fukien z nićy robionych, 
tozpufzczaią fię zupełnie w folueyi 
botazu gorącóy; i daią gatunek my- 


łą miękkićgo, które w wielu przy 


U 


Badkach pożytecznie używać fie mö- 


| że, 


| 


326, 'Mydłą rozpufzczaią fię dofko- 
nale 


— 331 — 
nale w wodzie i wyfkoku winny” 

ofobliwie przy pomocy ciepła; a pr 
nióćważ mogą więcey nierównie przy” 
iąć tłultości niżeli w kład ich wc?9 
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fkiem balfamów zay muićmy jett p” 


wet kwaśny i må zawfze kwas ad 
dziwy przy fobie. Kańfora zdaie A 


podobnie Z połączćnia pewnćy czę” 


ści kwaforodu z oleiami lotnómi po 


w ftawać. 


339C" kier dofyé fię obficie w wiej, 


Tu. 


| lu ros 


bowić 
śwóy 
wlzyf 
tié. 
na mi 
nym 
hadym 


- woifie: 


2X, ( 
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Nity! 
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| lu roślinach znayduie, wfzyftkie al= 
| 


bowiem foki roślinne fłodkić, 16m 
śwóy smak winny, i można go-ze 
Wfzyftkich takowych soków. oddzie- 
té. Margraff' części rostinne -fłodkić 
Na miązgę ftłuczonć wyfkokiem wina. 
nym nalówał, który nietykaiąc by» 
náymnjéy extraktu, [am tylko cukiex 
rozpufzczał. Lecz malá, iet liczbą 
roślin, z którychby ciało to z por 
żytkióm wydobywane bydź mogło « 
Wfzyftek cukier, który mamy w han 
dłu wydobywa fię z trzciny eukro= 
wóy umyślnie na tén koniec pielę- 
gnowanćy, która z pomiędzy znalo- 
mych roślin ftodkich nayobficiey go 
Wwydaie. Podług doświadczeń P. La- 
woifier to części cukru fkłada fię z 
28. części węglika, ośmiu wodorodu 
i 64. kwaforodu. Przez naydokład= 


Nieyfzy albowiem rozbiór, piemożną 
z CUa 
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"e cukru otrzymać iąk tylko wodę +. 
' kwas węglowy i węgiel, czyli trzy 
pićrwiafiki o których mówiliśmy. 


Deftylluiąc cukićr naprzód wolnym a po” 
tym coraz mocnićyszym ogniem, otrzymuć 
iómy wodę, kwas węglowy, gaz wodoro* 
dny węglifty, olćy, i kwas szczególny, 9 


którym niżóy mówić będziómy; w retori 


„cie zoftaje fię czyfty węgićl. Na tén pó” 
poftały węgiel, wlawszy wodę, olóy i kwa67 
któróśmy przez piórwszą deftyllacyą otrzy* 


s . r A A MA 
mali, i deftylluiąc powtórnie,  otrzymuić* 


my znowu kwas węglowy i gaz wodóro*. 


dhy węglifty; a powtarzaiąc toż samio kils 


kakrotnić, cały cukiór rózdzićla fię na dwa 
gazy wspomnionć i na węgiel; ọ1égo 734 
tém piórwiaftkach fkładaiących żądna wąte 


pliwosć mióysca mićć niemoże. Dodni4% 
cukrowi więcćy kwasorodu, można go, ró” 
wnie iak inné niedokwasy dofkonale ukwat 
fié; gdyby mu zaś nioźna było. odebrać 
wszyltók kwasorod bez naruszónia dwóch 
innych „piórwiaftków fiładaiących, tódy 
możnaby go zamiónić w olóyć 


34% 


Nalfion 
de, i 
tałkie 


wdaje 


forma. 
Wióm 
Gałkić 
Mocy 
kióy ( 
tén z 
Aleje 
%atóm 
dy, c: 
tyał z 
ślinn< 
Charal 


tozpu 


odę 4 | 340.. Kleie roslinnć i gumy C Mucia 
lago, g gummi ). Kley, naléży do pier» 
£ | Viaftków nadyobficiey w roślinach 


tiayduiżcych fie; niektórć albowióm 


| 
BO 

> 1 4} . 3 
aymi | dafiona, wlzyftkie niemal planty mło= 

ro* d s . 4 >> eż a 
do ae, i wielką część grzybów, prawie 
14 [2 i Z A 

; | “atkiém w kléy fię zamiénié daią. 
etor? 

po” KARE fię że światło nic fię do ićgo 
g 
ER inact nieprzykłada, rośliny albo- 


trzy? Viêm w lochach podzićmnych zyiącć 
maióż AR óm są kleiowatć, doznaige zaś 
loro* | Mocy światła i pozbywaiąc fie wićl- 


kil kiky części kwalorodu, zwolna klóy 


u dw | ten zbytéczny na drzéwo, cukier, 

A Oleje i żywice przerabiaią. Jeft to 
%atem fok roślinny na wpół ftrawio- 

re ly, czyli przyfwolony; ieft to mate» ; 
kwas tyał z którógo inné soki i części ros. 

brac linnć wyrabiane bydź maig. Jego 

jóch tharaktéry są „naftępuiące : Naprzód 

.ódy 


tozpufzcza fe w wodzie tak zimney 
iako 


fako.i wrzącóy. 2. Nierozpufzcza fig 
w wyfkoku winnym. 3. Jet bez [mat 


ku. 4, Scina fię od kwasów fiabfzychę 


pe Na ogniu niepali fig płomićnieny 


lecz daie bardzo wieleikwafu węgle? 


wćgo i wiele węgla po fobie. zofia? i 


wia. 6. Wodą przyzwoicie rozlańy? 


w przyiaźnych okolicznościach fert 


mentuie i daie ocet. Kléie wyfufz0%. 


né gumami nazywać zwykliśmy, gi 


my rozpulzczone w wodzie formu% 


na. powrót klćie. Przez deftyllacyt. 
otrzymuićmy z gum całkiem takið 
‚produkta iakieśmy z cukru otrzymaliń | 
co podobny zupełnie Ha tych aws 


ciał okazuie, /,. A 


7 4 . «a AN 
34r. Klóie pozwalaią fię „mićfzać 


ze wfzyftkićmi oleiami i żywicam” 
i tak zmiófzanć wozrabiaią fię wwo” 
dzie formując płyny mlócznć ke 
fomi nazwanć.  "Pakowć foki mlóczńł 
aniy- 


1 


tiayd 
ne w 


Wia cu 
„któ 


Ory: 
Ciała. 
j Z wod. 
i tlozpu 
ly w 
Zaś m. 
My d 
tóżnó, 
| themi 
'342 
R d 
kte; i 
 bufze: 
| Ney, I 
| Fa 
 Wząe 
Ów cz 
| Ciare 


7 pi 
6C zié 


dya 


ayduia fię niekiedy iuż uforttowax 
ne w roślinach, a wyfufzone. kano- 


Wia cummy żywiczne ( -©£ummi-refinse 
s s? y F- > > 


Których liczba. dofyć ieft znacznś: 


Ciał 


2 wodą lubo po części fię tylko w nity 


a te zmićfzanć, 'daią fię rozrabiać 


łozpufzczaią; toż famo, i wylkok wina 
ly w. części ić tylko roztwarza, oceb 
%a$ nńydofkonalóy. Proporcyń guma 
my. do żywicy”. bardzo w nich ief 
Ióżną, co i różnicy ich charaktórów 


themicznych ieft przyczyną. 
j „ przycz 


1342: Krochpial C „Fecula ) bardzó 
left do klóiu podobny. jego chara» 
iter iftotny iet tén, iż fię nievozs 
bufzcza bynańymnićy w wodzie zime 
iey, prędko w hićy pod poftacią profza 
ku ha dno, opadaiąc ; w wodzie zaś 
Wrzącey rozpufzcza fię zupełnie, i na 
Ów czas niczóm fie od klein nieróżni. 
daje fię więc iak gdyby niedofiatek 
; Clea 


yi 2115 4 Paz) 


| cieplika caly różnicy krochmalu od 


kleiu był przyczyną. Wfzyfkić nie” 
mal rośliny maią w fobie krochmah 
lubo niewfzyftkić równie obficie; zb0% 
ża, leguminy i korzónia nżyobficićf. 
go wydaią. Ponieważ zaś niero% 


pufzcza fię bynńymnićy w wodzie zim 


ney, zatóm dla oddzićlenia 50, dolyć | €zćn; 


będzie rośliny, z których má bydź 
wydobyty, rozcićrać z wodą, a ofif* 
daiący na fpód profzek kilkńkrotni 
obmyć iwyfufzyć, Ciało to, policzyć 
należy pomiędzy nadylepfze i nóy” 
łntwitytzć do frawiśnia pokarmy. 
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348. Ponićważ wfzyftkie tłuftość 


TE ole 
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ala od 
é nie” 
-h maly 
; zbot 
ficićj 
jero“ 
e zim 
dofyć 
| bydź ; 
1 ofa’ 
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SEADA S 
Toślinnć pozwalaią fię wycifnąć, lub 


Przez ciepło w pędzić, wygotować 
maj j; JI Z > Jo , 


Nakoniec w wyfkoku winńiym rozpu= 
Aeić; wfżyftkić niedokwafy w_wodzie 
b 


4dź zimnóy bądz wrzącćy folwować; 
Ponióważ woda fole wfzyftkie z Tobą 
żabićra; więe przez gotowanie, mo- 
€zćnie, [ufzenie, możćmy rośliny ze 
Wfzyftkich loków; oleiów ; żywic; 
$um, krochnialu ; ogołocić: Części 
tedy te, którć po podobnym dręczć- 
hiu itot roślinnych pozoftaią, dla 
ładu [woiégo, „nofzą ogólne nazwi- 
ko wto kicn roślinnych È fibra vegeta- 


bilis ). Skelet tén, tak ieft nä wizy ft= 
kie imprefsye ciepła, 
Fi 
iz 


światła; wody 
powićtrza trwały i niewzrufzóńy ; 
gdyby od nas na opał obracanym 
niebyt, 


k 


i infektom niektóryin za po- 
arm niefłużył, pafmóm wiéków znis 
kzczonymby bydź niemógł. Itota ta, 
Y rów 


re WRZE 


"DD." 

równie iak niedokwaly roślinne, Z wę” 
gla, wodorodu i kwaforodu fię (kła 
da, tak że węgiel ieft piórwiaftkićm 
w nićy panuiącym. Lecz ażeby, cia” 
ło to, wfzyftkim impreffyom działa” , 
ezów Chćmicznych opierać fię (kw 
tecznie mogło, potrzeba, ażeby © 

wfzyftkich innych pierwiaftków ro 
linnych iak naydofkonalćy ogołoconć 
było; w robieniu zatćm płócien i pa” 


piéru, którć calkiém z włokien roslin“ 


nych fię tworzą, o to fię iak náymo® | 


niey ftarać nalezy ; a wfzyftkié op?” | 


racye, przez które rośliny do podob” 


nych użytków ufpafabianć bywaią, do 
tego iednćgo zmićrzaią célu. 


Cała przyczyna tak wielkićy trwa | 


łości włókien roślinnych nie jañ | 


bydź mufi, iak tylko ta: iż piórwiab” | 


"ki ich fkładaiącć w. takim są tofun, 


kù względem fiebie ; i tak, mócn9 U 


awig- 


ODON ta 
źwiązanć; iż w zwyczńyney temu 
peraturze atmosfery, ani fame pox 
między: fobą związku odmićnić, ani 
wody; powietrza i innych zwyczńyz 
nych działaczów rozłożyć nie są 
w ftanie. | 


344. Inaczey całkiem má fię rzecz 
W ogniu, który iako wfzyftkić czę- 
Ści roślinne rozkłada, tak i we włok- 
nach pomiędzy pićrwiaftkami ich fkła- 
daiącćmi zwyczńyną równowagę zno- 
fi, i porządek powinowaćtw odmić- 
nia. Dla tćgo fkólet roślinny w moc- 
hém cieple wydanie ńiemało wody i 
kwafu węglowćgo, żoftawuiąe po fo- 
bie sam węgiel. Pozbywa fię więc 


w tym przypadku,kwaforoda w fkład 


swóy. wchodzącćgo ; którego część 


do (kładu wody, część do kwafu wę- 
glowego przechodzi. Na tych pó: 
czątkach zafadza fię cała fztuka ro- 


Y 2 biéa 


oe: -oosoń 
bićnia węgli. Drzewo, które oprócź 
niektórych soków, całkićm iet włók 
ném toślinnóm,. rozpala fię naprzód 
a potem od przy ftępu powietrza 0% 
chrania; przez co palenie fię węgla 
uftać mufi, pozoftałć zaś ciepło do 
wypędzenia wody, i do zepfucia rów” 
no-wagi między trzema pićrwiaftkami 
fkładaiącemi wyftarcza. g 
345. Niektórć kwafy zkoncentro* 


—wanć, które -maig znaczne powinno? 


waftwo z wodą, a które ma zamao | 


węglowi kwaforodi fwego nie odltę* 
puig, iakim iet np. kwas fiarczanyy 
mogą podobnie równowagę piórwia” 
fików  (kładaiących w włóknach ro” 


ślinnych zepfuć i w węgiel ie zamić” 


nié. Nalawizy mp. kwafu fiarczanego 


mocnego na drzówo fuchć, płótno 


papićr lub niedokwas iaki roślinny 


poltrzógamy po nieiakim czafie,że 
S ła 


cia* | 


ła te 
ły, ki 
nie f 
ftabfz 
zatem 
i dla M 


mą z 


| mó p: 


nych 
do pc 
forme 
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kićn 
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ła tê zupełnie fię w węgiel: zamieni= 
ły, kwas zaś, który użyty był w ftar 
nie fkoncentrowanym , znayduie fię 
fabfzy, czyli wodą rozlany. Kwas 
zatóm fiarczany, w tym przypadku, 
dla wielkićgo powinowactwa, iakie 
má z wodą, równowagę Między trze- 
má pićrwiaftkami w fkład iftot roślin- 
nych wchodzącemi znofi, i kwaforód 
do połączćnia fẹ z wodorodem i u- 


formowania wody ufpafabia. 

356. Proporcyá węgla w kład włó- 
kién roślinnych wchodzącego, tak 
ieft Znaczną, iż po zamianie tychze 
włókien w w ęgiel, piórwiaftek tén ca- 
ły iefzcze ich fkład.i formę tak da- 
leko zachowuje, iż. niemal zawfze 
Z węgla ciało z kióżógo pow ftal, po 


znać można. Jako zaś w. różnych 


 temperaturac h; powinow aćtwa tychże 


famych pierwiaftków całkiem fa róż= 
r. 


i n.e; 


* 


= 359 ad 
he; tak i produkta z roślin podług: 
ftopnia ognia na iaki są wyfiawionć 
różnić fię koniecznie mufzą, tak: ze 


deftytlacyd tychże famych części ró* 


ślimnych coraz infzć produkta wydać 
może, 
; XXVIIL. 
FERMENTACYĄ 
woj doby UWOlny rozklad miedokwafólw 


roślinnych. 


347. Trzy ciała profte w kład nie 
dokwasów roślinnych wchodzącć, ia 
ko nie mocą famégo powihowaćtwa» 
ale raczóy mocą ił życia i organi 


zacyi naprzód z fobą związanć, po” 


tém gwałtćm przeciwko naturalnómu 
ich powinowaćtw porządkowi, w ta- 


kowym związku utrzymuią fię ; tak 


fkoro fię z pod władzy tychże (ił or* 
en 


| 


| ganicz 


powin 
'zączn 
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Znóyd 
ney ró 
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 nowć; 
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 kanicznych wydobędą, i pod prawo 


powinowaćtw Chómicznych wracać 


'zączną, z natury samey 'do potargania 


| organicznych, i uformowania nowych 
| związków, dążyć mulfzą. Częftokroć 
iednakże pierwiaftki fkładaiącć roślin, 


Znńyduią fię pomiędzy sobą w pew- 
néy równowadze, i w związkach fwo- 
ich dość długo trwać mogą, dopóki 
nowćy iakiey impulfyi nieodbiorą, ja 
pierw(fzego, do rozkładu, do iakiego 
bez przeftannie dążą , nieuczynią 
kroku. 

348. Lecz w ogólności, iako związ 
ki ich organicznć przeciw prawom 


powinowactwa powftały, a po Wy- 


$aśnieniu fił zycia, pićrwiaftki te pod 


władzę fiły Chómiczney powracaią; 
tak dofyć będzie iftoty roślinnć mar- 
twe, w takich poftawić okoliczno= 
$ciach , które akeyi powinowactwa , 
fprzy- 


= gi == 


fprźgiaią, ażeby, zwi iązki ich famó 
przez [ię rozwiązywać fię, i nowó 
itoty pówltawać mogły: Kiedy częź 
ści róślińnć Znóy duią lig w tyan przy? 
padku, mówimy że: fermientutq; okoli? 
eznoścj zaś té, które okazaniu fię iy 
powinowactwa fprzyiaią , warunkam? 


do każdey fermentacyi iftotnie poź 


trzebnómi nazywamy, Peotyą te fert. 


meńtaicyi na tym funduię początkty 
iż w iftotach organicznych akeyś 

r, 4 
powinowactwa mićyfca niema. Do4 


wody i,obfzórne tłómaczćnia takow EA 


nauki, w inuóm mieyfcu wyłożyć foz 
bie zakładam. í l 


349. Warunki zaś dobrowolnómi 
rozkładowi iftot organicznych, czyli 


fermentacyi fprzyiaiącć, są naftępuź 
iącć: Naprzód. przyzwoitą płynnośćj 
ciała albówićm fuchć nie fermentuią: 


„Powiój przyzwoity ftopień ciepła, t% 
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fimé lit pomiędzy + 15? 1 189 Róau- 
awé |Mura; obydwa té warunki ofłabiaiąe 
EZĄ* Kupienie, moc powinowactwa. po- 
rzyć |iękfzaią. Potyzóiie wolny przyftęp 
roli? |Wowietrza, albo raczóy gazu kwafo< 
íly tódnógo. i 

o: | 356. Potpolicie Chemicy dzielą fer- 
p?” |Mentacyą na trzy gatunki, to ieft: ną 
tera winną ( fermentatio vinosa ) ' którą 
y Terg" dęta 

RA tworzy wyfkoż winny C alkohol J. Na 
cya owa ( fermentatio acida ) którg 


Do [daie ocet; i na gniłą ( fermentatio 


wey | Dutrida „) którey produktem iefk am- 
foz Moniak. A lubo produkta té, w pewr 

łych momentach fermentacyi w fa- 
mtł Ney rzeczy fię formuią, i z płynów 
„yk lermentowanych oddzielonć bydź moż 
pu“ | 84; iednakowoż wzmiankowanć trzy: 
śćz | Wydziały wfzyftkich zdarzćń fermen* 


I 
113: tacyi nieobćy muig. 


g i 
ra Moim zdaniem wszyftkie iftoty orgänis 
cznê 
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ezné martwó, * do dobrowolnógo rozkładu 


iż nie we wszyfikich pićrwiaftki fkładaiąch 
zarówno z pod władzy powinowactwa wj” 
szły i nićrównie mocno i szybko pod. iéy 
fię panowanie wracaią. Jftoty zatóm, któr 
nóywiększóy władzy fil organicznych d0 
znały, nóyprędzey fię i máykrócéy rozkła 
iż będą, i takie gnić natychmiaft zacznk 

6 któró mnićy; dzielnóy imprefsyi takor 
em dit uległy, zaczną od fermentacji 
kwaśnóćy i zwolna do zgniłćy postiwać fig, 


będą; inné nąakonićc, w których układ, piór” | 


wiaftków fkładaiących naymnióy ieft, filo 
powinowactwa przeciwny, Aiypow olidi 
fię i naydłużey rozkładać muszą, zaczyna” 
jąc od fermentacyi winnóy i późno dosy$ 
kończąc na zgniłóy, Dla tógo samógo nśy? 
fkłonnićyszó do dobrowolnego rozkładu s4 
ciata té, którć profto gniią, naymnióy zał 
fklonnć owć, które od fermentacyi winę 


nóy zaczynaią. 


ZBI, A iako każdá fermentacyi | 
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iy 


dążą, lecz niewszyfikić. zarówno; dla téga f 
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adw | e? s 1 
kłade [Ay przyiaźnych fobie tylko warun= 
tćg0a k ; 
daiącó 


ra wy” 
d iy że warunków wftrzymać ią można, 


A wfzelkiómu dalfzóemu rozkładowi ta 


ach mieyfce mieć może, tak w każe 


Sym momencie przez ufunienie tych- 
? 


1 do RE położyć. Jeżeli więc w iftotach, 
= ża rozkład zaczyna fię z góry, 
acant | bąję długo mu tylko nąturalnćgo pos 


Y 0% 

g *Wolómy bićgu, iak długo fi fię wylkok 
atac 

; T Winny formuie, iw tym punkcie dal- 
sac Hg 


| piór” tę dekompozycyi uczymićmy ko0- 
& file Miec, na ów czas mieć będziemy Il = 
í 


olnićf! ho. Jeżóli zaś „żadney fermentacyi 
zynać | Wepołożćmy tamy, wino zamieniać 
dosy? [fg będzie powoli w ocet, który lamé- 
> nśył | my fobie zoftawiony, zgniie,  Wfzy f» 


6 BBR 
dt A kię więc té trzy fermentacye są tyl- 

YZ gosi ; 
vin 0 kontynuacyą iednego i têgoz fas 4 
Mégo procefsu, którego podziały dzić» 

4 in są nafzćm raczćy, niżeli porząd» 
ący 

; lém natury, 
p“ 


i | rPH 
kiém y którego rozkład dobrowolnj b ; 


tiwa nóydłużóy, a zatóm którćgo felt 
móntacyć: żaczynalię od Sonia) 
wina; Wiee wfzyftkić foki. fodidi 
przeż fdrmentacyą. na wino wyrobić pj 
. mozná: Y w-laméy rzeczy, ile jel sę 
gatunków foków fłodkich,. tyle gatut* 4. 
ków wiń formować można; sam nas | 
wet czyfty” eukier w. wodzie rozpt” 
fźczonmy nie ieft od tego wyięty ! Rowy 
Wfzyftkić të rozcieki w znacznych | 
mafsach, w cieple przyzwoitóm trzy? 58 
mané, zaczynaią fię po niejakim eza |. 
fe burzyć, powierzchnia ich piang | 
fie okrywa; wydobywa fię: coraz wię 
cey bąbli, którć figę na powićrzchniź o 
wznolzą i pękaią, bąble té wśrzód 
fermentacyi tak bywaią „obfitć, iż 
cały płyń fermentuiący. soon fig |. 


zdaie. Nakoniec wzburzenie to, © 


"m pa” bł 
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0, i wydobywanie fię gazu ĉo raż 


roll ć i : 
wg! bydzićy uftaia, likwor robi fig prze- 


;0 fers 
wania 
łodkić 
yrobić 
le ie 
yatu 
m: na? 
ozp? 
ety ! 
znych | 
trzy” 
1 czA% 


U 


oczy ftym, dawny swóy smak fłodki 
aci, i ftaie fię opaiaiącym. Jeżeli 
Wtym czafie przez zmnieyfzenie cie- 
Pta, lub zabroniėnie przyfiępu po- 
Wićtrza, dalfzéy fermentacyi położy 
iy tama, mamy, tak nazwanć, wino, 

y $ \ » = 
Gaz zaś w czafie tey fermentacyi 
chodzący iet czyftym kwasem we- 
dlowym. 

353. Deftylluiąc, iakiekolwiek wi- 
ło, otrzymuiemy plyn bardzo lotny, 
*apalny, w naywyżfzym ftopniu opa- 
hiący , który wyfkokiem winnym 
( alkohol ) nazywamy. Itota ta, 
frdzo chciwić łączy fię z wodą, i 
ligdy od niy zupełnie oddzićlić fię 
tieda; ponićważ iednakże nierównie 
À K Ś 2 d i A 
et od wody lotniéyfzá, zatóm przez 
tlkukrotnó defityllacye iak naypo- 

wol- 


wolnićyfzóm ciepłem prowadzonć i 


m GÓ7 —. 


LANE 
przez. odbićranie pierwlzych tyli% | glowy 
przechodzącógo płynu części, moż" |Ufzedł 
ią po wielkićy części od wody ofw9” | tukier 
bodzić. lm zaś otrzymany wylkok ief „NARA 
lzeyfzy, tem za czyftfzy i moenicy” kwafor 
fzy powinión: bydź miany. Na tym Wy-fko 
fundamencie oznacza lig ftopień ié | wiaftk 


go czyftości przez ardometra. ierwi 


254. Jezćli do fermentheyi win | Wego. 
ney sam czyfty cukier w wodzie ro Wiémy 
pufzczony będzie użyty, tedy po zi” | Kwafo: 
kończonym zupełnie procefsie,. calf | Tu na 
likwor na wyfkok winny i użytą 4% było 1 
solucyi wodę da fię rozłożyć; cukief | Wodorc 

zatem w tym procefsie' zamićnił fig | "la cz 


"całkiem w kwas węglowy i wyskoł| dd -eul 
Więc piérwiaftki fkładaiące cukru s$| 35Ę. 


równć 'pićrwiaftkom wylkoku dodai4*| Przez 
pierwiaftek kwafu węglowego. A.po | Wą do 
nióważ cukier fkłada fię z kwaforó” Nujóm 


dw |, 
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ónó; i | lu, wodorodu i węgła, a kwas wę: 
tylko glowy, który w czafie feriientacyi 
nożn8 |Azedł, z węgla i kwaforodu; zatćm 
ofwo” ikier 2 żamiehiaiąc fię w wylkok win- 
ok eb ny, utracił bardzo znaczną część 
cnićy |  kwaforódu i znaczną część węgla. 
a tym | Wyrok zatem winny ieft równy pićr= 
á i% | Wiaftkom fkładaiącym cukru uymuiąc 
Dierwiaftki fkładaiące kwafu węglo- 

wir | Wógo. Kwas węglowy fkłada fię iak 

e rof | Wiémy ( 245» ) z 0,28. węgla i 0,72. 
pozi | waforodu, w przémianie zatćm cu= 
„. calf kru na wyłkok winny nóywięcćy u- , 
tą do było kwaforódu, mniéy węgła, nie 
vuki” Wodorodu. Ztąd łatwo poymuićmy: 
ił (9 
Ki 


la 'eżego wylkok tak znacznie iefk' 
ysk0' 0d cukru palnićyfzy. 
cpu 59 
„daig? 
Apoi N 
afor0” 
duy 


355. Przepufzczając wyfkok winny 


se rurę fzklanną lub porcelano- 


Ya do czórwoności rozpałoną otrzy 


tuiémy wodę, gaz wodorodny, kwag 
wę» 


> K + ZR || 
węglowy 1 węgiel. Wyfkok waten . 


tktada 
rozkłada fię w ogniu na té samé piéi? | dorga 
«wiaftki co i cukier, lub inne niedo” kwafo 
kwafy roślinnć; więć fkłada fię tak” ku; p 
że z kwaforodu, wodorodu i wegl, iecy 
maige w fobie dwóch oftatnieh dalé | > © 


E A 356 
ko mniey od cukru. Jet. tó zatém bie > 
itota roślinna potróynń, w którży ZA 
piórwiaftki fkładaiące znóyduią b4 Pi 
w pewnóy zównowadze, łatwóy w wie SĄ Ac 
łu: okolicznościach do zepfucia. Wy” F A 
fkok winny paląc fie, zamiénia gh i wydot 
całkiem w wodę i kwas węgloś m Blowć, 
Livoifer paląc fzófnaście uncyi wy | R Ę 

fkoku' zebrał blifko 18. uncyi wody; s 
r 1 

woda żatóm ta niemogła wizy kó 33 
$ ; RERS <A śnićie 

w nim lig znaąydować lecz wielk ja 
sa ŻAR | a1ąe 
iey część z połączenia fię wodorod A t 
¢ S £ 7 ye SĄ zk 
wylkoku, z kwaforodeln powiótrzł "GB 
f p tow1m 
pow ftać mafiała, Podług doświadczćć Ay i 
k A sA p A, tt na H 
tegoz Lawoifer, too: części wyfkoki | JU 


= ZA (kła< 


| tada fig z 28 


»5o. węgła, 7;Ó0. wos 


| dóródn, iz 63,90, wody. Cały więc 
5007 p # e » * 
edo? | kwaforód znadyduiący 


fię przy wyfko- 
ku, w idad wody 


w nim fię znaydu- 

egia | ląecty wehodzić fię zdaie. 
smi | 356. Wina zoftawionć samym [o~ 
ga gd przy wolnym przyftępie gazu 
(4 iwafotodnego; lub powietrza atmos- 
| tery, w temperaturze od + 18° do 
= 259. R. kwaśnićią, zamićniaiąc fię 
ść | W ocet. Wciągu tey przemiany nie 
| Wydobywa fię żaden atom kwafu Wez 
sy | plowógo, ale piya fermentuiący po- 
yka bardzo wiele gazu kwafortodnem 
„tekł S0, i w fofunku tego połykania kwaa 


TK inićie. Ponióważ więć wino zamió 
ie 


„odú | tiaige fie w ocet nic mietraci, ale tyl- 
] ko z kwaforodem fie łączy, Wiec ocet 
trz8 z 5 2 
sý Powinien fẹ fkładać z pićrwiaftków 
cze S ; ) ; 
koki Wina kwaforodem nalfyconych, czyli 
okt > J A 


*piśrwiaftków wy fkoku winnćgo z [0- 


Z bą 


grzew. A 
bą sole połączonych i ukwafzonych 
Albo co na iedno wyidzie ; zasad 
kwafowa octu, iei iftota palnó roślinie 
ná. Można zatem będzie wino ukwa* 


fć, jakimkolwiek innym fpofobem ! jé 


kwaforodem nafycaiąc; co i doświad: 


czenie potwierdza. 


357. Chaptal, nafyciwfzy wódę kwa* 
fem węgłowym Z piwa fermentniącó* 
go uchodzącym, i zoftawiwfzy. pfze” 


dzas nieiaki w wolnóm powietrzu » 


'poftrzćgł, iż cały tén płyn zamićnił i 


fg w ocet, | “Kwas zaś „węglowy zfer” 
mentuiących płynów uchodzący, ui 


uol razem z fobą cokolwiek wyko 


ku winnćgo, który eżęść fwógo w0“ 


dorodu i węgla kwasowi węglowemu 


ultąpiw (zy , dopćłnia warunków d9 


uformowania octu potrzebnych , ile 


ze niedoftatek kwaforodu powietrze 


'almosferycanć nadgrodzić łatwo mo” 


że. 258, 


358. 
dą roz 
Powiet! 


Źwojtóy 


fermen 
Nicie. 
Wiaftku 


330. Kley rośli 
dą i rozlany, przy wołuym przyfitępie 


nny ptżyzwoicie woa 


= 


jBowietrza i w temperaturze przy 
|bwottey, zaczyna rozkład swóy od 
|fermentacyi oćłowńy i prolito kwaś- 
nio. Wina nawet którć fię pier 
Maftku tógo zupełnie pozbyły, lub 
Czyfty alkohol, w ocet fię zamienić 
lamć z fiebie nie mogą. Ztey przy- 
Czyny zgodzili fię dzifićyfi Autoro- 


|Wie na to, że włafność formowa« 


nia przez fermentacyą o&tu, famća 
Mu tylko kleiowi roślinnćmu przypie 
[fn bydź powinná. Lecz nie mogę 
|Bóysdź za ich zdanićm dla tego, że 
Widzę, iż w winach oczówiście fam 
Wyfkok zamienia fię przez fermenta- 


Ya w ocet; że im lepfzć iek wino, 


| tém mocnieyfzyocet wydaie, że na- 


| fonie z liabego nawet wina lub pi- 
Wa zrobić można tęgi ocet, dodaiąe 
VAE da 


i o = 
do niċgo wódki lub famégo wyfkoku 
winnego. Może zatóm kleyj iako do 
kwaśnienia fkłonnityfzy wind do pó 
dobney odmiany dylopnować, onć 
przyśpiefzać i zaczynać; ale <dla t? 
go fermentacyń oétowá, ief, PR 
dług raz' odemnie utanowionych po” 
czątków , iedynie kontynnacyą do” 
brawolnógo rozkładu iftot roślinnych 
do którego winna ieft włtępem czyli 
w fermentacyi. tóy: zamićnia fig w Sa 


5 cet. 


Dalfz kwafednie iftot palnych podseój? 
nych czyli podkwajy i kwafy roślinna, 


359. Ponieważ więc przy fzliśnaf 
do uwagi iednćgo - kwafu złożonej” 
to iet oćtu, więc naturalny porzy 


dek wymagać fię zdaie ażeby z nie 


wlzyjtkich ACE złożony eh podi 
i wóy” 


, 


e, i Wóynyc 


| węgla 
bikory 
aś té 


Ślinnych 


Mnióy | 
kwasy y 
té potr 


pierwfzym początkiem, a a, alkohol fa” ! Wadai 
miéyfeu 
t "oślinny 
lada pa 
! dać fię 


360. 


Unć pie 


lę tylk 
Iné w 
äle nad 


JS kwas Ww 


. 


| i Rea | © rez 

Kóynych, czyli fotę z wodorodu 
i węgla złożoną za zafadę maiących; 
liftoryą razem poł: ączyć, Wfzyfńkie 


6 pó te kwafy: zńymować fię, zwykły 


pod ogólnćm nazwilkiem /wa/ów ros, 
innych ( acida vegetabilia ), lubo 
mniey właściwie, niektórć albowióm 
kwasy zroślin formowanć i wydoby- 


” * . zi 
té potróyną nawet zasadę mieć mo- 


i |Bą, miefzcząc pomiędzy pićrwiaftkami 


kłąadalącemi i fosfor. W tóm więc 
Mieyfcu o tych fzczególnie kwafach 
*oślinnych mowa będzie, których za- 
Tada palną z wodorodu i węgla fkła- 


x fię zdaie, 


360. Wizyftkić t6 kwafy, maige ie- 
luć pierwiaftki fkładaiącć i różniące 
lig tylko ieh proporcyą4, nietylko ie= 
itie w drugie zamieniać fe moga, 
ile nad to w ogniu wfzyftkić fię na 
bwa węgiowy” i gaz wodorodny da- 


ią 


38 5- h 
ią oftatćcznie rozłożyć.  ľch zatem | Moni 
exyftencyń przywiązanć ieft do tant p 0) 
temperatury atmosferycznóy, w wyż albowi 
fzém albowićm cieple równowaga po” Poe 
między fkładaiącćmi ich pierwiafika” SR, 

mi uftaie , nowy. porządek powino”. t rozk 


waćtw i nówe naftępuią związki. deftyl] 


cze m: 
Podówaś i kwiat oślojwy C acidum acetos ana 
4 " fum © aceticum Ya nić pi 


361. Widzieliśmy, że ocet formie | tempe 
fię przez dobrowolny rozkład cukru | [zą, 2 
i klćiów roślinnych, i że wfzyftkić kwas v 


wina 'żamićnić fie w tén kwas moggi toz łat 
że iednakże takowy kwas nie iet eży” | fukier 
Gy : zupełnie, dla tógo uwalnia (ię | mał. 
od obcych. itot: przez deftyllacyd' | 462. 
 Pićrwfzy płyn w defyllacyi podno” za po 
fzący lię malo bardzo ieft kwaśny przyią 
1 niemal: całkiem wodnifty „, dall” | odini; 
+ Części im późnićy przechodzą tém s% | gó alk 
ry A / 


MOC” 
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tém  Mmoóenieyfzć. Niemożna iednakże o- 
ant | peracyi tey pędzić az dokońca, lubo 
vyż+ | Albowiem ocet pozoftały znaczney ieft 
po- d mocy, iednakże przypala fię cokol-. 
ika | wiek, a mócenieyfzym iefzcze ogniem 
inor. | * rozkłada po więkfzey części. Ale. 
(| deftyllowany nawet ocet wiele ielz- 
cze má wody przy fobie, od którćy 
uR | mozna go powielkiey części uwol- 
| nić przez zimno, wyfławiaijąc go na 
nie | temperaturę—40: lub—69 albo i niż- 


jkru | fzą, gdzie woda marznie, sam zas 


kié kwas wzmacnia fię itzgę(zcza. Schele 
gą | tozkładaiąc kwas [ałetrowy przez : 


ży” | Cukier i kléy rośliany, ocet otrzy- 


iç | mał. l 

j 
y2” | 362. Zwyczdyny ócet miany iet 
no” | za podkwaś, iako: mogący więcey 


| 
śny | przyiąć kwaforodu i tym fpofobem 
| odmienić fwoie włafności; traktuiąc 
Lai gó albowiem z piedokwafami metal- 
ke | licz- 


= Bzy — 


licznómi ołowiu lub miedzi i przeć 


prowadzaiąc naprzód do ftanu folię 


a potóm z niey wypędzaiąc prze% 
ogień w naczyniach : zamkniętych» 
lub przez kwas fiarczany; otrzy mut 


iéiny go w tym tanie nielkończónie 


mocnicy(zym, i w wielu włąfnościach 


fwoich odmićnnym. Dawnićy. kwas 
"ten, nie inaczóy iak tylko przez de? 
ftyllacyą grin(zpanu otrzymywany» 
accium radicale nazywano. Wielu ieda 
nakże teraźnićy[zych Chćmików nie 


. ` EES > . , 
wićrzy azeby kwaś tén czem innćm 


fe od o&u różnił iak tylko ftopniem, 


 koncentracyi, Jakoż w [améy rzóczy 
L. Lowiiz przez zimno i przepędzóć 
nie kilkokrotnć z węglem, tak daló- 
ce Zwyczdyny ocet oczyścił i ikon- 
centrowal, iż kryftallizował go na- 
kształt lodu, idla tógó ocet tén nat 


zwał lodowym (acetum glaciale Js 


i 
-|oa64. 

hem * 

w atn 
{| mamy 
binacy 
sami r 
náylep 


tako k 


pędzai 
fzklan: 
wonoś 
| tylko 

glowy 


Kwas 


364. 
Wany 


ħowici 


i bem Z 


| 


j 
| 
| 


| 


lhem zwyezńynym, w którym ocet 


= gye ms 

263. Stan gazu zdaie fię bydź ftas 
w atmosferze nafzey exyftuie, a my 
mamy go zawfźe płynnym przez koms 
binacyą z wodą. Między innćmi kwa- 
sami roślinnćmi ocet. miany iet zą 
hdylepićy ukwafzony, inné albowiem, 
iako kwas winny, fzczawiówy. iabłkowy, 
tt. p. daią fẹ zapomocą kwafu fa» 
lótrowego w ocet zamienić. Przeł 
będzaiąc kwas oćtowy przez rurę 
fzklanną, lub: porećlanową do czćr- 
woności rozpaloną , otrzymuićmy 
tylko gaz wodorodny i kwas wę- 
glowy . 

Kwas fzczagiowy (acidum oxalicum). 


364. Tén znayduie fię iuż uformo- 
Wany w roślinach niektórych, mia- 


howicie w (zcezawiu i (zczawiku; Za- 


tóm 'z soku tych roślin w Szwayca- 


tyl 
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gyi i Erebi wydobywa fię i oddzić< 


la przez kryftallizacyą, i znany iefb 
pod imieniem /ofi Jaek aoikow dy ( sal 
acetosella J): 


Sól żednakże' ta lubo znacznie łwaśnć, 
nie ieft czyftym kwasem, ale z potażeni po” 
części połączonym: Można z nióy czyfty 
kwas oddziólic, albo przez dćfyllacyą; al 
bo; nuasycaiąc ią naprzód ammoniakiema 
„a potóm przez solucyą salótry Barytycznóy 

rozkładaiąc, i od opadaiącóy malsy przeź 
kwas siarczany czyfty kwas, szczawiowy 


odd ziólaiął 


Łatwióy nierównići prędzóy można.otrzy” 
mać kwas szczawiowy, nalówaiąc na cl 
kiér sześć lub osm części kwasu sałetro: 
wógo. ina wolnć wyftawiaiąc jepło. Kwas 
saletrowy dosyć fię prędko $ z impeićm 
w gaz sałótrowy. zamienia, eukićr zas: ib- 
go kosztem fiç; kwafi. Skoro zatóm przeftaz 
ją dymy czerwoué przechodzić, pozoftały 
w tetoro ię płyn zoftawia fię w spokoyho;, 
fci, a po zupełnójn ofiudzónin osadza Krys 
fzta> 
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"wu pr 
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wego | 
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| Gada 
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cha, « 
w roz. 
ieft t 


./ 
zié“ 
iefb 
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Ształy; kwasu szezawiówćgo. Kryształy 6 
Wwyimuią fię, suszą na bibule, rozpnszczaią 
na nowo w wodzie deftyllowanćy i zno« 
wu przez ewąporacyą kryftallizuią, Po- 
zoftały zaś po piórwszćy kwasu szczawio* 
wćgo kryftallizacyi płyn, zgęszcza fię przez 
ciepło, i zoftawiony w spokoynosci znowu 
kryształy tógo sanógo kwasu osadza. Re- 
szta zaś płymm, zwykła fię z kwasu iabłko. 
wógo i octowógo  fkłądać. 

363. Kwas fzezawiowy kryftallizu+ 
ie enw cieńkić czworobocznć ko~ 
łumny ; oprócz moenćgo [maku, pos 
Gada w znacznym ftopniu wfzyftkić 


ogólne włafności kwafów; rozpufzczą 


Te w wodzie, wyfkoku winnym, a na- 


wet i w olćiach lotnych; na powić= 
trzu fchnie, i białym fię prof(zkiem 
okrywa; lecz nieoddzićlną ićgo Ce- 
chá, dla którey nawet znacznego ieft 
w rozbiorze ciał naturalnych użytku 
tet ta; iż dla nąymocnićyfzćgo pos 
Wino. 


żę 387 — 
winowadtwa iakić mó z wapńiem + 
wfzyftkim ié kwafóm odbićra i w po- 
ftaci profzku białego, w wodzie fię 


nierozpulzczaiącego opada. A tak 


przez kwas tón przytomność nay* 


nmieyfzego atomu wapna, w iakich- 
kolwiek związkach będącćgo, odkryć 
łatwo mozemy. ! | 
366. Podług doświadczeń P. Bertho- 
"Żel nie tylko cukier przez kwas [alć- 
trowy w kwas fzezawiowy zamienić 
można; lecz i wfzyftkić niedokwasy 
roślinne, a nawót i niektórć zwićrzę- 
cé, ialko to: gumy, krochmal, miód; 
wyfkok winny, wełnę, iedwab i limfę 
zwierzęcą. wy: 
JGeas iabłkówy ( acidum malicum ) 
267: Kwas ińbłkowy, znayduie, fio 
już uformowany i dosyć  czyftyj 


R: 7 
"w oiabłkach, osobliwie kwaśnych * 
, i z nich.” 
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M9 i DET - : 
| | znich fię nafiępuiąćym [posobem od- 
| ż A 
)0< i : 
| dziela. 
fię | So s 
| Sok iabłek kwaśnych nasyca fię potażem 
tak 2] ; , A gir 
| Mb soda, i do solucyi téy dodaie fię kro- 
AJ | T AER p anea ini 
| plami solucyń cukru ołowianćgo; czyli nies 


ge? | dokwasu. ołowin nasyconćgo kwaseni otos 
yć | wym, dopóty; dopóki widzimy formuiący 
fig osad, który powftaie z niedokwasu olos 


'wiy i kwasu jabłkowego: Tén osad zbić-- 


raj | mię 
? | ra fię, obmywa 1 leie fię nań kwas śiarcza- 
leza a ny wodnifty tak dlugo, dopóki cały płyn 
ié | mieokaże przyienmie kwasnégo smaku. Ta- 
sy | kowy płyn mianyieftza kwas iabłkowy czy= 
Tia fy. Przy kwaszeniu cukru lub inych mie- 
dół dokwasów roślinnych. 1 robieniu kwasu 


fzczawiowógo,” formuie fię zawsze i kwas 
iablkowy, który więcey cokołwićk. ma kwa- 
sorodu od poprzedzaliącćgo, mnićy od kwa- 
) | sn ootowego, i mićyseć śrzednie pomię- 


| dzy niemi trzymać fię zdaię. Wiele oprócz 


Q tógo owoców kwaśnych maią przy sobie 
(e = 
y kwas iabłkowy, lubo rzadko czyfty, lecz 


kwasem, winnym złączony: 308: 


æ 


| 
. Í Ą ć 
| bądź. kwasem cytrynowym, bądź, z poda 
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368. Kwas iabłkowy Gzy: nieda4 


ie fię kryftallizować, ale trwa zawfze, 


w płynnym ftanie ;-z alkali formuie 
fole tak mocno wilgoć przyciągaią* 
cé, iz ich także kryftalizować nie* 
można, ż wapnem formuie fól, którń 
cóżkolwiek kwasem przesycona, ła 
two fię w wódzię rozpufzcza, i tym 
fię kwas ten fzczególnićy od innych 


kwasów roślinnych różni. / 
+ 


Kwas cytrynowy Ç acidum citricum Ji 


369. Kwas eytrynowy znayduie fię 
dokonale uformowany w 'eytryńach; 


gały niemal ich fok. fkładaiąc; lecz 


że [ok ten wyciśniony z cytryn wież 
le. ma kleiu roślinnego przy fobie, 
który łatwo fermentnie i bywa przy- 
czyną zópsucia famego kwasu, dla 
tego „chcąc kwas takowy długi czas 
chować, nalóży go od klóiu tego u- 
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 Wólnićę eo różnómi wykonywa fię 

fhosobami: 

| a) Georgiius (wieżo wyciśnięty (fok do- 
| brze w butelkach zamknąwlzy, w miéyscu 
| chtodném przez długi, przeciąg czasu trzy» 
|mał; tym fposobem wlzyftćk klćy oddzić- 
| 4% Pa : 3 

lą fię źwolną i na dno butelki ofiadał, zo. 

4d S Í 

| Rawuige tam kwas, czyfty; nakfztałt wody 
l len kwas potóm iako nadto fłaby na zim 
no — 49 lub —59 4; wyftawiwfzy, przez zam- 
Vożónie zgęlzczał, Lecz oprócz tógo, że 
| fposob tén iet nadto długi, má i tę nie- 
| Brzyźwojtość ; iż klćia roślinnego dofkona< 
| 

le nieoddzieła, przez co kwas nawót mocą 


mna zpęfzczony psnie fię za czasem. 


| 
| b) Lepiey ieft moićm zdaniem, fok'świó 
| 20 ;ż cytryn wyciśńniony przez ferwetę 
M Przecódzić i zamknąwfzy dobrze w butel- 
| Ce, przez dni dwa w [pokoynóści zoftawić, 
eby grublzy kley oddzielił fię i ofiadł. 
Potóm do tégoż foku znowu przecćdzo= 
Uógo dodaie fię pół tyle dobrógo wyfkoku 
Winnógo, zainyka fię w butelkach iw mićy- 
; SCUu 


scu fpokoynóm przez tydzień zofławia* 


W czafie tym, wyfkok winny, złączywizyfić 


z kwasem i wodą, wfzyftćk klóy dofkonale 
oddzieli. Cedzi fię zatóm takowy fok przeż 
bibułę, a przecćdzony będzi fię z retorty 
fzklannćy bardzo wolnym ciepłem; a tak 


wyfkok winny. podnofi fie 1 uchodzi, zofta” 


wniąc czyfty kwas wretorcie. Tak oczyf2%. 


czony kwas, lat kilka chować można. 


- ©) Chcąc zaś mieć kwas cytrynowy fu 
chy, nasyca fię fok z cytryn: wyciśniony 
kredą, ofiadła na fpód mafsa obmywa fig 
( kilkokrotnie wodą 1 nalówa fię fiabym kwa- 
sem fiarczanym; mićlzanina trzyma fię na 
ogniu aż do zagotowania, i cedzi fię przez 
bibułę, Przecódzony płyn paruie fię wol 
nóm ciepłem, oddziela od gipsu, który W 
czafie parowania opada, i paruie fięspotóm 
aż,do fuchości. 


370. Kwas cytrynowy czyfty, pó. 
zwala fię przez odebranie wody kry“ 


ftallizować, kryfztały tów powie- 


trzu żadney niepodpadaią odmianie, 
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w wodzie fię bardzo łatwo tozpulzcza- 
ią, w ogriiu odmićniaią fwoię natutę 
i rozkładaią fię zupełnie. Własność 
kryftallizowania fię rozróżnia kwas 
tén od iabikowógo; .od [zczawiowógo 
zaś tém lę różni, że nie wfzyftkie 
fole maiące wapno w fwoim (kładzie 
rozkłada: 


Pod kwas winny Ć acidum Tartarosum 2: 


37t- W cezafie fermentacyi foku ia- 
god winnych, a bardzićy iuż po u: 
formowaniu fię wiria, ofiada na bókach 
naczyń gatunek foli brudnćy , którą 
znamy pod imićnićm weińszteln:: C Tar- 
tarus). Ciało to oczyf[zczonć, daie nam 
sól kwalkowatą no(zącą nazwifko. „Gre 
moris Tartari. Sól ta złożoną jeft po 
wielkićy części : z kwasu o którym mó- 
wić mamy i cokolwiek potażu, z nićy 
tedy przez odłączenie potażu wydo- 
bywa fię kwas winny naftępuigcym 
fpofobe m: Aa a) 


_ a) Dwa funty Wara Tartari ARA Rzaftć 
czaią fię w wodzie wrzącćy, i do R fie ba: 
tóy dodaie fię zwolna kreda do póły, j defty] 


póki za; dodaniem iéy burzónie powfłaie: i 
Opadły na fpód profzek biały zbióra fię, was ` 
obmywa kilkokrotnie i nalówa dziówięciu | glifty. 


częściami kwasu fiarczanćgo i piąciu funta- tuż ks 
mi wody; miófzanina ta trzyma fię przeł kwaso! 
godzin 12ście w miórnóm cieple i częfto AA 
ŁO: fię porufża. Potćm płyn zwiórzehni ce- ke4 
dzi fię, a pozoftały na (podie gips czyt Ka 
i wodą obmywa; wfzyftkić takowć wody zlé- ea 
waią fię razem i paruią zwolna do póki < 
gipsu, który. w fobie rozpulzczony maíđy Przyię 
nieosadzą : Nakoniec tak oczyfzczony i „ żamićn 
zgęfzczony kwas da > fię w cieple i wa 
fpokoyności do kryftallizacy. / 
| 278: Podkwas winny kryftalizuie |. 
fie w blafzki czworobocznć podłużnć; J 373. 
[mak má przyićmny lubo mocno kwa torg r 
śny; W powietrzu żadney niepodpa* Ściami 


4 ž 35/20 K 3 r 3 
da odmianie; w ogniu czćrnicie, i roze | *efztę 
kładając fe bardzo wiele wegla ge". | mał y 

] cza- 


mw m. 


= SA 
tzaftćgo po fobie zoftawia; w wodzie 
fię bardzo łatwo trozpufzczń; przez 
deftylacyą daie olćy, wilgoć kwaśną, 


kwas węglowy, i gaz wodorodny wę- 


|glity. Z pomiędzy wspomnionych 


u Z A 


luż kwasów roślinnych ndymniey má 
kwasorodu przy fobie, przyimuie go 
albowićm łatwo więcóy 1 zamićnia 
fię w kwas [zczawiowy, iabłkówy a 
hakonićc i octowy. W famćy nawót 
fermentacyi winnéy żdaie fię przez 
przyięcie więcćy kwasorodu w ocet 
zamićniać, 


Kwas, Komforowy ( acidum cam- 


phoricum ). 


373. P. Kazecarten del tylluiąc kam- 
Torę razy dzićwięć z dwónaftu czę- 
Ściami' kwafu faletrowego, pozofiałą 
tefztę ługuiąc i ewaporuiąc, otrzy- 
mał kryfztały fzczególnógo kwafu, 


Aaa któ- 


= 309. 
który kwafem kamforowym nazwał 
Kryfztały te lą czworobocznć ukos” 
né; dofyć fię trudno rozpufzczaią 
w wodzie; infuzyą lakmufu czerwie” 
nią; (mak maią kwaśno - gorzkawy 
Różni ię kwas ten od fzczawiowego 
tém niywięcćy, że kwafowi folnemu 
wapna nieodbióra, od iabłkowćgo że 
i fam, i z alkali złączony, formuie 
fole daiące fię kry ftallizować; lubo 
niektórzy mieli go za miófzanińg 
tych dwóch kwafów. P. DG furt mó 


kwas tén za benzoiczny. ; 


Kwas Benzoicgny Çacidum Benzoicum): 


374. Kwas Benzoiczny zwany w 
dawno i używany w Farmacyi pod 
nazwi ilkiem kwiatu benzoć; ( flores bór? 
zoës ). Otrzymy wano go Przez fu 
blimacyą, trzymiaiąc balsam znany 
pO? imićńiem, benzotsu na lekkim 
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ogniu i podnofzącć fię dymy” białe 


w wysokich przykrywkach papiero- 
wych zbićraiąc . Późniey pokazało 
fię iż ten fam kwas znayduie fię we 
wfzyftkich balfamach, mianowicie w 
*Tolutańfkimi w Styraxie, i ze przez 
same nawet wodę wydobyty ,z nich 
bydź może. Lecz że równie przez fu- 
blimacyą iako i przez gotowanie balsa 
snów z wodą, nie wfzyftek kwas fię od- 
dzićla, a przez pićrwfzy fpofób wiele 
go nawet ginie, dla tógo za naylep- 
fzy fposób wydobywania tego kwasu 
miany iet naftępuiący: 

Biórze fię benzoes na drobny ntarty 
profzek i nalówa fię wodą wapićnna, fkoro 
fię woda ta kwasem nasyci odlówa fię, a na 
pozoftały balsam nalówa fię świćża, i tò 
do póty, dopóki woda wapićnną żadnóy 
więcóy nie podpadnie odmianie, Na ów 
czas zlówaią fię wfzyftkić wody, razem i 
aż do punktu blifkićgo kryftalli- 


panią dę | 
zacyl, 


Żicyj, poczóm do pozoftałógo płynu dodać 
le lię kroplaini kwas folny, a fkoro precys 
pitacyź uftanie, códzi fię cały płyn i kwaś 


benzoiczny zbierą fię na bibule, obmywa ii 


fuszy. 


375: Kwas benzoicźzny smak mó 
kwalkowaty, oftry i-gryzący; zapach 
przyiemny aromatyczny, przez. cie- 
pło znacznie fie powiękfzaiący; miér- 
nóm ciepłem ulituie i pozwala lię 


całkiem [ubłimowąć; rozpufzcza fię 


W 480. częściach wody zimnéy, W 


24, zaś gorącćy, dla czego przez [a< 
mo oltudzćnie solucyi gorącćy kry” 


ftallizuie iè w kolumny znacznie 


długie , zgnićcionć ; rozpulzcza fię 
w kwafie fiarczanymi faletrowym i od 
dziela fię od nich przez wodę; znąy* 
duie fię we wfzyftkich balfamach 4 
przytomność ićgo różnicę ich od ży” 
wić ftanowi. | | 
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R= 393 «= 
Kwas korkowy (acidum suhericum ). 


376. Nalawfzy na korek fkrobany, fzóść 
części kwasu faletrowćgo fłabégo i deftyllu- 
iąc mićrnóm ciepłóm, cały kwas rozkłada 
fię, uchodzi gaz falótrowy wraz z gazem 
kwasu węglowćgo, korek zaś zamićnia fię w 
malse żółtą, gęftą nak(ztałt wofku, i za» 
pach aromatyczny maiącą. Na mafsę tę 
nalówa fię dwa razy tylć wody deftyllowa» 
nóy gorącóy i trzymó fię przez czas nieia- 
ki na dygeftyi, po czém cały płyn cedzi fię 
gorąco, który. w czafie ftygnićnia, mąci fię 
i osadzń drobny profzek, Tén zas zebrany 
i wysulzony na bibule ftąnowi kwas korko- 
wy. Pozoftała wada przez wyparowanie 
zzęfzczoną, iefzcze cokolwićk tego kwasu 
‘osadza, 

277. Kwas korkowy zazwyczay ieft 
fuchy,  niekry ftallizuiący fię, (maku 
gorzko - kwafkowatego, kolory roślin- 
né niebićfkiće czerwićni, cokolwićk ž 
powietrza wilgoći przyciąga i pozwa- 


la fię przez cićpło fublimować. 
Kwas 
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Kwas gałarowy Ç acidum gaHicum K d który r 


a cą bąd 
378: Wfzyftkie rośliny lub ich czę- 


ści, tak nazwane śtiqyniące, a fżcze- 
gólnićy 


'wiony 
; maleńk 
galas, maią własność [olucye ły czy! 
żelaza w kwasach, w ce7arnym precy | prędzć 
pitować kolorze ; własność. zaś tę win- | Paruiąc 
ny przytómnośći fzczególnćgo kwa- ARE 
t Ą OKU y 


ftości 


su który zn 


amy dziś podimenióm ga- | 
lasowćgo. Kwas zatém ten nie ieft 


oz 3 l zinņną 
dziełćm fztuki, ale w mnieyfzey lub 


więkfzóy obfitości w różnych roślinąch 


cey ro 


przytomny, mnićyfzóy lub więktztydiii 379 
ich własności fciągaiącóy ief przy | p 
ną. Otrzymnie fię zaś kwas tón z gar EEN 
lafu bądź przez samą infuzyą lub deż | WY™ 
kokcyą, i na ówczas 'nigdy nieieft cza ' | 
czyfty, bądź przez deftyllacyą. EWI ząć 

Scheele mocną infuzyą: «cza fi 
robioną lekko 
mmiefi 


galasu na zimno > 

'nóm 
przykrywlzy, pzez kilka 
ĘCy na wolnóm trzymał powiótrzuj  |- fzym 
infuzyń ta osadzała zwolna, na dno profzek, wodę 


S =- kié- 


" 


| 
| 
| 


| 
|| 
| 
| 


OSZCZ 

który na bibule zebrany, i bądź wodą wrzą: 
cą bądź wyfkokiem winnym nalany i zofta» 
wiony do kryftallizacyi, osadzał kryfztały 
maleńkić popićląte lub żółtawć, którć bys 
ły czyftćm kwasem galasowym. P, Rychter 
prędzćy nierównie kwas tên otrzynuie, 
parniąc infuzyą galasu aż do geftości, po- 
zoftałą mafsę rozpufzczaiąc w dobrym wy- 
fkoku winnym, cedząc i znówu aż do gę- 
ftości parniac; poczóm refztę tę naprzód 
zimną wodą „obmywlzy w wodzie wrzą- 
cty rozpulzczą i do kryftallizacyi zoftawia. 

379. Kwas galafowy , iet. (maku 
mocno cierpkiego , infuzyą lakmusu 
czórwieni; z alkali kwalem węglo- 
wym nafyaonćmi burzy fig; rozpufz= 
cza: fię w trzech częściach wody 
wrzącóy; w 24 Zaś zimnéy; rozpul(z- 
cza ię i w wyfkoku winnym; - Wole 
móm ciepłem podnofi fię, mocnićy= 
fzym zaś ogniem topi fię i zapala; 
wodę wapienną i fiarczyki alkalieczy 


A 


nę 
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-né rozkłada, ze wfzyftkich folucył 
precypituie żelazo w kolorze czar” 
nym, mićdź w brunatnym, żywć fr67 
bro w pomarańczowym, bismut w żółe 
tym. Traktowany z kwafem faletro* 
wym zamienia lẹ w kwas fzczawio* 
WY : | 

380. Kwas burfztynowy (acidum suc* 
cinicum ) podnof fię i w [zyi retors 


ty ofiada w czafie defiyllacyi burfzty* 


nu; który , podług wlzelkiego dò 
prawdy podobieńltwa, iftotom roślin- 
nym winien fwóy początek, W po 
czątkach deftyllacyi podnofi fię kwźś 
tén dość biały-i czyfty, późniey zaś 
coraz więklzą ilością przypalonego 


oleiu fkażony, Oczyfzcza fię więć 


przez kilkokrotnć w wodzie rozpulze 


czanie, cedzónie i kryftallizowanie; 

albo, krócćy nierównie i łepićy* [po* 

fobem P, Lowiiz, rozpufzczaiąc dwie 
czę 
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Gzęści kwafu na profzek utartego 
w trzech częściach wody wrzącćy ; 
miefzaiąc natychmiaft z iedną czę- 
ścią węgla, 1 fzybko przez worek 


płócienny wilgotny, wewnątrz profz- 


kiem węglowym wyfypany, cedząc. 
Przecćdzony płyn ofadza za oftyg= 
nieniem bryfztały czyftego kwafu 
burfztynowógo. Kwas tén xozpulz- 
cza fię dofyć łatwo w wodzie, tru- 
dnićy nierównie w wyfkoku winnym), 


kolory niebićlkić roślinnć fłabo tylko 


«©zórwieni, kwas węglowy od ziem 


1 alkali odłącza, w mocnym ogniu 
fposobem kwafów roślinnych fię roza 
kłada. 

381. Kwas Meticzny (acidum Me~ 
lilithicum ) świeżo w związku z glin- 
ką w tak nazwanym Kamieniu miodo- 
wym ( Melilithus ) od P. Klaproth od- 
kryty, i daiący piérwfzy przykład 

PZ 


Be Use 
'przytomności kwafu roślinnego w kró- 
leftwie' kopalnem, kryftalliznie fię 
w cienkie włókna,do wfpólnćgo śrzod- 


ka nakfztałt promićni kuli, zbiegaią 
cé fig; smak “må fłodko - kwaśny, a 
późniey gorzki; w wodzie i wyfkoku . 


winnym fię rozpufzcza, w ogniu w 


naczyniach zamkniętych, rozkłada fię 
na kwas węglowy, węgiel i kwas wo- 
dorodny węglifty; co naturę ićgo ro- 


glinną doftatecznie okaziie. 
Kwafy roślinne przez ogień: 


382. Wlzyftkie części roślinnć wok 
nym ogniem pędzonć daią wilgoć 
kwaśną, z oleiem przypalonym zmić” 
„fzaną i nieczyftą; wilgoć ta w moc 
„nym ogniu rozdzićlą fię na kwas wę” 
glowy, i gaz wodorodny węglifky » 
lecz mićrnćm ciepłem podnoli fię i 
pczyfzeza, niśtracąc byniymnićy chą 
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— 398 — 
łakbórów kwafu. Ze kwafy te przy* 
palonć maig niektóre włafności, któ- 
rómi fie od innych kwafów roślin- 
nych i od fiebie nawzaiem różnią, 
dla tego w nowćy nauce tymcza(o0- 
wo fię zatrzymuią, 
Pydkwas drzówny przypalony C äcidum 
Pyrolignosum ). 
383. Lubo kwas tén dawno przez 


deftyllacyą drzówa był otrzymywany» 


wf(zelako dokładnieyfzą iego znajo- 
J to) 


| mość winniśmy P Gottling. Wfzyft= 


kie gatunki drzewa, ofobhiwie zaś 
drzewa twarde, daią wiele tego kwa- 
su, który przez  pićrw[zą deftylla- 
cyą otrzymany „ przeładowany iel 
węglem i oleiem, zaczem przez po- 
wtórną fię deftyllacyą oczyfzcza -, 
Lecz iakożkolwićk oczy (zczony zapa- 


chu fpalenizny nietraci. 
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384. Kwas o którym mówimy, koa” 


lory niebićfkiće roślinnć mocno ezér 


wiéni, koloru ieft brunatnégo, fmaku 


i zapachu przypalonćgo;* ze wfzy fa 


kiemi ziemiami, alkali i niedokwaf[a- 
mi metallicznómi łatwo w żwiązki 
wchodzi; z iakićgokolwićk drzewa 
otrzymamy ieft zawfze tén fam, Gren 
uważa go za miefzaninę podkwasu 
octowćgo i winnego, którym część 
przypalonćgo olćiu (mak i zapach 
właściwy nadaie, 


Podkwas winny "rzypalo vC acidum pyro- 
tartarosum ) i 


385. Kwas tên otrzymnie fię przez 
deftyllucyą weinfztejnu oczy [zczonć- 
go, że zaś zmićfzany ieft zazwyczńy: 
z znaczną częścią olćiu, oddzióla [ię 
od nićgo przez bibułę lub leiek, nie. 
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kwasu rektifikować, . dla zdarzaiącć- 
go fię częftokroć rozsadzenia naczyń. 
Podkwas tén przypalony różni fię ito- 


jtnie od winnego, formuiąc z alkali 


pm 1 


ziemiami fole całkiem od tych ró- 
znć które tamten zwykł formować. 
i Kolory roślinnć czérwiėni lecz fłabć 
tylko; kwas węglowy ze związków 


ićgo z alkali lub ziemiami wypędza. 


Podkwas kleiowy przypalony (C acidum 


pyro - mucosum ). 


` 386. Cukieri wfzyftkić ciała roślin- 
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né fłodkić, iako manna, miód i. t. p. 
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 Daią przez deftyllacyą oprócz oléiu, 


] „ZA 34 A ż A s 
| kwafu węglowógo i gazu wodorod 


négo, wiele dofyć wilgoci przypalo- 
aéy kwaśnéy, któróy daiemy imie 
| Podźwafu kleiowigo yrzypalonego. Kwas 
tén znacznie ofłabiony wodą, niepo- 
zwala lg zgęścić przez deftyllacyą, ra- 
4 ZEM 


RASTA 
żem fię w cieple z wodą podnofzącź 
dla czego wzmacnia fię zazwycząy. 
A av || 
przez zamrożenie. Tak zaś wzmocm | 
niony i oczyfzczony, mą (mak gry= 


zący, mocno kwaśny, kolory niebie- | 


fkie roślinnć znacznie czórwieni; fkóa] 


rę czćrwono farbuie, któr plamą nie. 
w przód aż wraz ze (fkórką ginie; 

mocnym ogniem rozkłada fię na ms 
wodorodny węglifty i kwas węglłowy.| 
żoftawuiąc wiele węgla po fobie. Gren 
rozumie, iż podkwas . tén fkłada ię, 
z octow ego; "kwasu (zczawiowćgo íl 
olóiu przypalonégo. Mnićmanie 3 
ciela, iakoby złoto rozpufzczał, z dos] 
świadczćniem fię niezgadza. 
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